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E R R A T A

do Nr 3/4 (17/18)

„P O R A D N IK A  P R A C O W N IK A  SPOŁECZNEGO“

Na str. 28 —  w  tabelce —  produkc ja  w  tysiącach ton odnosi 
się ty lk o  do węgla. P rzem ysł w łók ienn iczy  (przę­
dza ogółem) i tka n in y  ogółem —  produkc ja  w  to ­
nach.

Na str, 42, 43, 44 —  zamiast: M iara lub waga w 1000-cach 
w inno  być: M iara lub waga

Na str, 42 —  w inno  być: gaz ziemny —  w 1000-ch m kub,

„ 43 •— „ ,, . tlen —  w 1000-ch m kub, i

„ 43 -—  ,, „• skóra —  w  1000-ch m kw,

„ 44 —  „ „ energia elektryczna —  w 1000 kW h

„ 44 —  ,, ,, węgiel kamienny —  w  1000 ton,

94 —  w iersz 11 od do łu —  w inno  być: paruset tys, czy 
miliona ludności,...

„ 111 —  w inno być: 1923 —  125 tys. miliardów marek.
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G L O S O W A N I E  L U D O W E

/

W  ch w ili obecnej zarysow ały się w  Polsce w yraźn ie  dw ie 
o rien tac je  wychodzące z różnych założeń gospodarczych i  po ­
litycznych . O rientacje  te mają swoje odpow iedn ik i w  ug rupo­
w aniach po litycznych .

Z jednej s trony mamy obóz dem okracji i  postępu, w yrażony 
w  b loku  s tronn ic tw  dem okratycznych, z drugiej s trony obóz 
w steczn ic tw a obejm ujący w ach la rz  ugrupowań reakcy jnych  po 
bandy te rro rystyczne.

Z grubsza b iorąc, b lo k  dem okrac ji dąży do u trzym ania , ugrun­
tow an ia  i pogłęb ienia naszych obecnych zdobyczy, obóz w s tecz­
n ic tw a  zaś chcia łby odw róc ić  ko ło  h is to r ii i  dąży do pow ro  u 
P o lsk i sprzed w rześnia 1939 roku . , ,

Referendum, k tó re  odbyć się ma 30 czerwca, zadecyduje 
o w o li społeczeństwa. Będzie ono rów n ież ostatecznym  zde­
m askowaniem  w szystk ich  rzekom ych dem okratów , k tó rz y  będą 
m usie li zająć postawę wobec konk re tnych  py tań  gospodarczych,
us tro jow ych  i  po litycznych . . ,

W ie rzym y, że grupy chłopskie  czy in te ligenc ji, k tó re  zna laz ły  
się p rzypadkow o w  obozie reakcy jnym  pociągnięte czy to ha­
słam i, czy pew nym i osobistościami, odejdą od n ich i  zw iążą się 
z b lok iem  dem okracji.

1. Nazwa, historia i treść referendum.

Referendum  jeśli chodzi o nazwę pochodzi od czasownika ła ­
cińskiego re fe ro  —  odnoszę. Form a jak ie j używ am y jest fo rm ą 
im pera tyw ną, k tó ra  oznacza, że sprawa pow inna być odniesiona 
do kogoś, że musi m ieć czyjąś aprobatę lub  decyzję. R e fe ren­
dum  w  zastosowaniu po litycznym  oznacza głosowanie ludowe.
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Referendum jako forma najbardziej demokratyczna propono­
wane było i uzasadnione przez Jana Jakuba Rousseau. B y ł to
jeden z p ierw szych zw o lenn ików  t. zw. bezpośrednich rządów  
ludow ych, ludow ładztw a. uw aża ł bow iem , że form a parlam en­
ta rna  jest form ą pochodną ludow ładztw a  i że lud  ma na jw iększy 
udz ia ł _w rządzie w tedy, k iedy  w ypow iada  się w pros t o usta­
wach i o tym , ja k  ma być zorganizowane państwo. Form a ta 
później została zm ieniona tak, że referendum  nie jest stosowane 
jako zasada w  państwach parlam entarnych. Stosowane jest 
stale ty lk o  w  dwóch państwach: w  Szw ajcarii i  Stanach Zjedno- 
czonych A , P„ O statn io  zastosowano je we F ranc ji.

Bardzo interesujące w ypow iedz i Rousseau na tem at re feren- / 
dum i ustro ju  parlam entarnego cytu je J. Peretjatkowicz, prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego w  swej książce p. t. „Państwo 
współczesne . Pisze on m iędzy innym i:

„P aństw o  dem okratyczne, proklam ow ane przez ru ­
chy rew olucyjne X V II I  i X IX  stu lecia wyrażone zosta­
ło  na js im ie j może i na jjaskraw ie j w  do k tryn ie  p o li­
tyczne j Rousseau, k tó ry  sam b y ł w praw dzie  p rzec iw n i­
k iem  rew o luc ji, ale rzu c ił teoretyczne podstaw y dla 
k r y ty k i us tro ju  absolutnego. „Z rzec  się Swojej w o l­
ności m ó w ił Rousseau— to. znaczy zrzec się cz łow ie ­
czeństwa, p ra w  ludzkości, naw et jej obow iązków . 
K ażdy obyw a te l zrzeka się w praw dzie  swojej n iezależ­
ności na korzyść praw a, ale jednocześnie staje się, 
czynnik iem  praw otw orzącym , rów norzędnym  z innym i 
obyw ate lam i, czy li uzyskuje rów ny udz ia ł w  rządach. 
Legalnym i za tym  dla Jana Jakuba Rousseau są ty lk o  
rządy repub likańsk ie  i  to  tak ie , w  k tó rych  wszyscy 
obyw ate le  b io rą  udz ia ł p rzy  uchw alan iu każdej ustawy. 
Pom inięcie chociażby jednego obyw ate la  czyni ustawę 
nieważną, w edług Rousseau. Jest to  k lasyczny w  h i­
s to rii w yraz ide i zw ie rzchn ic tw a  ludowego oraz rzą­
dów  ludow ych bezpośrednich. D o k tryn a  Jana Jakuba 
Rousseau m ia ła  w ie lk i w p ły w  na rew olucję  X V II I  
i  X IX  stulecia, jednakże nie znalazła  swego w yrazu  
w  konsty tuc jach  z w y ją tk ie m  ko n s ty tu c ji jakob ińsk ie j 
z ^1793 roku, ponieważ ewolucja po lityczna  poszła 
w  k ie ru n ku  w ładzy społecznej, pośrednie j w ładzy  p a r­
lam entarnej. Jedynie na teren ie  S zw ajcarii w idz im y 
zastosowanie systemu Rousseau, m ianow ic ie  w  insty-
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tuc ji zwanej referendum, istn ie jące j we w szystk ich  p ra ­
w ie kantonach szwajcarskich. Jest to udzia ł całego 
ludu w  w ykonyw an iu  w ładzy  ustawodawczej i p rze ja ­
w ia  się w  fo rm ie  referendum  przymusowego, albo re ­
ferendum  faku lta tyw nego, albo wreszcie w  drodze 
in ic ja ty w y  ludowej. Referendum przym usowe polega 
na zasadzie, że każda ustawa musi być oddana pod 
głosowanie, referendum  fa ku lta tyw n e  nakazuje oddać 
pod powszechne głosowanie p ro jek tow aną  przez p a rla ­
m ent ustawę ty lk o  wówczas, jeże li zażąda tego pewna 
ilość obyw ate li, in ic ja tyw a  ludow a polega na p rzys łu ­
gującym ludow i p raw ie  przedłożen ia p ro je k tu  nowej 
ustaw y pod głosowanie powszechne".

Joachim Bartoszewicz współczesny h is to ryk , stw ierdza, że 
referendum  stosowane by ło  w  dwóch repub likach : w  S zw a jca -1 
ru  i w  Stanach Zjednoczonych A . P. W  Stanach Zjednoczonych 
referendum  stosuje się ty lk o  p rzy  uchw alan iu  kons ty tuc ji, 
a w  Szw ajcarii w prowadzone zostało w  siódmym dzies ią tku  X IX  
stulecia, po raz p ie rw szy w  1863 roku  i  stosuje się w  pew nych 
w ypadkach do z w yk łych  ustaw.

2. Sprawa referendum na Sejmie konstytucyjnym.

P rzy uchw alan iu  K o n s ty tu c ji m arcowej z 1921 roku , było 
rów n ież staw iane zagadnienie referendum . Lew ica  parlam en­
tarna w ypow iada ła  się za w prow adzen iem  referepdum  do na­
szej konsty tuc ji, a zatem do naszego życia politycźnego.

Za referendum  opow iadało się ,,'W yzw o len ie ", PPS, oraz 
działacze z Polskiego S tronn ic tw a  Ludowego „P ia s t".

Bardzo charakterystyczne ośw ietlen ie  spraw y referendum  
p rzy  uchw a len iu  kons ty tuc ji daje Kazimierz Czapiński, k tó ry  
w  swoim  wstępie do „Konstytucji R. P. z 1921 r.“ podaje nastę­
pujące wyjaśnien ie :

„T a k  samo zosta ła  przez Sejm odrzucona zasada bez- 
głosowania ludowego, m ianow ic ie  została 

obalona popraw ka PPS, k tó ra  przew iduje, iż w  ca łym  
szeregu w ypadków  ma decydować o p rzy jęc iu  ustaw y 
nie uchw ała  Sejmu, lecz re zu lta t bezpośredniego g ło ­
sowania ludowego, ta k  zwane re ferendum ".

W y n ik  głosowania Sejmu w  spraw ie referendum  b y ł do p rze­
w idzenia. W niosek PPS popa rty  zosta ł przez całą lew icę par-
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łam entarną, jednakże przez p raw icę  Sejmu odrzucony. Adam  
Próchnik w  swoim  dziele p t. ,,15-lecie P o lsk i niepodległe«
stw ierdza:

„W n iosek  le w icy  o w prow adzen iu  referendum  ludowego
odrzucono w iększością 195 głosów przec iw ko  155 .

W id z im y  w ięc, że nie ty lk o  dem okracja państw  zachodnich 
osta tn ich  stu leci w a lczy ła  o to, ażeby w  pewnych w ypadkach 
stosować referendum . W  naszym pierw szym  parlam encie kon ­
s ty tucy jnym  rów nież ta  sprawa by ła  na porządku  dziennym  
i  obóz postępowy ją poparł.

Podjęliśm y tę in ic ja tyw ę , jaką  pod ję li działacze postępow i 
w  1921 r., podję liśm y teraz, bo uważamy, że n iek tó re  spraw y 
pow inny być zdecydowane przez referendum  ludowe, zanim  
w yb ra n y  będzie parlam ent, aby temu parlam entow i naród już 
teraz nadał k ie runek, jakie  m ianow icie  zasady gospodarcze i  po­
lityczne  w in n y  być  w  Polsce u trw a lone.

3. Istota obecnego referendum.

Na dziesiątym  p lenarnym  posiedzeniu K R N  w  dniu 25 k w ie t­
n ia  1946 r. Premier Osóbka-Morawski zgłosił imieniem Rządu 
Jedności Narodowej projekt ustawy o referendum p rzy ję ty  
przez plenum  K R N . Ustawa ma brzm ienie następujące:

„Celem umożliwienia Narodowi bezpośredniego wypowiedzenia się, 
w sjprawie zasad przyszłej konstytucji oraz w sprawie doniosłych prze- 
mian społeczno-gospodarczych i politycznych, jakim po zwycięskiej woj­
nie z najeźdźcą hitlerowskim uległy podstawy bytu narodowego — stanowi 
się. co następuję:

Art. 1. "i
Przed zarządzeniem wyborów do Sejmą zostanie przeprowadzone gło­

sowanie ludowe.
Art. 2.

Głosowanie ludowe odpowie na następujące pytania:
a) czy jesteś za zniesieniem Senatu,'
b) czy chcesz utrwalenia w przyszłej Konstytucji ustroju gospodarcze­

go, wprowadzonego przez reformę rolną i unarodowienie podsta­
wowych gałęzi gospodarki krajowej,

c) czy chcesz utrwalenia zachodnich granic państwa polskiego na Bał­
tyku, Odrze i Nisie Łużyckiej?

Art. ?.
Głosowanie ludowe'''' odbędzie się *a  całym obszarze państwa dnia 

30 czerwca 1946 r.
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Art. 4.

Osobna ustawa określi przepisy o przeprowadzeniu glosowania ludo­
wego.

Art. 5.

Wykonanie niniejszej ustawy porucza się Prezesowi Rady Ministrów 
i wszystkim Ministrom.

Art. 6.

Ustawa niniejsza wchodzi W życie z dniem ogłoszenia.
Do projektu tego zgłoszona została przez Klub Poselski Stronnictwa De­

mokratycznego poprawka, dotycząca art. 2 punktu b. Według te) popraw­
k i punkt ten miałby brzmienie następujące-

Czy chcesz utrwalenia w przyszłej Konstytucji ustroju gospodar­
czego, wprowadzonego przez reformę rolną i unarodowenie pod­
stawowych gałęzi gospodarki krajowej przy zachowaniu ustawo­
wych uprawnień inicjatywy prywatnej.

Poprawka ta została przez plenum KRN przyjęta.

Przystępujem y do wyjaśnien ia  tych  trzech pytań.

4. Pytanie pierwsze: Czy jesteś za zniesieniem Senatu?

Posłużym y się w  odpow iedzi na to pytan ie  argumentacją, k tó ­
re j używano w  1921 r. Zacytu ję tu  zdanie Kazim ierza Czapiń­
skiego, k tó re  poda ł w  swoim  „W stęp ie  do K ons ty tuc ji z 1921 
ro k u “ .

„W  w alce z Senatem PPS pośw ięciła  n iezm iernie w ie le  p ra ­
cy i  energii, nie wahając się naw et stosować ta k ich  środków, 
ja k  obstrukc ja  ha łaś liw a i  techniczna w  Sejmie lub powszech- 
ny  s tra jk  dem onstracyjny poza Sejmem. W id z ia ła  bow ie in  PPo 
w  senacie zaprzeczenie idei demokratycznej i uprzywilejowa­
nie pewnych grup ludności. A lb o w ie m  naw et w yb ie rany  senat, 
jeśli zachowuje pewne cenzusy, tym  samym ustanaw ia zasadę 
p lura lizm u, gdyż pewna ka tegoria  o b yw a te li glosuje nie ty lk o  
do Sejmu, ale także do Senatu, podczas gdy inn i ty lk o  do Sejmu.

Obszerne dyskusje sejmowe w ykaza ły  dobitn ie , o co chodzi 
p raw icy  —  w praw dzie  wysuwano zasadę „kom pe tenc ji , to 
znaczy dowodzono, iż  rzekom o chodzi o stworzenie organu b a r­
dziej „kom peten tnego" pod względem  ustawodawczym  niż 
Sejm, jednak w  rzeczyw istości w prow adzono tak ie  ku rie , ja k  
np. biskupia, k tó re  n ic wspólnego z kom petencją  nie mają.
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Wyjaśniło się aż nadto, że prawicy chodzi poprostu o stwo­
rzenie hamulca na reformy robotnicze i chłopskie.

Działacze socja listyczn i (M ieczysław  N iedz ia łkow sk i) w y k a ­
za li, iż p ro je k t Senatu jest rzeczą zupełn ie  dowolną, nie zw ią ­
zaną organicznie z potrzebam i Polski, jest sztucznym zlepk iem  
najrozm aitszych systemów senackich —- norweskiego, francu­
skiego, rum uńskiego itd .“

Szerszą analizę debat na sesji parlam entarne j w  spraw ie g ło ­
sowania nad konsty tuc ją  z 1921 r. podaje Adam Próchnik w  w y ­
m ienionej już książce, pisze on ta k :

„K u lm inacy jnym  punktem  całej dyskusji by ła  sprawa Sena­
tu . S tronn ic tw a  lew icow e i  lew icow o-cen trow e b y ły  przeciw ne 
dw uizbow ości".

„N aw e t „P ia s t", k tó ry  początkow o godził się na pewną fo r­
mę Senatu pod nazwą S traży Praw , przeszedł do obozu jedno­
izbowego. Sprawa w ięc  zapow iadała się w  Sejmie gorąco, tym  
bardzie j, że budziła  ona nam iętności i  w yw o ływ a ła  żywe za in ­
teresowanie w  społeczeństw ie, podsycane akcją  w iecow ą stron ­
n ic tw  lew icow ych. Zasadniczo sprawa is tn ien ia  Senatu została 
rozstrzygn ię ta  na b u rz liw ym  posiedzeniu dnia 21 paźdz ie rn ika  
1920 r. Za Senatem padło 195 głosów przec iw  183".

„O b o k  głosów p ra w ic y  i  prawego centrum  na w iększość z ło ­
ży ły  się i głosy N iem ców. D em okratyczna mniejszość zareago­
w a ła  wówczas z tego pow odu okrzykam i:

„Coście N iem com  dali?  Targow iczanie ! Zd ra jcy  L u d u !" M a r­
sza łek T rąm pczyński, nie mogąc opanować ogólnego w zburze ­
nia, opuścił swe miejsce. O dezw ały się głosy pieśni: „O  cześć 
w am  panow ie magnaci..."

T a k  w ięc  sprawa Senatu została przesądzona.
Okazało się później, że Senat stał się zgodnie z przewidywa­

niem rzeczywiście hamulcem dla reform społecznych i nie ma 
potrzeby, aby teraz znów go do naszej instytucji ustawodaw­
czej wprowadzać.

5. Pytanie drugie: Czy chcesz utrwalenia w  przyszłej Konsty­
tucji ustroju gospodarczego wprowadzonego przez reformę 
rolną i unarodowienie podstawowych gałęzi gospodarki k ra ­
jowej przy zachowaniu ustawowych uprawnień inicjatywy  
prywatnej.

Jeś li idzie o to  pytan ie , należy w yjaśn jć sobie, że re W m a  rol­
na oznacza całkowite przeobrażenie naszej gospodarki na wsi.
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N ie  polega ona w y łączn ie  na rozdzia le z iem i fo lw arczne j, na 
lik w id a c ji obszarn ików  jako k lasy  społecznej i  PrzY ^ ale ^  
m i na w łasność chłopu, k tó ry  ją  upraw ia . Chłopu poza ziem ią 
kon ieczny jest i  dany będzie budulec in w e n ta rzy  
sowa ze strony Państwa, ponieważ dopiero po ich  o trzym an 
będzie mógł w  p e łn i w yko rzys tać  otrzym aną ziem ię. ^

Państwo w  m iarę  możności będzie pomagało ch łopu
spodarowaniu ziem i, będzie dostarczało nawozow sztucznych,
tra k to ró w  i innych maszyn ro ln iczych. Chłop zas, k tó ry  
sposób przez podniesienie urodzajności bę ie o rżym y 
w ieksze plony, będzie m ógł polepszyć znacznie w a ru n k i swego 
bytow ania , wzbogacić się, a przez to  przyczyn ie  się do w zbo ­
gacenia całego Państwa.

Należy uśw iadom ić sobie,' że pe łna re form a ro lna w inna być 
połączona z jednoczesnym m aksym alnym  w zrostem  społdzie l 
czości na wsi, z rozwojem  Zw . Samopomocy Chłopskie j, co p i 
zw o li na un ikan ie  pośredników . W ieś pow inna m ieć w łasne 
szkoły powszechne i  zawodowe, przedszkola i ż ło b k i d la me 
m ow ląt, ośrodk i zd row ia : konieczne jest is tn ien ie  św ie tlic , k lu ­
bów, domów ludow ych.

Dążym y w ięc poprzez re form ę ro lną, do tego, b y  w ieś z ró w ­
nana by ła  z m iastem, aby można by ło  na w s i spotkać w szystk ie  
ośrodki ku ltu ra lne , ja k ie  są w  mieście.

D rugie zagadnienie, k tó re  m ieści się w  tym  samym pytań«* 
głosowania ludowego, jest zagadnienie nacjonalizacji P t y ­
siu. Jest ona konieczną jako dopełn ienie re fo rm y ro lne j, aby 
s tru k tu ra  gospodarcza P o lsk i odpow iadała najgłębszym dąże­
niom  i in teresom  ludu  pracującego m iast i  wsi.

W  p rzyb liżen iu  można określić, że oko ło  50«/o m a ją tku  naro ­
dowego w  Polsce znajduje się dz ięk i unarodow ien iu  w  rę ac 
Państwa. Jeże li weźm iem y pod uwagę wszystkie, kopa me wę 
gla, fa b ryk i, za trudn ia jące ponad 50 p racow n ików  na je ną 
zmianę., banki, transpo rt cały, n ie ty lko  ko le jow y, ale rowm ez 
rzeczny i m orski, lasy oraz w łasność poniem iecką ro lną  i  m ie j­
ską, to można stw ierdzić , że przyna jm nie j 50% m ają tku na ro ­
dowego znajduje się w  rękach  Państwa.

Jeśli idzie o ziemię, to  w  głównej m ierze znajduje się ona 
w  rękach ch łopów  jako  ich  w łasność p ryw atna .

Rozw ija jąca się spółdzielczość ma pewne ośrodki przem ysło- 
w o -w ytw ó rcze  lub  prze tw órcze  oraz posiada szeroką siec os. o 
kó w  handlow ych i  spó łdz ie ln i pracy.
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Trzeba dodać, że w łasność państwowa w  c h w ili obecnej jes t 
rzeczyw iście w łasnością całego narodu, a nie w łasnością pe­
w nych k l ik  k ra jow ych  czy zagranicznych i  dorobek z n iej idz ie  
na rzecz całego św iata p racy  w  Polsce.

Z tym  łączy się sprawa wyjaśnien ia  różn icy  m iędzy upań­
stw ow ien iem  a uspółdzie lnieniem . Są tu  p.ewne niejasności 
w  społeczeństwie, a naw et w  naszych ugrupowaniach p o litycz ­
nych. Sprawa ta wymaga oddzielnego, pogłębionego om ów ie­
nia.

Trzeba bow iem , żeby is to tn y  cha rak te r spółdzie lczości 
i upaństw ow ienia zna laz ł w łaściw e zrozum ienie w  szerokich k o ­
łach społeczeństwa.

Szkodliw e jest szerzenie op in ii, że dziś upaństw aw ia się n ie ­
k tó re  gałęzie przem ysłu, a w  następstw ie znacjonalizowane bę­
dzie wszystko. Jest to w roga agitacja, k tó ra  p rzen ika  naw et do 
pew nych k ó ł dem okratycznych. Ludzie muszą m ieć pewność, 
że zostanie p ryw a tne  własność ziemi, przedsięb iorstw , za trud ­
nia jących do 50 ro b o tn ikó w  na jedną zmianę, kam ienic, sk le ­
pów  itd . O byw ate l musi m ieć pewność i to  zagwarantowaną 
Konstytuc ją . T a k  w łaśnie należy in te rp re tow a ć sprawę re fo r­
my ro lne j i nacjona lizacji przem ysłu: należy zdawać sobie spra­
wę, że utrwalenie tych reform przez Konstytucję to najprost­
sza droga do podniesienia dobrobytu w  Polsce, do zagwaran­
towania spokoju i pięknej perspektywy dla świata pracy.

6. Pytanie trzecie: Czy chcesz utrwalenia zachodnich granic 
na Odrze, Bałtyku i Nysie Łużyckiej?

Cały naród polski powinien wiedzieć, że Polska ma do tych 
granic prawa historyczne, ekonomiczne i polityczne, że nie są
one dla nas żadnym datkiem , nie jest jednak tajem nicą, że 
N iem cy są p rzec iw ko  naszym granicom  na Odrze i  Nissie. I  n ie  
jest tajem nicą, że N iem cy mają w  tej spraw ie poważnych p ro ­
te k to rów . Znamy w ypow iedź C hurch illa , a w iem y, że ża C hur­
ch illem  stoi nie ty lk o  grono osób, ale ca ły  obóz an tydem okra­
tyczny. W iem y, że w  Stanach Zjednoczonych A . P., znajduje 
się oko ło  25 m ilionów  A m erykan  pochodzenia niem ieckiego, 
k tó rz y  w yraża ją  przekonania, że nie na leży popierać h it le ry z ­
mu w  Niemczech, bo H it le r  doprow adził N iem cy do ru iny, ale 
jednocześnie bardzo w rogo odnoszą się do zagadnienia gran ic 
po lsk ich  na Odrze i  Nissie.
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W  sprawie naszych ¿ranie zachodnich nie jesteśmy jednak 
odosobnieni. .Znajdujemy poparcie wśród wielu państw świata» 
a nrzede wszystkim w Związku Radzieckim i wśród innych na­
rodów słowiańskich.

Pragniemy, aby w  głosowaniu ludow ym  w yrażony został 
stosunek szerokich rzesz narodu do podstaw ow ych prob lem ów  
ebecnej doby, do najważnie jszych zasad p o lity k i Rządu Jedno­
ści Narodowej i  całego obozu dem okratycznego.

Głosowanie ludowe będzie jednocześnie najlepszym przygo­
towaniem do wyborów, wytyczy bowiem jasno granicę między 
obozem demokracji i obozem wstecznictwa.

W y n ik  tego głosowania będzie srom otną k lęską całej re a kc ji 
w  Polsce.

Taka  jest log ika  i  doświadczenie ostatn ie j w o jny, a naród 
nasz w  swej masie jest narodem logicznie m yślącym  i  w  h is to ­
rycznych m om entach nie pozw o li w y trą c ić  sobie z rę k i busoli, 
k ie ru jące j k ra j ku  lepszej, św ietlanej przyszłości.
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P O R E F E R E N D U M  W Y B O R Y

Jedną z najznam ienniejszych cech rzeczyw istości P o lsk i Od­
rodzonej jest bu jny ro z k w it życia  społecznego.

W  ciągu k ilkunas tu  miesięcy, dzie lących nas od w yzw o le ­
n ia  spod okupacji pow sta ł ca ły  szereg zrzeszeń i zw iązków  za­
wodow ych, cha ry ta tyw nych  itp . organizacji dobrow olnych, l a  
cecha naszego życia powojennego uderza szczególnie ludz i 
p rzybyw a jących  z zagranicy, gdzie m artw o tę  i  chaos pow ojen­
ny  przełam uje się znacznie trudn ie j.

Form y ustro jow e dem okracji ludow ej s tw o rzy ły  k lim a t ży­
cia publicznego, sprzyja jący procesow i samorzutnej dz ia ła lno­
ści społecznej. D a ły  nieograniczone m ożliw ości w p ływ u  na ży­
cie publiczne in ic ja tyw ie  w ie lk ie j ilości środow isk p o lity cz ­
nych, zawodowych, społecznych. P rzełom  w  te j dziedzinie ude­
rza zwłaszcza, gdy wspom nie6 okres rządów  sanacji, czasy l ik ­
w idow an ia  swobód dem okratycznych, w o lności zrzeszeń i s ło ­
wa. O kupacja h itle row ska  pog łęb iła  dzieło d ław ien ia  żyw o t- 7 
nych s ił narodu, zapoczątkowane przez faszyzm rodzimego 
chowu.

W  rozgryw ających się w  ostatn ich tygodniach w ydarzen iach 
po litycznych  w  Polsce in ic ja tyw a  społeczeństwa odgrywa coraz 
w iększą ro lę. Z in ic ja tyw y  społecznej w yp łynę ła  idea b loku  
w yborczego s tro n n ic tw  dem okratycznych, którego zadaniem 
będzie m. in. izo lacja żyw io łów  reakcyjnych, profaszystowskich, 
un iem ożliw ien ie  im  w p ływ u  na ksz ta łtow an ie  się odrodzonego 
życia państwowego. Z in ic ja tyw y  społecznej w yp łyn ę ła  idea 
referendum  jako ak tu  poprzedzającego w ybo ry  do Sejmu kon ­
stytucyjnego.

U chw ała  o głosowaniu ludowym , pow zię ta  na X  sesji K . R. N. 
oznacza nadanie sankcji p raw nej żądaniu społeczeństwa, k tó -

|16



-e chce się w ypow iedzieć w  podstawowych zagadnieniach 
ustro jow ych i  gospodarczo-politycznych Polski. Sprawy, obję­
te pytan iam i referendum, przeważnie zosta ły  już rozstrzygn ię ­
te prawom ocnym i uchw ałam i na poszczególnych sesjach K.R.N. 
Keterendum  w  tych  w arunkach oznacza sondowanie o p in ii spo- 

? rzed u trw a len iem  tych  dekre tów , ustaw  itp . w  kon- 
Spfrmi^1 /  *S' w orzen*e podstaw y m ora lno-praw ne j dla przyszłego 

j  o ry  uzyska busolę niezawodną dla oceny w o li i dą- 
zen społeczeństwa, ^

Referendum nie zastąpi głosowania do Sejmu, P rzyczyn i się 
natom iast do wyjaśnien ia  sytuacji przedw yborcze j. Sejm usta­
wodaw czy będzie rozstrzyga ł o obliczu Polski, o lin ihch  k ie ­
runkow ych  jej dalszego rozwoju. Będą to rozstrzygnięcia 
w  istocie swoje, ideologiczne, koncepcyjne. G łosowanie do c ia ­
ła  ustawodawczego ze w zględów  czysto technicznych nie uia- 
w m a tego najistotnie jszego sensu w yborów . G łosujem y na lis ty , 
ua ludzi. W  rachubę wchodzą czynn ik i uboczne, przyw iązane 

! radyC,i’ do . nazw isk- Pytan ia  uchwalone przez
1 • obnazaią te najważniejsze zagadnienia państwowe,

0 k tó rych  decydować będziem y poprzez a k t w yborczy  do Sej­
mu, z e lem entów  ubocznych, e lim inu ją je, staw iają zagadnienia 
w  całej ostrości i  bezpośredniości. Najszersze rzesze, naw et 
n iew yrob ione po lityczn ie , uzyskują orien tację  w  wadze i do­
niosłości rozstrzyganych kw esty j; tym  samym późniejszy ak t 
w yborczy  do Sejmu nabierze w łaśc iw e j wagi w  ich  św iado­
mości. JNa tym  polega doniosłość psychologiczna referendum .

Po referendum, k tó re  odbędzie się w  d iug ie j po łow ie  cze rw ­
i j 1 r. w kroczym y bezpośrednio w  tzw , okres p rzednów kow y, 
iu °  \Y/S ^n ' w ' ^M uP  po lsk i będzie zaabsorbowany pracą  av po-
1 n a ■ * aszych obecnych w arunkach, w  czasie repa triac ji
ciatfow ’ en-a’ P uZy brakach w  s ta tku  gospodarskim  i  sile po- 
cvin u ’ Zmwa będ^ w ym agały w ie lk iego  w ys iłku  organiza- 
Seirrfi W p ływ a  to decydująco na te rm in  w ybo rów  do
szv u ' na êzy odroczyć na po żniwa. Term in  wcześniej-
n v rh  r ° Z- ■ sty orzerdem poważnych przeszkód we wspomnia- 
dek w ys iłkach  pracy. M óg łby  ponadto spowodować spa-
referend eieS° Wania cbk,pa w yboram i. Term in  bezpośrednio po 
c h ło n -d r " ^  oznaczalb y  w  p rak tyce  elim inację znacznych rzesz 
b o ry  d 1C Z ,W ybor°w . N igdzie jeszcze nie odbyw a ły  się w y- 
przeżvwa ?ar amentu na przednówku, zwłaszcza w  okresie 
v y nia trudnąści aprow izacyjnych, spowodowanych w y ­



niszczeniam i wojennym i. W szystko przem awia za tym , że po 
tegorocznych zb iorach zn ikn ie  w ie le  przesłanek nastro jów  n ie­
zadowolenia, k tó re  w yn ika ją  z ob iek tyw ne j sytuacji żyw no­
ściowej, W yb o ry  odbędą się w tedy w  nastro ju rów now agi um y­
słowej społeczeństwa, bez czego nie w o lno  podejm ować naj­
donioślejszych decyzji państwowych.
, Za term inem  jesiennym w ybo rów  przem aw iają jeszcze i inne 

m otyw y. Sejm kons ty tucy jny  w in ien  posiadać reprezentację, 
w y łon ioną  przez ca ły  bez w y ją tku  naród. Nadchodzące ła to  
będzie cechowało nasilenie akc ji repa triacy jne j. Jesienią bę­
dziem y już chyba wszyscy razem!

W reszcie argument ostatni. Norm alne w yb o ry  bez cudów, 
bez nacisku na społeczeństwo, w yb o ry  tak ie , by  naród w yp o ­
w iedz ia ł swą n ieskrępowaną wolę, mogą się odbyć ty lk o  w  a t­
mosferze wewnętrznego spokoju, poczucia bezpieczeństwa 
i praworządności. Bandy leśne, rekru tu jące  się z w ystępnych 
antypaństw ow ych elem entów , skoligaconych z faszystam i u k ra ­
ińsk im i i  n iem ieckim i, bandy teroryzu jące ludność będą us iło ­
w a ły  w ypaczyć jej w olę i  przeinaczyć decyzję. Jeszcze przed 
w ybo ram i k ra j musi uzyskać spokój.

' /
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o  JEDNOIZBOWY PARLAMENT

J szyscy obyw ate le  dość dobrze zapewne rozum ieją, d la-

ty c ln y  ™ w a q :  “ * * * *  * 7 * " '  "  WięC 1 poIsk i obóz d* ™ k ra -  tyczny  w ysuw a sprawę parlam entu  jednoizbowego jako jeden
R a(£ aNmCZ7 Ch PunJ tov[ swego program u. X -ta  sesja K ra  ow ej

Odpowiedź na te pytan ia  ma w ykazać, czy naród uważa za 
słuszną zasadniczą lin ię  p o lity k i Rządu. Sprawa parlam entu  
jednoizbowego uznana została przez K. R. N za ta /w a ż n ą  że 
w  jednym z trzech pytań naród ma się w ypow iedz ieć czv ta ­
kiego w łaśnie parlam entu  sobie życzy D k te g o w ie c  m usim v 
d o k }adnie uśw iadom ić sobie, na czym polega przewaga jed”  
izbowego parlam entu nad dw uizbow ym  P g >edno

kra tvZcznapM mentU W ,0góI.e nie można sobie w yobraz ić  demo- 
m o k J a L ^ n ,  7 rządzema P ^ s tw e m . W ładzę w  państw ie de- 
W p a rl/m en l™  pPrf wu,e rz ^d, m ający zaufanie w iększości 
przez narórl ^  ad amęnt zaś składa się z posłów , w ybranych  
C yn ika  żed;T - yraZ!, W ęc w olę  narodu. Z tego znów logicznie 
dem deW okratycznym rePreZentU ą̂C Wlększość narodu, jest rzą-

t i r ^ e n t n l ! n ' takt nie b y ł f ik c y iny- musi parlam ent is to tn ie  re- 
parlam enti?C Ct - y  nPró d - Nachodzi to wówczas, gdy posłów  do 
w  d e m o k n t yb lera ,ą  wszyscy dorośli i pe łnopraw n i obyw ate le  
Tym  w a rn rilJCZny j1' tz w ' Pk?cio-przym iotn ikowym  głosowaniu, 
ostatn ią  w o h a ^ dp° W iadała w . P i w a c h  europejskich przed  
dycy jn ie  Sejmem z ^  " nxzsza lzba parlam entu, w  Polsce tra -
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Dlaczego w ięc państwa te ho łdow a ły  przeważnie zasadzie 
dwuizbowego parlam entu? Jaką ro lę  w  nich m ia ła  spełniać 
i  spe łn ia ła  izba „w yższa '1 (nasz senat)? Trzeba sobie up rzy tom ­
nić, że u steru rządów  w  pseudo-dem okratycznych państwach. 
E uropy sta li z regu ły w ie lcy  w łaścic ie le  ziemscy i baronow ie  
p rzem ysłow i z trus tów  i k a rte li. O czyw istym  jest, że tym  panom 
nie chcia ło się oddawać w ładzy z rąk, ani zrezygnować ze 
swych m ajątków , opartych  na w yzysku  ludu pracującego. Nie 
m ogły im  się podobać re fo rm y socjalne, jak ich  żądał lud pracu­
jący. W iedz ie li że naród, reprezentow any w  dem okratycznym  
Sejmie, re fo rm y tak ie  przeprow adzi.

I  oto na straży swoich in teresów  klasowych, na straży s ta ­
rych  porządków , s taw ia li reakcjon iści izbę „w yższą", pow o ła ­
ną do kon tro low an ia  Sejmu, organ nad sejmem nadrzędny.

K o n tro la  nad Sejmem jest przekreśleniem  zasady dem okra­
cji. Przecież w  państw ie dem okratycznym  żaden organ me m o­
że hamować* czy przec iw staw iać się w o li narodu. A  wolę tę 
k tóż  może lep ie j i  pe łn ie j wyrażać, n iż Sejm, w yb rany  w  p ię- 
c iop rzym io tn ikow ym  głosowaniu?

Jak  w yg ląda ła  działalność senatu w  prak tyce?  Na p rzyk ła d  
w  Polsce, zgodnie z sanacyjną kons ty tuc ją  z 1935 r. każda 
uchw a ła  Sejmu m usiała uzyskać zatw ierdzen ie  senatu. Jeśli 
senat za tw ierdzen ia  odm ów ił, to  Sejm m ógł w praw dzie  ponow ­
nie uchwałę tę powziąć, ale jedynie W iększością /s głosow. 
W  ten sposób senat z ła tw ośc ią  para liżow a ł, lub przynajm nie j 
odraczał na d ług i okres najsłuszniejsze i najkorzystn ie jsze dla 
mas ludow ych uchw a ły  Sejmu.

Podobne przepisy obow iązyw a ły  i  obow iązują w  innych pań­
stwach o 2-izbow ym  parlam encie. N iebezpieczeństwo jest tym  
w iększe, że senat z samej swej s tru k tu ry  jest in s ty tuc ją  m niej 
lub  w ięcej „e lita rn ą "  —  reprezentu je ty lk o  pewną u p rzyw ile jo ­
waną grupę. W yborcom  i  kandydatom  na senatorów  staw ia się 
szczególne wymagania. W  bardzie j konserw a tyw nych  pań- 
stwach do senatu wchodzą ludzie m ianowani, względnie ty tu ł 
ten byw a naw et dziedziczny.

Sanacja w p row adz iła  w  1935 r. szczególnie reakcyjne pa ia - 
g ra fy  kons ty tuc ji odnośnie senatu. T rzec ia  część senatorów  
pochodziła z nom inacji prezydenta, reszta musiała posiadać 
ordery, nie zawsze w  w yn iku  zasług przyznane, cenzus w y r 
kszta łcenia, lub w ysok ie  stanow isko, oraz w ie k  conajmniej 40 
la t. Tym  samym wym aganiom  m usie li odpow iadać w ybo rcy ,
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ty lk o  w ie k  m in im a lny w ynos ił tu  la t 30. N ie trudno się dom y­
śleć, że taka  „ra d a  sta rców “  i  to, p u p ilkó w  sanacyjnego regi- 
mę'u, nie by ła  zdolna do w yrażen ia  zgody na ja ką ko lw ie k  po ­
stępową uchwałę sejmową.

Znacznie postępowsza by ła  in s t y tu c ja  1921 r., k tó ra  uw zglę­
dn ia ła  senatorów  ty lk o  z w yborów . A le  i ta k i senat, stosunkowo 
najdem okratycznie jszy, staw ia jący ty lk o  w yso k i cenzus w ie ku  
d la  w ybo rców  i senatorów, jest ins ty tuc ją  ca łkow ic ie  zbędną, 
a naw et szkodliw ą. Zbędną--gdyż w o lę  narodu w  sposób w y ­
starczający, najlepszy i  najpełn ie jszy w yraża  Sejm, k tó ry  (ja 
wyżej już wspomniano) w yb ie rany jest przez cały naród; szko­
d liw ą— bo przez wym aganie zgody obu izb opóźnia realizację 
w o li narod ii, u trudn ia  lub  naw et w ręcz para liżu je  pracę usta­
wodawczą. \

W  nowoczesnym, dem okratycznym  państw ie ludow ym  naród 
stanow i sam o swym losie i ustro ju. W olę  narodu reprezentu je 
sejm, pow o łany do życia w  drodze dem okratycznych wyborów., 
U chw a ły  w iększości sejmowej muszą w ięc  być honorowane i nie 
ma miejsca w  państw ie dem okratycznym  dla organu, k tó ry  
m ógłby przeszkadzać w ykonan iu  uchw a ł sejmowych. Nasz ty m ­
czasowy organ ustawodawczy —  to K ra jow a  Rada Narodowa, 
reprezentacja  wyzwolonego spod barbarzyńsk ie j okupac ji na ro ­
du polskiego.

W  skład jej wchodzą przedstaw ic ie le  w sze lk ich  p a r t ii p o li­
tycznych  i  ugrupowań (oczywiście oprócz faszystowskich). K ra ­
jowa Rada N arodow a jest najwyższym  czynn ik iem  ustaw odaw ­
czym  w  Odrodzonej Rzeczypospolite j, Jest to parlam ent jedno­
izbow y i  dz ięk i tem u w łaśnie, że nad tym  odrodzonym  p a rla ­
m entem  po lsk im  nie sta ło w idm o senackiej ko n tro li. Jednocze­
śnie dz ięk i temu, że posłam i są reprezentanci narodu, najlepsi 
jego synowie, bez względu na ich  przekonan ia  po lityczne 
m ożliw e b y ło  szybkie zrea lizow anie najważnie jszych postu la ­
tó w  dem okracji. 1

Starzy, zacofani obrońcy dawnych „po rządków  nie m ogli se 
nack im i k ru czka m i p raw n iczym i przeszkodzić uchw alen iu 
przez K . R. N. i  w ykonan iu  w ie lk ich  re fo rm  społecznych 
w  pierw szym  rzędzie re fo rm y ro lne j i unarodow ićn ia  banków  
i  k luczow ych  gałęzi przem ysłu. Chłop, robo tn ik , i  in te ligen t 
pracujący, k tó rz y  nie szczędzili k rw i w  walce z okupantem  
o w yzw olen ie  O jczyzny, dziś w  pocie czoła, bohatersko po ko ­
nując w sze lk ie  trudności, w b rew  know aniom  i szkodnictwu
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reakcyjnem u w  ciasnym sojuszu budują św ietlaną przyszłość 
Udrodzonej Ludow ej Rzeczypospolite j.

Naród po lsk i nie pozw o li przeszkadzać sobie w  tw órcze j p ra ­
cy, nie pozw o li hamować procesu odbudowy K ra ju , nie dopu­
ści do pow ro tu  starych sanacyjnych „p o rzą d kó w ". N arodow i 
polskiem u potrzebny jest Sejm Ustawodawczy, nie chce on Se­
natu, ktorego ko n tro la  uchw a ł sejm owych spowodowałaby, iż 
uchw a ły  te pozosta łyby na papierze.

N arodow i polskiem u potrzebny jest parlam ent, będący zdo l­
ny do takiego bezprzykładnego owocnego w y s iłku  w  dziedzinie 
ustawodawczej, ,ak K ra jow a  Rada Narodowa, k tó ra  dokonała 
w  ciągu k ró tk iego  czasu monumentalnego dzie ła w  zakresie 
dem okratyzacji K ra ju . Potrzebny jest w ięc N a rodow i Polskie- 
mu bejm  Ustawodawczy —  parlam ent jednoizbowy. D latego 
tez każdy szczery dem okrata w  dniu 30 czerwca ro ku  bieżą-

znieść w Polsce Senat' ° dpowie-
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KONSPEKT REFERATU '
O GŁOSOWANI U UUDOWYiM

i.

1) Z inicjatywą przeprowadzenia referendum wystąpiło sa­
mo społeczeństwo. M yś l o odw ołan iu  się do Narodu, by  się w y ­
pow iedz ia ł w  podstaw ow ych sprawach państw ow ych w yp łynę ła  
ze s trony P. P. S. U chw ała  C. K. W . P. P. S, w  spraw ie zorga­
nizowania w  Polsce referendum  ludowego poparta  została przez 
pozostałe s tronn ic tw a po lityczne  na specjalnym posiedzeniu 
centra lne j kom is ji porozum iewawczej s tronn ic tw  dem okra tycz­
nych. P rzyjęcie  jednomyślnie przez K . R. N. ustaw y „o  głoso­
w an iu  ludow ym " by ło  usankcjonowaniem  w o li Narodu, w y ra ­
żonej w  -in icjatyw ie s tronn ic tw  dem okratycznych.

2) Referendum jest niejako pierwszym aktem nieskrępowa­
nej wypowiedzi najszerszych mas ludowych w sprawach ustro­
jowych, gospodarczych, społecznych, politycznych i kulturalnych 
odrodzonego kraju.

Drugim aktem tej wypowiedzi będą wybory do jSejmu. Sens 
referendum  polega na tym , że ujmuje wym ienione, najważnie j- 
sze spraw y państwowe w  fo rm ie  pytań bezpośrednich. Pod- 
. reś a to z całą w yrazistością , że zarówno refrendum jak i ma- 
jący po nim nastąpić akt wyborczy do Sejmu należy traktować  
jako objaw walki, toczącej się w  Polsce o utrwalenie i pogłę- 

ienie demokratycznych zdobyczy ludowych. Żądanie referen- 
um • to żądanie jasnej w ypow iedzi, że:

chcemy konsekwentnego kroczen ia  po drodze w y tkn ię te j 
przez P. K . W . N.,

chcemy, b y  masy pracujące m iast i  wsi, by masy p racow n ików  
Jzycznych i um ysłow ych b y ły  gospodarzami w  kra ju ,

chcemy, by masy pracujące ko rzys ta ły  z dobrobytu  m a te ria l­
nego,
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chcemy, by masy pracujące ko rzys ta ły  z dóbr ku ltu ra ln ych  
przez upowszechnienie ośw iaty,

chcemy, by o dostępie do w szystk ich  godności państw o­
w ych  —  cyw ilnych  i  w o jskow ych  —1 decydow ał n ie  p rzyw ile j, 
lecz isto tna  zasługa, nie urodzenie, lecz praca —  m ie rn ik  w a r­
tości społecznej cz łow ieka,

chcemy, b y  w  k ra ju  by ła  atm osfera praworządności, a nie 
n iepoczyta lnych  w y b ry k ó w  w archo łów  faszystowskich spod 
znaku NSZ i  W iN .,

chcemy u trw a len ia  poko ju  m iędzynarodowego, 
chcemy suwerennej, dem okratycznej P o lsk i ludow ej z g ran i­

cam i nad O drą i  Nysą.
Chcemy sojuszu z dem okrat. państwam i św iata, sojuszu z Zw. 

Radzieckim .
Referendum przyczyni się do wyjaśnienia sytuacji politycznej 

w kraju.
Referendum  p rzyczyn i się do w y tkn ię c ia  w yraźne j l in i i  po­

dzia łu  m iędzy o lbrzym ią, dem okratyczną częścią narodu, a m ałą  
grupą n ie d o b itkó w  faszystowskich.

Okaże się, że olbrzymia większość narodu jest 
za postępem, 
za jednością,
za jaknajszybszą odbudową kraju,
za likwidacją zanarchizowanych grup bandyckich, organizu­

jących sabotaże i skrytobójstwa,
za oparciem granic na Odrze, Nysie i Bałtyku, 
za polityką zagraniczną P. K . W . N. i Rządu Jedności Naro­

dowej.
Okaże się, że ty lk o  znikom a grupa usiłu je p rzec iw staw ić  się 

reform om  gospodarczo-społecznym, usiłu je  rozb ić jedność na­
rodu, usiłu je sabotować odbudowę zniszczonego kra ju , us iłu je  
p rzec iw staw ić  się zaprowadzeniu ładu  i praworządności.

U jaw niona w  referendum  w o la  narodu stanie się podstawą 
m ora lno-praw ną dla kons ty tuc ji, k tó ra  będzie uchwalona przez 
w yb ra n y  w  następstw ie Sejm.

3) Referendum nie zastąpi wyborów do Sejmu.
W yb o ry  do Sejmu odbędą się niezależnie od głosowania lu ­

dowego jesienią bieżącego roku . Referendum  odbędzie się tuż 
przed początk iem  żniw.

Rząd Jedności N arodow ej nie rozpisze w yb o ró w  zaraz po re ­
ferendum, k ie d y  chłop będzie za ję ty pracą w  polu, bo chce,
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żeby chłop, współgospodarz k ra ju , mógł ak tyw n ie  uczestniczyć 
w  kam panii p rzedw yborcze j i  w  samych w yborach. W  urnach 
w ybo rczych  do Sejmu Ustawodawczego n ie  może zbraknąć ani 
jednego głosu chłopskiego z powodu zajęć w  polu.

Rząd Jedności N arodow ej nie rozpisze w ybo rów  przed zb io­
ram i. C zynn ik i an tydem okratyczne za granicą us iłu ją  poprzez 
zmniejszenie dostaw U. N. R. R. A . w p łynąć  na pogorezenie sy­
tuac ji żywnościowej k ra ju , c iężkie j na sku tek  wyniszczeń w o ­
jennych.

(Obliczono, że ogółem pomoc U N R R A  przec ię tn ie  na każde­
go Polaka w yn ies ie  mniej niż 20 dolarów, gdy na każdego G re­
ka pomoc ta wyniesie więcej niż 50 dolarów.

Pomoc żywnościowa U N R R A  w ynosi przec ię tn ie  100 kalorii
na Polaka dziemiie, gdy przecię tne po trzeby żywnościowe 
cz łow ieka  wynoszą 2400 k a lo r ii dziennie.

Przyznano nam mniejszą pom oc n iż  innym  k ra jom  m niej znisz­
czonym przez wojnę, dlatego,' że n ie  godzimy się po tu ln ie  na 
rządy m iędzynarodowego k a p ita łu  u nas, że n ie  godzimy ąię p o ­
tu ln ie  na t. zw . „g reck ie  w y b o ry “ ).

Po żniwach nasza sytuacja żywnościow a bezw ątp ien ia  się po ­
lepszy. Rząd Jedności N arodow ej chce, b y  w  w yborach  w z ię li 
udz ia ł ryszyscy bez w y ją tk u  Polacy sto jący na gruncie ko n ­
s truk tyw ne j pracy. W  ciągu la ta  znaczne rzesze naszych roda ­
kó w , rozproszone przez zaw ieruchę wojenną po całym  niem al 
świecie, znajdą się w  k ra ju ; dlatego w yb o ry  odbędą się jesiemą.

Rząd Jedności N arodow ej n ie  ustaje w  w ys iłkach , by zapew ­
n ić  k ra jo w i ład, porządek, spokój, bo ty lk o  w  ta k im  k lim acie  
życia  publicznego można pracować, zasklep iać rany wojenne, 
odbudowywać się. Rząd Jedności N arodow ej nie ustaje w  w y ­
s iłkach , b y  z likw idow ać  bandy NSZ i W iN , k tó re  sieją 
anarchię i  zamęt, k tó re  będą u s iło w a ły  te ro rem  w p ływ a ć  na 
wypaczenie w y n ik ó w  w ybo rów , dlatego w yb o ry  muszą być 
u nas odroczone.

II.

Dlaczego odpowiemy T A K  na pytanie pierwsze?

Pytanie p ierwsze tyczy  się '¡zagadnienia ustro ju  naszego p a r la ­
mentu. Czy mamy m ieć ty lk o  Sejm, czy Sejm i  Senat? Pytanie 
to  może się w ydaw ać mało istotne. Może się zdawać, że spra­
w a  jedno czy dwuizbowego parlam entu pow inna być  obojętna 
d la  szerokich rzesz wyborczych,

W  istocie rzeczy w  naszych warunkach państwa demokra­
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tycznego senat staje się przeżytkiem, nie dającym się pogo­
dzić z zasadami budowy Polski,

W  Polsce Odrodzonej decydują in teresy mas ludowych, k tó ­
rych  parlam entarną reprezentacją będzie sejm, w yb rany  na. 
podstaw ie dem okratycznej, p ięc icp rzym io tn ikow e j ordynacji 
w yborcze j. W prow adzen ie  senatu z przewagą elementu antyde­
m okratycznego, *) oznaczałoby zamach na te interesy. N ie moż­
na dem okratyzow ać życia, a jednocześnie stwarzać instytucje , 
k tó re  będą us iło w a ły  hamować w sze lk ie  re form y. B y łaby  w  tym  
sprzeczność w ew nętrzna, na tu ry  czysto zasadniczej.

M ożnaby na to  pow iedzieć, że nasz Senat będzie m ia ł charak­
te r dem okratyczny, że nie będzie to rpedow a ł uchw ał sejmu. Po­
w staje w tedy pytan ie , poco ta k i senat ma w  ogóle istnieć?
Czy po to, żeby za tw ie rdz ić  to, co-se jm  uchw ali?  B y łaby  to  
ja łow a  gadanina bez istotnego znaczenia, gadanina, k tó ra b y  
oznaczała poważne obciążenie finansowe dla skarbu państwa.

Jesteśmy zb y t ubodzy, abyśmy m ie li stwarzać i to le row ać 
instytuc je , społecznie niepotrzebne, finansowo kosztowne.

W alczym y ponadto z b rakam i ka d r w ykw a lif iko w a n ych  p ra ­
cow n ików  państwowych, sam orządowych itp . Kandydaci na 
przysz łych  senatorów  znajdą napewno bardzo poważne p la ­
có w k i p racy  tw órcze j, państwu potrzebnej.

W  państwach o us tro ju  n iedem okra tycznym  i  w  państwach 
dem okracji form alne j izby  wyższe, senaty, składają się g łów nie 
z p rzedstaw ic ie li w a rs tw  posiadających, W  ro ku  1928 np. sana­
cja m ia ła  w  sejmie 25% głosów, a w  senacie 41% . Dwuizbowość 
w  Zw. Radzieckim  i w  Jugosław ii jest uzasadniona narodow o­
ściow ym  charakterem  tych  państw. W  państw ie, składającym  
się z w ie lu  narodowości, 2-ga izba nie jest w yrazem  przew ag i 
jednej k lasy nad drugą, lecz stanow i parlam entarną reprezenta­
cję poszczególnych narodów. Jak  w iadom o, Polska jest pań­
stwem  narodow o jedno litym , senat u nas nie m ia łby  absolutn ie 
tych  zadań, jak ie  ma w  Z. S. R. R. i  inpych państwach w ie lona ­
rodow ych.

Senaty są zazwyczaj ostoją elementów konserwatywnych, nie
dopuszczających do re fo rm  społecznych, bo godzą w  ich in te -'

*) jak to czyniły dotychczasowe ordynacje wyborcze. Np. ordynacja 
wyborcza z r. 1935 przewidywała, że do Senatu mogą u nas głosować ty l­
ko pewne kategorie obywateli, specjalnie zasłużonych dla reżimu sanacyj­
nego, tzw. ludzie z orderami, obywatele posiadający wyższe wykształcenie, 
co było przywilejem bogatych i inni przedstawiciele warstw posiadających.
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resy i p rzyw ile je . W  ten sposób izba wyższa staje się h a m u l­
cem przec iw ko próbom  dem okra tyzow an ia  życia, dokonyw a­
nym  przez izby niższe.

P rzyk ładów  tego dostarcza h is to ria  powszechna i nasza.
W  r. 1911 angielska Izba Gm in p rzy ję ła  ustawę o udzie len iu 

samodzielności Ir la n d ii. Izba Lo rdów  odrzuc iła  ten p ro je k t 
i sprawa n iepod ległości Ir la n d ii w lo k ła  się d ługie lata.

U  nas senat w prow adza ł ograniczające p o p ra w k i do ustaw o­
daw stw a robotniczego.

Reform a ro lna b y ła  d ług i czas hamowana przez to, że p rze­
c iw ny te j re fo rm ie  senat odsyła ł p ro je k t z po raw kam i do sejmu. 
W reszcie w  r. 1925, gdy re fo rm a ro lna została wypaczona, 
gdy ustalono roczne kon tygen ty  ziem i pod parcelację, senat 
uszczuplił wysokość tych  kon tygen tów  i  zw iększy ł granice ma­
ją tkó w  nie podlegających parce lac ji.

Na samym począ tku  naszej n iepodległości po p ierw szej w o j­
nie św iatow ej toczy ła  się w a lka  o parlam ent jednoizbowy.

Za isenatem w ypow iedz ia ła  się p raw ica  endecka i mniejszość 
niem iecka.

P rzec iw ko senatow i w ystępow a li nie ty lk o  pos łow ie  ro b o t­
n iczy, ale także posłow ie  chłopscy z „W yzw o le n ia ". Posłow ie 
dem okra tyczn i uznali, że senat jest w  Polsce n iepotrzebny.

I  dzisiaj uznamy, że senat jest w  Polsce n iepotrzebny.

Dlatego na pytanie pierwsze odpowiemy T A K !
\ (

Dlaczego odpowiemy T A K  na pytanie drugie?
Pytanie drugie tyczy  się re fo rm  w prow adzanych w  życie  p ra ­

w om ocnym i uchw ałam i K . R. N.
Na mocy tych  uchw a ł a) z m a ją tków  ziem skich pow yżej 50 ha 

zosta ł u tw o rzony taik zw any Fundusz Ziem i, nastąp iła  parce la­
cja m iędzy bezro lnych, m ałoro lnych, średnioro lnych, Zosta ła 
z likw idow ana  w iększa własność ro lna. Podstawą gospodarczą 
w si po lsk ie j stało się indyw idua lne  gospodarstwo chłopskie,
b) ob jek ty  przem ysłowe podpadające pod kategorię  w ie lk iego  
' średniego przem ysłu, tj, ob jek ty  zatrudnia jące powyżej 50 ro ­
b o tn ikó w  na jedną zmianę przeszły na- własność narodu. Odpo­
wiedź T A K  na pytanie, tyczące się tych reform, będzie ozna­
czało, że chcemy utrwalenia tych reform przez przyszłą konsty­
tucję, bo a) re form a ro lna  i unarodow ienie w ie lk iego  i średnie­
go przem ysłu odebra ły  w p ły w  na losy państwa w ie lk im  obszar­
n ikom , fabrykantom , ka rte lo m  i  trustom , sta ły  się podstawą ta ­
k iego  ustro ju  gospodarczego, w  k tó ry m  decydują m o tyw y  nie-
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indyw idua lnego zysku poszczególnych ka p ita lis tó w , lub  grup 
kap ita lis tycznych , lecz dobro społeczeństwa,

b) s tw orzy liśm y podstaw y d la  nowoczesnej, p lanowej gospo­
d a rk i, w  k tó re j jest także m iejsce dla in ic ja ty w y  p ryw atne j. 
R ezulta tem  tych  przem ian gospodarczych będzie w zrost ogólnej 
m ocy i  s iły  naszego k ra ju  oraz jego w agi na arenie m iędzyna­
rodowej.

W  dziedzinie przem ysłu mamy, dz ięk i p lanowej gospodarce, 
już ca ły  szereg sukcesów, nasz zru jnow any przez okupanta  
i  dz ia łan ia  wojenne przem ysł pom yślnie się odbudowuje.

W  czerwcu 1945 r. produkc ja  po lska rów na ła  się 25% p ro ­
d u k c ji przedwojennej, w  grudniu 1945 r. produkc ja  po lska ró w ­
na ła  się 50% p ro d u kc ji przedwojennej, w  kwietniu 1946 r, p ro ­
dukcja  po lska rów na ła  się 65% p ro d u kc ji przedwojennej.

O ciąg łym  w zroście p ro d u kc ji w  najważnie jszych gałęziach 
św iadczą następujące dane:

Produkcja w tysiącach ton

X II 45 r. 1.46 r. 1146 r. 111.46 r.

W ę g i e l ...................... 2919 3 600 3 385 3 771

E nerge tyczny kw h . . 290 762 312 482 289436 319 900

Przem . m e ta low y 
(p ro d . obrabiarek) szt. 58 79 156,1 266

Przem . w łó k ie n n iczy  
(przędza ogółem) .

2 602 5 173,4 5 283 5 765

T k a n in y  ogółem . 2 119 4 746 4171,3 4 823

Polska produku je  już dziś w ięce j parow ozów  n iż przed w o j­
ną. W ęgla w ydobyw am y rów nież w ięcej niż przed wojną.

D la  planowego k ie row an ia  gospodarką narodow ą zosta ł o p ra ­
cow any p lan trz y le tn i (na la ta  1946— 1948). Dąży on przede 
w szystk im  do osiągnięcia pop raw y w  zakresie e le k try fika c ji, 
w  zakresie  po łożen ia  w si oraz w  zakresie transportu .

c) dz ięk i p lanow ej gospodarce odbudowujem y się szybciej niż 
po p ierwszej w o jn ie  św ia tow ej i szybciej n iż  inne kra je , w  k tó ­
rych  okupacja trw a ła  króce j niż u nas i  n ie spowodowała tak ich  
spustoszeń ja k  u nas.

28



d) dz ięk i p lanow e j gospodarce un iknę liśm y in flac ji, k tó ra  jest 
nieszczęściem cz łow ieka  pracy. Po ro ku  od zakończenia dz ia łań  
w ojennych zosta ł u nas opracowany budżet o m in im a lnym  de fi­
cycie (ok. 9%).

e) zm ien iło  się położenie i  ro la  robo tn ika , chłopa i  in te ligenc ji 
pracującej —  współgospodarzy kra ju .

D z ię k i e lim inacji w p ływ ó w  w ie lk iego  ka p ita łu  na nasze ży­
cie gospodarcze, dz ięk i p lanow ej gospodarce un iknę liśm y k lę ­
sk i bezrobocia, k tó ra  nas nęka ła  w  okresie rządów  sanacyj­
nych i  k tó ra  nęka obecnie państwa o gospodarce w ie lk o k a p i­
ta listycznej.

K lasa robotn icza poprzez Z w ią zk i Zawodowe sprawuje ko n ­
tro lę  społeczną nad w szystk im i dziedzinam i życia naszego

Rady Zakładow e są w yrazem  w spó łudz ia łu  robo tn ika  w  go­
spodarzeniu fab ryką .

Sieć szkół dy rek to rsk ich , szkó ł technicznych przygotow uje  
robo tn ików  do obejm owania wyższych stanow isk w  p rodukc ji.

Powiększono czas trw an ia  u rlopu  cz łow ieka  pracy.
Przerzucono koszty  świadczeń socjalnych na pracodawcę.
Stworzono masową sieć domów w ypoczynkow ych w  uzdro ­

w iskach w  całym  kra ju .
U tw orzono na koszt przedsięb io rstw  tysiące św ie tlic , domów 

k u ltu ry .
Pobudowano w  dawnych pałacach d y re k to rsk ich  fabryczne 

przedszkola i  ż ło b k i d la  dzieci robo tn ików .
Zapewniona została ochrona m acierzyństwa.
Robotn ica otrzym uje  pełne 100% p łacy w  okresie u rlopu  p o ­

łogowego.
Zapewniona zosta ła  bezpłatna opieka lekarska  dla ko b ie ty  

ciężarnej.
Praca ko b ie t została zrównana —  pod względem p łacy 

z pracą mężczyzn.
Zw iększyła  się opieka nad m łodocianym i.
M łodzież robotn icza pracuje 30 godzin tygodniowo, osiemna

ście godzin poświęca nauce. , , ,
D zieci p racow n ików , dzieci ch łopów  uzyska ły dostęp do

szkół i  w yższych uczelni. ,
W  1-szym budżecie Odrodzonej Po lsk i w y d a tk i na oświatę 

znajdują się na 2 -im  miejscu, po w yda tkach  na obronę narodo­
wą. M am y obecnie w  Polsce w ięcej un iw e rsy te tów  mz przed 
wojną.
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D zieci ro b o tn ikó w  i ch łopów  kszta łcą  się w  szkołach o fice r­
skich i stanow ią kadrę Korpusu O ficerskiego dem okratyczne­
go W ojska Polskiego.

D z ięk i re fo rm ie  ro lne j rozw iązano trap iące chłopa w  ciągu 
w ie lu  w ie kó w  zagadnienie uzyskania ziem i.

W  Polsce przedwrześniowej rozparce low ano do 1925 roku  
949.000 ha ziem i. Po . 1925 r. obszarn ik parce low a ł ty le , ile  sam 
chcia ł, p rzy  czym cena ziem i w zrosła  w  n iek tó rych  częściach 
k ra ju  do ok. 120— 150 do larów  za morgę.

Przed wrześniem  1939 r. by ło  gospodarstw: 
n iżej 2 ha 1007 tys. z 4,4 m ilionam i ludności, 
od 2— 5 ha b y ło  1136 tys. gospodarstw  z 5,5 m iliona ludności.
O k. 50% ziem i znajdowało się w  rękach  p ryw a tn ych  obszar­

n ik ó w , K ościo ła  itp .
O nędzy na w si po lsk ie j św iadczy spadek dochodu społecz­

nego.
W  roku  1929 w ynos ił 10,3 m ilia rd a  zł.
W  roku  1933 „  5,1
Następne la ta  pog łęb iły  tę nędzę.
W  Polsce Odrodzonej w  ciągu jednego roku  rozparcelowano 

ok. 1.500.000 ha ziem i, obecnie trw a  parcelacja Ziem  Zachod- 
p1' ^ z*e ies  ̂ i ^ c z e  do rozparce low ania ponad 2 m ilio n y  ha. 
Reform a ro lna w p łynę ła  dodatnio na rozw ój w si po lskie j. 
P rzyczynia się do tego Zw. Samopomocy Chłopskie j —  o r ­

ganizacja zawodowa chłopów, Zw. Samopomocy Chłopskie j 
pomaga w  zagospodarowaniu się chłopom  nadzie lonym  ziemią, 
podnosi ku ltu rę  wsi, rozw ija  spółdzielczość na wsi.

D em okratyczne Państwo Polskie pomaga i  będzie pomagało 
chłopom  subsydiami, narzędziam i, sztucznym i nawozam i i  b u ­
dulcem .

Zosta ł opracow any w ie lk i p lan odbudowy wsi. Na ro k  b ieżą­
cy plan ten p rzew idu je  budowę 30.000 izb.

f) nasza gospodarka uniezależniła się od ka p ita łu  obcego.
O udziale ka p ita łu  m iędzynarodowego w  Polsce p rzedw rze­

śniowej św iadczą dane:

w  gó rn ic tw ie  i h u tn ic tw ie  by ło  
,, na ftow ym

w  przem yśle e lektro techn icznym  
,, chemicznym

w  e lek trow n iach  i wodociągach 
w  ubezpieczalniach

—  52,5% ka p ita łu  obcego
—  '87,5% J.
—  66,1% 11 11
—  59,9% 11 11
—  81,3% 11 11
—  59,1% 11 ••
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Dlaczego jeszcze nie jest dobrze? M ógłby  k to  spytać, d lacze­
g o  na razie, mimo ta k  w ie lk ich  osiągnięć, o k tó rych  m ów iliśm y, 
w  Polsce dziś odczuwa się jeszcze ca ły  szereg poważnych b ra ­
ków ?  »

Odpow iedzią na to będzie przypom nienie, że: 
a) do dnia dzisiejszego Polska odczuwa sku tk i gospodarki rzą­

dów przedw rześniowych i  starego ustro ju  gospodarczego. Pa­
m iętam y, że nasze całe życie gospodarcze po p ierwszej w o jn ie  
św ia tow ej cechował regres, kurczen ie  się, o czym św iadczy 
tabe la :

A r ty k u ł 1913 1938

W ęgie l w  m ilionach  ton 
S urów ka „  „
S ta l ,, ,,
C uk ie r w  tys. ton

41 36
1,1 0,7
U 1,5

571 491

b) nastąp iła  dewastacja naszej gospodarki narodowej w  cza­
sie okupacji h itle row sk ie j. O kupant w yw o z ił z P o lsk i maszyny 
do N iem iec, w yb ija ł byd ło , zab iera ł w szystko, co przedstaw ia ło  
jakąś w artość z punktu  w idzenia gospodarczego. W ie le  ob iek­
tó w  przem ysłow ych ^n iszczyli N iem cy przy cofaniu się.

A b y  z likw idow ać s k u tk i gospodarki przedwrześniowej i  go­
spodark i h itle row sk ie j w  Polsce, konieczny jest w ys iłek  całego 
narodu. A  dla odczucia poważnie jszych rezu lta tów  p rzeprow a­
dzonych zm ian konieczny jest rów nież czas.

Naród rozum ie to. N aród uśw iadam ia sobie, że po przem ia­
nach gospodarczych, k tó re  pociągnęły za sobą w  konsekw encji 
likw idac ję  w ie lk ic h  ka p ita lis tó w  jako k lasy społecznej, gdy k ra j 
się odbuduje, masy pracujące będą ko rzys ta ły  ze w zrostu  ogo - 
nego bogactwa, co p rzy  gospodarce w ie lkokap ita lis tyczn e j jes 
p rzyw ile jem  fa b ryka n tó w  i  ziemian.

D latego N aród w ypow ie  się za u trw a len iem  re fo rm y ro lne j 
i  unarodow ieniem  przem ysłu

Dlatego odpowiemy na drugie pytanie T A K !

Dlaczego należy odpowiedzieć T A K  na trzecie pytanie?

Ziem ie nad O drą i Nysą Łużycką  przed k ilku n a s tu  w ie ka m i 
b y ły  już zam ieszkałe przez p lem iona słow iańskie, oą one ko ­
lebką  Państwa Polskiego. Nasz p o w ró t na te ziemie jest uza-
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sadniony p raw am i h is torycznym i. G ranice nad O drą i Nysą są 
granicam i spraw ied liw ośc i dziejowej.

D z ięk i Z iem iom  O dzyskanym  skróc iła  się nasza granica 
z N iem cam i. Z 1912 k im . sk róc iła  się do 426. K rótsża granica 
z odw iecznym  w rogiem  Po lsk i gwarantuje w iększą obronność. 
G ranice nad O drą i  Nysą są granicam i bezpieczeństwa.

Z iem ie Odzyskane stanow ią w ie lk i rezerw uar bogactw  na tu ­
ra lnych  i są w ysoko uprzem ysłow ione. Szybkie tem po odbudo­
wy, o k tó rym  by ła  m owa wyżęj, jest m ożliw e dz ięk i posiadaniu 
tych  ziem. Polska staje się kra jem  przem ysłow o-ro ln iczym . 
Ziem ie Odzyskane przysporzą k ra jo w i mocy.

W ie lk ie  znaczenie ma rów nież odzyskanie starego polskiego 
w ybrzeża M orzą  Ba łtyck iego , M a leńk ie  ok ienko  na św ia t sprzed: 
1939 roku  zostało teraz zam ienione na 540 k ilom e trow ą  
granicę m orską z ca łym  szeregiem po rtów . O tw ie ra  to przed 
Polską w ie lk ie  pe rspek tyw y w  dziedzinie handlu zagranicznego 
i ko n ta k tu  ze światem. Dotychczas zaw arliśm y już u k ła d y  han­
dlowe ze Z w iązk iem  Radzieckim , Szwecją, Jugosław ią, B u łga­
rią  i u k ła d  w ęg low y z Francją.

Na Ziem iach Zachodnich od ch w ili ich  w yzw o len ia  w re  p ra ­
ca gospodarcza. Odbudowuje się przem ysł: hutnictwo Ziem  
Odzyskanych w  IV  kwartale ub. r. dawało 20% ogólno państwo­
we; produkcji. Rozbudowuje się poważnie przem ysł w łó k ie n n i­
czy, cem entowy, chemiczny, szklany, spożywczy i  ro lny.

Dobrze przedstaw ia  się sytuacja w  górn ic tw ie . W ydobyc ie  
węgla w  2-ch odzyskanych Zagłębiach —  na Śląsku O polsk im  
i  na Śląsku D olnym  stale wzrasta.

W  chw ili obecnej Ziem ie Zachodnie dają Polsce: 1$ produk­
cji węgla, 35% produkcji materiałów ogniotrwałych, 13#/<« su­
rówki, 10% stali surowej, 25% odlewów żeliwnych, ponad 50% 
wagonów.

Znaczne osiągnięcia mamy rów nież w  dziedzinie kom un ika ­
c ji: odbudowano już 149 mostów, wiaduktów i przepustów ko­
lejowych, uruchomiono 6 tuneli, odbudowano 800 budynków  
zniszczonych i 1.683 km. toru linii jedno i dwutorowej. W  chwi­
li obecnej czynnych jest na Dolnym Śląsku 2.335 km. lin ii ko­
lejowych.

Także wysied lan ie  N iem ców, przesićdlanie P o laków  i na ­
dzielanie ich z iem ią  postępuje szybko naprzód.

Obecnie na Ziem iach Odzyskanych jest już przeszło 3 m ilio ­
n y  Polaków .
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Ziem ie Zachodnie zrastają się z pozosta łym i k ra inam i P o lsk i 
i stanowią nieodłączną, organiczną część kraju pod wszystkimi 
względami.

Dlatego na pytanie trzecie odpowiemy T A K !

I I I

W  D N IU  R E FE R E N D U M  W SZYSC Y DO URN!

W  dniu 30 czerwca 1946 r., w  dniu g łosowania ludowego, 
wszyscy Polacy, którym  drogie są ideały narodowe i demokra­
tyczne wezmą masowy udział w  głosowaniu. Trzykrotne T A K  
jest obowiązkiem narodowym!

Przez masowe trzyk ro tn e  T A K  podkreślim y, że ca ły  naród 
zdaje sobie sprawę z w agi referendum, z jego znaczenia dla 
dalszego rozw oju  N arodu i  Odrodzonego Państwa.

Przez trzyk ro tn e  masowe T A K  podkreś lim y, że ca ły  naród 
chce,^ b y  nasz rozw ój szedł w  k ie ru n ku  dalszej dem okratyzacji, 
poko jow e j odbudowy i  rozbudow y k ra ju  w  atmosferze p ra w o ­
rządności.

Przez trzyk ro tn e  T A K  zdcydowanie po tęp im y elem enty fa ­
szystowskie, k tó re  us iłu ją  dokonać zamachu na postępowe fo r ­
m y ustro jowe, gospodarczo-społeczne i po lityczne  P o lsk i ludo­
wej, pragną zak łóc ić  odbudowę k ra ju , pragną siać zamęt i  n ie ­
porządek.

Dzień 30 czerwca 1946 r., dzień głosowania ludowego stanie 
się manifestacją jedności narodu, zjednoczonego pod sztandara­
m i dem okratycznych s tronn ic tw  po lsk ich .

Zdecydowane masowe trz yk ro tn e  T A K  będzie zapow iedzią 
dalszego pog łęb ian ia  się jedności narodu, będzie zapow iedzią 
zw ycięstw a polskiego obozu postępu w  w yborach  do Sejm,u 
Konstytucyjnego.

Zdecydowane, masowe trzyk ro tn e  T A K  będzie zapow iedzią  
p rzekreślen ia  marzeń ¡reakcji o odzyskaniu w ładzy  poprzez w y ­
b o ry  do Sejmu Konstytucyjnego.

Dzień 30 czerwca 1946 r., dzień g łosowania ludowego będzie 
dowodem, że olbrzymia większość Narodu wypowiada się za 
dotychczasowymi reformami, chce ich utrwalenia w  Konsty­
tucji.

Zdecydowane, masowe trzyk ro tn e  T A K  będzie dowodem, że 
ca ły N aród pop iera  K . R. N. i  Rząd Jedności Narodow ej, in i­
c ja to rów  i  rea liza to rów  postępowych reform .
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Zdecydowane, masowe trzyk ro tn e  T A K  będzie dowodem, że 
ca ły N aród popiera p o lity k ę  Rządu Jedności N arodow ej zasie­
dlania i  zagospodarowania odw iecznych ziem po lsk ich  nad 
Odrą, Nysą i  B a łtyk iem .

Zdecydowane, masowe trzyk ro tn e  T A K  będzie m anifestacją 
w o li obrony przed zakusam i reakc ji m iędzynarodowej na L\z-
m ie Odzyskane. , , T ,

~ Zdecydowane, masowe trzyk ro tn e  T A K  będzie dowodem, ze 
N aród Polski pragnie pokoju, że potęp ia  m iędzynarodow ych 
i  rodzim ych podżegaczy wojennych.

✓
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Z EXPOSÉ PREMIERA 
RZĄDU JEDNOŚCI NARODOWEJ

Exposé Prem iera O sóbki-M oraw skiego , wygłoszone na X -e j 
sesji K ra jow e j Rady Narodowej, dało ośw ie tlen ie  ca łokszta łtu  
naszej gospodarki narodowej. P rem ier p rzedstaw ił na jw ażnie j­
sze osiągnięcia Rządu Jedności Narodowej, jak  rów nież om ów ił 
trudności, jak ie  napotyka  się w  dziele odbudowy kra ju .

S Y T U A C JA  A P R O W IZ A C Y JN A .
*

Jedną z g łów nych przeszkód w  szybkie j odbudowie k ra ju  jest 
n iezw yk le  trudna sytuacja aprow izacyjna. Spowodowana ona 
została w  p ierw szym  rzędzie działaniami przyirontowymi, któ ­
re w kilkudziesięciu powiatach zniszczyły i uniemożliwiły dwu­
letnie zbiory. W  jednym  ro ku  zb io ry  zosta ły  zniszczone, w  d ru ­
gim —  znaczna część obszaru przeznaczonego pod upraw ę nie 
została obsiana, na sku tek  zam inowania i  b ra ku  ziarna siew ­
nego.

Do trudnej sytuacji aprowizacyjnej przyczyniło się również 
zniszczenie pogłowia bydła i  koni, sięgające 75#/o stanu przed­
wojennego, brak nawozów sztucznych i naturalnych, ruch re­
patriacyjny i w ie le  innych.

Jak  p o d k re ś lił P rem ier, zagadnienie aprow izacyjne należy 
u nas do rzędu najważniejszych. Pomoc U N R R A , ta k  ważna 
dla nas w  n iezm iern ie  trudne j sytuac ji żywnościowej, jest 
skrom na jak  na nasze potrzeby. P lan dostaw, na k tó re  lic z y ­
liśm y, ulega bądź opóźnieniu, bądź ograniczeniu. Szczególnie 
d o tk liw ie  odczuliśm y n iedawno zadecydowane ograniczenie do­
staw  zboża d la  Polski.

37



W  te j w y ją tko w o  trudne j sytuacji aprow izacyjne j —  m ów ił 
P rem ier —  Rząd rob i wszystko, by zebrać nałożone kon tyngen­
t y  oraz b y  m ożliw ie  spraw ied liw ie  rozdzie lić  je  w śród  ludno­
ści, zw łaszcza w śród  ludności pracującej.

Zakreślony p lan p rzydz ia łów  k a rtko w ych  w ykonany  b y ł ty l ­
k o  w  68%, a w ięc na 1200— 1300*) ka lo r ii.  D la  p racow n ików  
przem ysłu  ciężkiego, kom un ikac ji i  przem ysłu w łókienniczego 
pokryw ano  p lan p rzydz ia łów  ka rtko w ych  w  90%.

Za p rzyk ła d  w y s iłk ó w  rządu w  zakresie zaopatrzenia ludno­
ści n iech służy fa k t pow ołan ia  do życia funduszu aprow izacyj- 
nego, k tó ry  ma na celu w yrów nyw an ie  n iedoborów  w  p rzydz ia ­
łach ka rtko w ych  dla najważnie jszych w  naszej p rodukc ji grup 
pracow niczych. Rząd czyni i czynić będzie w szelk ie  w y s iłk i, 
b y  obecna sytuacja żywnościowa w  Polsce w  najb liższym  czasie 
u leg ła  popraw ie.

PR ZE M Y S Ł**).

M im o trudności aprow izacyjnych, m im o zniszczeń, b ra ku  sze­
regu surowców  odbudowa naszego przemysłu postępuje stale 
naprzód. Na tym  po lu  mamy już do zanotowania bardzo po ­
ważne osiągnięcia. Coraz to  nowe zak łady  i fa b ry k i zostają 
uruchom iońe. P rodukcja  w  każdej gałęzi przem ysłu w zrasta 
z dnia na dzień. Polska z k ra ju  czysto ro lniczego staje się k ra ­
jem  przem ysłow o-ro ln iczym , kra jem , k tó ry  już w  n ied ług im  
czasie będzie m ógł ca ły  szereg now ych w y tw o ró w  rzucić na 
ry n k i zagraniczne,

Z danych liczbow ych p rodukc ji w  ro ku  1946 przem aw ia 
dynam ika rozw o ju  życia gospodarczego P o lsk i Odrodzonej.

Te osiągnięcia na po lu  p ro d u kc ji przem ysłow ej b y ły  n ioż li- 
w e wskutek przejęcia przez państwo kluczowych gałęzi prze­
mysłu oraz, jak  dob itn ie  p o d k re ś lił P re ip ier, wskutek w ielkiej 
ofiarności klasy robotniczej, k tó ra  w  najcięższych w arunkach  
daw ała z siebie m aksim um  energ ii i  w y s iłk u  w  odbudow ie w ła ­
snych w arsz ta tów  pracy.

*) Dla pokrycia normalnego zapotrzebowania organizmu potrzeba 
2400 kalorii.
'•*») Dla interesujących się bliższymi szczegółami podajemy na końcu 

artykułu tablicę z wskaźnikami produkcji (w/g danych Biuletynu Infor­
macyjnego Ministerstwa Przemysłu),
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TR A N SPO R T.
✓  ■■ r

W  przem ów ien iu  swym P rem ier z w ró c ił specjalną uwagę na 
zagadnienie transportu. 'T ransport b y ł najcięższym i  n a jtru d ­
niejszym  problem em  w  odbudow ię naszego życia gospodarcze­
go, Z ła  kom unikacja  n iw eczy ła  najlepsze w y n ik i osiągnięte na 
po lu  w y tw órczośc i przem ysłow ej. Dziś już śmiało m ożem y po­
w iedzieć, że to  „w ąsk ie  ga rd ło ", jak im  przez dłuższy czas b y ł 
w  naszej gospodarce transport, zosta ło ca łkow ic ie  z lik w id o ­
wane, F a k t ten z ilu s trow a ł P rem ier następującym i danym i:

W  marcu 1945 roku regularność pociągów osobowych wyno­
si 15,7°/», natomiast w  marcu bieżącego roku już 87,1%.

Od 10,IV . bież, roku  uruchomiliśmy pociąg W arszawa Pra­
ga czeska, a od 20.IV , bież. ro ku  W arszawa —  Sztokholm.

Od l.V I.  bież. ro ku  zw iększym y znacznie ilość pociągów pod­
m ie jsk ich  i  pośpiesznych.

W  grudniu ub. ro ku  ładow aliśm y 182-000 wagonów towaro­
wych, podczas gdy w  marcu bież. roku przeszło 300.000. Wzrost 
wynosi 60*/o.

W  tym  samym czasie wpływy za przewóz wzrosły o 121%. 
W  grudniu 1945 roku nasze warsztaty naprawiły 187 paro­

wozów. W  marcu 1946 roku 763. Wzrost wynosi 71%.
Przy znacznie zwiększonym ruchu mieliśmy w marcu roku 

fcież, mniej katastrof, aniżeli w grudniu roku ubiegłego.
W  pierw szym  kw a rta le  odbudowaliśm y most żelazny ro ejo- 

wy na W iśle koło Cytadeli i na Odrze przez W rocław , w  ro ku  
bieżącym  odbudowane zostaną następujące m osty: Na w is  e 
koło Torunia, na W iśle w  Efęblinie, na Wiśle pod Sandomie­
rzem, przez San pod Rozwadowem, przez Pilicę pod W arką, 
przez Bug pod Fronołowem, przez W isłę w  Tczewie i  przez 
Nogat pod Malborgiem. .

Odbudowaliśmy około 50.000 m- budynków kolejowych, po­
nad 2.100.000 m.2 metrów nawierzchni dróg kołowych. Odbu­
dowaliśmy czternaście mostów drogowych. Na samei W is ie  od 
K ra ko w a  do Gdańska rozpoczęliśm y budowę p ię tnastu  w ie l­
k ich  mostów. Odbudowujemy drogę wodną na Odrze, w yd o ­
by liśm y z O dry  osiemdziesiąt jednostek różnych w ra kó w . M a ­
m y jesżćze do w ydobyc ia  oko ło  tysiąca w raków , z czego w ię k ­
szość nadawać się będzie do uży tku . .,

Obecna zdolność przewozowa Odry wynosi 250.000 ton, a po 
wydobyciu i wyremontowaniu taboru wzrośnie do 2.500.000 ton, 
czyli 10-cio krotnie. Na .Wiśle ruch przew ozow y trw a  w  całej
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pe łn i. Posiadamy tu  40 ob iek tów  z w łasnym  napędem i  250 bez 
w łasnego napędu. .Wszystkie w ydobyto  z w ody i  w yrem on to ­
wano.

Posiadamy 68 państwowych warsztatów samochodowych i 7 
zakładów seryjnego remontu samochodów.

Na 1 marca bież. roku mieliśmy 12 samochodowych linii da­
lekobieżnych, a już na 16 kwietnia 24 linie.

Jak  w idz im y, osiągnięcia nasze w  tej dziedzinie na przestrze* 
n i niespełna roku  są ogromne. Rozw iązanie palącego problem u 
transportu  jest n iew ą tp liw ym  sukcesem.

H A N D E L  ZA G R A N IC ZN Y .

M ów iąc dalej o, osiągnięciach na po lu naszej gospodarki, p re ­
m ie r poruszy ł sprawę handlu zagranicznego, stw ierdzając jego 
w yb itn ie  p o zy tyw n y  rozwój,

W  p ierw szym  kw a rta le  bieżącego roku  m ie liśm y ob ro tów  
z zagranicą na sumę ponad 51.000.000 do larów , co rów na się. 
44% całego obro tu  w  1938 roku.

Poza pow ażnym i obro tam i ze Związkiem Radzieckim, z k tó ­
rym  zaw arliśm y nową umowę handlową, pow iększyliśm y nasze 
o b ro ty  z k ra ja m i skandynaw skim i, zwłaszcza ze Szwecją.

N O W A  U M O W A  P O LS K O -R A D ZIE C K A .

Podpisana w  dniu 12 kw ie tn ia  rb. w  M oskw ie  um owa han­
dlowa m iędzy Polską a Zw iązk iem  R adzieckim  usta la ob ró t 
to w a ro w y  na okres od 1 kw ie tn ia  rb. do 31 m arca 1947 r. W a r­
tość importowanych towarów do Polski wyniesie 96 milionów  
dolarów, zbilansowanych analogicznie sumą polskiego eksportu .

W  ramach te j um ow y im portow ać będziem y ze ZSRR nastę­
pujące to w a ry : bawełna, nasiona, benzyna-naita, rudy: żelaz­
na, chromowa, manganowa, artykuły chemiczne, w yro b y  goto­
we (części do sam olo tów  pasażerskich, lam py rad iow e), a r ty ­
k u ły  e lektro techn iczne  i  inne.

Polska natom iast eksportow ać będzie: węgiel, koks, o łów , 
cynk, chem ika lia  (soda kalcynowana, kaustyczna, ka rb id ), tk a ­
n iny bawełniane, lniane, w y ro b y  w łók ienn icze  oraz cement.

Podkreślić  należy, iż we wzajem nych obro tach P o lsk i i  Z w iąz­
ku  Radzieckiego u leg ła  rozszerzeniu lis ta  tow arów , będących 
przedm iotem  w ym iany.
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N ow ą interesującą ^pozycję stanow i umowa handlowa ze 
Szwajcarią, na w arunkach k redy tow ych  dla nas na sumę cz te r­
dziestu m ilionów  Ira n k ó w  szwajcarskich. U zyska liśm y tam  też 
p ięć m ilionów  franków  k re d y tu  na wym ianę kompensacyjną. 
Z radzieckie j s tre fy  okupacyjnej N iem iec sprowadzamy za po­
średnictw em  Zw iązku  Radzieckiego sól potasową, kauczuk syn­
te tyczny, benzynę syntetyczną oraz różne a rty k u ły  chemiczne.

Z U N R R Y  mamy otrzymać różnych towarów na sumę
471.000.000 dolarów, w  czym samej żywności na 167-000.000.

Do 30 m arca roku  bież. o trzym aliśm y 597.000 ton towarów.

R O LN IC TW O .

Część swego przem ów ienia pośw ięc ił P rem ier om ów ieniu sy 
tuac ji naszego ro ln ic tw a ; Szczególną uwagę zwroc. iem ie^ 
na akcję siewną, k tó re j dotychczasowe w y n ik i są me z a 
łające. Celem należytego przeprowadzenia akc ji si■ 1 4
p rze rzuc ił poważne k re d y tu  budżetowe i poza u -ze  \ 
zakup ziarna i  ziem niaków,

W  ramach planu inwestycyjnego przew idyw ane są k re d y ty  
na odbudowę ro ln ic tw a  w  sumie ponad cz te ry  m ilia r y  z

P rzew idyw ane jest rów nież poważne zw iększenie zasiewów 
w  zakresie roś lin  w łó kn is tych  i  o le istych. W  ro ku  ub ieg łym  
obszar tych  up raw  w ynos ił 27°/o stanu przedwojennego w  roku  
bieżącym p ro jek tu je  się podniesienie tego oosiewu na /o •

/
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Miara lub Przeciętnie
W styczniu W lutym W marcu

T R E S C waga miesięcz-
w nie 1946 r. 1946 r. 1946 r.

1000-cach w 1938 r.

Przemysł naftowy
ropa ton 42.250 9.082 8.080 9.416
gaz ziemny m. kul). 48.667 15.788 14.869 14.246
gazolina ton 3.417 223 217 276
benzyna 11.750 3.540 2.595 2.255
nafta ” y 11.750 , 1.452 1.438 1.236
olej gazowy 7.583 3.098 2.260 2.207
oleje smarowe 3.917 1.625 2.472 1.693
parafina 1.917 296 248 1 8 2

asfalt
Górnictwo i hutnic­

two żelazne
ruda żelazna razem

»» 2.417 771 631

24.412 -

6 0 2

z pirytami ton 72.100 26.179 35.049
surówka ogółem 60.014 51.806 47.030 61.129
stal — wlewki i odll. 

x  stalowe 122.325 92.383 87.276 iÓ3.736
wyroby walcowane 97.257 55.340 58.849 72.091
w tym: a) rury 6.775 4.661 5.096 5.515

bj szyny
10.464 9.151norm. tor. 9.505 9.719

c) blachy 17.073 11.105 11.144 13.628
wyroby kute i prasow. 2.350 4.883 4.779 6.615

,, żeliwni:
i spec. 17.099 2.857 3.011 3.419

Przemysł cynkowy ,
ruda blendowa i i 39.967 38.549 45.471galm. »» 41.005
cynk surowy i 

elektro!. 8.916 4.324 3.888 4.303
blacha cynkowa 1.487 1.856 1.633 ■2.121
kadon rafinowany 20 10,9 10 6
ołów \ 
Przemysł mineralny

»» 1.500 708

44.079

660

53.315

706 . 

74.332klinkier —

cement 107.426 49.594 53.159 22.626
wapno palone 
szkło taflo we

»» ,63.7o5
2.375

14.715
31645

15.296
3.468 3.331

Przemysł metalowy
lokomotywy
wagony
obrabiarki

sztuk
łł

ton

2,3
33,2

115

14
100
102,4

14
135
156,1

13
15

266
Przemysł elektrotech- j

niczny
kabel kin 463,7 151,9 141,5 409
przewody izol. różne 1» 3.791 1.176 1.267 1.554

„ gołe i dru­
ty nawojowe kg 581.779 1146.900 206.100 240.356
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T R E Ś Ć
Wara lub F 

waga7
rzecięłnie 
miesięcz- 'U styczniu N  lutym W marcu

w nie 1946 r. 1946 r. 1946 r.
1000-cach w 1938 r.

Przemysł chemiczny
barwniki organiczne ton 170,5 > 57 66 117
soda kalcynowana 10.829 5.595 6.299 7.963

<, kaustyczna 1.822 854 861 957
kwas azotowy 40<>Be 4 8.397 3.070 2.711 3.966

„ siarkowy 50#Be 24.059 9.528 9.274 8.510
t , solny 1.276 410 660 781

saletrzak 1.333 3.757 3.267 4.096
azotniak 5.66D 7.358 7.417 10.131
superfosfat mineralny 13.621 4.193 11.886 10.480
tlen m. kub. 273 292 236 272
Przemysł włókien-

niczy
przędza ogółem ton • 11.510 5.173,4 5.283 5.765

,, bawełniana 6.459 3.153' 3.386,6 3.397
„ wełniana łł 2.849 1.318,2 1.351,6 1.091
„ z włók. 

łyków. 2.002 493,5 544,7 717
tkaniny ogółem Ił 7.938 4.746 4.171,3 4.823

„ bawełniane 4.290 2.983.3 2.605,2 3.100
„ wełniane 1.742 843.6 864 743
,, jedwabne 220 44.9 42,3 123
„  z włók. łyk. 

Przemysł dziewiarsko-
ł1 1.464 875 659,6 857

215,5pończoszniczy ton — - 266,2 238,5
Przemysł konfekcyjny
płaszcze sztuk 39.792 48.718 84.350
mundury — . 90.234 92.808 163.400
spodnie __ 153.238 It.4.266 149.000
bielizna Ił / _ 1.047.864 817.684 906.064
Przemysł skórzany
skóra podeszwowa ton 1.967 234 242 313,6

>. juchtowa 837,8 28,9 25,4 ¿2,2
h wierzchnia ma 292 89,4 101,1 86,3

1 lf pasowa ton 52 19,1 16,6 10,2
„ rymarska 43,i 13,0 3,i 11,0

obuwie ogółem 
w tym obuwie skó-

pa r 174.112 320.988 315.693

191.355

535.941

233.956rżane »» 125.143 184.975
Przemysł papierniczy
celuloza sulfitowa 

„ natronowa 
masa drzewna

ton
łł
,łł

5.999,
7.751
6.712
3.626

1 1.785 
1.314 
2.739 
1.003

1.558
1.302
3.584
1.086

2.591
1.612
4.382
1.379

papier ogółem 
w tym: a) drukowy

9»
łł

16.282
2.500

8.324
1.402

8.893
}.720

11.601
2.237

■ b) gazetowy łł 2.917 1.059 2.008 1.307
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T R E Ś Ć
Miara lub 

waga 
w

1000-cach

Przemyśl energe-
tyczny

energia elektryczna kWh
Przemyśl węglowy
węgiel kamienny t on
koks ogółem s
brykiety
smoła węgl, surowa
benzoil surowy
naftalen surowy
pak węglowy 11
siarczan amonowy 11

Przeciętnie
miesięcz­

nie
w 1938 r.

W styczniu 
1946 r.

W lufym 
1946 r.

144.166 3451502 289.436

3.174 3.600 3.385
194.016 208.886 191.639

1.454 30.944 32.360
10.603 5.377 4.965
2.589 1.691 1.541

347 41 47
4.480 632 648
5.225 1.335 1.154

W marcu 
1946 r.

J
3i9.900

3.771
228.662
43.901
5.42S
2.508

113
1.450
1.523



1-szy BUDŻET POLSKI ODRODZONEJ

Od ch w ili k iedy  ludzkość nauczyła  się liczyć  i do p rym i- 
yw nej fo rm y handlu wym iennego w prow adz iła  czynn ik zna­
li obiegowego, czy li pieniądza, datuje się pojęcie budżetu, 

oudze t jest synonimem pewnego p lanu gospodarowania. Bud­
żet jest rozum owaniem  gospodarczym u ję tym  w  cy fry .

M a ły  p rzyk ła d  w y jaśn i to najlepie j.
Dochody moje wynoszą 1.000 z ł m iesięcznie. Czynsz dz ie r­

żawny za m ieszkanie w ynosi 100 z ł m iesięcznie, op ła ta  za sto­
łów kę  300 zł, p ran ie  50 zł, papierosy —  300 zł. Pozostaje 
250 zł, k tó re  mogę w ydać na naprawę butów , ubrania, ro z ry w ­
k i, uzupełn ienie w yżyw ien ia  lub tym  podobne. M ó j p re lim i­
narz budżetow y na m iesiąc maj przedstaw ia  się następująco:

W ydatki
Kom orne 100.— z ł
S to łów ka 300.—
Pranie 50.—
Papierosy 300.—
Inne w y d a tk i 250.—

1.000.—
łf
z ł

Jeśli w  granicach, wyznaczonych tym  planem  lub nazw ijm y 
£o pre lim inarzem , będę się obracał —  budżet mój będzie z ró w ­
noważony. M am y w  n im  k ilk a  pozycy j sta łych. Są to po s tro ­
nie dochodów —  w p ły w y  z ty tu łu  pracy, a po stronie w yd a t­
k ó w — kom orne, op ła ta  za sto łów kę, pran ie i papierosy. Po­
zostałością figuru jącą w  rubryce  ,,inne w y d a tk i"  mogę gospo-
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darow ać w  sposób zależny od zm iennych potrzeb. Mogę ją 
też w ydać na przem ija jącą roz ryw kę  i  w te d y  będę chodził 
w  dz iu raw ych butach, albo w ydam  ją  z ko rzyśc ią  na kupno 
m a te ria łu  na ubranie, t. zn. w ydam  na cele inwestycyjne. 
W  każdym  bądź razie żyję „z  o łów k iem  w  ręku",, w edług pew ­
nego planu, k tó ry  nazw iem y pre lim inarzem  budżetowym . Bud­
żet mój jest zrównoważony, t, zn. suma dochodów rów na się 
sumie w yda tków .

Może b y ć , jednak inaczej. M oje rozum owanie gospodarcze 
mogę zacząć od s trony w yda tków . Po stronie te j mam cztery 
pozycje  sztywne. A le  muszę w  tym  m iesiącu zapłacić za buty 
p rzydz ia łow e —  330 zł, za m ate ria ł ub ran iow y —  310 zł, napra­
w ić  b ie liz n ę — 60 z ł i w yjechać na jeden dzień na chrzciny 
dziecka przy jac ie la , co p rzyczyn i m i w yd a tkó w  na 135 zł. Mój 
budżet będzie p rzedstaw ia ł się następująco;

Dochody
Pensja 1.000.—  zł
N iedobór budże­

to w y  585.-— „

W ydatki
Kom orne 100.—  zł
S to łó w ka  300.—  ,,
P ranie 50,—  ,,
Papierosy 300.—■ ,,
B u ty  330.—  „
M a te r ia ł ub ran iow y 310.—  ,, 
N apraw a b ie lizn y  60.—  ,, 
W yjazd  135.—

1.585.—  zł

W szystko  ob liczy łem , ja k  w  w ypadku  poprzednim , ale za­
b ra k ło  m i 585 zł. Inaczej m ówiąc mam d e ficy t w  w ysokości 
585 zł. Mój budżet jest niezrównoważony i muszę pokryć de­
f ic y t.

P okry ję  go z doda tkow ych  zarobków , np. z ty tu łu  pracy 
w  godzinach nadliczbow ych, albo zadłużę się i  z zarobków  
w  następnych m iesiącach zwrócę dług. B łędem  mojego p lano­
w ania  gospodarczego by ło  obracanie się w  ramach jednom ie­
sięcznego budżetu. Przecież n ie każdego m iesiąca kupuję buty 
i  m a te ria ł ma ubranie i  nie co miesiąc mój p rzy jac ie l w yp raw ia  
chrzciny. Żeby gospodarować p raw id łow o  i z pożytk iem  m u­
szę planować na w iększe okresy czasu, np. na rok . Budżet mól 
w  tym  w ypadku  będzie przedstaw ia ł się następująco:
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Dochody
Pensja 12.000.—  ,,
D odatkow e za­

ro b k i 2.000.—  „

W ydatki
Kom orne 1.200.—  z ł
S to łów ka 3.600.—  „
Pranie 600.—  „
Papierosy 3.600.—  „
R o z ryw k i
N ieprzew idziane

400.—  „

w y d a tk i 600.—  „
N adw yżka budże-

towa 4.000.—  „  

14.000.—  z ł

Nadw yżkę budżetową przeznaczam na cele inw estycyjne, tj. 
na tak ie  w yd a tk i, k tó re  nie pow trza ją  się co miesiąc, ale od 
k tó rych  mój m ają tek w zrasta. N aprzyk lad :

Plan inwestycyjny.

W ydatki
B u ty  330.—  zł
M a te ria ł na ubranie 310,—  ,, 
Uszycie ubran ia  600.—  „ 
Kupno b ie lizny  N 400.—  „  
Kupno sto łu  1.000.—  „  
Kupno krzese ł 800.—  ,, 
N ieprzew idziane

inw estyc je  560.—  ,,

4.000.—  z ł

W  tym  w ypadku  moje planowanie jest bezbłędne, budżet mój 
jest zrównoważony, oddzie liłem  w y d a tk i bieżące od m a ją tko ­
w ych  i muszę te ra z , w ykonanie  mego planu roz łożyć w  czasie, 
t. j. w  jednym  m iesiącu kup ić  b ie liznę, w  innym  uszyć ubranie.

Podobnie, ty lk o  w  innych proporc jach rzecz się przedstaw ia, 
jeś li chodzi o państwo. Z tą  ty lk o  różnicą, że moje n ieodpow ie­
dnie gospodarowanie może przynieść ka tastro fę  ty l/ io  mnie lub 
mojej rodzin ie. Z ła  gospodarka państwowa w yrządza k rzyw dę  
m ilionom  jego obyw ate li, a przede w szystk im  klasie  pracującej.

W  dniu 27 kw ie tn ia  rząd w n iós ł pod obrady K ra jow e j Rady 
N arodowej p re lim ina rz  budżetow y i  p lan inw estycy jny  na po-

Dochody
N adw yżka budże­

tow a 4.000.—  zł
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zosta łe 9 m iesięcy 1946 roku. F a k t ten w  h is to r ii naszego pań' 
stwa ma znaczenie n iesłychanie doniosłe. Bo, ja k  to pow iedzia ł I '  
M in is te r Skarbu:

1) do ogólnych warunków stabilizacji naszego życia państwo­
wego przybywa dalszy ważny czynnik, jakim jest planowana na 
dłuższy okres czasu gospodarka budżetowa państwa.

2) Rząd m imo w ie lu  trudności ob iek tyw nych  uczyn ił w szyst­
ko  m ożliwe, aby w  na jkró tszym  czasie udostępnić c ia łom  par­
lam entarnym  w ykonan ie  podstawowego upraw nien ia, jak im  
jest ko n tro la  rządow ych zam ierzeń finansowych.

P ierw szy z w ym ien ionych przez M in is tra  Skarbu momentów 
oznacza przejście na gospodarkę pokojową. W  czasie w ojny 
państwo n ie  ma możności żyć z „o łó w k ie m  w  rę k u ” .

Potrzeby w o jny  usuwają w  cień w sze lk ie  rachunki. Czy to się 
opłaca, czy nie —  trzeba wydawać, aby zaopatrzyć fron t, aby 
osiągnąć cel doraźny, ja k im  jest w ygran ie  w ojny. W  naszych 
w arunkach b lisko 'sześc io le tn ie j okupac ji h itle row sk ie j, poszar­
pano w szystk ie  w iązad ła  gospodarowania. Pow iązanie ich  z po­
w ro tem  jest w yrazem  s tab ilizac ji państwa.

D rug i czynn ik  t. j. ko n tro la  rządow ych zam ierzeń finanso­
w ych oznacza, że rząd nie zam ierza zatajać swej p o lity k i go­
spodarczej i finansowej, bo każdy obyw a te l za pośrednictwem  
swych p rzeds taw ic ie li w  K ra jow e j Radzie N arodowej i  bezpo­
średnio przez ogłoszone w  prasie c y fry  budżetu ma możność, 
a naw et obow iązek zapoznać się z gospodarką rządu.

D oprow adzenie naszej gospodarki do tego stanu jawności po 
u p ływ ie  ro ku  zaledw ie od zakończenia dz ia łań w ojennych jest 
osiągnięciem, k tó re  należy podkreś lić  z całą powagą.

U m o ż liw iła  je p o lity k a  Polskiego K o m ite tu  W yzw o len ia  Na­
rodowego, k tó ry  już w  paźdz ie rn iku  1944 roku , a w ięc  w  cza­
sie, gdy za ledw ie  część naszego państwa oswobodzona b y ła  od 
najeźdźcy h itle row skiego , pow z ią ł uchwałę o tym czasowych za­
sadach gospodarki budżetowej. Na tej postaw ie R esort Gospo­
d a rk i N arodow ej i F inansowej op racow yw a ł p re lim in a rze 'b u d ­
żetowe na lis topad i grudzień 1944 r.

U chw ałą  z grudnia 1944 ro ku  P. K . W . N. przeszedł na bud­
żetowanie kw arta lne . Z im owa ofenzywa 1944/5 roku  p rzyn io ­
sła oswobodzenie całego państwa. T rzeba by ło  zorganizować 
gospodarkę finansową na teren ie  całego państwa, uruchom ić |  
aparat w y tw ó rc z y  i  adm in istracyjny, p rzeprow adzić zmianę
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ustro ju  i  p rzekszta łc ić  s truk tu rę  gospodarczą, zorganizować 
bezpieczeństwo, w yżyw ien ie  i  t. d.

1 kw ie tn ia  1945 roku  uchwalono wreszcie reform ę systemu 
budżetowania, k tó ra  jest podstawą przedłożonego obecnie p re ­
lim inarza. Zasadniczym i zm ianam i w  stosunku do systemu 
przedwojennego są:

a) w prowadzenie nowego podzia łu  budżetu na bieżący i ma­
ją tkow y,

b) podzia ł podatków  na podstawowe i uzupełniające.
Budżet bieżący jest zestawieniem dochodów i w yd a tkó w  czy­

sto adm inistracyjnych. Budżet m a ją tkow y jest tym , k tó ry  
przedstaw ia zm iany w  m ajątku państwa. W racając do p rz y k ła ­
du, podanego na początku niniejszego a rtyku łu , budżet bieżący 
zaw iera w szystk ie  „sz tyw ne " w yd a tk i jak: opłata komornego, 
stołówka., pranie i t. p. W  p ropo rc ji państwo^fej będą to w yd a t­
k i, związane z u trzym aniem  aparatu państwowego. \

Budżet m a ją tkow y zaś jest planem inw estycyjnym , którego 
wykonanie ma bezpośredni w p ływ  na stan m a ją tkow y państwa 
i pozw o li na zestawienie m aiatku oaństwa co roku.

Podział na w y d a tk i podstawowe i uzupełn ia jąc^ jest w y n i­
k iem  gospodarki p rzy dwóch poziomach cen: urzędowych i w o l­
norynkow ych. W yda tkom  ■ podstawowym  odpowiadają ceny 
urzędowe, a uzupełn ia jącym  w olnorynkow e. W  okresie przed­
wojennym  budżet państwa podzielony b y ł na budżet zwyczajny 
i nadzwyczajny. Podzia ł ten, k tó ry  nie zorganizował w yda tków  
bieżących, wprowadzając skom plikowane pozycje, nie pozwa­
lające na zorientow anie się w  is to tnych w p ływ ach  i w ydatkach 
państwa. B y ło  to typow e zaciemnienie sytuacji przez ko m p liko ­
w anie budżetu.

Natom iast preliminarz budżetowy wniesiony przez rząd, od­
znacza się nie tylko tym, że ujawnia politykę gospodarowania, 
ale ujawnia ją w  sposób prosty i zrozumiały dla każdego. W a ­
runkiem prawdziwej jawności jest jasność.

Z ko le i wypada om ów ić przedłożenie rządowe. Do p re lim ina ­
rza budżetowego dołączono zestawienie przedwojennych d łu ­
gów SkSrbu Państwa; k tó re  wynoszą

zł. 4.973.965.335.

M ów iąc p zadłużeniu Państwa Polskiego z okresu p rzedw o­
jennego, m in is te r D ąbrow ski s tw ie rdz ił, że rząd bynajm niej 
n ie s to i na stanow isku przekreślen ia  tych zobowiązań, pragnie
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jednak p rzys tąp ić ' do ich urgu low ania w  czasie, k ie d y  ogoln« ; 
w a runk i na to pozwolą. Pam iętajm y, że rozpoczęliśm y nasz ■ 
gospodarkę bez żadnych zasobów i w styczniu b. roku  uda , 
nam się w ten sposób odbudować nasze finanse, ze- zadłużeni , 
państwa w  N arodowym  Banku Polskim  nie ty lk o  się me zwięK j 
szyło ale nieznacznie zmalało. 1 to w łaśnie um oż liw iło  Rządo
w i opracowanie budżetu na zasadach zdrowych.

D rugim  za łącznikiem  do pre lim inarza jest zestawienie e tato* 
osobowych, z k tó iego  w yn ika, że w  1946 roku  adm in istracja  z* 
trudn ią  254.661 urzędn ików , z czego b lisko  połowę, bo 116.91» 
stanow ią nauczyciele.

To już m ów i samo o ideo log ii naszego Rządu.
Po stron ie  dochodów budżet zam yka się sumą.

35.485.128.077 zł.

Po stronie w yd a tkó w  zaś sumą:

38.979.032.200 zł.

N iedobór zatym  wynosi:

3.453.904.123 zł., t. j. oko ło  9%.

W  tym  miejscu należy zw rócić uwagę, że państwo w  przec> 
w ieństw ie  od zw ykłego obyw ate la  musi dokonać pewnych w? 
datków , nawet jeśli doprowadzą one do deficytu , k tó ry  p o k rf 
wa z operacji k redytow ych . Jeśli jednak pragnie p lanować oc* 
ciw ie, musi to rob ić ostrożnie. Rząd w łaśnie planuje ostrożni 
po stronie docnodów a w yd a tk i określa według zasady „ta 
k raw iec  kra je , jak mu m aterii s ta je". , .

Na dochody Skarbu Państwa składają się t. zw. daniny pa 
b liczne j t. zn. poda tk i i inne w p ły w y  w  sumie:

20.826.048.077 zł.

następnie dochody przedsięb io rstw  i zakładów  państwowy«1 
w  sum ie:

294.354.000 zł.

i  wreszcie dochody m onopoli w  w ysokości:

14.364.726.000 zł.
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Jeśli chodzi o w yd a tk i, to  p rzy usta leniu ich k ie row ano się 
zasadą: kto mało ma, a dużo musi wydać, stara się gospodaro­
wać oszczędnie, wydając przede wszystkim na potrzeby nie da­
jące się odsunąć na później. Zasada oszczędności i hierarchii 
potrzeb tistaliła się jako naczelna na cały okres. C yfry  w yd a t­
ków  adm in istracyjnych obejmują w yd a tk i adm inistracyjne oraz 
;nwestvcje wojskowe. Na pierwszym  w ięc miejscu w  dziedzinie 
w yda tków  znajduje się M in is te rs tw o  O brony Narodowej z sumą;

5.905.000.000 zł.

t- j. 17% budżetu ty lk o  adm inistracyjnego, podczas gdy przed 
wojną budżet wojska w ynosił 33% całości w yda tków  państwa. 
N ajw iększym  z ko le i jest budżet M in is te rs tw a  O św ia ty z sumą:

5.092.332.300 zł.

1 j- 14% podczas gdy przed wojną w ynos ił 11,9%. Należy przy 
tym  dodać, że w yd a tk i na oświatę p re lim inu ją  także M in is te r­
stwa R oln ic tw a, Zdrow ia, Przemysłu, K u ltu ry  i Sztuki oraz In ­
fo rm acji i Propagandy. Jeśli weźm iemy pod uwagę, że n iespeł­
na ro k  po w ojn ie  3.518.000 dzieci uczęszcza do szkół, jeśli ma­
my dziś 24.wyższe uczelnie, gdy przed wojną by ło  ich 13, to 
musimy przyznać, że Rząd istotnie realizuie szeroki. program 
oświaty, mimo najtrudniejszych warunków finansowych. Budżet 
M in is te rs tw a  Zdrow ia  w ykazuje również znaczniejszy udzia ł 
w  całości w  porów nąniu z okresem przedwojennym  (obecnie 
3,3% budżetu, przed w ojną 0,3%).

Z ko le i przejdziem y do om ów ienia planu inwestycyjnego, 
k tó ry  powracając do naszego p rzyk ładu  budżetu domowego za­
w ie ra ł w yd a tk i kap ita lne  na ubranie, bu ty  i t. p. w  p ropo rc ji 
państwowej i w edług państwowej h ie ra rch ii po trzeb w y d a tk i 
w  myśl tego planu by ło  inwestowanie gospodarcze, t. j. takie , 
k tó re  jest niezbędne dla normalnego funkcjonow ania państwa 
i k tó re  zw iększają m ajątek państwowy i jego dochodowość.

Podstawą i zasadniczym punktem  w yjścia  p o lity k i finansowej 
hy ło  jak najrychlejsze uruchom ienie względnie odbudowa p ro ­
dukc ji i kom un ikac ji. _ *

W  zakresie p rodukc ji zamierzone inw estycje  doprowadzą 
w  końcu bieżącego roku  do w zrostu  p rodukc ji w  porów nan iu  
£ końcem  ubiegłego roku :
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w  przem yśle energetycznym  
„  w ęglow ym
„  p a liw  p łynnych
„  hutn iczym
„  e lektro techn icznym
,, m eta low ym
„  cukrow n iczym
,, v chemicznym
„  drzewnym
„  w łók ienn iczym
,, skórzanym
„  pap iern iczym
„  m a te ria łów  bud.

O całości zagadnienia p lanu inwestycyjnego in form ujem y n» 
innym  miejscu. ,

Jest to suma ogromna, jeśli chodzi o nasze m ożliwości, choc 
nie może zaspokoić w szystk ich  potrzeb. A le niezłomną wol3 
Rządu, jest niedopuszczenie do inflacji, która przynosi nędz« 
światu pracy, a zyski nielicznym spekulantom.

W ykonan ie  budżetu i p lanu inwestycyjnego przyn iesie  nafij 
ogromne k o rz y ś :i gospodarcze, k tó re  zaobserwujem y w  ciąg 
na jb liższych 'u teńęcy Na podkreślen ie specjalnie zasługuje 
fak t, że dokonaliśm y tego n iem al w łasnym i środkam i, gdyż po' 
moc zewnętrzna ma dotychczas n iem al znaczenie symboliczne- 
Ostrożna p o lity k a  Rządu obserwowana jest z życz liw ym  zain' 
teresowaniem  zagranicy, k tó ra  pow o li zam ierza zaangażować 
pewne k a p ita ły  u nas, gdyż dajemy gwarancję racjonalnego z tr 
ży łkow an ia  k redy tów . Ostrożność, jaka cechuje Rząd nasz 
w  po lityce  gospodarczej, k tó re j w yrazem  jest p re lim inarz  bud' 
żetowy, przedłożony K ra jow e j Radzie Narodow ej, jest na jlep ' 
szą gwarancją s tab ilizac ji życia. i

—  do 160%
—  do 146%
—  do 124%
—  do 196%
—  do 320%
—  do 306%
—  do 204%
—  do 285
—  do 347%
—  do 200%
—  do 257%
—  do 248%
—  do 273%

i
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• 1

P L A N  I N W E S T Y C Y J N Y

Na X  sesji K ra jow e j Rady N arodow ej na wniosę . 
bu  Dąbrowskiego za tw ie rdzony został dziewięcioro1 
plan sfinansowania inw estycy j. Przedkładając p an j
n ła  inw estycy j m in. Skarbu ' pow iedzia ł, że p < narodo-
stawę do nadziei, że po jego wykonaniu. ^osP . s k u tk i
w a będzie mogła w  sposób w yraźny odczuc p ^  stop-
planowania gospodarczego. O kres ten bę zie._ °  P dosoodarkę 
n ia  okresem przygotow aw czym , w prow a zaj . j eg  ̂ t(>
narodową w  fazę pełnego i szczegółowego p ^  - w v ś iłk i go-
zasadniczy ceł, do którego osiągnięcia
spodarcze Rządu. Dziś możliwe sie 1 3 t
tycznych planowania inwestycyj na 3 kw  y ; tvcvinego, 
wstępem do 3-letniego państwowego planu inwestycyjnego,
znajdującego się w  opracowaniu.

G ŁÓ W N E  PO ZYCJE W Y D A T K Ó W  IN W E S TY C Y JN Y C H .

Ogrom  zniszczeń. ^ n ^ o ^ ^ ^ / ^ ^ ^ ^ ^ ^ a s p o k o j e n T e

w s ^ i c T p o ^ r b ' —  *eżi:wmm; ię c z n y p ^
inw estycy jny obejmuje przede wszys im  . • dosno-
ważniejszych odcinkach k luczow ych  dla, ca 
darczego.

Jako odcinki kluczowe zostały uznane: koleje, porty, łącz­
ność, akcja siewna, oraz większość gałęzi przemysłu, z węglo- 
wym i energetycznym na czele. Łącznie wydatki na mwesty- 
cje wynoszą 40.401.200.000 zł.
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Głównymi pozycjami wydatków inwestycyjnych hądą i

1. Kom unikacja , łączność i p o rty  42,2% planu
2. P rodukcja  przem ysłowa i ro ln icza  39,4% „
3. B udow n ic tw o  15,2% „
4. O pieka,spo łeczna, zd row ie  i ośw iata 2,5% ,,
5. Inw estyc je  różn'e 1,7% ,,

ŹRÓ DŁA P O K R Y C IA  W Y D A T K Ó W  IN W E S TY C Y JN Y C H , j

Plan sfinansowania inw estycy j przewiduje wkład kapitał# 
w sumie okrągło 40,5 miliarda zł. L w ią  część tej sumy, b° 
przeszło 38 m ilia rdów  Rząd zam ierza p o k ryć  ze środków  f i' 
nansowych Skarbu Państwa i z k re d y tó w  bankowych.

, # , - I
Na środki finansowe Skarbu Państwa złożą się;

1. sprzedaż m ienia poniem ieckiego,
2. w p ły w y  Prem iowej P ożyczki O dbudowy,
3. ś rodk i uzyskane w  ramach pomocy zagranicznej,
4. nadzwyczajne dochody skarbowe,

Podstawą kredytów bankowych będą:

1. ś rodk i uzyskane w  ramach pom ocy i  k re d y tó w  za­
granicznych,

2. fundusz am ortyzacyjny,
3. Fundusz Inw estycy jny  i F iozo (fundusz inw estycy j- 

no -obro tow y Ziem  Odzyskanych),
4 . fundusze lokacyjne, ins ty tuc je  oszczędnościowe 

i ubezpieczeniowe,
5. w zros t rachunków  bankowych,
6. należności zagranicą, '
7. inne operacje k redy tow e  banków .

S tosunkowo b. nieznaczna część, bo 2.200 m ilionów- z ł (t0 
jest nieco ponad 5% całości p lanu) zostanie p o k ry ta  z w ła ' 
snych środków  inw estorów , przyczym  przew idu je  się odpo' 
w iedn i w zros t te j pozyc ji w  zależności od sytuacji finansowe), 
inwestujących.

Jak  w idz im y, udz ia ł państwa w  odbudow ie k ra ju  je»1 
ogromny.

54



POSZCZEGÓLNE POZYCJE PLANU.

7.670 000 000
214.000. 000 

2 . 100.000.000 
1 .200 .000.000 
1.098.000.000

240.000. 000

Transport,

Na inwestycje w dziedzinie transportu ^przewidziana jest 
kwota ponad 2 miliardów zł, w tym:

ko le je  norm alno-torow e 
kole je  w ąsko-torow e 

■ drogi ko łow e 
drogi wodne 
lo tn ic tw o
kom unikacja  samochodowa

T ransport stanow i najw iększą pozycję w  planie inw estycyj 
nym. Sprawne bow iem  funkcjonowanie aparatu omuni acyj 
nego w arunku je  szybką odbudowę życia gospodarczego ra.)  - 

Pre lim inarz w yda tków  na 1946 r. na transpor a ano , . 
lizację wstępnego' jednorocznego planu do programu y 
niego 1947 —  1949. . . . .

W  ogólnych zarysach program  trz y le tn i p rzew i uje.
1. ca łko w itą  odbudowę do stanu przedwo jennego  nn

w raz z zabudowaniam i na najg łównie jszych k ie run ­
kach szlaków przewozowych, a m ianow icie : _
a) od zagłębia węglowego do po rtów : ans

b) od zagłębia węglowego przez K o luszk i do W a r­
szawy, . -p,

c) od zagłębia węglowego przez Skarżysko ę
b lin  do Łukow a, , ,

2. odbudowę- sta łych mostów, przeważnie w iększych, 
na pozosta łych lin iach  dla zapewnienia bezpieczen
stwa i. ciągłości ruchu, ,

3. wzm ocnienie prow izorycznych  m ostów na Poz°  , 
łych  lin iach, celem um ożliw ien ia  zw iększenia sz>

4. najniezbędniejsze robo ty  na pozostałych lin iach.

Przemysł. / . •

Drugą z kolei główną pozycję w planie stanowi przemysł, na 
który przeznacza sią kwotą 10 miliardów zł, w tym-
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ważniejsze przem ysły; 
w ęg low y 
hutn iczy 
energetyczny 
m eta low y 
p a liw  p łynnych  
chem iczny 
w łók ienn iczy

pozostałe przemysły w  granicach od 50

1.660.000.000 
1.600.000.000 
1.800.000.000 
1.200.000.000

900.000. 000
865.000. 000
400.000. 000

do 350 milionów zł.
P la ij inw estycy jny  w  przem yśle ma przede w szystk im  na 

celu realizację zakreślonych na szerszą skalę kap ita lnych  re ' 
m ontów  w  budynkach i urządzeniach fabrycznych, uzupełn ie­
n ie pa rku  maszynowego oraz ca łko w itą  odbudowę mniejszychi 
a częściową odbudowę w iększych zniszczeń wojennych. W resz­
cie odnosi się to g łów nie do Ziem Odzyskanych, zabezpiecze­
nie cennego m ienia przem ysłowego przed zniszczeniem.

Realizacja tych inw estycy j um oż liw i szybkie i wydatne 
zw iększenie p ro d u kc ji i to przede w szystk im  w  odniesin iu do 
tow a rów  deficy tow ych.

Odbudowa osied li.

Na odbudowę osiedli została przeznaczona suma 5.725.000.000
zł. Do sumy te j należy do liczyć kw o tę  ponad 1 m ilia rd  zł, za- 
p re lim inow aną do pokryc ia  z ka p ita łó w  w łasnych inwestorów .

Z pre lim inow ane j na odbudowę k w o ty  przypada: 
na odbudowę W arszaw y 1.922.000.000
na odbudowę pozosta łych m iast 1.593.000.000
na odbudowę w s i 1.940.000.000
na odbudowę przem ysłu

budowlanego 270.000.000
W  podanych kw otach  nie w liczono sum, jak ie  będą za inw e­

stowane przez p ryw a tnych  w łaśc ic ie li, nie w łączonych do p la ­
nu inwestycyjnego.

Na odbudowę osiedli nie można b y ło  przeznaczyć sum od­
pow iedn ich d la potrzeb ludności, Konieczność skoncentrow a­
n ia  nak ładów  na odcinkach k luczow ych  spowodowała w  kon­
sekwencji kpnieczność ograniczenia inw estycy j budowlanych., 
Plan inw estycy jny  zapewnia jedynie zaspokojenie części na jp il­
niejszych potrzeb  ośrodków  najbardzie j zniszczonych i  na jak­
tyw nie jszych.
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R oln ic tw o,

Na inwestycje w rolnictwie przeznacza się sumę 4 miliardów  
70 milionów zł (bez dostaw zagranicznych ocenionych na k w o ­
tę olkoło 5 m ilia rd ó w  zł)/ w  tym :

akcja siewna 1.100.000.000
zarząd m a ją tków  państw ow ych 1.000.000.000
Państw, Brzedsięb.

T ra k to ró w  i M . R. 237.000.000
m elioracje 400.000,000
produkc ja  zw ierzęca 280.000.000
przebudowa ustro ju  rolnego 700,000.000

Sumy te przew idziane są na:
1) obsiew  ozim inam i wobec niedosiewu w  1945 r,,
2) o rkę  pod ozim iny i  o rkę  z im ow ą pod w iosenne za­

siewy,
3) nabycie i dostarczenie nawozów  i  m a te ria łów  siew ­

nych na obszar 1,5 m iliona hekta rów ,

Zabezpieczenie m a ją tków  państw ow ych od dalszego znisz­
czenia oraz zagospodarowanie ich  wymaga pomocy. P rzew i­
dziane k w o ty  koncentru ją  się na m a ją tk i k luczowe w  ilośc i 
oko ło  1.000 (na ogólną liczbę 10.000) i  pozw olą na:

1) dokonanie o rk i i  obsiewów,
2) kupno inw en ta rzy  żyVych. i m artw ych,

- 3) kupno innych  środków  p rodukc ji,
4) najniezbędniejsze inwestycje  w  części zakładów  

przem ysłu  rolnego.
Inw estycje  przew idziane w  dziedzinie ro ln ic tw a  dopomogą 

nam do jak  najszybszego z likw idow an ia  trudności żyw nościo­
wych. W  oparc iu  o sprawną i  zadawalającą aprow izację szan­
se zrea lizow ania  zam ierzeń inw estycy jnych  i  p rodukcy jnych  
znacznie wzrastają.

Żegluga,

w  tym  ważniejsze pozycje: 
odbudowa urządzeń portow ych  
s to czn ie .
uzupełn ienie taboru p ływ a jące­
go i  urządzeń w arszta tow ych 
budowa sta tków

2,228.000.000

1.354.000.000
200.000.000

195.000. 000
100.000.  000
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Przew idziana odbudowa naszego rybo łów stw a  morskiego 
p rz e z ' podniesienie stanu f lo t y , ryback ie j w  ciągu 1946 r. do 
10 statków dalekomorskich, 140 kutrów rybackich i około 500 
lodzi pozwoli, począwszy od 1947 r, dostarczyć Krajowi około 
21 —  22 miliony kg ryb morskich rocznie.

P ełny trz y le tn i program  odbudowy przewiduje podniesienie 
zdolności połowu polskiej floty rybackiej w  1949 j ,  do 70 mi­
lionów kg ryb rocznie.

Rozpoczniemy bądź poprow adzim y dalej w  ramach p lanu ip- 
' westycyjnego ’odbudowę f lo ty  handlowej, odbudowę portów* 

w  Gdańsku i G dyn i oraz odbudowę przem ysłu stoczniowego.

Poczta i Telegraf.

. . . . , . 1.078.000.000
w  tym  najważnie jsza pozycja —  
odbudowa urządzeń te lekom u­
n ikacy jnych  828.000.000

Odbudowa łączności te legraficzne j i  te lefonicznej na terenie 
całego Państwa objęta jest planem  cztero le tn im . P lan odbu­
dow y na 1946 r. jest p ierw szym  etapem rea lizac ji planu czte­
ro letn iego. Obejmuje on te inw estycje , k tó re  w  pierwszym  
rzędzie pozw olą na odbudowę łączności m iędzy najważnie jszy­
m i ośrodkam i gospodarczym i i adm in is tracy jnym i K ra ju . W  p la­
nie tym  zosta ły  specjalnie uwzględnione po trzeby na leżyte ­
go pow iązania i uspraw nien ia łączności zagłębia węglowego 
i  okręgów  przem ysłow ych z wybrzeżem ,

CO N A M  P R ZYN IES IE
Z R E A L IZ O W A N IE  P R E L IM IN O W A N Y C H  IN W E S TY C Y J?

Zam ierzony e fek t p re lim inow anych  ińw estycy j zna laz ł is to t­
ną cha rak te rys tykę  w  następujących słowach m in. D ąbrow ­
skiego: j

W  końcow ym  rezu ltac ie  zam ierzone inw estyc je  przyniosą 
poważne zw iększenie p rodukc ji dóbr i  usług, co posiada ogrom­
ne i w ie lostronne znaczenie gospodarcze. T rzeba bow iem  pod-, 
k reś lić , że na tle  powszechnie odczuwanego głodu tow arow e­
go dysponowanie zw iększoną ilością  m a te ria łów  um ożliw ia  da­
leko  w iększą swobodę w  zakresie p o lity k i cen i  p łac. Możność
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w p ływ an ia  na rynek, możność opanowania w ie lu  jego odc in ­
ków , stwarza realne podstawy dla zrew idow ania p o L ty k i cen. 
Dążym y do zmniejszenia rozpiętości cen na rynku , w idz im y 
w  dalszej perspektyw ie  możność zniesienia podwójnego pozio­
mu cen. N ie w ą tp liw ie  przedstaw iony plan inw estycy jny po­
ważnie zbliża nas do osiągnięcia zakreślonego celu.

Reasumując, należy stw ierdzić, że inwestujem y —  w  stosun­
ku do ogromu zniszczeń i zakresu odbudowy —  w ciąż jeszcze 
n iew spółm iern ie  mało, lecz z każdym  okresem coraz w ięcej. 
N iew ą tp liw ie  rosnący dochód społeczny la t następnych umoż­
liw i jednoczesny w zrost nakładów  inw estycyjnych, od k tó rych  
uzależniona jest szybkość odbudowy k ra ju  i ogólnej popraw y.

i

I
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Z PRZEMÓWIENIA ■ .
M I N I S T R A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

I I ; j

M in. R adkiew icz p rzed łoży ł K ra jow e j Radzie N arodow ej sze' 
reg danych, obrazujących prace S łużby Bezpieczeństwa.

„O kupac ja  h itle row ska  pozostaw iła  w  k ra ju  osad w  po­
staci sieci w yw iadow czo-dyw ersyjne j n iem ieckich  organi­
zacji szpiegowskich. Sieć ta zaczęła się reak tyw izow ać na 
służbie h itle row sk ich  organizacji odwetowych, lub na służ­
bie obcych w yw iadów . Służba Bezpieczeństwa ujawniła 
i unieszkodliwiła 2:276 współpracowników wywiadu nie­
mieckiego. Ujęto i unieszkodliwiono ponadto 2.678 pra­
cowników Gestapo, ponad 16.OOO członków SS, SA, NSDAP  
i 16.543 konfidentów Gestapo,,. Z odw etow ych dążeń h it le ­
row skich  w yrasta ją  organizacje n iem ieckie , działające dziś 
nielegaln ie na terenach Polski, a zwłaszcza na ziemiach 
zachodnich. M in is te rs tw o  Bezpieczeństwa ma w  swej k a r­
totece aż 12 ta k ich  organizacji. W a lka  z ogniskam i dyw e r­
sji i propagandy h itle row sk ie j toczy się bez p rze rw y “ .

Następnie m in. R adkiew icz przeszedł do om ów ienia zagad­
n ien ia  podziem ia reakcyjnego:

„...W  czasie, gdy naród dźwiga z na jw iększym  w ys iłk iem  
k ra j z ru in, gdy zdawałoby się wszyscy Polacy w in n i sta­
nąć w  jednym  szeregu budow niczych w ie lko śc i i potęgi 
Rzeczypospolite j, są ludzie, m ien iący się Polakam i, k tó rzy  
ze zbrodniczym  jpporem starają się przeszkodzić odrodze­
n iu  się narodu. Każdy środek w a lk i jest dla n ich dobry* 
k łam stw o, oszczerstwo, fa łszerstwo, prow okacja , zbrojna 
dywersja, m ord, zdrada państwa i  zdrada narodu. Każdy
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sojusznik jest d la n ich dobry: reakcjon ista  czy faszysta ro ­
dzimego chowu, volksdeutsch, b y ły  SS-owiec, faszystowscy 
pobra tym cy z sąsiednich i  dalszych kra jów , obce agentu­
ry  reakcyjne, Podziem ie reakcyjne to  me bo jow n icy  ja ­
k ie jś  idei, to  dyw ersy jno-w yw iadow czy aparat, pracu jący 
w  interesie wywłaszczonego obszarnictwa i w ie lk iego  k a ­
p ita łu , zw iązany tysiącznym i n ićm i z agenturą re a kc ji ob­
cej, okazującej m u pomoc i  poparcie.

Reakcyjne podziem ie posiada w ie le  tw arzy, posługuje się 
różnym i metodam i, ale w spólny im jes Pier* rea c'1- 
W szystk ie  te organizacje korzysta ją  z jednakowego popar­
cia p laców ek Andersa, znajdujących się na terem e stre fy  
angielskie j czy am erykańskie j w  Niemczeć , we oszc 
czy A n g lii. Zasilane z zagranicy, a często i poprzez zagia 
nicę organizują zbrojne band$ dywersyjne i szpiegows le. 
Szereg procesów sądowych u jaw n ił ukryw aną przez re a k ­
cję praw dę o antynarodowym , antypaństw ow ym  charak te ­
rze tego podziemia, k tó re  działa z polecenia i na korzyść 
obcych agentów i w yw iadów . G niew  i oburzenie budzi 
fa k t, że znaleźli się w  narodzie po lsk im  ludzie, k tó rzy  sta­
l i  się narzędziem  w  walce naszych w rogow  z narodem  p o l­
sk im “ .

im ponująco przedstaw ia ją  się^osiągnięcia S łużby B ezp iecztń  
stwa na odcinku lik w id a c ji band:

„S łużba Bezpieczeństwa kroczy  po drodze obrony demo­
k ra c ji ludowej, um ożliw ien ia  ludow i dokonania przebudo­
w y  społecznej i zapewnienia k ra jo w i m ożliw ości p rzep ro ­
wadzenia w ybo rów  w  atmosferze wolne, od te rro ru  band 
dywersyjnych. Do 1 kwietnia br. zlikwidowano 191 band 
dywersyjnych, odebrano następujące ilości b ro n .:1 6 im o -  
taczy min, 16 rusznic przeciwpancernych, 114 CKM *ow, 
816 RKM -ów , 3.514 automatów, 7.742 karabiny, 3.107 pi­
stoletów, 4.197 granatów, 3.804 mmy oraz 3.2j 7.325 sztuk 
amunicji.

T ak ie  ilośc i b ro n i n ie znajdują się przypadkow o. K toś  
m usia ł ją dostarczyć, przyw ieźć, zrzucie z sam olotow. Z tej 
broni zabili bandyci 5.300 osob cywilnych, przeważnie 
chłopów i ranili 1.167 osób. Są to o fia ry  postronne. Prócz 
tego zamordowali bandyci 149 urzędników państwowych, 
209 członków partyj politycznych, 303 żołnierzy i oficerów  
Wojska Polskiego, 558 milicjantów, 453 funkcjonariuszy
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Służby Bezpieczeństwa. Ogółem zginęło z rąk bandytów  
6.952 Polaków-demokratów“.

M in is te r -Radkiew icz stw ierdza dalej, że to nie przypadek, 
ie  pewne ko ła  reakc ji zagranicznej z taką  gotowością w ystę ­
pują w obronie ciemnych s ił podziemnych.

„Z  tej oto trybuny  —  oświadcza mówca —  czynię odpo- 
w id z ia ln y m i 'za śm ierć zadaną Polakom  przez bandytów  
z NSZ i W iN  —  z a ró w n frko la  reakc ji rodzimej, jak i teak- 
cji zagranicznej, wspierającej działalność naszego reakcy j­
nego podziem ia. Osiągnięciem organów bezpieczeństwa 
jest to, że za cenę k rw i przelanej zdobyliśm y możność bu­
dowania dem okracji polskie j,

U kryw a jące  się bezpiecznie za granicą rćakcy jne  ośrod­
k i dyspozycyjne tw orzą  na terenie Polski sztaby podziem ­
nych organizacji W iN , ł^SZ, U PA . T y lk o  w ciągu ostatnie­
go okresu organy bezpieczeństwa zaaresztowały Zaiząd  
Główny organizacji W iN  na czele z Rzepeckim (pseudo—  
Prezes) i Sanojcą (pseudo „Cis“) wraz z całym aparatem  
łączności z zagranicą i techniką pomocniczą. Na rozkaz 
zagranicy utworzony został nowy sztab z nowym komen­
dantem głównym Szczui ek-Szerskim (pseudo — Sławbor) 
oraz Rybickim Józefem (pseudo —  Maciej) i Benedyktem  
M uzyką na czele. I  ten sztab został zlikwidowany. Z likw i­
dowano również sztab okręgu warszawskiego z Bałajem  
Władysławem na czele, sztab okręgu lubelskiego z M ai Ja­
nem Gołębiowskim (pseudo —  Ster) na czele, sztab okrę­
gu krakowskiego z Kacińskim (pseudo —  Kalina) na czele, 
sztab okręgu bydgoskiego z M arianem  Obniskim („Hubert ’) 
na czele, sztab okręgu poznańskiego z wytrawnym organi­
zatorem band dywersyjnych Hańczą na czele. Przeprow a­
dzono aresztowania rów nież w  szeregu innych okręgów. 
Równoleg le przeprowadzono likwidację NSZ. Aresztowa­
no komendę główną NSZ na czele z Abakanowiczem Pio­
trem, Miodyńskim („Sokół“), Fobochą Michałem, Ostro- 
meckim („M irski“) i Świszczem („Borek“) na czele. B y ła  
to O NR-owska odmiana NSZ, a poza tym aresztowano 
rów nież komendę głów ną NSZ-u będącego zbrojną organi­
zacją nielegalnego S tronn ic tw a Narodowego. W  toku tych 
aresztowań unieszkodliwiony został słynny szef Pogoto­
w ia  Akcji Specjalnej, znany ze swych zbrodni na Lubel- 
szczyźnie, w Białostockim, w Rzeszowskim i w Łódzkim —“ 
Murawiec Jan (pseudo „Henryk"). Został również areszto­
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w any szef w ydz ia łu  organizacyjnego kom endy głównej 
NSZ —  Roszkowski, szef w yw iadu —  Zaw odziński. („W o j- 
ciech“ ), szef propagandy —  G olko Jan (,tK lemens ] i  w.'e- 
lu  innych“ .

M in is te r R adkiew icz wskazuje następnie na to, że bandy 
reakcyjne, k tó re  chętnie szermują frazesem narodowym , w c lio - 
dzą w  porozum ienie ze znienaw idzonym i przez ca y naro po 
sk i banderowcam i.

„K to  z P o laków  nie p rzek lą ł w  swym s e r« ^ a n d e ro w -  
ców, mających na sumieniu śmierć setek tysięcy P?lakcW ; 
a noszących dziś miano ukram skie i powstańczej a rm ii 
(UPA). Panowie z W iN  i NSZ znaleźli jednak sposot»poro­
zum ienia się z n im i. W  arch iwum  Kom endy O kręgow ej 
W iN  w  Lub lin ie  ujawniono dokum ent w ystaw iony przez 
dow ództw o U P A , w  k tó rym  banderowcy domagają się od 
W iN -u  zam ordowania chłopa polskiego Osiewicza za to, 
że ten w skazał organom bezpieczeństwa ^ e n ^  g e s ta p o ^  
skiego —  U kra ińca  Zygułę. Żądanie swe dowodztwo U P A  
w ystosow ało na podstawie um owy zaw arte i m iędzy U PA  
i W iN -em  o w spó łdzia łan iu  .

M ówca przytacza w  całości lis t dowódcy oddziału opcracyp

K S° T , ,U ,kraińSkachPc r -  W ło d a w a ' -  ffia fa  Podleska", 
w ° E y m  ten "osta tn i „śpieszy zaw iadom ić o tym , ze zbrojne 

o d d z ia ł, ukra ińsk ie j Porozum ie-

■ ¿ r S S S Ł “ r ^ d s t S l e  W i t A  i U P A  w ym ie n ili m ie- 
dzy sobą pisma, w  k tó rych  p rzedstaw ic ie l W iN -u  -u z n a ł p ra ­
wa U kra ińców  do samoobrony, zas przedstaw ic ie l U P A  za­
kom un ikow a ł mu, że przekazał swojemu dow ództw u gotowość 
P rzedstaw ic ie li W iN -u  do „ogóln ie jszych i de fin ityw nych  roz­
mów z po litycznym i przedstaw ic ie lam i U P A  . D ow ody te 
św iadczą o zw iązku pom iędzy W iN -em  i  U rA .

O zw iązku m iędzy W iN -em  H JSZ-em  świadczy rów nież sze­
reg fak tów , k ie d y  działacze W iN -u  p rze jm ow ali dow odztw o 
nad bandami NSZ i na odw rót.

M in is te r R adkiew icz przypom ina dalej h is to rię  w spó łdz ia ła ­
nia NSZ z okupacyjnym i w ładzam i h itle row sk im i, P rzypom ina 
h is torię  powstania brygady św ię tokrzysk ie , „Bohuna , u tw o ­
rzonej za pieniądze niem ieckie, w ypłacone „B ohunow i -Dą­
brow skiem u za pośrednictwem  kap itana  Ka linow skiego  ve l Ka-
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m ińskiego („Tom  ). B rygada ta  pozorn ie  rozw iązana w  dalszym 
c’ągu szko li dyw ersantów  i  w ysy ła  ich do kra ju .

„R eakc ja  polska stoczyła się do poziom u wroga narodu 
polskiego. O piera ła  się o h itle ro w có w  i w sp ie ra ła  h itle ' 
row ców , zw iąza ła  się z banderowcam i, poszła na służbę 
obcych ośrodków  reakcy jnych  i obcego w yw iadu.

M ów ca cytu je u ry w k i z dokum entu —- in s tru kc ji wydanej 
przez k ie ro w n ic tw o  obcego w yw iadu  po lsk im  organizacjom 
reakcyjnym . Ins trukc ja  nosi ty tu ł:  „W y tyczn e  do zbierania 
w iadom ości o Polsce".

„W  miarę jak zbrodnicza akcja podziemia reakcyjnego 
napotykała coraz silniejszy opór społeczeństwa i zorgani­
zowanych sił państwa, obóz reakcyjny zastosował now4 
taktykę. Kontynuując działalność zbrojnych band, poczę-' 
to coraz szerzej stosować metody dywersji politycznej« 
Obóz ten postawił sobie za zadanie rozbicie jedności na­
rodu w  wyborach do pierwszego sejmu nowej Polski, Za 
najbardziej celowe w  tej akcji ośrodki dyspozycyjne pod- 

/  ziemia i ich cudzoziemscy protektorzy uznali z jednej stro­
ny zaktywizowanie zbrojnej akcji band, z drugiej strony 
zaś opanowanie od wewnątrz pod względem organizacyj­
nym i politycznym niektórych stronnictw i organizacji spo­
łecznych i gospodarczych".
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SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA

Jeszcze przed zakończeniem I I  w o jny św iatowej czynione by- 
ly l ic z n e *  w y s iłk i, aby zabezpieczyć św iat
m oż liw o śc iam i rozp ę ta n ia  n ow ych  w o jen . v P ow sta ła  ona 
ności jes t O r ^ iz a c j s
na podstaw ie k a r ty  opracowanej n _este bez udzia łu  p olski( 
in tryg  nasze, reakc ji s z łoży ła  swój podpis pod k a rtą
- o r a  znacznie , O N. Z. p rzy ję ła  wszystkie  dodatnie

a rodow  Z jednoczo y  ■ • N a rod ó w , odrzuca jąc  n a to m ia s t
cechy swe, pop rzedn  czk , L > i i_ N « ^  j o ^ ^
to, co b y ło  w  te , ó s ta tm e i z le  y w ie lk ic h  m oca rs tw .
ouszną f i k c j ę , któ ie  wskazufą na to, że O. N. Z. będzie
m iatolaktyeznie w jly w  i to doży na otrzymanie pokoju świata,

dw a  m oca rs tw a , c a c h L ig i N arod ó w , d rug ie  z a s -

Zw° R adziecki -  p rzy ję te  zostało do L ig i w te d y  gdy zaostrzy ły  
^  k o n K y  m iędzynarodowe, k tó re  m ia ły  doprowadzić do
wybuchu 2 -ej w o jny  św iatow ej; ■< _ XT_ •

2) p rzyczyn ą  gw a ran tu jącą  pow odzen ie  p ra c  ONZ ,est u s ta ­
n ow ien ie  w  je j ram ach  tzw . R ady  B ezp ieczeństw a, o rganu m e-

petencje w y k o n a w c z e 'w ^ c h ^ Ł  '

agresji. Polska, aczko lw iek znacznie pozme, p rzys tąp iła  do 
prac w  ONZ —  zajęła w  niej mie,sce poważne i b ierze w  me, 
bardzo czynny udzia ł. O jczyzna nasza ,est media orem w  w ie- 

. iu  sprawach m iędzynarodowych. Z im c ,a tyw y delegata Polski,
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prof. O. Lange, ONZ zaję ła się sprawą rządu faszystowskie# 
gen. F ranco w  H iszpanii.

Europa skupiająca na swojej p rzestrzeni stosunkowo duź° ¿ 
państw, będąca terenem ścierania się różnych interesów, i#  i 
rozw iązała jeszcze w szystk ich  p rob lem ów  powojennych. N 1 j 
zosta ły  zaw arte  tra k ta ty  pokojow e z sate litam i Rzeszy ni®' 1 
m ieckie j. Czeka na za ła tw ien ie  ca ły  szereg sporów granicé 
nych. W  w ie lu  państwach po dziś dzień is tn ie ją  groźne dla p®' 
•koju św iata szczątki faszyzmu. W szystk ie  te sprawy czekają #  
uregulowanie i uregulowane być muszą,

Stosunek państw  W ie lk ie j T ró jk i do zagadnień europejskiej 
jest n ie jednakow y. Polityka St, Zjednoczonych jest na og®1 
w  sprawach europejskich mało aktywną i sprowadza się baf 
dzo często do ro li obserwatora. Różne a rb itraże  rozstrzyga# 
sa, przez U S A  jak  gdyby z daleka, bez bezpośredniego zaintere' 
isowania. S tanow isko W ie lk ie j B ry ta n ii wobec zagadnień eitrO' 
pejskich jest odmienne i w yn ika  ono z angie lskich in te resów  i#  
peria lnych. W  Europ ie  A ng lia  od w ie kó w  dążyła do utrzymań*' 
tzw . rów now agi sił, k tó ra  gw arantow a ła  jej zachowanie wpi? 
w ó w  na kontynencie. Zw. Radziecki, k tó ry  n a jd o tk liw ie j o® 
czuł na w łasnej skórze dzia łan ia  wojenne, za interesowany j#  
na jbardzie j w  lik w id a c ji pozostałości faszyzmu.

Osią zagadnień europejskich są i pozostaną nadal Nie®®,- 
przede w szystk im  dlatego, że w  N iem czech k ry je  się zarzeW 
poważnie jszych k o n flik tó w  europejskich. Od rozstrzygnięć* 
kw e s tii b y tu  państwa niem ieckiego, jego granic, s tru k tu ry  g° 
spodarczej, społecznej i po lityczne j uzależnione są dalsze 1°® 
Europy, a w  p ierw szym  rzędzie Polski, skazanej położenie*' 
geograficznym i w y ro k ie m  h is to r ii na sąsiedztwo z narode*1 

„ p a n ó w , j
Konferencja  poczdamska postanow iła , że N iem cy nie moS 

odrodzić się jako państwo o w ysok im  potencja le p rzem ysłow y' 
i im peria lis tycznych  dążeniach wojennych. Przew idziano, f  
mają być one państwem  ro ln iczym  o przem yśle rozw in ię ty '; 
ty lk o  w  tak im  stopniu, ja k i jest konieczny do u trzym an ia  f l#  
malnej stopy życiow ej ludności n iem ieckie j. W  myśl tych  
sad przyznano Polsce w  adm inistrację W arm ię  i M azury, S.ą' 
i Pomorze —  ustanow iono de facto  granicę polsko-niemiecH 
na Odrze i Nysie Łużyck ie j (sprawę tę de ju re  za ła tw i kom , 
rencja pokojowa, dziś już w  każdym  razie w iadom o, że wsZ# 
k ie  inne rozw iązanie te j spraw y jest w ykluczone). Idąc po ), 
samej l in ii rozbro jen ia  gospodarczego N iem iec w ysun ię to  P#
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n ie j koncepc ję  um iędzynarodow ienia N a d re n ii i  Zag łęb ia  
R u h ry .

J a k k o lw ie k  uchw a ły  poczdam skie  za p a d ły  jednom yśln ie , n ie  
św iad czy  to  w ca le  o b ra k u  p ew nych  rozb ieżnośc i m iędzy  sp rzy ­
m ie rzon ym i. R ozb ieżność ta  is tn ia ła  szczególn ie w  p ie rw sze j 
fazie  rozm ów , gdy W . B ry ta n ia  b y ła  re p re zen to w a n ą  p rze z  
k o n s e rw a ty s tó w  C h u rc h illa  i  Edena, p rz e d s ta w ic ie li s fe ra n g ie  - 
sk ich , o p ie ra ją cych  sw oją  p o lity k ę  im p e ria lis ty c z n ą  w  E u ro p ie  
na daw nych  has łach  ró w n o w a g i eu rope jsk ie j, w yzna cza ją cych  
odpow iedn ie  miei&ce N iem com  jako  p rze c iw w a dze  p a ń s tw  s ło ­
w ia ń sk ich  ze Zw . R a d z ie ck im  na czele. Z te j p rz y c z y n y  s fe ry  
le  szyb ką  odbudow ę gospodarczą N iem iec  u w a ż a ły  za n ie ­
odzow ną , m o ty w u ją c  to  oczyw iśc ie  n a jrozm a itszym i, n ie is to t­
n ym i w zg lędam i.

A c z k o lw ie k , panow ie  C h u rc h ill i  E dęn nie 
swoiich p ro je k tó w  w Poczdam ie, a c z k o lw ie  w  cza 
k o n fe re n c ji odeszli on i od s te ru  rząd ów  w  A n g in , daje ^ z a ­
uw ażyć  n ie z b y t pożądane z ja w is k a  1C y  )
sw oje życ ie  p o lity czn e , gospodarcze i k u ltu ra ln e  w  szybszym  
tem p ie  ja k  inne k ra je  E u ro p y . W  szybszym  tem p ie  ja k b y  sobie 
tego m ożna  życzyć. S topa życ io w a  w  N iem czech  jes t w  w ie lu  
w yp a d ka ch  w yższa  ja k  w  k ra ja c h  E u ro p y , sąsiadu jących 
z N iem cam i, co się już w y ra źn ie  sp rze c iw ia  u ch w a ło m  
poczdam skim . D e n a z ifik a c ja  N iem iec  postępu je  ba rdzo  p o w o li 
naprzód, co n ie zm ie rn ie  u ła tw ia  dz ia ła lność  ta jn ych  o rg an izac ji 
h it le ro w s k ic h . Za jśc ia  w  S tu tg a rc ie  są tego znam iennym  p rz y ­
k ład em , N ie m c y  rozzu chw a le n i w y p o w ie d z ia m i C h u rc h illa  ltp . 
p row adzą  b a rd zo  o żyw io ną  propagandę  zm ie rza jącą  do uza- 
sądn ien ia  ko n ie czn o śc i o de rw an ia  od nas P om orza  i  Ś ląska.

W  N iem czech , k tó re  są podz ie lone  na c z te ry  s tre fy  o ku p a - 
■cyjne, panu ją  n ie jed na kow e  s tosunki. N ie  m a je d n o lite , p o l i ty k i 
m iędzy  m o ca rs tw a m i o ku p u ją cym i N iem cy.

Polityka okupacyjna Zw. Radzieckiego oparta jest na orien­
tacji na masy robotnicze i chłopskie. Z lik w id o w a n o  w ię c  w  so­
w ie c k ie j s tre fie  okup acy jne j ju n k ró w  i  p rze p row a dzo no  re fo r ­
mę ro lną . R uch  sp ó łdz ie lczy  ro z w ija  się p rz y  p e łn ym  p o p a rc iu  
w ła d z  o kup acy jnych . Zw . zaw odow e i n ie m ie ck ie  p a r t ie  ro ­
bo tn icze  m ają  c a łk o w itą  w o lność  o rg an izow an ia  się. p rz e m y s ł 
n ie m ie c k i jes t zgodnie  z u c h w a ła m i k o n fe re n c ji poczdam sk ie j 
i późn ie jszych  pos tanow ień  w  P a ryżu  n iszczony,

W  strefie angielskiej rozwiązano wprawdzie formalnie nie-
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mieckie kartele i trusty, tym niemniej oparto się tam na nie­
mieckich przemysłowcach.

Is tn ie ją  p rzy tym  wśród angie lskich w ładz okupacyjnych ten ­
dencje do szybkie j odbudowy życia  gospodarczego N iem iec. 
M o ty w  tych  tendencji jest charak te rys tyczny i absolutnie n ie ­
zgodny z postanow ieniam i niszczenia potencja łu  p rzem ysłow e­
go N iem iec. B rzm i on:

(N iew ytrącan ie  z gospodarki ogólno-europejskiej ta k  po ­
tężnego czynn ika gospodarczego, jak im  b y ły  bezw ątp ien ia  
N iem cy '1, • ,

R eform y ro lne j w  swojej s tre fie  A n g lic y  nie przeprowadzają.
D w a pozostałe państwa okupujące N iem cy specjalnej p o lity k i 

okupacyjne j nie posiadają. < #
Stany Zjednoczone dążą jedynie do usunięcia ewentualnego 

konkurenta w niektórych dziedzinach przemysłu. Niszczą w ięc 
w  tym  celu n iek tó re  typ y  fa b ryk  zwłaszcza z dziedziny p rze­
m ysłu chemicznego i częściowo e lektrotechn icznego, k tó re  b y ły  
d la n ich najgroźnie jszym i konkuren tam i.  ̂ . . .

Francja zaś domaga się oddalenia od siebie granic niemiec­
kich przez:

1) stworzenie z N adren ii niezależnego buforowego państewka 
pod jej p ro tek to ra tem ,

2 ) urnę gospodarczą Zagłębia Saary z Francją,
3) um iędzynarodow ienie Zagłębia Ruhry.
Celem tego ostatniego jest w yłączen ie  z organizm u gospodar­

czego N iem iec najbogatszego ośrodka przem ysłu niem ieckiego.
Polska aczko lw iek  zagadnieTiie przyszłości N iem iec ma dla 

nas znaczenie pierwszorzędne, nie ma możności w  tym  zakre ­
sie prow adzić bardzie j ak tyw ne j p o lity k i. Nie mamy możności 
bezpośredniego ingerowania w  sprawy niemieckie. Rząd nasz 
może oddzia ływ ać ty lk o  na ksz ta łtow an ie  się rzeczyw istości 
n iem ieck ie j za pośrednictw em  któregoś z tych  czterech państw  
wchodzących w  skład Rady O kupacyjne j N iem iec.

In teres Państwa Polskiego wym aga: # ,
1 ) jaknajdłuższej okupacji te ry to r iu m  N iem iec przez S przy­

m ierzonych,
2 ) niedopuszczenia do podniesienia potenc ja łu  gospodarczego 

N iem iec ponad poziom  tegoż w  Polsce i  innych kra jach, 
k tó re  pozostaw ały pod okupacją niem iecką,

3) u trzym an ia  stopy życiow ej N iem iec na poziom ie n iższy®  
w  stosunku do ich  sąsiadów,

70 /



4) pozbaw ienia N iem c6 w  m ożliwości szybkie j odbudowy

5) S Z U  N iemcom
stania się mocarstwem, a na ”
w  państwo drugoplanowe, ośrodków politycznych,

6) pow stania w  Niemczech silnych ^ r o d k o v  Nys|<_
k tó re  b y  pogodziły się z na ą £  m0¿us v ivend i z pań- 
i  da ły  podstawę pod nasze p r  )
stwem  niem ieckim . XT. ._.' aj

~  , i- ł  V , oolska w  stosunku do N iem iec iest
Z tych  przyczyn p o lity k a  P ° ls .  . rOZCiągłości popiera ząda-

•fgodna z fran cuską . Polska w  K zachodn¡ch państwa nie­
mą Francji odnośnie przyszłych granic zacno
Oleckiego. „ndó ln ić . A  m ianow icie polska

Tw ierdzen ie  to  można nawet u g 0¡uszach i bliskiej współ- 
Polityka zagraniczna opiera się interesowane we wspólnej 
Pracy z tymi narodami, które są
obronie przed niemieckim agresorem- z agranicznej jest pak t

Trzonem  i fundamentem naszej P° . i  acy powojennej ze Zw. 
Przyjaźni, wzajem nej pomocy i  ^  gwarantują trw a łość
Radzieckim . T rz y  głównie elementy s

P rzy jaznych  s to sun ków : ‘ W yzbyło  się w  sw o je j
1) Zw. R adziecki jest państwem, agresywnych i  dążności 

p o lityce  zagranicznej elementów ag
im peria lis tycznych . „ 7  c R. R. pragnie p rzy-

2) D la  własnego bezpieczens w  _
jazn\ych stosunków ze swo £ S. R- R- pragnie sil-

3) Z w yżej wspomnianej przyc p rzedmurza p rzec iw ko
nego Państwa Polskiego )aiŁU gorącym orędow ni-
im p ria lizm ow i n iem ieckiem u edzynarödowym.

k ie m  naszych Zadań »  ' “ " ^ „ a m i  s ło w ia ń s k im i

R ozp a tru jąc  ogó ln ie  stosun \  d o s ta tn ie j  w o jn y  A astąp ił Ź 
Należy zaznaczyć, że od czas0 oWe to ry . Jednym  z ta k ic h  
b o k i p rze ło m . W k ro c z y ły  .one u n k i m iędzy  B u łg a rią  a Ju - 
P rzyk ła d ó w  mogą b yć  p rzy jazne js to«  Rząd Jednośc i
So s ław ią , co n ig d y  p rze d  tym  m , l is k ic : j p rz y jaznej w s p ó łp ra c y  
N arodow e j s to i na s tanow isku  b k  ^ śród  k tó ry c h nie m a na
Całego b loku  narodów  s łow iańsk ich  ^  wszystkinu narodam i 
°Sół sprzecznych interesów. swoje sprawy na droczę
słow iańskim i Polska dre/ V l 0^ L ała  n ic i w spó łpracy 1 p rzy- 
2Yczliwego porozum ienia lub n a w ią ż
łaźni.
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W  s tyczn iu  za w a rto  w  B e lg rad z ie  u k ła d  h a n d lo w y , k tó ry  
p rze w yższa  g lo ba lną  c y frą  o b ro tó w  w a rto ś ć  ty c h  o s ta tn ich  
p rze d  w o jną ,

1 marca 1946 r. podpisany zosta ł w  W arszaw ie u k ła d  o p rzy ' 
jaźni i  wzajemnej pomocy m iędzy Polską a Jugosław ią. Uzgod­
niono przy t^m  p o litykę  zagraniczną w  stosunku do N iem iec 
j by łych  sa te litów  Rzeszy na w ypadek, gdyby chcie li on i po­
w tó rn ie  przedsięwziąć wspóln ie z N iem cam i k ro k i agresywne-

Daje to  nam pewnego i  w iernego sojusznika na w ypadek ja­
k ie g o ko lw ie k  zagrożenia Polski ze strony N iem iec.

S tosunki nasze z B u łga rią  n igdy nie b y ły  złe i  n iew ą tp liw ie  
będą się one coraz bardzie j zacieśniać. F ak t, że k ra j ten był 
sa te litą  Rzeszy, chcemy zapomnieć, ponieważ naród bu łgarski 
bez reszty i do końca ro zp ra w ił się z tym i, co go pchnęli w  ra ­
m iona N iem iec oraz ob róc ił swoją p o lity kę  zagraniczną o 180"- 
Obecnis toczą się po lsko-bu łgarsk ie  rokow an ia  handlowe.

Jedynym  ciem nym  punktem  na tym  tle  to nieuregulowane 
jeszcze stosunki z b ra tn im  narodem czechosłowackim . W  in te ­
resie trw a łośc i b loku  narodów  s łow iańskich  Polska do te j poirf 
uczyn iła  w szystko, aby doprowadzić do pełnego porozum ienia 
polsko-czechosłowackiego. P rzy jac ie lsk ie  i na zasadach demo­
kra tycznych  oparte  rozw iązanie słusznych, ta k  z punk tu  w i­
dzenia etnicznego jak  i h istorycznego, roszczeń Polski do te re ­
nów  Śląska ząolziańskiego, zam ieszkałych przez w iększość po l­
ską by ło  podstawą rozm ów  polsko-czechosłowackich. W ycho­
dząc z przesłanek p rzy jaźn i i  sojuszu po litycznego z Czechosło­
w acją nie chcie liśm y i  nadal pozbaw iać Czechów podstaw 
węglowego gospodarstwa i dlatego w  naszych propozycjach od­
nośnie Zaolzia k ie row a liśm y się zasadą etnograficzną, propo­
nując tak ie  rozw iązanie, aby naw et po u regu low aniu  sprawy 
Zaolzia mogła Czechosłowacja korzystać nadal z bogactw  w ę­
g lowych. Nasze nader życzliw e kom prom isowe stanow isko nie 
znalazło swego odpow iednika ze s trony  rządu re p u b lik i cze­
chosłow ackie j. N ie ty lko  nie p rzy ją ł on w yciągn ię te j do zgody 
łę k i,  ale k ilk a  dni tem u w  specjalnej nocie, przesłanej ambasa­
dorom  czterech m ocarstw  w  Pradze, zażądał dopuszczenia go do 
obrad paryskich, by  tam  domagać się przekazania Czechosłowa­
c ji części naszych Ziem  Odzyskanych, nazywając swe żądania 
postu la tam i w  stosunku do ziem n iem ieckich, względnie pon ie­
m ieckich . Jest to oczyw iście a k t wysoce n ieprzy jazny wobec 
państwa polskiego i n ie stw arza jący absolutn ie atm osfery do 
dalszych rozm ów. Jest on wodą na m łyn dla tych  elem entó^ 1
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„ łra ln e i i  wschodniej nie norm ali- 
k to re  p -agną w  Europie centram i j ^d ra ż n ie n ia  i ją trze-
zacji stosunków m iędzynarodowyc , rzY tym  do" G łubczyc,
nia. Roszczenia czechosłowackie p r z y ^  zasadzie etno
K ło d z k a  i  R ac ib o rza  n ie  m ają  p j w y n i ka z ośw iad-
g ra ficzne j, an i w  ja k ie jk o lw ie k  m n i -  ^  Jedności N a rod o -
czeń naszych cz y n n ik ó w  m ia ro  1 rządu  Czechosłowacji
We! us tosunku je  się do  ósta tn ieg  _
z o dp ow ied n ią  pow agą i stano odzyskan ia  n ie po d le g ło śc i

U s iło w a n ia  na rodu  łużyck ie go  _  ^  po lsk iego, k tó ry  po -
n a p o tyka ją  na ż y cz liw e  j ak  na jw iększego  sk ro -
m ija jąc  inne w zg lę d y  docenia
Cen’a granicy polsko-niemiec k i .  ^ .  R ząd _ p o lsk i dąży, b y

W  s tosunkach  ze St. Z je . w spó łp ra cy , z rozum iem
u ło żyć  je na p łaszczyźn ie  iia rn  }a oba narody. W  obu
j  szczerej p rz y ja ź n i, j f k a  za™s n ow an ie id e a łó w  w o lnośc i,

, k ra ja c h  je d n a ko w o  s ilne b y ło  P n ych narodów . '  N ie  ma
n iepod leg łośc i i w sp ó łp ra c y  su , obu k ra ja m i pog łęb iać  
żadnych p rzeszkód , b y  p rzy ja z  ra c y . N ow a  rzeczyw is tość
1 rozszerzać w  codzienne j wsp dsj.aWę d la  ro zw o ju  w sp ó ł-
gospodarcza. P o ls k i daje trw a łą  P o £ ta tn ich dn iach  k w ie tn ia  
p ra cy  w  zakres ie  gospoda:rczy • d ob itn ie , że St. Z jedno- 
rb . zakończone  ro k o w a n ia  w y  ciągle w z ra s ta ją cym  w za-
czone o p ie ra ją  s tosunk i z nam  ^  A . p rzyzn a ło  Polsce 
jen inym  zaufan iu . ^ _tym że c - d o la ró w . ,
Pożyczkę w  w yso ko śc i 90 m i i . jow a n ia  naszych s tosunków

Na drodze do zupełnego u r g przeszkody poza za-
2 W . B ry ta n ią  znajdują s>$
sadniczą k w e s tią  s tosunku  0 rząd u “  R a czk ie w icza  i  A r -

1) to le ro w a n ie  w  dalszym  c i ^  g r y tan ii. . ,
Ciszewskiego na terenie . esRj  wojska polskiego.

2) n ierozw iązan ie do ko u w  A ng lii- .
3) zagadnienie złota poNloeg emigracyjnego.
4) regu lac ja  d łu gó w  finansow y ^  a rm ii A nde rsa  . 
Na czo ło  zagadnień w ysuw a  sią: P n ia  p ro b le m u  p o lsk ich

. Po bezskutecznych P ^ f j p o l s k i  zmuszony b y l j J « * « ;
s ił zb ro jn ych  zagran icą  kom endą oddziały« w s . ,
^  te pozostające pod ob^ t^ ia iy s ? o w s k ie , będące inspirato^ 
u w iły  sobie gniazdo elementy ta sz*. akcj. w po] _  nie mogą
rami i  organizatorami terrory y  Polskiego. W  wyniku g
być nada l uw ażane  za cz<*Sd ¿ o łn ie rzy p o lsk ich , p rz y ję  e  
m in . B e v in  o g ło s ił o rędzie  d ^  op in ią pub liczną . Z apow  
żym zadow o len iem  przez p
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dz ia ł om dem obilizację oddzia łów  po lsk ich  i w ezw a ł żo łn ie rzy  
do pow ro tu  do kra ju . N iestety, od czasu ogłoszenia tego o rę­
dzia znaleźliśm y mało fa k tó w  na potw ierdzen ie, że dem ob ili­
zacja w o jsk Andersa p rzyb ie ra  już realne ksz ta łty . Rząd P o l­
ski z najw iększą uwagą śledzi rozw ój tej sprawy, n iepotrzebnie 
zatruw ającej stosunki po lsko -b ry ty jsk ie . P roblem  a rm ii A n ­
dersa w in ien  zostać z likw idow any  jak  najszybciej.

D rugą nie m niej ważną sprawą by ło  zagadnienie z ło ta  p o l­
skiego. Sprawę tę rząd b ry ty js k i pow iąza ł ze sprawą d ługów  
eks-rządu emigracyjnego. Ponawiane przez nas p róby uregu lo ­
w ania  tej kw e s tii doprow adz iły  wreszcie do stworzenia podsta­
w y  do dalszych p e rtra k ta c ji. Podstawą tą b y łb y  zw ro t w iększe j 
części naszego z ło ta  ulokowanego w  W ie lk ie j iB ry tan ii oraz 
z w ro t m a ją tku  polskiego, a ponadto dostawa tow a rów  t. zw . 
,,surplusów“  w ojennych i uregulowanie spraw y długów. N ie 
ulega w ą tp liw ośc i, że za tym i k ro ka m i pójdą dalsze i  że 
z W ie lką  B ry tan ią  zawrzem y umowę handlową, co s tw orzy  pod­
staw y do norm alnych przyjaznych stosunków.

W spółpraca nasza z k ra jam i skandynaw skim i i F in land ią  roz­
w ija  się coraz pom yślniej, cżemu sprzyjają noWe granice m o r­
skie.  ̂ Do ożyw ienia tych  stosunków przyczyn i się też n ie ­
w ą tp liw ie  uruchom ienie norm alnej kom un ikac ji ko le jow e j. 
W iz y ta  szwedzkiego m in is tra  kom un ikac ji św iadczy o tym , że 
i  strona szwedzka rozum ie doniosłość naszego m orskiego są­
siedztwa.

S tosunki P o lsk i z W ęgram i i  Rum unią w kracza ją  na dobro­
sąsiedzkie to ry .

Z W ęgram i zaw arliśm y w  lu tym  umowę clearingową, w y ­
godną dla obydwu stron. Zagadnienia rew indykacy jne  i repa­
tr ia cy jn e  oraz kw estia  tranzy tu  z Rum unią regulowane są 
w  przyjaznej atmosferze. To stanow i dobry p rognostyk dla 
przyszłe j w spó łp racy  po lsko-rum uńskie j, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  
znajdzie podstawę solidniejszą, niż to by ło  w  przyszłości.

W spółpraca nasza z A u s tr ią  zależeć będzie od tego, ja k  da le­
ce nastąpi tam  denazifikacja  —  w  jak im  stopniu zerw ie A u s tr ia  
z w ie lkon iem ieck im i, im peria lis tycznym i dążeniami.

Z W łocham i stosunki nasze układa ją  się pomyślnie, chociaż 
dow ództw o oddzia łów  Andersa nie szczędzi w ys iłkó w , by  je 
zamącić. W  przygotow an iu  są rozm ow y gospodarcze polsko- 
w łosk ie  i zosta ły  już poczynione k ro k i d la ku ltu ra lneg o  z b li­
żenia. *
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W  u b ie g łym  m ies iącu  P obW Zz fn n y m i
carią . D a lszy  ro zw o j w s p ó łp ra cy  g P bszego p o dźw ign ięc ia  
k ra ja m i n ie  ty lk o  p rz y c z y n i się _ . , nnwsz€Chnei s ta b ili-
gospodark i po lsk ie j, a le i PrzyCZ^  ^  z ¡ „n y m i k ra ja m i, ja k  
zacji gospodarczej. R ów n ież  sto , .  Ł a c iń sk ie j, M eksy-
b e lg ią  H o land ią , Kanadą, a™  A  . ^  _
k iem , F g jp te m  i  Ira n e m  -  u k  ada ą P s ta n o w il b ra k  sto- 

N ied aw no  za pe łn ion a  zosta ła  ^ zja R ządu P o lsk iego  na- 
sunków  z narodem  h iszpańskim . Y , re p u b lik a ń s k im
wiązania stosunków dyplom atycznych ^ f ^ c z n c i a r a i  całeg0,
% 3zpanii zgodna jest z polską r ią __ :edna z p ierw szych
ńŚrodu po lsk iego . P o lska  sanacyi __ Trra n c0 , P o lska  odro -
uznała rząd h itle row skiego y  ierw szych uznała rząd re-
dzona, dem okratyczna •— 1ean? j  p 0 lsk i nie zadow olił się 
Pub likański H iszpanii. Jednakże narodem hiszpańskim,
samym podkreślen iem  s o l „ o k r a c z a  daleko poza ram y 
Problem reżim u frankistow skieg w cw nętrznego problem u,
samej H iszpana i nie stanow i schronieńie dz ies ią tk i

W  H iszpan ii frankistowskieg nIiych, zastępy gestapow-
tysięcy n iem ieckich  przestępc tvsiące in s tru k to ró w  niem iec-
nów pracują w  hiszpańskiej pouc] ' ' n [ n iem ieccy  k o n ty n u u ją
k ich  szkoli hiszpańskie wojs , __ ochroną Franco uw ija
n iebezp ieczne  d la  p o ko ju  Pracep  nC0 s ko n ce n tro w a ł pow ażne 
sobie gniazdo p rzysz ła  agresja. ^  ty c h  w a ru n k a c h  R ząd
s iły  w o jsko w e  nad g ran icą  i ranc H iszpa n ii na p o rzą d ku  o b rad
Polski postanowił postawie spr k roku  są jasne i uza-
R ady B ezp ieczeństw a- M o  w  ost atn ie j w o jn ie  6 m ilio -
sadnione: n a ród  p o lsk i, k to iy  , do tego, b y  z lik w id o w a ć
n ó w  o fia r  p rz y w ią z u je  rf n ;e m ożem y pozostać obo-
w sze lk ie  ogn iska  agresji. ¡JiaieR to w sk ie  państw o , k tó -
'¡ętni na fa k t,  że w  E u ro p ie  is n . św j a t a i  ja ton ie  m o b iii-  
r e .u rąga d em o k ra tyczn ym  . ' „bezp ieczeństw em  d la  p o k o ju  
zu je  swe w o jska , sta jąc s ię ; bezp ieczeństw a  F ra n c ji sta- 
sw ia tow ego. W s z e lk ie  zagroz czeńs tw a : o to  d laczego pod- 
ń ow i i zagrożen ie  naszego ,b^ P  F ra n c ji i  p o s ta w iliś m y
trz y m a liś m y  p oczą tkow o  in  y n a ro dow ym . 
sp raw ę H iszp a n ii na fo ru ®  innych , s to jących  na porząd -

W  sp ra w ie  hiszpańskiej,^ H  p 0 i ska  p ro w a d z i n ieug ięc ie  po- 
k u  obrad  R ad y  B ezp ieczenstw  , k o ju  i  do nadan ia  R adzie
h ty k ę , zm ie rza jącą  do u rw  u h a rm on ijne j w s p ó łp ra c y
B ezp ieczeństw a  ch a ra k te ru  , ¡em zaw io d ła b y  p ok ładane  
m iędzy  na rodam i. R ada ta  dow
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w’ n ie i nadzieje, gdyby p rzeksz ta łc iła  się w  te ren  ta rć  między 
państwam i.

, U stosunkowanie 1 się poszczególnych m ocarstw  do sprawy 
hiszpańskie j św iadczy, że n ię wszędzie w  jednakow ym  stopniu 
zwycięża idea dem okracji. W  w ie lu  kra jach  czynione są p róby 
p rzyw rócen ia  stosunków  panujących przed 1939 r. Reakcja,' 
k tó ra  v/ okresie w o jny  musiała pó jść na szereg ustępstw, abv 
pozyskać poparcie  jak  najszerszych w ars tw  dem okratycznych, 
us iłu je  z pow ro tem  odzyskać utracone pozycje po lityczne  i eko­
nomiczne zapominając, że wojna m ia ła  cha rak te r ideologiczny 
w a lk i z faszyzmem i w sze lk im  wstecznictwem ,

Polska z w o jny  p rzec iw ko  faszyzm ow i wyciągnęła jak  naj- f 
da le j idące w n iosk i i  w iąże swoją p o lity kę  zagraniczną z obo' 
zem c.emokratycznym, S tanow isko tak ie  dyk tu je  polska racja 
stanu. Zarów no czasy n ie w o li pod zaboram i, okres m iędzywo- 
jenny, jak też ostatnie pó łto ra rocze  w ykazu ją  dobitn ie , że los 
Polski jest ściśle zw iązany ze zw ycięstw em  dem okracji.

Tylko zw ycięstw o dem okracji gw arantu je  nam nienaruszal­
ność gran ic na Odrze i Nysie. T y lk o  ono gwarantu je  nam tak  
drogą dla każdego Polaka niepodległość.



W A L K A  O P O C Z D A M

K ie row n icy  trzech w ie lk ich  mocar > ^  2  sierpnia 1945 r,
obradow ali w  Poczdamie od f „ n j amentów  pod trw a ły  

Postaw ili sobie za zadanie założenie fundam

P° i 6’- . . rnwie zbudowania trwałego
Centralnym zagadnieniem w  s£  f cja Poczdamska usta- 

Pokoju —  jest sprawa Niemiec, Ko ku  ¿ 0 pokonanego
Wa zasady p o lity k i sojuszników w  . 0i j ty k i w szystk ich
napastnika. Chodziło o ustalenie jeaaou j, h l ity k a  sojUSzni- 
sojuszniczych państw, ponieważ m ej N iemców, myślących 
ków  może nip łv lk o  uskrzyd lić  tantazję , odbudowy

v _Poczdamie sprowadzają uu . narodu niem ieckiego, z>- 
o ilita ryzac ji N iem iec, do przekona unjknąć odpow iedzia lno- 
‘oniósł to ta lną  klęskę i, że nie j  :one w  czasie w o jny i za 
‘ni za straszliw e przestępstwa P0 P ^ atjzd: na św iat. Chodzi 
niezmierzone nieszczęścia,_ jakie P z życia Niemiec,
] ostateczne w ykorzen ien ie  hi t noWienia poczdamskie w  spra- 
Szczególne znaczenie mają Pos, •„ te głoszą całkowite zme- 

rach gospodarczych. PostaaoW‘ Ń icmczech, ścisłą kontrolą 
kenie przemysłu wojskowego j.emikalii, budowy maszyn

ograniczenia produkcji metal » . nyck z gospodarką wo- 
innych gałęzi gospodarczych, - produkcji do poiioj 
;nną, 7. nrzvstosowaniem toz _ U a ^ ie  sie na rozv

:zenia praaunw,. —  owiązanych zgałęzi gospodarczych, zw^ produkcJ1 do pokojo.
-  -  przystosowaniem acisk kładzie się na rozwc

Tch potrzeb Niemiec, O o j n y j  pracującego dla potrzeb
»łnictwa i przemysłu pokojowe* trusty __ fo n
y nku wewnętrznego. K artę  e, ny Ch w inny być z likw id o -
uerncj koncen trac ji s ił ProdU“
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wane. W ytyczną, k tó rą  w in n y  się k ie row ać państwa zw ycię ' 
skie wobec gospodarki N iem iec —  jest u trzym anie produkcji 
te j na tak im  poziom ie, b y  przec ię tny poziom życiowy Niemca 
nie przewyższał przeciętnego poziomu życiowego mieszkańców 
innych krajów europejskich. Znaczenie tego ostatniego punktu 
stanie się dla nas jasne, jeś li uwzględnim y, że przed wojnU 
dochód społeczny na głowę w  Niemczech b y ł przeszło dwu' 
k ro tn ie  w iększy n iż w  Polsce. Konferencja  Poczdamska ni® 
przy ję ła  ostatecznych uchw a ł w  sprawach te ry to ria lnych , tyń1 
niemniej podjęto bardzo ważną decyzję w  sprawie granic 
wschodnich N iem iec, oddając pod adm inistrację Z.S.R.R. część 
Prus W schodnich z K ró lew cem  i pod adm inistrację P o lsk i —' 
źiem ie na wschód od O dry  i Nysy. Te zm iany te ry to ria ln e  zo' 
staną o fic ja ln ie  zatw ierdzone na kon fe renc ji pokojow ej.

N ie zam ierzam y przytaczać w szystk ich  uchw ał poczdam ' 
sk ich ; chcemy stw ierdzić , że is to tą  ich by ło  opracowanie jed' 
n o lite j p o lity k i w ie lk ich  m ocarstw , a co za tym  idzie skupie ' 
nie w szystk ich  sojuszników  we wspólnej p racy  nad u trw a lę ' 
niem poko ju  na gruzach rozb itych  N iem iec i ich sojuszników' 
Konferencja  poczdamska pow o ła ła  do życia stały organ dla 
rozstrzygania bieżących spraw —  Radę Ministrów Spraw Za' 
granicznych 5 państw, która miała przede wszystkim za zada' 
nie opracowanie projektu traktatów  pokojowych z byłymi sa' 
te litam i osi oraz przygotowywanie w  dalszej perspektywie pod' 
staw pokojowego uregulowania wszystkich spraw niemieckich) 
gdy sytuacja w  Niemczech dojrzeje do takiego uregulowania-

U ch w a ły  poczdamskie, stanowiące podstawową decyzję dl® 
unorm owania stosunków powojennych w  Europie, aczko lw iek 
p rzy ję te  jednom yślnie, natychm iast po ich przy jęc iu  sta ły  si? 
przedm iotem  w a lk i, podjęte j pod hasłem ^rew izji, obalenia PocZ' 
daipu. N a leży stw ierdzić , że w  A n g lii i w  Am eryce, ścierają siS 
w  sprawach n iem ieck ich  różne in teresy, różne p unk ty  w idzę ' 
nia. N iek tó re  ko ła  angielskie i am erykańskie  zainteresowań® 
są w  lik w id a c ji N iem ieg —  jako potężnego konku ren ta  na ry tt' 
kach św iatow ych. K o ła  te jednakże żyw ią  obawy, co do tego- 
ja k i będzie los rynków , na k tó rych  w  swoim czasie panowaiY 
N iem cy. N ie w iedzą one, k to  zapanuje nad tym i rynkam i, bo' 
ją  się, że ry n k i te w ym kną  się spod ich k o n tro li i że w sku tek 
zmniejszenia się potęgi ekonom icznej N iem iec, u tracą one po' 
ważnego nabywcę ich tow arów . N ie b rak  rów nież k ó ł i to bar' 
dzo w p ływ o w ych  w  A n g lii i  w  Am eryce, k tó re  zainteresowań® 
w  ekonom icznym  pognębieniu N iem iec, obaw ia ją  się paniczni®
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p o lity c z n y c h  n M łą p s tw  taŁ iego  ra c h u b y y  w y ra s ta j ące na
! w ^ pl^ o ś c l wszystkie  nad i uchują ¡ podtrzym ują  po-
ym grząskim  gruncie, starannue f f l . zdobyć sobie poważ.
itycy , k tó rz y  będąc na enug£  > P Qraz niem ieccy ka p ita liśc i 

?y a u to ry te t w  A n g lii i w  A m  , Y • k tó rzy  w yko rzys tu ją  
i bankierzy, przem ysłow cy « ^ S j i  am erykańskie j fi- 
swoje niemałe w p ływ y  , » sr° d by  n i,  dopuścić do 
nansjery, by  u trzym ać się gospodarczej, podsta-
lik w id a c ji niem ieckie) z b o je c k ie ^ o tę g i V 
w y n iem ieckie j p o lity k i im p e ria lis tyczn e j

_  i _Jn-urała w  Poczdam ie, z b y t żyw e
K ie d y  W ie lk a  T ro ,k a  W o je n n e  w  E u rop ie , b y  s iły  te  m o- 

leszcze b y ły  w spom n ienm  w  J ^  tych  uchw a ł. Poza ty m  w  cza- 
g ły  w yc isną ć  p ię tn o  na w y n i , ¿  W schodzie  s ta ła  jeszcze 
sie o b ia d  poczdam skich  n som sznika m i sta ło  zadanie roz- 
groźna po tęga  japońska  1 P z{erencia  poczdam ska p rz y ję ła  sze- 
b ic ia  jej. J a k  w iadom o, ko  w n ;sk o w ych . Jedna z ty c h  ta j-  

're g  ta jn y c h  u ch w a ł w  sp raw a w  5 dn¡ p0  zakończen iu
nych  u c h w a ł s ta ła  się W y s t ą p i ł  do w o jn y  p  Japon ią . W  tej 
k o n fe re n c ji, gdy Z b K K  p r J j  , b y ¿ n ieco  p rz y tłu m io n e  
sy tu a c ji a ta k i na Poczdam  Yq pew nym  czasie. P ie rw sze
1 z ca łą  s iłą  ro z le g ły  się dop z P w  { o rm i e, w a lk i o zm ia -
le  a ta k i poprow adzone, zosia  y 1 V:et v ch w  ' sp raw ie  ro k o -
nę procedura lnych postanow i __ . arerią ick  st ała  się .
wari poko jow ych z by łym i ,‘n is tró v  Spraw Zagranicznych.
pierwsza konferencja  Y +vlko o tym , jak ie  państwa mają 
Już wówczas, gdy m ów iło  się ^ państwa mają podpisać
prow adzić rokow ania  P° < 1 ' \ ^ ęgram i, Rumunią, B u łgarią
tra k ta ty  pokojowe z W i°  , ' a wskazyw ała, że za tym i
i  F in land ią  —  prasa dem , . procedural nym i k ry je  się
zaw ik łanym i sporam i pra m ianow icie próba podważenia
coś znacznie pow ażn ie jsze j . pozornie n ie istotne j, za k tó - 
u c liw a ł poczdamskich w  sp nacznje bardzie j istotne postano- 
rą  pójdzie a tak i_ na mnę Z, k ratyczna i pokojow a gorąco 
c ie n ia . W ówczas juz opinia « radzieckie j, k tó ra  me-
pod trzym yw a ła  stanowis uchw ał poczdamskich. N iew ie le
ugięcie b ron iła  ducha 1 “  .j . ko j a reakcyine rozpoczęły a tak 
czasu up łynę ło  od owej c . w jenia poczdamskie w  spra­
na w szystkie  zasadnicze P b< W  n iek tó rych  organach
wach ekonom icznych 1 Po1, Y zaCzęły a rty k u ły  o „b iednych " 
prasy anglosaskiej pojaw iać ę rzecz „b iednych“  dzieci nie- 
N iemcach, rozpoczęła W  ¡ S s i e c y  przesia ła do Poi-
m ieckich. U N R R A , k tó ra  w  ciągu
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ski aż 38 tys. ton zboża, zaplanowała przesłanie do Niemiec 
w  ciągu 1946 r, 1,5 mil. ton zboża. Rozpoczęło ha łaś liw ą kam ­
panię w  spraw ie rzekom ych okruc ieństw  polskich, pope łn ia ­
nych jakoby p rzy  w ys ied lan iu  N iem ców z P o lsk i; kam pania ta  
nie. ustawała i nie ustaje, choć sami A ng licy , b io rący  udzia ł 
w  akc ji wysiedleńczej, s tw ie rdz ili, ze odbywa się ona hum ani­
ta rn ie  i w  najzupełniejszej zgodzie z is tn ie jącym i w  tym  w zglę­
dzie um owam i i  przepisam i,

W  prasie angielskie j po jaw ia ją  się głosy p ro testu  p rzec iw  po­
lity ce  osłabiania potęg i ekonom icznej N iem iec. D la  p rzyk ładu  
przetaczam y dwa tak ie  głosy:

„B io rą c  pod uwagę ubóstw o Europy, p ro je k ty  po lityczne  
sprzym ierzonych pow inny  dążyć nie do zniszczenia bo­
gactw  Zagłębia R uh ry , ale do zużytkow an ia  ich począ tko­
w o  w  ramach program ü reparacyjnego, a następnie zaś 
w  norm alnych stosunkach handlowych z korzyśc ią  dlà ca­
łe j E u ropy". („Econom ist“ ).

„O  ile  N iem cy wpadną w  rozpacz z głodu, o ile  n ie uda 
się odbudować ich życia gospodarczego, o ile  pogłęb i się 
n ih ilizm  duchowy ludności, odpowiedzialność za to  w  oczach 
św iata spadnie na ¡B ry ty jczyków ". ( „Manchester Guar­
d ian“ ).

A  dzieje się to w tedy, k ie d y  bez echa pozostaje w o łan ie  P o l­
ski o pomoc gospodarczą w  ta k ich  rozm iarach, k tó re  b y  um o­
ż liw iły  p rze trw an ie  obecnego ciężkiego okresu. U ko ronow a­
niem wreszcie te j akc ji jest próba zakw estionow ania naszych 
granic zachodnich, podjęta przez w szystk ie  ko ła  reakcyjne, 
dążące do odbudowy potęgi n iem ieckie j i do rozpętania w  ten  
sposób nowej w o jny. Jak  w iadom o, na czoło tych  w szystk ich  
elem entów  w ysunął się ostatn io eksprem ier b ry ty js k i C hurch ill. 
Dołączają się zaś do tego chóru w szystkie  głosy domagające 
się już obecnie ustanow ienia centralnego rządu niem ieckiego, 
pom im o że is to tne postanow ienia poczdamskie o denazyfikacji 

k i  rozbro jen iu  gospodarczym N iem iec da lekie  są jeszcze od w y  
konania.

W  tym  św ietle  stają się jasne p rzes łank i p o lity k i okupacy j­
nych w ładz angielskich w  Niemczech, k tó ra  ty le  słusznych za­
strzeżeń w yw o łu je  w  Polsce, F ranc ji i w śród innych narodów  
zainteresowanych w  n ieodbudow yw aniu się N iem iec jako n ie ­
zbędnego w arunku  silnego i  trw a łego  pokoju. Stają się jasne 
ia k ty  tego rodzaju, ja k  szykany wobec P o laków  pow racających
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*  angielskie j s tre fy  okupacyjnej, jak głośny i  smutny w y ro k ,

w  Padebom  i  w ie le  innych. m ic jsce w  te j walce w inno
A le  staje się rów n ieżJ  ^  - p ] a narodu polskiego nie ma.

zajmować społeczeństwo polsK . ^  ^  karbach N ie-
ctomoślejszego zagadnienia 1 Ja ? b p o tegi. D latego też 
mieć, niedopuszczenie o za(joW0 l eniem p rzy ją ł uchw a ły  
n a iod  po lsk i z tak im  gtę .  ̂  ̂ obecnie po stron ie
P o c z d a m ie  i  dlatego tez;z  c *  rea lif acię ty ch
tych, k tó rzy  walczą o “ trzym a . w  u trzym aniu  Pocz-
iichw ał. Na czele zaś s,ł z a m le r ^  , Po4 i  _  ZSRR.
damu sto i w ypróbow any ■ f in teresy narodowe, zbiegające 
. lo  daje gwarancję, ze owvch będą należycie obro- /

E-ę z interesam i państw  pokoj y <
iHone.
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TRADYCJE PRZYJAŹNI 
DEMOKRACJI POLSKIEJ I ROSYJSKIEJ

Podstawa naszej p o lity k i zagranicznej —  przy jaźń  po lsko ' 
«radziecka —  jest w yrazem  zrozum ienia p raw  h is to rii, zrozum ie' 
n ia  pozyc ji Odrodzonego Państwa Polskiego w śród narodów 
św iata. Najszersze ko la  społeczeństwa naszego p o tę p iły  an ty ' 
radz iecką  p o lity kę  sanacji. Polska, na jb liższy sąsiad Zw iązku 
Radzieckiego, w ykazyw a ła  najmme:szą znajomość nowej rze­
czyw istości po lityczne j na wschodź.e, w y tw orzone j po Rewo­
lu c ji Październ ikow ej. K ie d y  na Zachodzie co p rzen ik liw s i mę­
żow ie stanu p o tra fili w  im ię interesu ogólno-narodowego prze­
łam ać uprzedzenia c iasno-klasowegr interesu, nasi samozwań­
czy, a n ieudo ln i k ie ro w n icy  p o lityczn i w  zaślepieniu od trą ­
ca li d łoń przy jaźn i. C a ły okres m iędzyw ojenny hodowano u na* 
uczucie n ienaw iści do Zw. Radzieckiego, używano wszelkich 
środków , by  w ypaczyć jego oblicze w pojęciach społeczeństwa 
polskiego, by utożsam ić Zw . R adziecki i naród rosyjsk i ze słu­
sznie znienaw idzonym  caratem, zwalczanym  nie ty lk o  przeZ 
P o laków , lecz także przez postępowe kp ła  rosyjskie.

C arat uczestn iczy ł w  rozb iorach Polski, uc iska ł i n iósł krzyW ' 
0ę niezm ierną Polsce, ale carat —  władza obszarników , a póz 
n ie j i kap ita lis tów , to nie b y ł lud rosyjski, k tó iy  z tą krzyw 1/  
dą carską w a lczy ł, to nie b y ł naród rosyjski, k tó rego  najlepsi 
na jbardzie j św iadom i synowie, walcząc z caratem  p ro te s to w i 
l i  p rzec iw  uc iskow i innych narodów, p rzec iw  przem ocy wobeO 
Polsk i. Z dumą podkreśla  to Len in :

„Szczyc im y się, że ta  przemoc w yw o ła ła  opór nasze­
go środow iska w ie lkoros jan , że to  środow isko w ydźw ig '.? ' 
ło  Radiszczewa, dekabrystów , rew o luc jon is tów  —  razno' 
ęzyńców 70-tych la t" .
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.. __-caratem zbliża do siebie ży-
W alka  ze wspólnym progiem Pamiątniki Chojnackiego,

wioły demokratyczne obu naród (1791)) Wskazu,ą na
zesłańca, uczestnika konie ^ idząc w caracie wroga, w na^
n u rt dem okracji polskie i, k  i, bolach, w idz ia ła  słusz-
rodzie rosyjskim , w  jego P° t aIjców-barszczan na Powoizu, 
nie sprzym ierzeńca. W sro p U!$aczewa (1 7 7 3 7 " 75^Q, grupa
gdy rozszalała W°1nav/? V °P -nvm Fanem Pułaskim , Staro ą 
w ie lkoszlachecka z W ielm ożnym  ^  usłuJ,} w ładzy, carskiej, 
^ze reszyńsk im  na czele D 1f r czekała na okazję, by się
ale by ła  też i grupa Pof k o ^  kto za co:
*  Pugaczewem połączyć p . powieszeni zostali

b ito  cnych batożem, ? 1 ?pra ł przez M oskwę no U e 
(C h o jn a c k i, „ P o la k  W iadom ośc i o bancie Puga-
r ię  zaprow adzony. Ra  ,
czewa“ . W yd . 1791 r -7* pańszczyzną, ciemny był

Ciemny byt lud rosyjski >  przecież « ś la d y ,
palkami ćwiczony, ^ u,S duszk o w s k i e i c - e N a r0 _

kowe myśl r e w o - w r -  
«ounjm i Z a g r a n i c z n y m  z Pazdzie 
zzewski, że jeńcy rosyjscy cwobody wolności

. „p o p rz y s ię g li d z ie lić  z na czv ta li d ru k i ,rew o
M ło d z i o fic e ro w ie  P0S^ p.° ^ lSzki w  P e te rsburgu  u w ie r a  PT 

«Vine. P ro to k ó ł badan ia  Roscius 0 f i cera, która  zam ie rza ła
tan ie  o g rup ie  K o z a k ó w  pod w  . dza ten  fa k t N iem cew icz
Przejść u l  stronę p p w s t a n c o w jo ^  d e m o t e d  Po,

w „P am ię tn ikach
wiciej“ , I  k7 ). w  Rosji myśl rewolucyjną,

Powstanie Kościuszki dodalo bodźca oo w a lk ,
obudziło wspomnienie zaleźli się

z&tsur&s tei
^  obronie krzywdzonej rtv'nrk-
«rzywdy. wid
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swego —  jak  sam pisał —  „m is trza " —  adiutanta Kościuszki, 
w ie lk iego  pisarza —  p a tr io ty  Ju liana U rsyna N iem cewicza:

„T a k ! O jczyzna Wasza nieszczęśliwa, rniała ona w  na­
sze czasv niedosto jnych synów, ale niesława ich nie mo­
gła om roczyć czci w ielkodusznego narodu i p o jaw ili się 
z jego łona mężowie, k tó rzy  sławą swych czynów n ie ­
zrównanie w yże j w zn ieś li sławę Polski, an iże li p ie rw si 
zdradą swą poniżyli...

...sławne im iona Kościuszki, K o łłą ta ja , M a łachow ska - 
go, Poniatowskiego, Potockiego, N iem cew icza i innych 
znakom itych  p a tr io tó w  nie bacząc na to, że powodzenie 
nie uw ieńczy ło  ich szlachetnych w ys iłkó w , nigdy nie p rze­
staną być pow tarzane ze czcią. Z iarna dobra i św ia tła  już 
są posiane w  Waszej O jczyźnie... W kró tce  dojrzeją ich 
p ło d y".

(Rylęjew. Pisma zebrane ros.)

W  postępowych ko łach  rosyjskich, szlachetna postać K o ­
ściuszki budziła  sympatię i szacunek, ku ltyw ow ane  przez 
w szystk ie  poko len ia  dem okracji rosyjskie j.

H ercen w  ,,By ło je i  dum y“  wspom ina o sobie i  grupie 
swych towarzyszy.

„n ie  w ie rzy liśm y w  niepowodzenia P o laków  i ja od ra ­
zu w łączy łem  w  swój zbiór p o rtre t Tadeusza Kościuszki

a dzia ło się to
„k ie d y  za jeciną źle u k ry tą  łzę za Polskę, za jedno 

śnuało w ypow iedziane s łow o —  la ta  zesłania, b iałego 
rzem ienia lub kazam at".

W spom ina;ąc Polaka C iechanowskiego, z k tó rym  zaprzy­
jaźn i! się na zesłaniu, Hercen pisze:

„ta k ie  rysy m ia ł na jw iększy z Polaków , Tadeusz K o ­
ściuszko".

Zbiera jąc s iły  do w a lk i z caratem, rosy jsk i ruch rew o lucy j­
ny  szukał i znalazł sprzym ierzeńca w  po lsk im  ruchu w yzw o­
leńczym. Rosyjskie „T o w . Zjednoczonych S łow ian" w  odezwie 
z 1823 r, zwraca się do Po laków :

„lep ie j, abyśmy w y tę p ili nienawiść... a lbow iem  mam*/ 
jedne cele..."

, W ódz polskiego Tow arzystw a Patrio tycznego, m ajor W a le ­
rian  Łukasiński, b y ł w  ścisłym  zw iązku z przewódcam i deka­
b rystów , Pestlem, Bestużewem i innym i. Po uw ięzien iu  Ł u k a ­
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sińskiego —  łączn ik iem  W g ^ k r o t a T e ^ T l » ^ ? ' ż T r i k u ,  
by ł Polak -  K rzyżanow ski.
w  K ijow ie  i Żytom ierzu o y w y _  dzia ła jąc oddzie l-

„S tow arzyszenia ł r 5Sy’ ie rze. Rosyjskie S tow arzy-
nie zaw iera ją  ze . V l i J a  Po lsk i, żąda od Polskiego 
szenie uznając meppdle^osC X k iedy  rozpocz.
Stowarzyszenia współdziałania
nie swe działania* . Limanowskiego).

I

Hercen w  swych wspomnieniach st wg. p flda li d łoń
„M u ra w ie w , Pestel i ich

po lsk im  rewolucjonistom  . Demokrata Polski“
i  2  rinszc^ s trcny  m-**‘~t*
W 1859 r. p isało: wolności dla S łow ian i d la

„Peste l w iedzia ł, ze m . . p Di ski i  za to zginął ,
E uropy bez wolnej i niepodległe,

„dólne jednostki, ale zorgani- 
T ak czu ły i  rnyśW y nie poszczejolne 

owane grupy polityczne.* ; ; rosy jsk ich 'poe tów  w y-
Podobnie np. przyjaźń M ic k i wyrazem ideowej łączności 

oracza poza ram y osobis e. - ^w< t
Przodujących k ó ł obu spo e przyjaźn ią serdeczną aa-

M ick ie w icz  w a lczy ł z caratem, z caratem w a lczy li, nie u toż- 
tzy ł ły c h  Rosjan, którzy równie narodem rosyjskim . 
marniał carskiego samowładztwa

W  ;.Doprz,j.jacUI Moska szyja R yle jewa,
„G dzież w y  te raz . , j  carsk im i w y ro k i
K tó rąm  jak  b ra tn ią  ^ wiązana drzewa. (<
W is i do hańbiące^» p r y mordują proroku. - 
K lą tw a  ludom, co swoi ajp;ninił p uszkin  w  w ie rsz *

Tę wspólnotę m yśli i uczuc 
u M ick iew iczu :

„O n  m ieżdu « ^  ^e nach  griaduszczych
On gow orił o w rem e”  abvw
Kagda narody ^ 7 o f e d in ia t ‘sia... w w e liku ,u  semiu soi



Z bó lu  k lę sk i pow stania listopadowego zrodzone słowa gnie­
w u  M ick iew icza  i odpow iedź Puszkina nie zn iszczyły obopól­
nej przy jaźn i. K ie d y  trag iczn ie  zginą ł zaszczuty przez ca ra t 
na jw iększy poeta rosyjski, nasz wieszcz w  da lek im  Paryżu po­
święca mu serdeczny nekro log, podpisując się „P rzy ja c ie l 
P uszk ina". t

A n i gorycz dni, ani mgła tow iańszczyzny nie p rzes łon iły  
u trw a lonego poglądu M ick iew icza , że

„Rosjanie nie m og liby być długo ślepym i narzędziam i 
despotyzmu, mają oni pam ięć dawnej w o lności s łow iań­
skiej, mają uczucia szlachetności i honoru... i ja k  zawsze 
tw ie rd z i poeta —  ...Dzień upadku despotów będzie p ie rw - 

/  szym dniem zgody i w o lności lu d ó w ".
M ick ie w icz  otoczony b y ł p rzy jaźn ią  na jw yb itn ie jszych  po otów 

rosy jsk ich  —  R yle jew a, W iaziem skiego, Baratyńskiego, Żukow ­
skiego, Gogola, Chom iakowa, G ranowskiego i w ie lu  innych. 
¡Wzruszająca jest dyskre tna  pomoc rosyjsk ich  p rzy jac ió ł dla 
schorowanego, żyjącego w  nędzy w  Paryżu naszego wieszcza.

H ercen wspomina, ja k  na zebraniu poetów  C hom iakow  
w zn iós ł toast „za  w ie lk iego  nieobecnego słow iańskiego poetę . 
G łęb ię  p rzy jaźn i M ick iew icza  i najwznioślejszych um ysłów  ro ­
sy jskich podkreś la ł jego syn W ładys ław  na jubileuszu Puszkina, 
w y ra z iła  ją n iedawno w  K ra ko w ie  w  drodze pow ro tne j ze Zw- 
Radzieckiego —  jego praw nuczka  M aria :

„U w ażam , że w ie lk i mój pradziad b y ł p ierw szym  Pola­
kiem , k tó ry  tw órczością  swoją propagow ał idee b ra te rs tw a  
Po lsk i z narodem  rosyjsk im , a swoją p rzy jaźn ią  z Puszki­
nem dał dowód, że nie ty lk o  p isa ł tak , lecz i  czuł. N igdy 
nie zapomnę k ra ju  i  narodu, k tó ry  p o tra f ił ta k  głęboko od­
czuć i zrozum ieć całe p iękno nieśm ierte lne j^poezji polskiego 
wieszcza, k tó rego  nazw isko noszę z dumą .

D ekabryśc i —  p ie rw s i rew o luc jon iśc i Rosji —  w ysuw a li 
postu la t n iepodległości P o lsk i i szukali zb liżenia z rodzącą się 
dem okracją  polską. U czc iła  ich  rew olucyjna W arszawa w  po­
w stan iu  lis topadow ym , w  dzień de tron izac ji M iko ła ja , 25 stycz­
n ia  1831 r. Tow arzys tw o  Patrio tyczne pod k ie row n ic tw em  Jo ­
zefa O strowskiego i Ksawerego B ron ikow skiego  zorganizowało 
pub liczną m anifestację żałobną czcząc pam ięć straconych przez 
ca ra t dekabrystów .
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, «« ttic ie  k rw i nie pad ła  na kolana,
Polska po lis topadow ym  ^ rWU Polska dem okracja nie 

zb iera ła  s iły  do następnego P zbrojnej o niepodległość. E m k 
zaniechała ani m yśli, a n i w a  k  ’ . -ąc ¿ 0  tra d yc ji Tow . 
gracyjny le lew e low sk i Kom  raca sję z odezwą do narodu
Patriotycznego i dekabrys o sję ¿Ja rządu francuskiego
rosyjskiego. Odezwa ta, Która pretekstem  do rozw iąza-
pod naciskiem  carskiego am :est  carat, a nie lud  rosyj-
nia K om ite tu  wskazuje, ze 'WroK . .. uc isk anyi w ska-
»ki, rów nie  jak  po lsk i przez f
żuje, że cara t p o lity kę  po oj dw róc ić  od m yślenia o pra - 

„m ężów  Rosji, k w ia t narodu, 
wach cz łow ieka  i  ludów

5 stw ierdza „  ora($nacymi, stoi przym ierze.
„M ię d zy  ludam i wolność P ym icrze m iędzy w am i

Je ś li w y  o swoją e.,^ ,n:c ¡jdy przed siedmiu la ty  zb li- 
1 nami. O kazało się to W . . '  %  r0Sy jsk im i ro zw ija ły  nad 
żonę w  tym  celu serca P . s}oWiańskich ludów  fede- 
brzegam i N ew y w ie lką  mysi
ra c ji" . • Vj t ó ł  rosyjskich i  n ie po-

Odezwa ta  tra fia ła  do PostJ p°  Ju to r świadczy, że o odezwyi 
została bez w p ływ u . W s p ó łc z e s n y ^ ^
» broszury polskie związan oficerów“... _

„łakomo Się rewolucyjnym wśród
W  wykrylym w 1832 r.■ ,. również Polacy,

oficerów rosyjskich uczes Moskwie, z którego
W  rewolucyjnym kółku Stan, ;IĈ blicysta — demokrata Bie- 

wyszli m. in znakomity¡/0Ŝ 0P omawiana była i 
liński i poeta Granowski , sympatie dla • zdinał
Podległości Polski. 2e sllneKbJŹInin-Karawajewa, który zginął, 
czy czyn rosyjskiego oficera. K  reWolucyjnei oswobodzić na
Próbując na polecenie przywódcę „Ludu o e
śmierć skazanego w  r. doffl0 również, ze wsp _
Szymona Konarskiego. i,orpusu Gejsmara: k 0_
Karawajewa, oficerowie: korp zamieszam w sprawę K
cowski, Berkwic, Gierasimow^ zesłanie> 
barskiego —  skazani zo&ta ^  .Q pisze 0 caracie:

¡W 1836 r. gazeta , ^ ud P° J  '  . ' b roó , 0d k tó re j polegną, 

„...despoci saosi »  ¿ W - ^
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Is to tn ie  na em igracji przodu jący ludzie  Rosji i Po lsk i podali 
sobie dłonie. Na obchodzie lis topadow ym  w  1847 r. w  Paryża 
p o tę p ił carat za wojnę 1831 B akun in  w  im ien iu  te j Rosji, która 
coraz mocniej b iła  w  m ury  caratu, w  im ien iu  rosyjskie j postę­
powej dem okracji.

,,... W ojnę tę przedsięwzięto w. in teresie despotyzmu, 
a w cale nie w  interesie narodu rosyjskiego, a lbow iem  te 
dwa interesy są zupełnie sprzeczne ze sobą. Oswobodze­
nie się Po lsk i b y ło  naszym zbaw ieniem, z waszą wolnością 
i m y staw aliśm y się w o ln i; nie mogliśmy obalić tronu  k ró la  
polskiego, nie wstrząsając tronem  cara rosyjskiego... 
D ziec i jednego szczepu, nasze losy są nierozłączne i nasza 
sprawa pow inna być wspólna. W yście  to  dobrze zrozu­
m ie li, k iedy  na waszych chorągw iach rew o lucy jnych  w y p i­
saliście te słowa rosyjskie „za  naszą i waszą w olność". 
O by w ięc nadszedł ten w ie lk i dzień zgody, dzień, w  k tó rym  
Rosjanie połączeni z w am i tym i samymi uczuciam i, walcząc 
za tę samą sprawę p rzec iw ko  wspólnem u n ieprzy jac ie low i, 
będą m ie li p raw o za intonować w raz z w am i waszą pieśń 
narodową, ten hym n w olności s łow iańskie j: „Jeszczć Pol­
ska nie zg inę ła !"

Za tę mowę zosta ł Bakun in  w yda lony z Paryża na żądanie 
ambasady carskie j. Serdecznie w ita li go Polacy w  B ru kse li na 
w spó lnym  obchodzie żałobnym  pośw ięconym  pam ięci rozstrze­
lanego Konarskiego i pam ięci straconych rew o luc jon is tów  ro ­
syjskich; L e le w e l w  im ien iu  po lsk ie j dem okracji odwzajem nił 
uczucia dem okra tów  rosyjsk ich  i zw racając się do Bakunina 
m ó w ił:

„'Tak iest, nie masz podzia łu  m iędzy tym i Rosjanami 
a Polakam i, k tó rz y  kochają wolność. B racia  biegną na ra ­
tunek b raci...“

W  wzm agającym  się ruchu dem okratycznym  obu narodów, 
ruchu o coraz szerszym zasięgu, o coraz bardzie j św iadom ym  
program ie, o coraz w yraźn ie jszym  rew o lucy jnym  charakterze 
wzm agało się poczucie w spó lno ty  ce lów  i zbieżności inte^ 
resów.

Polacy pom agali H ercenow i budować w  Londyn ie  pierwszą 
w o lną  rosyjska typografię .
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, . Kolokoła“  —  dzwonu budzącego ro-
G łos Her ceno wskiego ”  .« .„^dźw ięcza ł z głosem po lsk ie j de- 

syjski ruch rew o lucy jny :awdy się odezwy polskiego K o-
m okracji. Na jego łamach ^  f
m iłe tu  pow stańczego p rz  z rad o ścią w id z ą  to  zb liże n ie :

H e ic e n  O garew  i  ^  zb liża ją się do Rosjan. M y 'm o ­
z o lą c y  coraz k tvczn e j, lud ow e j, w spó łczesnei... 

w im y  o Polsce p rzec ież  d robne  rozb ie ż -
Je że li n aw e t b y ły , a k ra c ji ro sy jsk ie j do P o ls k i w y -

nośc i T  to  is to tę  s tosunku ko d cząC p rzem ow ę  na n u -
raża  o k rz y k , k tó ry  H  w st ania  lis top ad ow e go . „
tyn g u  w  23-c ią  roczn icę  P p 0lska  i  S w obodna R osja  .

.„N ie c h  *żyje N iepod  eg lggg f  p t> „Rosja i Polska“ 
T ym że  duchem  tchn ie  ar ty k  ^  W  m ów m ce o

m ów iący o „w o ln y m  cn' "  m kow e j n iepod leg łośc i I  o lsk i, je j 
.....pe łne j i N iem iec, o b ra te rs k im  z,ednocze-

n iu  P o la k ó w  i Rosjan.. w ska zyw a ł, ja k  kon ieczne  jes t
P rzy  tym  H ercen p rz e n ik liw y  l i t y k i pruS( żerujących na 

z jednoczen ie  s ił w obec p e r W ^  £  k ie d y  w y b u c h ło  p o w s jm e  
w aśn iach  n a rod ów  s ło w ia ń s k im  w  c a ra to w i p o d trz y m a l
styczniowe, H ercen propagaftdą  P
z b ro in y  p o ry w  narodu  P . _  ,

U s ta m i H ercena  p rzem aw ia  m ło d a ... R us m ęczenm -
„R u ś  naradza jąca  się, R y R jeWa i B estużew a  ,  ̂

k ó w  PesteJa i M u ra w  ’ toW i „V iv a t  P o lon ia  , w  je| 
w  je j im ie n iu  p isa ł f ^ ^ k i m  „w y  w  Polsce będz iec ie  
im ie n iu  t łu m a c z y  zo łm erzo  

k a ta m i" .  „
i  w z y w a  . . „ rz e c iw  Polsce .

„n ie  podnoście  oręża w o ln o ść P o ls k i i  po k rw a w y m
H e rce n  n ie  u s ta w a ł w  w a lc e ^  ^  n a igłębszym  uznaniem  i  m e- 

zduszen iu  p ow stan ia  Przez ,nC.u n k iem  H ercena  do P o ls k i p isa ł 
Îako S a d z a j ą c  się »  ^ ^ S d n i u  decydującego sztu rm u

L e n in  p ó l w e k u  P « n l lb e ra ló w  o d w ró ć ,ta  sic od

” *  ' ‘ ' “ k ie d y  « 1 »  ‘- f S v c a l e  ..w vkse la icon e  to w . -
H e rcen a  za obronę P o ls*  t K o ło ko ła ", H ercen  m e s tro p ił

ftO
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D em okraci rosyjscy pom agali powstańcom : zb ie ra li pieniądze, 
zakupyw a li b roń i  p rzesy ła li do Polski. B akun in  i inn i rew o- 
iuc jon iśc i zw iązani z k ie ro w n ika m i powstania 63 r. Padlew skim  
i  G ille rem  pom ogli w yekw ipow ać sta tek i  b ra li udz ia ł w  n ie ­
udanej zresztą w yp raw ie  m orsk ie j Polaka Łapińskiego. N ad 
W ołgą rewolucjoniści rosyjscy w  porozum ien iu z Polakam i p ró ­
bow a li podnieść ruch ch łopski zduszony we k rw i przez carat. 
Carsk; oprawca —  smutnej s ław y M u ra w ie w  —  „W ie sza tie l"  
posłany na stłum ienie pow stania rozżalony, z oburzeniem  
świadczy, że wśród wojska rosyjskiego żywe b y ły  sym patie d la  
w a lk i Jrolaków o w yzw o len ie .

A rn o ld t, Ś liw ick i, R ostkow sk i —  ofice row ie  rosyjscy zaw iś li 
na szubienicy za w spó łudz ia ł w  przygotowaniafch pow stania 
styczniowego. Potiebnia —  carski o ficer, p rzy jac ie l Hercena —  
zg iną ł pod P iaskową G órą w iodąc oddzia ł powstańczy. N a j­
b liższy w spó łp racow n ik  Hercena, O garew  p isa ł der P o tiebn i: 

,,M y rozum iem y, że d la was/ n iem ożliw e jest n ie w ziąć 
udz ia łu  w  powstaniu. W y  pow inniście  to zrob ić  w  celu 
odkupien ia . W y  nie możecie nie pro testu jąc pozw o lić  
zd ław ić  Polskę, M ilczący  udz ia ł b y łb y  n iem ora lny i  zgubny 
d la  Rosji... s *

P olsk i ruch n iepod leg łościow y w  tym  okresie, o k tó rym  L e ­
n in  m ów ił, że „re w o lu cy jn ą  b y ła  Polska w łaśn ie  jako  całość", 
ruch  o g łęboko postępowej treśc i społecznej zb liża ł we w spó l­
ne j walce dem okrację polską i rosyjską. D em okra tyczn i p rz y ­
w ódcy pow stania tacy  jak  S ie rakow sk i czy Padlewski, jasno 
staw ia jąc żądania w yzw o len ia  ch łopów  z pańszczyźnianego 
ucisku, rów n ie  jasno g łos ili hasło p rzy jaźn i narodów  s łow iań­
skich. Legendarny Kostuś K a lin o w sk i w ió d ł chłopskie  polskie , 
b ia ło rusk ie , pa rtyzanck ie  oddz ia ły  do w a lk i o wolność narodo­
w ą  i spraw ied liw ość społeczną. S ie rakow ski, n ieug ię ty  ho ­
lo w n ik  p rzec iw  ca ra tow i, n ie u tożsam iał go z narodem  rosy j­
sk im  i  ja k  wspom ina zaprzyjaźn iony z n im  H ercen „d o  R osji 
n ie  m ia ł ani cienia n ienaw iści, m a rzy ł o n iepod leg łe j Polsce i  za­
p rzy jaźn ione j z n ią w o lne j R osji".

S ie rakow sk i na zesłaniu zap rzy jaźn ił się z w ie lom a czo łow y­
mi1 rew o luc jon is tam i rosy jsk im i jak  rów n ież z w ie lk im  poetą 
u k ra iń sk im  Tarasem Szewczenko, któ rego w ięzy p rzy jaźn i łą- 
leskim 2  k °  ^  *  innym i P ° la lcain i’ szczególnie z malarzem Za-

Najgłębsza przy jaźń  w iąza ła  S ierakow skiego z w ie lk im  m y­
ś lic ie lem  Czernyszewskim , wodzem  duchowym  następnej po
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ct r " 1 d“ ć
Czernyszewskiego podkreśla ł tę . . .

^ -n / is k ie g o  dem okraty —  rew o luc jon is ty  
„pozycję  wszechro y l • drukow anej i  ustnej
60 70-tych 'a l'tTÓ&Tioniepodległości..."
propagandzie p raw  P ̂  „  p olsC(! ; w  Rosji

W a lka  dem okracii obu n ^  caratu na zesłaniu i  na em i- 
zacieśniała w ięzy  przyjazm  Haukć-Bosaka, jednego z naj- 
gracji. Na pogrzebie gene K rakow skiego i Sandom ierskie- 
dłużej, dz ięk i pom ocy w iosc^  edstaw ic ie l rew olucyjne j emi- 
go w alczących w  1863 r „  v , Polacy nie tra k to w a li
g racji rosyjskie j, U tm , zas rz ,u rosyjskiego i w ypow iedz ia ł sło- 
cara tu  jako  w yraz ic ie la  n ¡¿zie chw i ia, k ie d y
w a niezłomne, nadziei, ze ńgtwa d łon ia  uściśnie d łoń

„P o lska  skrw aw ioną o ®ę ^  zdoła powaśm ć...“
Rosji i  w te d y  m c ,uz obu na

, . • *ij tite ty lk o  czo łow i działacze i po- 
Przyjaźń dla Polski zyWl ® i . reW usilnej, bez skrupu łów  pro- 

fępowe grupy po lityczne, w j-,rew  dzia ła lności „cza rne j
/adzonej polakożercze, kańip • dl a P o lsk i w  dem okra-
o tn i“  —  nienawiść nie w  ¿wiecie lite ra tu ry  i sztuki.
ycznych kręgach op in ii gkieg0  „w ięz ien ia  narodów "
Wspólny los w  stęch i ^  wolności i na zesłaniu,
wspólna w a lka  rodzi y  przY. ;  „  m ów i o S ierakow -
Czernyszewski w  swej jako Sokołow ski) ustam i bo-

k im  (występującym  w  po p raw dz iw y cz łow iek .
la te ra  pow ieści, W ołgm a ,. o 0 i akożerczej insp irac ji ca rsk ie j 

D osto jew ski ulegający częst ^  ciem głębokiego szacunku 
•eakcji w  „M a rtw y m  Do , ojiaterStw o w spó łkatorżan Polaków , 
wspomina podziw u godne „„m ę tn ie jszą  sym patią m aluje

Pisarz dem okrata K o r sy lw e tką  Po laka 
v „H is to rii mego msp
Cuczalskiego, „  . . .  nrZyjaźnie rysuje typ  Polaka

W ie lk i m yś lic ie l Lew  J ^ a d a n i ?  „Za  A kce n tó w  sym-
ja tr io ty  M igorsk iego W  czasie W° ,ny SWm'
la t i i  dla P o lsk i spotykam y W a lw y  B riusow  w o ła : 
iowej w y b itn y  poeta ro yj
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„T a k ! Polska żyje, k tóż  śmie w ą tp ić  
Żywa, ja k  w  dni najlepsze 
N iechaj jej ucisku ręka  grozi,
Lecz jakaż siła żyw y naród un ices tw i? “

W ie lk i p isarz p ro le ta ria tu  G o rk ij w idz i w  M ick iew iczu  uoso­
bienie n iezniszczalnych w artośc i narodu polskiego.

L ite ra tu ra  polska n ie ła tw o  mogła dać odpowiedź przyjazną; 
nazbyt p rzesiąk ła  goryczą, protestem  i nienaw iścią, k tó ra  w raz 
z caratem  obejm owała częstokroć wszystko, co rosyjskie.

Pełne zrozum ienie dla tych  uczuć w yka zyw a ł Lenin.

.„W ie m y, że na jw iększą zbrodnią b y ł rozb ió r P o lsk i m ię ­
dzy ka p ita ł n iem iecki, aus triack i i  rosyjski, że rozb ió r ten 
skazał naród po lsk i na d ługie la ta  ucisku, kiedy, posług i­
w anie się o jczystym  językiem  by ło  uważane za przestęp­
stwo, k iedy  cały. naród w ychow any b y ł w  jednej m yśli —  
w yzw o len ia  z pptrójnego ucisku. D latego rozum iem y n ie­
naw iść w  dusZy P o laka“ ,

A  jednak ta k  jak  przyjaźń łączy ła  M ick iew icza  z poetam i ro ­
sy jsk im i, Szewczenkę z Zaleskim  —- uczucia obopólnego sza­
cunku i przyjaźni, b liskość tw órczości i  obustronne w p ły w y  
łączy ły  M a te jkę  z Repinem, G linkę  z M oniuszką. C zajkow ski 
cen ił Szopena, U czy ł się u Rosjan S iem iradzk i i Paderewski 
i w ie lu  innych.

Jubileusz puszk inow ski uczc ili p rzy jaznym i pism am i Prus, 
Orzeszkowa i S ienkiew icz. N aw et Żerom ski pa ła jący niena­
w iśc ią  do caratu w id z ia ł przecież szlachetne rysy rosyjskiego 
charak te ru  narodowego i w y ra z ił je np, w  w zruszająco-łudzkie j 
p roste j postaci „żo łn ie rza  W ie lk o ro s ji“  w  „Charitas“ . Chociaż 
w ie lk i nasz pisarz nie zrozum ia ł w ie lk iego  prze łom u w  • życiu  
sąsiedniego narodu, chociaż p rze raz ił go pozorny, żyw io ło w y  
chaos re w o lu c ji rosy jsk ie j, przecież in tu ic ją  w y c z u w a ł’w łaściw e 
miejsce P o lsk i i  w zyw a ł;

„W  obliczu te j p raw dy, a na zasadzie spraw ied liw ośc i 
i m iłos ierdzia  w y  praw dom yśln i i p raw dom ów n i musicie 
z czasem zażądać i sami uk ładać zazębienie się ludów  
rusk ich  o lud  po lsk i, zahaczenie się plem ion, dziejów, 
spraw, stanu posiadania i stosunków na wschodzie i p o ­
łudn iu . N ie możemy podobnie z narodem n iem ieckim  u k ła ­
dać zazębienia narodu o naród, gdyż naród n iem ieck i za­
gładę nam niesie. M usim y b ron ić  się od zag łady“ .



o SYTUACJI
I POLITYCE GOSPODARCZEJ POLSKI
jz  p rze m ó w ie n ia  Prezesa C U P-u m in . B o b ro w sk ie g o  w yg łoszo- 

nego w  M in is te rs tw ie  In fo rm a c ji i  P ropagandy).

W yobrażam  sobie, że są dwie główne trudności w  pracy in fo r-

k ro tk a  pamięć ludzka. ^  każdy aparat in fo rm acyj-
Jest rzeczą w pro  akcenty na zdobycze, na sukcesy,ny i propagandówy k ładz ie , __ ^  ^  .£ obywate](

r zw W z T o b ^ a U l  pol»kŁ » ¡f « P 0" ’ ni o położeniu skcentu  
a zwiaszcza ouy 1̂ „nściach. I na tym  tle  powstaje często
na n ierozw iązanyc d gospodarczej, k tó ra  w ydaje si
ciężka sytuacja dla propagai y

się
obyw ate low i rozbieżna z rzeczywistością, niezgodna z prawdą,

m imo ze zWtą rpraw dą i rzeczywistością w łaśnie pokryw a się. 
z lą  pra 4 nazwałem k ró tk ą  pam ięcią ludzką.

Drugie to jest to, co naz a zap0minamy o sytuacji
Jeżeli m ów im y o > łszyw y obraz. Sytuację obecną po-

wczorajszej, otrzym uje sytuacją za granicą, albo z naszą
możemy, a Q sytuacji za granicą obyw ate l każde- 

l • przeszło, ^ . nimaj n ie , Do tego, co w ie o zagranicy 
gc kraju wre obecni e p tfc yzmem, Ponadto obraz jest tak
odnosi się Z| e nie um ie go odczytać,
p o w ik ła n y  i z ło zo n }, niesłychanie is to tną uprzytom nie-

. W ^ ’e “ ¿ S S f a k t u ,  że okres, k tó ry  przeżyw am y 
nie sobie codziennie w  _ . ^ 0wym  i w  naszej h is to rii i w łaśc i- 
jest okresem zupełnie y każdego kra ju . Dlaczego nazwałem  
w ie  w  h is to rii no w o « e  ^  naszej h is to rii?  D latego przede 
ten okres w yją tK  Y m;eiiśm y takiego kon trastu  rzeczyw i- 
wszystkim , ze nigdy n szłością. św ieża przeszłość to jest
stości ze świeżą jes .przeszłość ta jest już zapominana. Za- 
przeszłość okupacyjna- że pozornie okres okupacyjny
©ominą sić o nie] a a <

rów nyw ać możemy 
wczorajszą
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z p u n k tu  w idzen ia  stopy życiow ej nie dla w szystk ich  obyw a te li 
t y ł  z ły . Co by ło  najtragicznie jsze, to w łaśnie to, że stopa ży ­
ciowa znacznej liczby  obyw a te li nie obn iży ła  się tak, ja kby  to  
w yn ika ło  z dokonyw anej eksploatacji k ra ju , z podcinania k o ­
rzen i życ ia  gospodarczego k ra ju , n ieodnaw iania urządzeń, roz­
b ijan ia  aparatu gospodarczego, sk ierow ania  życia gospodarcze­
go ną fa łszyw e to ry . To w szystko b y ły  rzeczy, k tó re  m usia ły 
się zemścić po jakim ś okresie czasu. Nie mściły się one wczoraj, 
mszczą się dopiero dziś. Paradoks polega na tym , że s k u tk i 
p o lity k i okupanta są drożej p łacone dziś, n iż b y ły  w  okresie 
okttpac ji. O tym  obyw ate l często zapomina. W yrzynane pod­
czas okupacji k ro w y  i św ip ie k a rm iły  obyw ate la  znośnie, ale 
dziś już ich nie ma i dziś już obyw ate la  ka rm ić  nie mogą. N ie ­
zrozum ienie np. tego jest typow ym  błędem  w yn ika jącym  z k ró t ­
k ie j pam ięci i nie pogłęb iania sprawy.

K ra j, k tó ry  przeszedł okupację, dzia łan ia  wojenne itd . w  m o­
mencie rozpoczęcia samodzielnego życia, p łac i jeszcze rachunk i 
za przeszłość. Dziś ponosi koszty  tego, co spraw iło  w czora j.

Druga rzecz -— to kum ulacja  zniszczeń, szkód i  s tra t, jak ie j 
n ie  ma w  żadnym k ra ju  europejskim . Są kra je , k tó re  pon ios ły  
zniszczenia m ateria lne, podobne do naszych. Zachodnia część 
Zw. Radzieckiego poniosła np. naw et w iększe zniszczenia ma­
te ria lne  niż Polska, ale w  Zw iązku  R adzieckim  to jest ty lk o  
część te ry to rium , a u nas to jest całość. Są kra je , k tó re  po­
n ios ły  zniszczenia Ludzkie podobne do naszych, np. Jugosław ia 
i  Grecja. A le  poza zniszczeniam i lu d zk im i nie mają w ie lk ic h  
zniszczeń m ateria lnych .

Po zakończeniu procesów wojennych z ja w ił się trzeci czynn ik  
n iesłychan ie obciążający życie gospodarcze: masowe m igracje 
w  ska li nieznanej na praw dę w  h is to rii. H is to ria  zna p rze ­
siedlenia w  Europie g recko-tu reck ie . T o  b y ło  przesiedlenie 
paruset czy m ilona ludności, rozłożone na sześć, czy osiem la t 
i  sfinansowane przez Ligę .Narodów, Technicznie w yg ląda ło  to 
w  ten sposób, że statek, k tó ry  zaw ija ł do po rtu  w  Sm irnie, roz­
ładow yw ano w  Pireusie, przewożąc w  jedną stronę o byw a te li 
greckich , w  drugą tu reck ich . W  św ie tle  w arunków , w  jak ich  
m am y rozw iązać m igrację, to jest dziecinna zabawka. N ie ty l ­
k o  dlatego, że liczba przesiedlen ia jest k ilk a k ro tn ie  w iększa. 
W  naszych w arunkach przesiedlen iu podlega osiem m ilionów  
ludności, to jest trżecia  część ogółu obyw ate li, to znaczy, że co 
trze c i obyw ate l jest przesiedlany, to znaczy, że 2-ch ludz i p ra ­
cuje norm alnie, a trze c i dopiero urządza sobie życie, A  w a ­
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ru n k i przesiedlania? C a łkow ite  zniszczenie k ra ju . A  pomoc? 
N ie  ma L ig i Narodów, nie ma s ta tków  obcych. W szystko ro ­
b im y naszym taborem  ko le jow ym  i  w ys iłk ie m  naszego w łasne­
go gospodarstwa.

Kum ulow an ie czterech rzeczy: obciążeń przeszłości, zniszczeń 
m ateria lnych, zniszczeń ludzkich i m ig rac ji spraw ia, iż s ta rt jest 
naprawdę w y ją tkow o  ciężki.

Do końca przeszłego roku  żyliśm y w  dużej m ierze z resztek 
. . V ■ £ tvm tzw , szaber bardzo poważnie zw ięk-

^ d o b r i  w ch o d zą ce  na rynek Zaszedł fa k t paradoksalny, że 
ży liśm y na niesłychanie niskie, stopie, a jednak za w ysokie, na 
poziom^ w ytw órczośc i ówczesne, kra,u. Obraz b y ł za ta rty  bo 
w ™ c i r b y l i ś m y  b. nisko jakby w  suteryme, a pozornie dużo
w y ż d  na k tó rym ś piętrze. Można narysować 2 k rzyw e : k rzy - 
wyze,, na « I0 y  w , [ k rzyw ą  w zrostu naszej p rodukc ji.
MożnPaadp o w ie d ^ ć , że jednym z problem ów naszego życia jest

,o, jak  w ypadną S S ^ C
dze, niż spadek stokow  i szaoru. A  • ■
czas —  przyros t p rodukc ji posz

™ - , . , kam panii, k tó ra  się rozgrywa. Ogromna
T o  jest jeden p b w  ro ln ic tw ie : np. ok. 80°/o w  po-

skala zniszczeń w o j J  w  przem yśle, we w szystk im  —  to  jest
g ło w iu  trzody, w  do wymagań X X  w ieku , w  stosun-
p u n k t wyjścia. W  w v dlądać nasze życie gospodarcze i ży-
ku  do koncepcji, ja , —  to jest w y ją tko w o  n isk i p u n k t
cie pojędyńczego cz skutek odzyskania ziem zachod-
w yjścia , a równocześnie "  ^  j cżeli p rze liczy się potenc ja ł
n ich  —  w y ją tko w e  P h obecnych granicach z uwzględ-
gospodarczy Polsk odzyskanych, to po n iew ie lk ich  po-
nieniem  potencja łu ziem gą ^ la nas dziś trudne, a k tó re
praw kach, inw estycja  , tak  w ie lk ie , uzyskam y poten-
w  ska li przedwojenn podw ójny w  stosunku do przedw o-
c ia ł P f emvsłow y na gfo ^ . ągnięcia w  ciągu tc g0 roku  przed- 
jennego. M am y V  głowę ludności. M am y pewność prze- 
wojennego dochodu na f  \  trZech i at dochodu społecznego 
kroczen ia  w  ciągu najbliższym i
na głowę.

. .  . , ..¡-Jnm ienie sobie faktu , że z jednej s trony ten
M yślę, ze us_ konieczność c ierp liw ości, ale z drugie j s tro- 

stąń rzeczy narzu cic rp liwość nie jest potrzebna na zby t
5higPą° m e t -  test kam ieniem  węgie lnym  gospodarczej p ropa­

gandy i in form acji.

95



Druga rzęcz, dlaczego nazwałem  sytuację naszą w y ją tko w ą  
w  Europife. M ia łem  kiedyś bardzo c iekaw ą rozm owę z przed­
staw icie lem  U N R R A  gen. D ru ry , Kanadyjczykiem , 32-letn im  ge­
nera łem  wojennym , k tó ry  pow iedzia ł, że bardzo niechętn ie  
p rzy jecha ł do Polski, m ia ł złe zdanie o Polakach, m ia ł złe do­
świadczenie z swoich zetkn ięć z Polakam i. Obecnie po pó łrocz ­
nym  pobycie uważa za najszczęśliwszą decyzję w  swym życiu 
przy jazd do Polski i że w  żadnym w ypadku nie chcia łby z P o l­
sk i wyjechać. Dlaczego? Przy' w szystk ich  waszych wadach je ­
steście jedynym  kra jem  w  Europie, k tó ry  nie jest zaw iedzionym  
i cynicznym . Myślę, że przesadą by łoby  tw ierdzen ie , że całość' 
społeczeństwa składa się z ludzi, k tó rz y  nie są zaw iedzeni i nie 
są cyniczni. M yślę, że b y łoby  źle, gdyby część społeczeństwa 
nie czuła się zawiedziona. N atom iast myślę, że praw dziw e 
w  pow iedzeniu gen. D ru ry  jest to,, że czynnik, k tó ry  nadaje ton * 
życ iu  polskiem u, k t ó r y  ma praw o do nadawania tego tonu, k tó ­
ry  ma ambicje do tego nadawania, bynajm niej nie jest zaw ie­
dziony, bynajm niej n ie jest cynicznym, przeciw n ie  —  jest u fny  
i  ten czynn ik  tw o rzy  życie o dużej dynamice.

Inną  rozm owę m iałem  z Polakiem , k tó ry  p racow a ł w  U N R R A  
w G recji. Jest to bardzo dziwna h is to ria : pomoc dla G recji 
p rzyb ie ra  cha rak te r napełn ian ia  beczki bez dna. Na tę pomoc 
składa się pomoc U N R R A -y  i pomoc rządu angielskiego. R ezul­
ta t —  beczka bez dna. P rzem ysł dosta ł surowce i  maszyny, zo­
bow iąza ł się uruchom ić fa b ry k i w  ciągu dwóch miesięcy. Po 
trzech m iesiącach z p rosto tą  przyznają, że maszyny sprzedano 
na czarnym  rynku , że fa b ry k i nie są uruchom ione i  proszą o no­
w ą pomoc —  i dostają.

Na czym to  polega? C zynn ik i, k tó re  tam  mają organizować 
życie, są cyniczne, zaw iedzione i n ieufne i naw et duża pomoc 
zagranicy nie w y tw o rz y  fa li w ys iłku , nie w y tw o rz y  w łaśc iw e j 
atm osfery, W  innym  kra ju , w  k ra ju  b lisko  m i znanym, k tó ry  pa­
rę m iesięcy sam oglądałem, we F ranc ji —  m ów ić o zagadnie­
n iu  wydajności, o zagadnieniu w ys iłku , można w y łączn ie  z na j­
w yżej uśw iadom ionym  aktyw em  po litycznym . Reszta uważa, 
że czas odpocząć po te j wojn ie, k tó ra  b y ła  ta k  ciężka. Dalsza 
specyficzność naszej sytuacji —  to  fak t, że jesteśmy jedynym  
krajem , k tó ry  odw ażył się na pozorne szaleństwo, a w  istocie 
rzeczy na g łęboką mądrość połączenia przebudow y z odbudo­
wą. To n ie k tó rych  razi. To ko łom  m ieszczańskim w  Polsce nie 
ty lk o  w ydaje się rażące, ale z całą p ros to lin ijnośc ią  ko ła  te są 
gotowe w iązać tak ie  lub inne nasze niepowodzenia z fak tem
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przebudowy społecznej. M ie jm y odwagę pam iętać, że jest od­
w ro tn ie . M am y do tego prawo. Jeden z w ęgierskich socja li­
stów uży ł kiedyś wyrażenia, że nie socjalizuje się ru in . Pozor­
na słuszność, w  istocie mieszczańskie rozumowanie. To rozu­
mowanie, k tó re  bardzo, w ie lu  tzw. ob iek tyw nych  ekonom istów  
p rzy ję łoby  za swoje, rozumowanie, że skoro jest trudny okres, 
to nie należy obciążać się dodatkową trudnością przebudow y 
życia. W ydaje mi się, że nasza polska p ra k tyka  wskazuje na 
rzecz odwrotną, że w łaśnie ru in y  należy socjalizować, że to  
jest jedyny sposób, ażeby te rum y uczynic w arsztatem  p ro d u k ­
cyjnym  i sądzę, że fa k t dym iących wszędzie w  Polsce kom inow  
jest ty leż  rezu lta tem  tego, że jest węgiel, ia k  i tego, ze rów no­
legle do zadań odbudowy podjęto przebudowę ze poprzez d y ­
nam ikę, stworzoną aktam i rewolucyjnym i, w ytw orzona  została 
ta w łaśnie niezawiedziona grupa ludzka, k tó ra  ten W e .  
W ydaje m i się, że to jest rzecz druga zupełnie specyficzna 
w  naszych warunkach, różniąca nas od jak iegoko lw iek  k ra ju  
w  Europie. Jeże li się prze jrzy te n iestety bardzo ubogie, i me- 
u p ^ d l ™  dane

E T ” ^

ny przez k ro tk ą  dzisiaj dopiero z całą s i ł ,
c iężary  okupacyin g jeszcze na starcie w  zeszłym  ro*

in i& z  C L “  a ZJ
D rugie zagadnienie: d < ^ c z ^ g ^ n a ^ te j^ rz v ^ ^ o z w o ]i°w e ]jn n ie |

w ięce j do dzisiaj ,d° sz ■ Y. wskaźn ik i przywozu, jeżeli w ziąć 
przem ysłowe,, leżeli w aą■ ku do 2W łe g o  roku  będziem y
w skaźn ik i obrotu, . ¿dz{e k ilkadz ies ięc iokro tną  zw yżkę ,
m ieh k ilka k ro tn ą , gdzien g miar& postępU, to  n ie jest jesz- 
>lo jest ty lk o  m iara dy przedwojenny mamy osiągnięty
cze m iara poziomu.^ j „ ; orl7 in ie jak  węgie l i w  k i lk u  m nie j- 
w  jednej bardzo ważnej d ^ ież w ’ażnychi jak  p ro dukcja wago- 
szych dziedzinach, lecz tgn poziom jest n ierów ny. W  sto-
nów, czy lokom otyw - i | wojennej najwyższe w skaźn ik i są
„supku do p rodukc ji P , (np. wagony), a najniższe w  za-

zakresie dóbr produ y skó ry). A le  to nie jest sku tek
kresie  dóbr konsum cyjnych Inp. sk
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p o lity k i rządu. P o lity ką  rządu jest w spó łm ierny rozwój. P rzy 
rozw iązyw an iu  zagadnienia p rodukc ji nasza pozycja w  sensie 
zaopatrzenia w  surowce by ła  bez porównania lepsza, niż nasza 
pozycja w  zakresie szeregu dóbr konsumcyjn.ych. P o lityka , k tó ­
rą  rząd obra ł, może być określona w  sposób n iezm iern ie  p ro - /  
Sty —  produkow ać ja k  najw ięcej.

P rzy  głodzie ryn ko w ym  nie ma a rtyku łó w , k tó re  b y  nie zna­
la z ły  zbytu. P rzy głodzie tow arow ym  jest rzeczą ważniejszą, że­
by m ieć w ie lką  produkcję , niż to żeby mieć tanią produkcję, jest 
w  pewnym  stopniu naw et rzeczą ważniejszą, żeby mieć w zrost 
ilo śc iow y p rodukc ji, n iż poprawę jakościową p rodukc ji. Ta l i ­
n ia  została konsekw entn ie  przeprowadzona, lin ia  w yko rzys ta ­
n ia  każdej m ożliw ości technicznej zw iększenia p rodukc ji. Re­
zu lta tem  w  danych ob iek tyw nych  w arunkach geograficznych 
p rzy  danych m ożliwościach surowcowych w łasnych i cudzych 
sta ło  się to, że uzyskaliśm y w yższy poziom w  zakresie w y tw ó r­
czości dóbr produkcy jnych , n iż konsum pcyjnych. I  tu  powstaje 
rozbieżność m iędzy oceną ekonom isty i obyw ate la  konsumen­
ta. O byw ate l konsum ent nie odczuwa tego stopnia popraw y sy­
tuac ji, k tó ry  tk w i we w zroście p rodukc ji lo kom o tyw  i  wago­
nów, natom iast bardzo d o tk liw ie  czuje opóźnienie w  popraw ie 
p ro d u kc ji bu tów , czy tkan in  baw ełn ianych. Jest napewno na­
szym zdaniem w yrów nać te dysproporcje, ale jest także nape­
w no naszym zadaniem wskazać na pewną kolejność, k tó rą  ży­
cie nam narzuciło , na kolejność, k tó ra  polega m iędzy innym i 
na tym , że podstawą w  im porc ie  surow ców  konsum pcyjnych, 
a w  konsekw encji podstawą rozw oju  p rodukc ji konsum pcyjnej, 
jest w  naszych w arunkach eksport i p rodukc ja  węgla, jest p ra ­
ca ko le i; eksport zaś i p rodukc ja  węgla oraz praca ko le i, to 
jest także praca przem ysłu hutniczego, słowem  dla rozw iązania 
p rob lem u zaspokojenia potrzeb  konsum pcyjnych szerokich mas, 
m imo, że w  zasadzie nie potrzebujem y w ie lk ich  inw estyc ji, 
k luczem  jest w  te j ch w ili c iężk i przem ysł i droga do rozw oju  1 
lekk iego  przem ysłu na danym etapie p row adzi przez c iężki 
przem ysł. P rodukcja  dużej ilości obręczy, podków , czy innych 
drobnych w yrobów  m eta low ych, wypuszczonych na rynek, p ro ­
w adzi w  k ró tk im  parom iesięcznym  okresie czasu do zw iększe­
nia im portu  skór, baw ełny, a rty k u łó w  konsum pcyjnych podsta­
wowego znaczenia.

M yślę, że ro k  p rzysz ły  będzie się dość ró żn ił od ro ku  obec­
nego, że w  przysźłym  ro ku  w skaźn ik i spóźnione, w ska źn ik i
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dóbr konsum pcyjnych zaczną doganiać te w skaźn ik i, k tó re  po ­
sz ły  najbardzie j naprzód. . . .

T rzecie  zagadnienie. K rzyw a produkcja  rozw jia  się pom yśl­
nie. Zawdzięczamy to i uruchom ieniu nowych i w y la tan iu  sta­
rych zakładów  oracy. W zrost wydajności p racy w yn ika  przede 
w szystk im  z fak tu  wyszkolenia nowych kad r robotn iczych. To 
jest bodaj że najw iększa trudność. Jeżeli n iek tó re  przem ysły 
p racow a ły  z w iększością nowych robo m kow ^ z mniejszością 
robo tn ików  o w ysokim  poziomie k w a lif ika c ji i tradyc ji p rzed­
wojennej, to nie można się dziwie, ze początkow a wydajność 
w  stosunku do przedwojennej wynosiła jakieś 20«/«. Stopniowe 
zdobywanie kw a lif ik a c ji zawodowych wciąganie się, zdobyw a­
nie doświadczenia i am bicji robotnicze, wsrod elementu, k tó ry  
świeżo p rzyp łyną ł, daje wzrost W idzim y, J  me miesiące^ 
• tygodnie przynoszą pewne zahamowania p j ,

Źródłem  tego procesu jest w yraźny kryzys aprow .zacyjny, 
ja k i przeżywam y Ten kryzys aprow izacyjny wolno to s tw ie r- 
j  . , prz<-zywd y ■ riieoowodzeniem. Są po za tym  nie-

Powodzenia m X  niepowodzeń 0 ^ ^ " c T k r y z T / p ó Ś “
nie m ,  Jeśli b y l ^  S e z T o n L T
owy, każdy z n.ch został "  c' « “ dzi p r„ z „kazan ie  pom ocy

niebezpieczeństwo dla 
Pomyślnego^ a nawet bardzo pomyślnego rozw o.u gospodar-
czego. , .

, . • rr WVnika częściowo z rozczarow a­
n e 11 kryzys s rzeczyw isty. Jeżeli liczym y na

nia, a częściowo^ lest 0Jiemdziesiąt. to jest jeszcze znośnie, 
sto a mamy zamiast g ;ezcli zamiast sto mamy 60, czy 50, 
to jest rozczarowanie. test kryzys. M am y tu z obydw ie-
i0 jest już jawnie za ma o, przew idyw ania  w  zakresie
ma rzeczami do czynieni‘ . ¡0Wy Ch okazały się —  nie ma
m ożliwości pokryc ia  n ^  optym istyczne. M ożna s tw ie r-

T A c Z t t  AEnfo0py eksportn iąee

żywność. utvr7nvm  w ypadku zb io ry  okazały się o 28«/oł
W  naszym p ra k ty  J  Pierwsze oceny b y ły  za wysokie, 

nlzsze od przew idyw anych  zb iorów , co z punktu  w i­
za tym  o jedną trzecią  rzeczy w y
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dzenia ilośc i dostarczanych na rynek  jest w ięcej, bo trzeba 
odjąć spożycie w łasne, s iew y itd .

Z punk tu  w idzenia rynku , to jest 50°/o różn icy. O lbrzym ia róż­
nica. Do tego dochodzi przebieg świadczeń rzeczowych, za k łó ­
cony z jednej s trony m om entam i po litycznym i, a z drugiej s tro ­
ny  b łędam i technicznym i, pow iedzia łbym , law inowością, k tó ra  
na tym  tle  narosła ,. Z chw ilą  k ie d y  rozpiętość m iędzy cenami 
p rzy  świadczeniach rzeczowych, a cenami w o lno rynkow ym i sta­
ła  się za duża, z ja w ił się bodziec nowy, dodatkow y, w s trzym y­
w ania się ze św iadczeniam i rzeczow ym i i z tą  chw ilą  państwo 
zmuszone zostało do doraźnych operacji w  postaci funduszu 
aprow izacyjnego, do zakupyw an ia  na w o lnym  rynku , p rzyczy­
niając się tym  dalej do zw iększania dysproporcji. Rozkręcone 
zostało zaczarowane ko ło , k tó re  w  rezu ltac ie  dało to, że św iad­
czenia rzeczowe w  zbożu zosta ły  wykonane około 2/s planu, 
a o mięsie i maśle szkoda m ów ić. To co w ykonano, to jest d ro ­
biazg w  porów nan iu  z planem, To jest p ierw szy zawód —  za­
wód, k tó ry  łączy się z w ie lką  p rob lem atyką  terenów, nad k tó ­
rym i nie panujem y dostatecznie, z w ie lką  p rob lem atyką  akcji 
na wsi, k tó ra  —  jeś li n i^  zawsze świadomie dąży do podważe­
nia świadczeń rzeczowych —  to zawsze stwarza atmosferę nie 
sprzyjającą świadczeniom rzeczowym, akcji, k tó ra  pow iedzm y 
zaciera tego rodzaju fa k ty , jak  to, że łącznie z prem iam i go tów ­
kow ym i, że p rzy  w ym ian ie  ną nawozy, że p rzy uwzględnianiu 
różnych form  świadczeń, dziś za zboże w  świadczeniach rze­
czowych Państwo p łac i drożej, niż p ła c ił w o ln y  rynek  na je­
sieni —  akcji, k tó ra  w y tw a rza  wśród ch łopów  psychologię po- 
krzywdzenia^ w tedy, k ie d y  np. rob i się w ym ianę nawozów 
w  stosunku 1:2, podczas gdy przedw ojenny stosunek b y ł 1:1,25.

I  drugi zawód to  dostaw y U N R R A . Chcę tu ta j zw róc ić  uw a­
gę na pew ien subtelny, zdaw ałoby się d robny niuans. Prasa 
atakuje bezpośrednio U N R R A . P recyzyjna fo rm u łka  pow inna 
brzm ieć inaczej: nie U N R R A  jest w inna, a. czynn ik i, stojące 
poza U N R R A , Jest to  kw estia  pewnej spraw ied liw ośc i wobec 
ludzi. T o  co ustępujący przed paroma tygodn iam i d y re k to r na­
czelny U N R R A  p. Lehm an pow iedzia ł w  swej końcow ej mowie, 
mogło być m ową delegata polskiego, m oglibyśm y się pod tyru 
podpisać. To by ło  stw ierdzenie, że p o lity ka  p rzydz ia łu  żyw no­
ści poprzez U N R R A  jest krzyw dząca. Druga rzecz, to jest kw e­
stia ta k ty k i, kw estia  nie zniechęcania pewnego aparatu, k tó ry  
jeśli nie z przekonania, to z obow iązku w spó łdzia ła  z naszą ak­
cją zdobywania. Techn ika  jest przecież taka, że U N R R A  staje
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, , , .am 7biera zapotrzebowania poszczegól-
«--ę zb io row ym  petentem, zb Combined Food B o a r d -
nych Kra jów  i źyw ność. I  tam
m iędzynarodowe] org ,  Pże w  U N R R A  na różnych szcze-
Jezy problem , /.w raca j w  tak im  bardzo szerokim
Piach jesteśmy i W W ^ t o w i in i  z naszych sojuszni-

“ Ł t  W  Combmed F o /d

do 
or

Pości U N R R A  ? t a m ajest prawdziwe__ źrodło decyzji-

tany, A ng lia  i Zw. a ziec z dwoma kra jam i anglo-
board mamy do czynteni zal eżne od rządu am erykańskie-
saskim i i jest ono c a wane zapotrzebowania żyw- 
S° 1 angielskiego. Tam są cen źr6cJ}0 decyzji. O tóż za-
ności U N R R A  i tam ]es P d w  skali swojej w iększym  
Wod co do U N R R A  jest rzecz0wych. Przed
ieszcze, n iż zawód co do iw ia d c  U N R R A  dost

paru
Jeszcze, niż zawód co c,o s , 1 :: k tó re  U N R R A  dostarczy- 
jygodniam i obliczaliśm y ilość ^  wyszło nam 100 k a_
l ' . je ś l i ,  p rze liczyć na dzien 1 o trzym u jem y po 20 pa-
oru dziennie na jednego k ilk a  tysięcy miesięcznie

tys ięcy ton zboża, by ło  go Jest w ięcej m ięSa, ale od- 
W ostatn ich miesiącach czejSólnych a rtyku łach  30, 40,

f 1* r » S w  ISi
fev ‘f^dtór“>”a5o7̂ ci' dos,ali!"” 7 w rez” “ ade' s° ‘
m » i,c  z gruba m o le  # W > '  trudność, k tóra , gdy-

To stwarza sytuacię trudną, w yw o łać to, co iest ce-
W śm y jej nie przezwycięży < „darczych, pewną law inowość, 
chą w szystk ich  procesów g niedożyw iony robo tn ik  swej
Pewne narastanie trudności. wzrostu wydajności, nie zw ięk-
Wydajności nie zw iększy. e ' ^  _ przy niezw iększonym  stru-
3zymy strum ienia dóbr na rync __ mnU 1
p ie n iu  dóbr na r  ̂ ^  ^ ___

udno opanować podaż .w ie,s“ ? * "  Yl żywność, k tó re j nie do: 
Czyli dwa ra zy  zostaniemy źywn0Ści( k tó rą  do rą k  dostanie-

szymy strum ienia dóbr na r Vn®“ - Kno'Wych zbiorach będzie
r L n w "e U  i  « lo b v ć  coś ro  wsi. .

poaaz w j eni ;- żywność, k tó re j me do-
J b i f e r i in a  żywności, k tó rą  do rą k  dostanie- 
dbpe się . to w  innej jeszcze form ie;

my po żniwach. Ponadto 0 , 'umia rkowanego, zredukowanego 
B rak  żywności zmusza nas ^ a każda tona zdjęta od kam - 
Programu siewnego na ¿acn . 6 ton straconych
Parni siewnej .na Zachodzie, to jest y

" ------------ -- , ■ utrzymania organizmu 2400 kalorii (Przyp.
*) Przeciętna niezbędna d
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w  przysz łym  roku . D opóki tego problem u nie opanujemy, to  
oczyw iście nasza p o lity k a  gospodarcza będzie szarpaniną z k o ­
nieczności. Czy go opanujemy? Sądzę, że tak. Chcę podkreś lić  
kum ulację  pomocy, k tó rą  dostaliśm y już ze Zw. Radzieckiego.

M ożna liczyć na to,_ że jak  zw yk le  w  Polsce na p rzednów ku 
w yp łyn ą  pewne zapasy zboża od chłopów. N ie by ło  jeszcze ani 
jednego roku, w  k tó ry m  to bardzo trudne do um otyw ow a iiia  
z jaw isko nie m iało by miejsca. Sądzę, że, i w  tym  roku  to się 
stanie. W chodzim y w  sezon w arzyw , w  sezon dużej podaży ja j. 
To wszystko, plus narastające dostawy żywności, plus U N R R A, 
plus mocne decyzje, pow zię te  w  k ie ru n ku  w yko rzys tan ia  du­
żych m ożliw ości im portow ych, k tó reśm y reze rw ow a li na inw e­
stycje na maszyny, a k tó re  zużyjem y na żywność, pow iedzm y 
na ry b y  szwedzkie, czy na trochę tłuszczu duńskiego —  to 
w szystko może, to pow inno dać pewną poprawę.

S ka li te j popraw y i jej tempa nie sposób przew idzieć. Nape- 
w no po żniwach tempo to zostanie przyśpieszone. Jeżeli p rzy ­
jąć założenie nie skra jn ie  optym istyczne, a m ianow icie , że 
U N R R A  swój plan w ykona  w  60— '80%, to zamiast supozycji 
można pow iedz ieć z całą pewnością, że sytuacja aprow izacyjna 
u leg łaby rozw iązaniu, u leg łaby w yraźne j popraw ie, pozwalając 
przejść na nowe racjonalniejsze m etody racjonowania. I  w  tym  
w ypadku  m ogłaby nastąpić odw rotna law inowość, n iż ta, k tó ­
re j się spodziewamy, m ianow ic ie  sumowanie się pozy tyw nych  
z jaw isk. Jesteśmy w  przededniu olbrzym iego uporządkow ania, 
a raczej w  przededniu u jaw nien ia o lbrzym iego uporządkow ania 
naszej gospodarki *). M am y już gotowy, ty lk o  nie za tw ie rdzony 
przez Rząd i przez K . R, N. budżet 9-cio m iesięczny, p ierw szy 
budżet 9-cio m iesięczny, a nie 3-y m iesięczny. P ierwszy .bud­
żet jaw ny i p ie rw szy budżet konsum pcyjny p raw ie  zrów now a­
żony może z 5%  optym izm em , ale napewno nie z 15-to p rocen to ­
w ym , ani naw et z 10% optym izm em . Jedyny budżet państw o­
w y  w  Europie jest zrów now ażony! Żaden z k ra jó w  kon tynen­
ta lnych  —  oczyw iście mówię o kra jach, k tó re  b y ły  pod okupa­
cją, nie o k ra jach  skandynaw skich —  nie posiada zrów now ażo­
nego budżetu.

Równoleg le z opóźnionym  budżetem —  budżet ukaże się 
z opóźnieniem 3— 4 tygodn iow ym  —  ukaże się drugi ak t upo­
rządkow ania  naszej gospodarki, m ianow icie  plan inw estycyjny, 
k tó ry  jest rów nież gotowy. Faktem  jest, że w  rok  po w yzw o­
len iu  próbu jem y z doraźnej, pa rtyzanck ie j, im prow izacy jnc j

*) Przemówienie wygłoszone przed X sesją KRN (Przyp, Red.),

102



działalności inw estycyjne j przejść na skromną jeszcze, ale upo­
rządkowaną działalność inwestycyjną.

Na plan inw estycy jny chcę zw rócić uwagę jeszcze pod jed­
nym  kątem  widzenia. Jest to pierwsza próba na świecie i p ie rw ­
sza w  Polsce systematycznego, planowego zorganizowania 3-ch 
różnych sekto iów . Jest to p ierw szy w yraz p rak tyczny  tego, co 
m a laz łn  sie w  ustawach z dnia 3-ćo stycznia r. b., a co b y ło  
koncepcją od początku, od P. K . W . N. -  p ierw szy p ra k tycz - 
ny  w yraz koncepcji k ie row anej gospodarki mieszanej, k tó rą  
chcemy u trzym ać i zasadę sterowania przez państwo i u trz y ­
mania na praw dę 3 sektorów : prywatnego, spółdzielczego i  pań­
stwowego. Dotychczas m ieliśm y osobne odcinkow e regulowanie 
jednego lub drugiego sektora. P ierwszym  aktem, k tó ry  łącznie 
w  jednej płaszczyźnie ujm ie od początku do końca sprawę inw e­
s tyc ji zarówno pryw atnych, spółdzielczych, jak państw ow ych—  
bedzie Dian inw estycyjny. T rzecia  rzecz, k tó ra  będzie o p ub liko ­
wana to jest bilans Banku Narodowego. Państwo w iedzą, że 
jak  się już pub liku je , to znaczy, ze można sobie na to pozw o­
lić. Sam fa k t pub likac ji jest dowodem postępu do,rzałości w  go­
spodarce finansowo-budżetowej. Na odcinku funduszu aprow i- 
zacyjnego, to znaczy, na odcinku urealn ien ia płac k tó re  od l i ­
stopada le kko  realnie zn iżkow ały, pomimo zw yzki nom inalne j 
jest rów nież wyraźna i zdecydowana poprawa. Dochody Fun­
duszu będą w  drugim  kw arta le  dw ukro tn ie  wyższe, niż w  p ie rw ­
szym kw arta le , a miesięczne dochody w  tym  drugim  kw a rta le  
będą cz te rokro tn ie  wyższe od miesięcznych dochodów z g rud­
nia, czy li będzie w y ra in y  w zrost i bardzo dużą podstawa do 
tego, żeby działalność tego funduszu, dotychczas wyspową, 
ograniczoną, znakom icie rozszerzyć.

To są te podstawy, które już mamy stworzone.
Narasta trzecia podstawa w  postaci p rodukc ji. Jak biegnie 
.Narasta irz  __nfi ukcvinego? Z w y ją tk iem  n iek tó rych  dzie-

S n ° — w^kaH 90—100«/#- W związku z tvm wolno przyjąć, że 
f  ’ w ciągu 12 miesięcy powinno wyglądać nie go-wykoname planu w cLągu . ^  ^  ^  ^

rzej, jak w sty - ' óstw ow eg0 w IV-tym kwartale roku bie- 
dukc,a przemy P ^  źsza produkcji przemysłowej 
zącego będzie j k r o t o e  y średni wynik zbio-
w IV-ym kwartale 194h r cierpliwości miałby ter-

2  dość" ograniczonypól foku I— «, “  dość w y „ ź-
na poprawa w sytuacji kraju.
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PRZYCZYNKI  DO SYTUACJI  
GOSPODARCZEJ

Podajemy szereg danych liczbowych, które mogą służyć ja­
ko materiał pomocniczy w pracy społeczno-oświatowej. Dane 
zawarte w wyciągach z exposé Premiera Rządu Jedności Na­
rodowej, zamieszczonych w niniejszym numerze „Poradnika" 
oraz dane zawarte w kronice gospodarczej w poprzednich 
i  w niniejszym numerze mogą być pomocne do porównań z sy­
tuacją gospodarczą czasów sanacji oraz obecną.

GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ. 
« Produkcja w mil. ton.

Węgiel Ruda żelazna Stal
1913*) 40,7 0,4 1,7
1922 34,8 0,3 1,0
1924 32,2 0,3 0,7
1925 29,1 0,2 0,7 -

M iesięczne w ydobycie węgla w 1913 r. —  ok. 3,4 m il
1925 r. —  „  2,4

V  - ?
E kspo rt węgla w  1924 r. —  12,9 m il. t,

................... 1925 r, —  11,2 „  „
z czego do N iem iec ponad 60%

P rodukcja  o ło w iu  roczna 1913 —• 43,6 tys. t. 
„  „  „  1925 —  27,4 „  „

*) wskaźniki obecne p. exposé Premiera Rządu Jedności Naród.
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W  1925 r. hu tn ic tw o dawało ok. 50«/. sta li i  40% su rów k i p ro - 

dukc ji 1913 r.

v  . j  . ■ ™ najszybciej odbudowującym się przem yśle
Zatrudn ien ie  w  ! y  hało się ok, 8G?/o przedwojennego 

w łók ienn iczym  w  1 ^  r ' foonnn lutrudnienia (w  r . -1913 -  182.000).

P rodukcja  cukru  w ynosiła  w  1919 -  15«/., w  1921 -  30%, 
a w  1925 —  60°/o przedwojennej.

W ydajność pracy "
w zrasta ła  m inim a nie z ' m 3  r  a w  1 9 2 4  r. sięgała led-
w  końcu roku  wobec 1,1’  y _ 
w ie  0,69 t, na robotnikodzien.

^ « r n d u k c i i  w ęgla, Stan zaopa trzen ia  ch a ra k - 
O d p o w ie d n io  do 1 zapo trzebow an ie  na opa ł dom o-

te ry z u ją  nast. dane: w  i w ’ ■ 20„/0f a p r2em ys łu  i  ro ln ic tw a
w y  p o k ry te  zosta ło  w  n l®sp; L ,  w  1921 r. —  44% ogólnego 
w  25% . W  1920 r. p o k ry to  40 /o, 1 k  w zg lędn ie
za po trze b ow an ia . D o p ie ro  od r, y
nasycony.

że krzyw a p rodukc ji, na ogół zn iżku- 
Z w róc ić  należy uwagę, , - u uległa k ryzysow ym  spadkom

jąca w  podstawowych ga 9 < y  T ak  np. na przestrzen i
w  w ie lu  la t po zakończeni węgla spadła o n iem al 20%,
dwóch la t (1924-26 ) produkcja  węj,
żelaza o ok, 40°/o.

. • 1 życia gospodarczego by ło  bezro-
Nieodłącznym z ja ^ s k ie m  V danych (tj zarejestrow a- 

bocie, sięgające » i ^ J S l g o )  -  w  1922 r. ok. 210.000, 
nych me licząc bezroooc 
a w  1925 r. powyżej 2 5 0 .0 0 0 .

i

R O LN IC TW O

Dnia 10 lipca  ^ ^ ¿ ^ w ^ o n y w a n i ^  uchwały daleko od-
o re fo rm ie  rolnej. , p T „ n w ie a  —  i nie rozw iązyw a ł zasadni- 
b iegał od treśc i jej P°* , ustro ju  rolnego arti też n ie spo- 
czycb zagadnień przebudo y

Wydobycie nafty w okresie 1913-25 spadło o połowę.
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w odow a ł is to tnych  zm ian w  gospodarce społecznej s truk tu rze  
wsi, W  la tach 1919— 1925 rozparce low ano ziem i:

r, 1919 —  11',8 tys. ha
1920 —  54,3 „  „
1921 —  180,4 „  „
1922 —  254,2 „  „
1923 —  201,7 „  „
1924 —  118,3 „  „  ’
1925 —  128,3 „  „

Razem —  949,0 tys, ha *
U chw ała  sejmowa o re fo rm ie  ro lne j z 1919 r, w p row adz iła  

w  zasadzie przymus parce lac ji m a ją tków  obszarniczych (za od­
szkodowaniem) po cenach określonych, ale w  p rak tycznym  w y ­
konaniu postanow ienia jej nie b y ły  respektowane. Ten stan 
rzeczy odbiegający od pap ie row ych zobow iązań uchw a ły  
z 1919 r. —  zosta ł p raw nie  usankcjonowany przez w ydanie za­
sadniczej ustaw y o re form ie  ro lne j z dn. 28.X II 1925 r., k tó ra  
^nosiła ingerencję państwową w  sprawach parce lac ji m a ją tków  
i  pozw ala ła  obszarnikom  na sprzedaż ziem i po cenach ry n k o ­
wych. W yznaczono, co prawda, sumaryczne roczne ko n tyn ­
genty parcelacyjne, ale w  p rak tyce  nie ograniczało to w  n i­
czym dowolności w  sprzedaży ziem i przez obszarn ików  po ce­
nach kon iunk tu ra lnych . 'To też w k ró tce  po w ydan iu  ustaw y 
o re form ie  ro lne j z 1925 r, cena ziem i w zros ła  do 120 —  150 
do la rów  za morgę (np. w  M ałopolsce Zachodniej). Parcelacja 
m a ją tków  obszarniczyeh by ła  w  rzeczyw istości z w yk łą  sprze­
dażą ziem i z w o lne j rę k i po cenach spekulacyjnych.

W  I I I  Rzeczpospolite j kw estia  re fo rm y ro lne j zosta ła roz ­
w iązana radyka ln ie . O k. 1.500.000 ha ziem i ornej w  w oj. cen­
tra ln ych  zosta ło rozparcelowane.

Parcelacja ok. 2.200.000 ha ziem i orne j na Z iem iach Odzy­
skanych jest w  pe łnym  toku .

W edług danych sta tystycznych z 1931 r., ogólna pow ie rzch ­
nia g run tów  ro ln iczych  w ynosiła  37,9 m il. ha, z czego ziem i 
użytkow ane j ro ln iczo (grunty orne, łą k i,„ pastw iska, sady, ogro­
dy) by ło  25,6 m il. ha, lasów —  8,3 m il. ha, innych g run tów  
i  n ieuży tków  ok. 4 m il. ha. W  posiadaniu ch łopskim  (gospodar­
stwa do 50 ha) by ło  57,6 ogólnej pow ierzchn i grun tów . Resztę
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stanow iła  w ęk * ą  w ła s n o *  !
50% powierzchni lasów było własnością obszarmczą.

Na ok 32 mil. ludności na wsi zam ieszkiwało 23 m il., z cze- 
2 -i • „  ro ln ic tw a, a 4,3 m il. pracow ało  w  przem y­

ci0  \ 8’7 m\ l $  L X  M n. zawodach. Z liczby 18,7 mil. lud- 
sle. komumkac) gwój wiązała z rolnictwem, 3 mil, ludzi
nosci wsi, k to J  , ) ? mjj ludności żyło na gospodar­
zyło z pracy najemnej, a i
stwach własnych.

„  . . u U ilustru je  podzia ł tych 15,7 m il. ludności
Poniższa tabel *>■' ™ e £ ie lk o lc , gospodarstw, 

na grupy, w  zależności

w si

w ie lkość gospodarstw
w  ha

liczba gospodarstw 
w tysiącach

ludność gospod. 
w  m ilionach

poniżej 2 ba 
2 —  5 o 
5 —  10 „  

/  10 —  15 « 
sf)

1007
1136

729
191
118

4.4
5.5
4.0
1.1 
0,7

Do 50 ha ogółem 
od 50 ha

3181 tys. 
14,7 tys.

15,7 m il. 
57,3 tys.

,  «. „A*in  chłopskich, obejmujących ponad 20 m il.
Przeszło 4 md- rodź v ka rl0 w a tych i drobnych gospo-

ludzi, nędznie we£e*? «to 0 k. 3 mil. najemnej ludzkości rol- 
darstwach rolnych, r o  własnych gospodarstw,
niczei w oióle nie s{ane*  pPosiadania obszerni-

S tanow iło  to silny k . •*_ 1 5  tys. rodzin obszar-
ków, z ich „przestrzenią właścicielami 9.780 tys. ha grun- 
niczych (57 tys. nuSzarniczą wypadało przeciętnie 665
tów. Na jedną rodzinę,
ha ziem i. naliczenia na podstaw ie danych urzę-

Stan tak i dokonanego w grudniu 1931 r „  a w ię c
dowej s ta tys tyk i ze P .a re{orm y rolnej<
po 12 latach w ykony iudności wegetującej na ka rło w a -

Nadm ierne zagęszc arstw ach —  powodowało chroniczne 
tych  lub drobnych beznadziejną nędzę w ie lu  m ilionów
bezrobocie i przygniatającą, o 
m ieszkańców wsi.
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O n isk ie j stopie życ iow ej mas ludow ych w ym ow nie  św iad- 
czy i fa k t, iż z ogólnej ilośc i ok. 23 m ik ludności, zam ieszkującej 
na wsi, a pracującej na ro li i poza rolą, 11 m ilionów , tj. około 
48;&, a więc nieomal połowa ludności wsi —  gnieździła się 
w  mieszkaniach 1-izbowych, przy czym na 1 izbę’ wypadało 
przeciętnie ok. 5 osób.

V

w *
Jedną z ważniejszych przyczyn  nędzy w si po lsk ie j b y ł n isk i 

stopień k u ltu ry  ro lne j. W  kra jach  o podobnych w arunkach k l i ­
m a tu  i gleby, gospodarstwa ro lne p rzy  odpow iednio w ysokim  
poziom ie in tensy fikac ji ro ln ic tw a  (nowoczesne m etody upraw y 
ro li, zmechanizowanie pracy, sztuczne nawożenie, e le k try fik a ­
cja itd .) osiągało p lony  średnio o 50%  —  100% większe, n iz 
w  Polsce. W  la tach 1930-31 ------ ‘

Polska
Czechosłowacja
N iem cy
Dania

pszenica

11.7 . 
16,9 
21,5
27.7

—  1934-35 p rzec ię tny roczny p lon
w  q z 1 ha w ynos ił:

żyto owies ziemniaki bur. cukrowe

11,2 11,2 112,9 ' 215,4
17,4 17,2 127,4 261,8
17,3 18,8 160,0 292,8
17,5 25,7 164,3 310,1

T o  porównawcze zestaw ienie p lonów  p rodukc ji po low ej w y ­
raźnie uw idacznia stopień zacofania gospodarki ro lne j w  Polsce.

Podobnie sytuacja w yg ląda ła  w  dziale hodow lanym . Na 
100 ha ogólnej pow ierzchn i przypada ło  zw ie rzą t sztuk:

Polska
Czechosłowacja
N iem cy
Dania

konie trzoda chlewna bydło rogate
9,9 17,7 25,8
5,0 21,6 30,6
7,2 * 48,5 40,2

11,8 74,9 71,6

Żyw otność w arsz ta tów  p racy  ro lne j zależy, w  dużym stopniu, 
od ilośc i i jakości gospodarskiej hodow li zw ierzęcej, w  szcze­
gólności byd ła  rogatego i  trzody  chlewnej w porównaniu z k ra -
jami o wyższej kulturze rolnej dorobek hodowlany Polski był 
fc# skromny.

Słabo również były rozwinięte także działy produkcji rolnej, 
jak sadownictwo, pszczelarstwo, stawy rybne. N iedorozw ó j 
ty ch  i innych rentow nie jszych dz ia łów  p rodukc ji ro lne j, ilośc io ­
wo słaba upraw a roś lin  przem ysłow ych, okopow ych, wa-
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rzyw nych, ta k  jak i n iskie p lony p rodukc ji polow ej oraz m ie rny  
ilośc iow o i jakościowo stan hodow li zw ie izęcej, zwłaszcza n ie ­
rogacizny i stosunkowo mała wydajność mleczna k rów , dalej —  
p ie rozw in ię ty  przem ysł p rze tw órczy p roduk tów  ro lnych  —  
a w ięc ca ły zespół niedomagań gospodarczych pow odow ał, że 
dochodowość gaspodarstw ro lnych by ła  nieduża.

O n isk ie j sprawności gospodarki ro lne j w  Polsce daje pojęcie 
następujące porównanie dochodu społecznego, ja k i ok 1933 r. 
osiągały mniejsze gospodarstwa rome u nas i w  k ra jach  o w yż ­
szej ku ltu rze  ro lnej, w  z ło tych z a.

Polska
Czechosłowacja
N iem cy
Dania
Szwajcaria

-T- 147
—  533
—  457
—O 45— Toio

W ysokość dochodu społecznego gospodarstw ro lnych  zależy 
od poziomu k u ltu ry  ro lnej kraju od stopnia in te n sy fika c ji 
^ p o d a r k i  i c— UoProdUkcp Da,e to  n a ^ o g o W

fa°ch,'1gd°iaP fest względnie nie duża rozp.ętość w  w ie lkośc i 
gospodarstw  ro lnych, gdzie s truk tu ra  ludnościowa w si me jest 
zb y t zróżnicowana, a stopień « lu d n g iiM i me jest nadm ierny 
i  nie przekracza średniej norm y 40 -  50 osot»na 100 ha gruntu. 
W  Polsce is tn ia ło  nadmierne zagęszczenie ludności wegetującej 
na ka rłow a tych  lub drobnych gospodarstwach —  w  tej ka te ­
gorii gospodarstw na 100 ha gruntu  przypadało ponad 150 osób
ludności ro ln iczej.

Poniżej podajemy tabelę ludności ro ln icze j (zawodowo czyn­
nej i biernfej) P o lsk i i  innych Krajów, w  odsetkach ogołu
ludności.

Polska
Czechosłowacja
N iem cy
Dania
Szwajcaria

—* 60,9% ludności
—  34,5%
—  20,9%
—  29,6%
—  22,7%

ru

Przeludnienie wsi polskiej, stosunkowo słaby odp ływ  nadmia- 
ludności ro ln icze j do miast, spowodowany małą chłonnością
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przem ysłowego ryn ku  pracy —  s tanow ił jedną z ważniejszych 
p rzyczyn  niskiego poziomu życia szerokich rzesz ludności wsi* 

W arunk i bytow an ia  ludności w ie jsk ie j w  kra jach  o w ysok im  
poziom ie gospodarki przem ysłowej, są bez porów nania lepsze, 
n iż  w  kra jach, tak jak Polska, ro ln iczych. Ilus tru je  to nastę­
pująca tabe lka  p rodukc ji ro ln icze j przypadającej na głoWę 
ludności ro ln icze j w  tysiącach złotych:*,

A n g lia  —  2,56
N iem cy —  2,31
Francja  —  1,50
Polska —  0,70

W niosek o zależności dobrobytu  w si od postępującego uprze­
m ysłow ienia k ra ju  nasuwa się sam przez się. ,

D la uzupełn ienia podajemy tabelę w artości p rodukc ji ro ln i­
czej i  p rzem ysłow ej powyżej w ym ien ionych kra jów  w  r. 1929:

rolnictwo przemysł
i hodowla górnictwo

A ng lia
W miliardach złotych

10,5 71,7
N iem cy 32,5 82,0
Francja 20,2 55,7
Polska 13,0 6 ,2

Na marginesie om aw ianych spraw  zauważym y,iż na tabe lkę 
powyżej zamieszczoną w a rto  zw róc ić  w iększą uwagę: porów na­
nie potencja łu  gospodarczego N iem iec i Po lski w  okresie przed­
wojennym  (r. 1929) ma swoistą i in teresującą w ym ow ę p o li­
tyczną. ' ,,

Odbudowa ro ln ic tw a  trw a ła  bardzo długo.
O dłog i w ynos iły :

1918/19 —  4 m il. ha 
/ 1920 —  2,5 „  „

1921/2 -  1,1 „  „  /
1923 -  0,4 „  „

W  1920/21 —  pow ierzchn ia  zasiewów by ła  o ok. 25%  m nie j­
sza od przedwojennej.

Zasiewy w  1923/24 w  porów nan iu  z przecię tną 1909— 13 w y ­
nos iły :
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pszenicy
ży ła
owsa

—  79,3%
—  86,8% '
—  94%

Z b io ry  pszenicy w  1920/21 r. sięgał 60%  przedwojennego. 

Z b io ry  w  q/ha w ynos iły :

1913
1919/20
1923/24

Pszenica
12,3
8,5
8,2

Żyto
10,5
6,4
8,3

Z zagranicy 
500.000 ton,

Sytuacja aprow izacyjna nastręczała trudności, 
sprowadzono w  1920 r. 250.000 ton zboża, w  1921 
a jeszcze w  1925 r, — 400.000 ton.

Podobnie konieczny by ł im port tłuszczów ja d a ln y c h .
Jeśli chodzi o inw entarz żywy, to s tra ty  b y ły  w  porów naniu 

z obecnym i znikom e * *).

Ilość w  tysiącach g łów :

1913
1920/21

Świnie
5238
5171

Konie
3406
3201

Bydło rogate
8389
7895

finanse, inflacja,
\ 1 

Obieg bankno tów : 1918 —  1 m ilia rd  m arek**)

1921 —  239 m ilia rd ó w  m arek
i 1922 —  793 „

1923 —  125 m ilionów

Kurs do lara w  m arkach w ynosił.

1918 —  10
1921 —  770
1924 —  9.325.000

---------------  TI wntnie s'wiatowej w tym zakresie wynoszą 75%
*) Nasze straty w I l - W  >. , . odrodzonej, p. art. Budżet i Plan inwe-
*) O stanie finansowym roisiu
ycyjny.
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F ra n k  z ło ty  k o sz to w a ł'w  1919 r, —  8,68 m arek, w  1924 r> —-
2.000.000 m arek.

Budżet w  1923 r. da ł oko ło  50%  deficytu .
W  p ierw szym  kw a rta le  1925 r. w ynos ił:

p rzyw óz —  1047 m ilionów  z ł
w yw óz —  630 „  „  ' i

co pog łęb iło  k ryzys  finansowy.

W p ły w  in fla c ji na ceny i kosz ty  u trzym ania  w yraża ją  nastę­
pujące dane:

W zrost cen hu rtow ych  i kosztów  u trzym an ia  w  okresie 
1924 —  26 różn i au to row ie  podają na 50 —  70%,

W skaźn ik i kosztów  utrzym an ia :

styczeń 1920 = 1 0 0  
grudzień „  —  540

„  1921 —  2116
a w  porów nan iu  z okresem przedwojennym

1914 =  100

styczeń 1921 —■' 21.140 
grudzień „  , —  46.740 

„  1922 —  78.790

W  W arszaw ie w skaźn ik  kosztów  utrzym ania , przy jm ując ce­
ny 1914 =  100 w ynos ił w  po łow ie  1923 —  946.700.

In fla cy jn y  w yścig  kosztów  i  p łac charakte ryzu ją  następujące 
wskaźnik i:.

w  1923 r. p rzy porów nan iu  z 1914 =  100 
w skaźn ik  ceny 1.014.000.

„  p łac 690.000,

W  ciągu 1924 r. p rzy  ruchomej tabe li p łac ceny w zros ły  o 30%,
płace w zros ły  o 3% .

R bszty u trzym an ia  w  okresie in flacy jnym  (inflacja trw a ła  do t 
1924 r.) —  w zros ły  600-krotn ie . Kurs do lara 680-krotn ie .

O dbiciem  sytuac ji gospodarczej b y ły  m. in. w ypow iedz i: 
Prezesa Rady M in is tró w  W itosa  w  1923 r. skierow ane d o ‘de­
legacji p ra co w n ikó w  państw ow ych „J u tro  będzie gorsze n iż
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dzis ia j”  oraz Prezesa Rady M in is tró w . Grabskiego w  Sejmie 
10 czerwca 1924 r.: „W  Polsce nie w idać żadnej pop raw y” .

Rzeczywistość po tw ie rdz iła  te pesym istyczne przew idyw an ia ; 
sytuacja gospodarcza pogarszała się. Dochód społeczny spadał, 
Ilu s tru ją  to następujące tabele:

Dochód społeczny w  Polsce w  m ilia rdach  z ło tych.

Podział socjalny 1929 r. 1933 r.

4,3 2,3
C h ł o p i .......................................... ...
Pracow nicy um ysłow i . • • • • • •

10,3 5,1
2,5 1,8

Dochód społeczny porównawczy w tys. złotych na 1 mieszkańca.

Państwo | 1929 r.

Polska . . 
A ng lia  . • 
Francja . . 
N iem cy . • 
Dania . .

0,9
4,2
2,1
2.5
2.5

Z c iekaw ych danych podajemy jeszcze:
a) Stan transpo rtu  kolejowego. Długość lin ii w  eksploatacji

1920 —  13.600 km
1921 —  15.300 „  /
1922 —  15.880 „

,W 1922 posiadaliśmy: P o g w a r o w y c h  -  7 2 . S
(( osob. i poczt. —  6.106

Charakterystyczno s, dane z okresu kryzysu i925 r.
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Z ogólnej ilośc i posiadanych 133.000 wagonów w  ruchu znaj­
dow ało  się 84.500. ,

R epatriac ja  w ynosiła :

1919 —  286.000
1920 —  86.000
1921 —  482.000
1922 —  278.000
1923 —  34.000
1924 —  13.000

, ■ * ' i
O statn ia  p laców ka  repa triacy jna  z Zw. Radzieckiego zw in ię ta  

zosta ła  w  1925 r.
Em igracja w  la tach k ryzysu  w ynosiła :

\
1923 —  160.000
1924 —  60.‘000
1925 —  86.000

/

O D B U D O W A .

Do 1923/4 r. odbudowano 60%  zniszczonych budynków .
W  1924 r. „  6%
W /g  pro f. K u trzeby  w  1925 r, pozostało n ieodbudowanych 

jeszcze 200,000 budynków .

Dane powyższe zaczerpnięte zosta ły  z:
1) Roczniki Statystyczne R. P., 2) Roczniki staiyst. Ignacy 

W einfeld, 3) Kutrzeba, „Polska Odrodzona“ , 4J Sujkowski, 
„Polska niepodległa“ , 5) Krzyżanowski, „Pauperyzacja P o l­
sk i“  i  inne, 6) Księga zbiorowa „Dziesięciolecie Polski Odro­
dzonej“ .
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A K R O P O L  P O Z Ł A C A N Y

W edle starego opowiadania G reków, Pan Bóg w  czasie u rzą ­
dzania naszego globu przesiewał przez sito ziem ię urodzoną , 
obdziela jąc nfą różne kra je ; po skończeniu te, p racy  rzu c ił poza 
siebie kam ienie, k tó re  pozostały na sicie i z tych w łaśnie k a ­
m ien i pow sta ła  Grecja. \

N ie jest ca łkow ic ie  pozbawiona podstaw ta ża rtob liw a_p izy - 
iNie jes i cd.iK.uwi nasma górskie przecinają Grecję

powieść. M a ło  dostępne pas s , . . • ■
w  w ie lu  k ie runkach, u trudnia jąc kom unikację i  p rzyczynia jąc 

, w ie iu  K ieruim a r7 asów, do rozrostu rozm aitych par-
się, juz od najdawniej y  opadając stromo do morza, k tó re  
tyku laryzm ow .^ U bocza  samego brzegu, nie sp rzy ja ły
p raw ie  wszędzie | e ^  ej gleby. Zboża udają się ty lk oWytworzeniu się pasa urodzaj IJ ,  koza _  symbol
w  części kra ju , najhardziej rozpowszechnionym zw ie-

ne, b ra k  w ęgla kamiennego i  ropy-
r . ¡j Wykazuje jednak także jaśniejsze

Obraz § °s^ dar^ . .  ■ -pracji znakom icie udaje się ty toń , 
s trony. W  M ^ cedo.n lł__ in3i 0Hwki i rodzynki. Najważnie j- 
w  całym  niem al k ^a]U. u __ w łók ienn ic tw o  opiera się prze- 
szy z przem ysłów  kra, Y W zrasta ło  też przed wojną
ważnie na w łasnych ,su^  , zow ych, chrom owych i boksytu, 
w ydobyc ie  i zby t rud w yró w n yw a ły  zarobk i g reckie j
N iedobór w  bilansie han n ią tą  pod względem w ie lkośc i
f lo ty  hand low e j, k tó ra  ! . y  i  przekazy em igrantów ,
W świecie, dochody z w  n iek tó rych  innych krajach,
W  G recji bowiem, pod . ^ ¿ o trz y m u ją c e  mu k ro k u  tempo 
szybk i p rzyros t ludno n j cw ie iu  dz ies ią tków  la t dopiero
uprzem ysłow ienia kra ju , uu
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w  pe łn i w yzw olonego od obcego panowania, zm usiły liczne rze ­
sze ludności do szukania chleba zagranicą.

W  sumie rozw ój gospodarczy G rec ji przed w o jną  szedł ku  
lepszemu, w  dużym s topn iu  dz ięk i obrotności i zapobiegliwości 
samych G reków . Nowoczesna G recja nie w yda ła  w praw dz ie  
od dłuższego czasu żadnego nowego Fidiasza, Solona czy A r y ­
stotelesa, tym  jednak, k tó rz y  chc ie liby  z tego wnosić o upadku 
narodu greckiego w  dziejach nowoczesnych, zadaje k łam  wspa­
n ia ła  postawa całego k ra ju  wobec potró jnego najazdu ze s trony  
W łochów , N iem ców  i  B u łga rów  w  czasie obecnej w o jny, sta­
now iąca żyw y  dowód, że duch bo jow y starych H e llenów  nłfe 
wygasł.

N ie w ygasły też, a raczej pewnie nawet spotęgowały się zdo l­
ności kup ieck ie  narodu, k tó ry  z jednej s trony  zdo ła ł sam zająć 
zupełn ie w y ją tko w ą  pozycję w  handlu i  bankowości, z drug ie j 
s trony zaś um ia ł przyciągać do swego k ra ju  ka p ita ły  obce i  k re ­
d y ty  na p ok ryc ie  n iedoborów , w yn ika jących  po części ze s k u t­
kó w  n ie w o li tu reck ie j, a po  części z niezawsze szczęśliwej 
gospodarki publicznej w łasnych rządów. Już przed w ojną 
G recja  by ła  kra jem  wysoce zadłużonym  u zagranicy. Sam koszt 
odsetek tych  długów, bez am ortyzacji poch łan ia ł naprzyk ład  
w  roku  1932 —  w  osta tn im  roku , w  k tó ry m  G recja p ła c iła  
w  p e łn i swe zobow iązania —  około 13% budżetu, a do ro ­
ku  1940 suma d ługów  zagranicznych urosła  do 370 m ilia rdów  
drachm.

Okupącja n ieprzy jac ie lska poza okruc ieństw am i i w yzysk iem  
spotykanym i także gdzieindziej, by ła  dla G rec ji szczególnie 
d o tk liw a , jako dla k ra ju , sprowadzającego znaczną część 
żywności i  surow ców  z zagranicy. K a tas tro fa lna  b y ła  zw łaszcza 
zim a 1941/42 i sporo ludz i w  tym  okresie zm arło z głodu na 
u licach  A ten . Od w rześnia 1942 r. m imo dalszego trw an ia  o k u ­
pac ji przez państwa Osi, zaczęła jednak nap ływ ać dosyć regu­
larm e pomoc sojusznicza w  postaci s ta tków  z żywnością, k tó re j 
rozdz ia łu  dokonyw ano pod nadzorem  p rzedstaw ic ie li państw  
neutra lnych . B y ł to  bodaj jedyny tych  rozm ia rów  w y łom  w  b lo ­
kadzie ze s trony sojuszników.

Od c h w ili oswobodzenia G recji, po k ró tk ie j zw łoce w y w o ła ­
nej w o jną  domową, pomoc zaczęła nap ływ ać w  dużych ilościach- 
Dotychczasowe dostawy U N R R A  do Grecji dochodzą do 2 mi­
lionów ton, a więc przekraczają dotychczasowe dostawy do Ju­
gosławii, Czechosłowacji Inb Polski dwu, cztero, względnie pię~ 
ciokrotnie. Są to  oczyw iście dostawy dotychczasowe, a n ie
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ostateczne, uspraw iedliw ione po części w arunkam i transpo rto ­
w ym i. Jednakże stara zasada „dw a  razy daje 'ten, k to  daje 
szybko”  n igdy chyba przedtem nie m iała tak iego znaczenia, jak  
w  powojennej, spustoszonej Europie.

U przyw ile jow ane potraktow an ie  G rec ji w idoczne jest zresztą 
także  p rzy  rozpatryw aniu  ostatecznego, t. j. ca łkow itego  p ro ­
gramu U N R R A .

Wartość pomocy U N R R A  dla Grecji ma wyrażać się 
sumą okrągło 335 milionów dolarów, co dla kraju  
o około 7 milionach ludności daje pomoc w  wysokości 
50,7 dolara na głowę mieszkańca Odpowiednie sumy 
pomocy w przeliczeniu na głowę ludności innych kra- 
fów da]ą następujące kwoty: dla Jugosławii (430 mik 
dolarów na ok. 15 milionów ludności) 28 dolarow na 
głowę, dla Czechosłowacji (275 md.
10 milionów ludności) 27,5 dolara na giowę, aia roistu  
(471 mil. dolarów na ok, 22 miliony ludność, 21,4 do-
la r a ł ).

Pod koniec stycznia b. r. podano do w iadom ości treść uk ładu  
w  spraw ie pom ocy celem gospodarcze, i  iinansowe, odbudow y 
G rec ji, zawartego przez Grecję z W ie lką  B ry tan ią  W edle na j­
ważnie jszych postanow ień tego u k ł| du> W ie łk a B ry tan ia : 
1) udzie la G rec ji bezprocentowego k redy tu  w  w ysokości 10 m i­
lio n ó w  fun tów  którego spłata me rozpocznie się przed ro ­
k iem  1951, 2) skreśla w ierzyte lności z ty tu łu  d ługów  pow sta­
łych  w  la ach 1940 i  1941 w  w ysokości 46 m ilionów  funtów , 
z k tó re j to  k w o ty  19 m ilionów  szterlmg. jest jeszcze w  dyspo­
zyc ji greckiego b ln k u  emisyjnego i  będzie mogło zostać zużyte 
ja k i  dodatkow e pokryc ie  w a lu ty , względnie na zakupy tow arow

i  zagranicy,
I  tu ta j nasuwają się porównania.

Skreślenie długów wojennych bez targu, dalsze kre- 
Określenie * *  njcniu pokrycia waluty, jakże

dyty i pom ^  nam twardych i, jak,dotąd, bez-
rozne są od J ,  ̂ p0|sk ą) w  których żąda się od
P o kt?  m iń aby na zaplata czyści djugów wojennych 
w y z b V a i r 1“ caleio  posiadanego złota,

i, , ,™  u r  Od tego czasu dostawy U N R R A  dla
*) A r ty k u ł b y ł pisany w  lu tym  t». r  K R ed),

Polski uległy znacznemu zmmeiszemu. U I V
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żądanie, k tó re  zresztą część prasy b ry ty js k ie j —  chociażby 
,.The E konom ist" w  numerze z dnia 2 lutego ocenia bardzo k r y ­
tycznie.

Trzeba tu  odróżnić dwa zagdnienia: sprawę pom ocy dla dz ie l­
nej G recji, do k tó re j można odnosić się ty lk o  z ja k  na jw iększą 
sym patią, i  szersze zagadnienie bardzie j równom iernego tra k to ­
wania w szystk ich  potrzebujących, w edle .wzniosłych zasad, 
głoszonych w  czasie w o jny, na tem at „Jednego Św iata“  i  „N ie ­
podzie lności D ob roby tu ".

N ie ulega w ątp liw ośc i, że obecne w yróżn ien ie  G rec ji nie jest 
powodowane w yłączn ie  względam i hum anitarnym i. N ie dzia ła 
tu  także chęć „zysku  kap ita lis tycznego", bo z tego p unk tu  w i­
dzenia inwestowanie w  G rec ji nie jest pozycją  najlepszą. Coś 
w ięc innego musi być w  te j szacownej „k u p ie  kam ien i", czy 
może w  samym jej położeniu, co w p ływ a  na ta k  łaskawe po­
tra k to w a n ie  je j m ieszkańców przez gospodarcze ośrodk i dyspo­
zycy jne  Zachodu.

(Przedruk z „ Jutra Polski“  —  Tygodnika polityczno-lile -  
rackiego, Londyn, 10 lutego 1946 r . j.

'
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ŚWIĘTO LUDOWE

» S » “ . n a p is o w a

riysl, aby dzień ^ 1C.° 2 7  maja 1928 r. ten sam au tor proponuje, 
woje św ięto. W d n ra  ®1  ̂ Ludowego by ło  „s tw orzen ie  koa-
by naczelnym  basie , Uyla jeszcze wówczas zależność
cji ludowej . Lecz za w i 1___^  rvViszamiików i k a n ita li-

iwoje » w . ^ ,  ”  “ r "  św ięta Ludowego byio „s tw orzen ie  koa- 
ay naczelnym  basie . t y ła  jeszcze wówczas zależność 
cji ludow e j“ . Lecz za ^ ^ b y t a ^  . k a p ita li_

I6w‘ \ y ‘ i r ^ f s t a t a  a ii c i. ta n .  l " d° w a "  Pozos^al a

K iedba lsk i nie i * .  aamoMowany preee H itle rów -

kich siepaczy. zjednoczone S tronn ic tw o  Ludowe
M yś l Jego podjęło dopie ^  pOCZątkow o dziesiątki, następnie 

od ro ku  1931 rok  rocznie chłopów św ięci swoje św iętoatki tysięcy, aż wreszcie nul ony

od z ie lonym i sztandarami. cn iu  —  Święto Ludowe spły-
Lecz już p ierwsze po )

ęlo k rw ią . granatow i siepacze da li salwę do
D nia 5 czerwca IU ckj opów w  Łapanow ie (pow. Boch-

em onstrujących spokojnie C h łop i dem onstrowali, domaga­
ła, w o jew ództw o k f ak0V^ L „  szerokich, poszanowania prawa 
je się „ludzk iego  bytu  ™ ^ic1Tmasach ludow ych“ . W  odpo- 
rządów  opartych  na , 0(j  k tó rych  padło 5 zab itych
dedzi na to  posypały się
k ilkudz ies ięc iu  rannyc • __ wszystk ie  następne Św ięta Lu -
Od tej krw aw e j masak y ^ s ^ o ś c i a c h  charakte r w ystą -

owe m ia ły  w  bardzo 
ień bojowych.
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Rządy sanacyjne k rw a w o  p róbow a ły  gasić p łonącą żagiew 
w o li ch łopskie j. Od k u l g inę li najlepsi działacze, tysiące odsie­
dzia ło  d ługie ka ry  w  w ięzieniach, w  setkach w si przeprow adza­
no słynną „p a cy fika c ję ", niszcząc m ienie i  dobytek i ta k  już do 
cna zbiedzonych chłopów, b ijąc i  bezczeszcząc kob ie ty , bijąc 
dzieci i  m łodzież. N a jlepsi działacze ch łopscy m arn ie li w  obo­
zach koncentracyjnych.

Na każde swoje św ięto ch łop i ciągnęli dz ies ią tkam i k ilo m e ­
tró w  pieszo, fu rm ankam i, row eram i, konno. S taw ia ły  się ban­
derie^ konne i row erow e, se tk i sztandarów, m łodzież szkolna 
i w ic iow a, organizacje w ie jsk ie , o rk ies try , chóry.

W  całej Polsce, we w szystk ich  w ojewództwach, naw et w tz w . 
„k resow ych  ‘ Św ięto Ludowe odbyło się poraź p ie rw szy w  ro ku  
1933 31 maja w  r. 1936 w  św ięcie  Ludow ym  w zię ło  ponad m i­
lio n  chłopów , a w  r. 1937 w  dn iu  16 maja dem onstrowało oko ło  
dwa m ilio n y  chłopów.

C hłop i w ysunę li się na czoło w a lk i z d yk ta tu rą  Piłsudskiego. 
W iększość jednak p rzyw ódców  ch łopskich tk w iła  nadal w  opa­
rach p ak tu  lanckorońskiego, czy też w  konszachtach z sanacyj- 
no -kap ita lis tyczn ym i napraw iaczam i, n iwecząc zd row y odruch 
ch łopski, gasząc p łonącą żagiew w a lk i o wolność p o lityczn ą  
i  społeczną.

O bok zie lonych sztandarów stanę ły i czerwone sztandary.
Zacieśnia się sojusz chłopa z robo tn ik iem .
W  Święto p racy  1 M a ja  delegacje chłopskie  ze sw oim i sztan­

daram i b io rą  udz ia ł w  św ięcie p ro le ta ria tu  —  w  Zielone Święta 
zorganizow any p ro le ta r ia t demonstruje razem z chłopam i.

W  przeddzień Święta Ludowego zaczynają w  ca łym  k ra ju  
p łonąć ogniska i znicze. O dbyw a się apel po leg łych ch łopów  
w  w alce o Polskę Ludową,

Z ro ku  na ro k  ruch ludow y wzm acnia się o m łode kadry . Na 
czo ło p rac po litycznych  w ysuw ają  się radyka ln i m łodsi dz ia ła­
cze. I  oni to  podnoszą hasła w a lk i czynnej z sanacją faszystow ­
ską i  jej pacho łkam i spod różnych znaków  O bw iepo lu  —  Fa lan­
g i itp . Z m łodych  szeregów w  każdym  święcie' ludow ym  re k ru ­
tu je się „s traż  ch łopska", z k tó re j w  la tach w a lk i z okupantem  
zasilane są szeregi B a ta lionów  C hłopskich i  A rm ii Ludow ej.

Nadchodzi okres przedw rześniowy.
N ik t  inny  w łaśnie, ja k  ch łóp i —  w  roku  1938 i  1939 na Św ię­

cie Ludow ym  domagali się budow y w ie lk ich  fo r ty fik a c y j na gra-
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COChTopiw0ysuw ali hasła p rze d w h itle ro w sk ie  w  ostatnie Św ięto

Ludow e Prze d . ^ Y ai T r i r J l e ń c z e j  zw ierza h itle row skiego . P rzysz ły  ciężkie la ta  orgu szaie > . °
św ię to  Ludow e obchodzono wśród borow  r lasów, po i . lą k , 

w  w ięzien iach i  obozach.
Przodowały B a ta lio n y  C h łopskie . ,, ,
„  „ , , . „  • „ „  rfrnna „W o li Ludu , tych  ludów -Przodowała konspiracyjna g ^ ,

ców, k tó rz y  ze rw a li z p o lity ką  Y  ■ . . , ,
W  roku  1944 odbywają się już nawet masowe św ięta ludowe 
w  TOKU IV uuu; i o« O Sławskim, -garwolinskim oraz w  k u ­

na zamojszczyzme w  k " a.S” ° St̂ lc c k iego. Św ięta stają się nie 
k u  pow iatach walczących b ro n i,  w  ryku

oy w lPo/6Cić h lt ” w , lecz również sprawdzianem s il m ora lnych 

chłopa polskiego. ^  ^  ^  p<jlskii k t6 ra  zostala
O drodzony Ruch L  . ■ też ten w ie lk i dzień ch łopski,

,uż uw oln iona od wroga, ś w ię c ie  dem okrac ji_ 
oprom ien iony p ierw szym i zdobyczami , M ,  , . .

T , , tr . w ie lk ie  szczęście, częsc M a łopo lsk i
Lubelszczyzna ma t , ¡e radyka lny  ruch ch łopsk i za-

i K ie leckiego . Tam  w łasn ^  W yzw olenia, p rób
wsze ^ ¡ f r S y w i s t o ś c i , .
z ryw u  w  r. 1918 s ta l,  W  2rea, izowane. R ok 1945. W róg  le- 

M arzen ia  z iszczm  ■ j ka d ruzgo tana ,
zy pokonany. h“ e e „  g ro d z o n e j, dem okratycznej Pol-

Pierwsze Święto Lua w yzwolenia, św iętem  wolności,
sce jest równocześnie świętem ^  i „ cz i społecznego

I to nie ty lk o  w yzw olen ia  politycznego, lecz i społecznego.

Chłop o trzym uje  pańską ziemię.
Pomaga mu w  tym  robotn ik .

Chłop*! 7y”n - h o s t i i S i e “ » sekdt un iw ersy teck ich  bez

ograniczeń. * _
C hłop i rządzą. . w  zim nych m ogiłach chorążowie
N ie na darmo spoczy' ' j nnych m iejscowości, m ordow ani

p S e z T u g u i: faszystowskiej sanacji.

Ich  marzenia się spełn iły.
Rodzi się Polska Ludowa.

Picy zachodniej Polski, ofiarowując do tych robót swoje spra-
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Nie na darmo spoczywają w  nieznanych m ogiłach ch łop i-bo- 
haterzy, pom ordow ani przez h itle row sk ich  siepaczy.

Ic h  m arzen ia  się z re a liz o w a ły .
Polska W olna staje się m atką  dla w szystkich.
P o lska  D e m o k ra tyczn a  jes t g w a ra n c ją  pe łnego  u d z ia łu  c h ło ­

p ó w  w  rządzen iu  państw em .
Święto Ludowe w  r. 1945 odbywa się pod now ym i hasłamiJ 

Pod hasłam i u trw a len ia  i  rozbudow y zdobyczy dem okracji, 
wzm ocnienia w ładzy  ludu, u trzym an ia  dla P o lsk i granic zachod­
nich, dalszej w a lk i z n iedob itkam i reakcji, w steczn ic tw a i  sana­
c ji w  Polsce, sojuszu ze Z w iązk iem  Radzieckim  i w szys tk im i 
państwam i dem okra tycznym i świata.

T ys iące  c h ło p ó w  m an ifes tu je  w  s to lic y  W o ln e j P o lsk i.
N a jw y ż s i d o s to jn icy  pań s tw a  b io rą  p o raź  p ie rw s z y  w  h is to r ii 

u d z ia ł w  ty m  św ięc ie . C h ło pscy  m in is tro w ie  w yg ła sza ją  p rz e ­
m ów ien ia . , , .

B ra tn ie  o rgan izac je  ro b o tn icze  serdeczn ie  w ita ją  m asy c h ło p ­
sk ie  w  to  w ie lk ie  św ię to  w szędzie  so lid a rn ie  m an ifestu jąc.

C h łop  p o ls k i ś lubu je  b ro n ić  d e m o k ra c ji do o s ta tn ie j k ro p li  
k rw i,  ś lubu je  o dbudow ać  O jczyznę, ś lubu je  n ie  szczędzić s ił, 
a by  w y ż y w ić  b ra c i p ra c u ją c y c h  w  m iastach , fa b ry k a c h , k o p a l­

n ia c h .
J a k ie  to  inne św ię to , n iż  w  la ta c h  p op rze dn ich .
Jeszcze n ie  z a g o iły  się ra n y  w o jenne , jeszcze b rz m ią  w  uszach 

e ksp loz je  bom b  i  g ra n a tó w , jeszcze d ym ią  zg liszcza, a ch łop  
s iln y  i  tw a rd y  sta je  do p ra c y  o b o k  ro b o tn ik a , o b o k  in te lig e n ta  
p racu jącego.

W  tym roku Święto Ludowe będziemy obchodzili w  radosnym 
nastroju wieikich osiągnięć w  odbudowie.

W  w y n ik u  w o jny  i okupacji na ziem iach po lsk ich  zniszczo­
nych zostało 390.000 zagród w ie jsk ich , co stanow i 1/9 część 
ogólnej ilośc i w szystk ich  gospodarstw na teren ie  obecnego ob­
szaru naszego państwa. S tra ty  w  pog łow iu  b yd ła  w ynoszą 75—  
B0%.

R e fo rm a  ro ln a  oraz w y d a tn a  pom oc R ządu  pom agają  w  od ­
b u d o w ie  w s i p o ls k ie j.

W y ró w n a n ie  w ie lo w ie k o w e j k rz y w d y  ch łopa  po lsk ieg o , n a ­
d z ie len ie  z iem ią  p o d s ta w o w e j m asy ch ło ps tw a , jes t już fa k te m  
d oko na nym . 1.500.000 ha ziemi rozparcelowano w  ciągu 1-go ro­
ku. Ponad 2 miliony ha na Ziemiach Odzyskanych jest w  trakcie  
parcelacji.
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J S S £ w E 3 2 ^ w ' ^ / o d p o w i a d a l i  12.000 z., n ,  jed-

no gospodarstwo. bankowe d la odbudowu-

i,c“ S p a w  w  wysokości przeszło 200 milionów złotych. 

Wybudowanie 30 000 i z b ^ n . ^ ,  zapianownne na rok biei ą , 
cy, również świadczy o trosce ą

W ie lką  ro lę  w  odbudowie wsi gra Zw iązek Samopomocy 
C h ^ o s k Ł  -  zw iązek zawodowy chłopstwa, k tó ry  o r g a n ie  
^ruopsKiej z „A w  w  rozw iązyw aniu trudności gospo-wzajemną pomoc chłopow w  rozw ią y s **
darskich, podnosi ku ltu rę  wsi. . .. , .

wT , , - - „ i i , „  ;in ić  szkół, św ie tlic , b ib lio te k , km.Na w s i powstaje w ie lka  uosc szn-u ,
k lubów , dom ów ludowych, ' ,

__  , , , , „zrtrawdzie mocno b ra k i życia powo-
Chłop po lsk i o d c z u ^  gospoj arskie, b ra k  bydła, nawo-

jennego, odczuwa t transportow ych i w ie le  innych, A le
zów sztucznych, sro , . re form ie ro lnej i1 nacjonalizacji
zdaje sobie sprawę, ^ ys}u gospodarka kra jow a, a w ięc
w ie lk iego  i  średniego P[ze™7 K
i w ie jska  szybko się odbuduje. zatraci swerfii

święto Ludowe 9— 10  ̂czerwca w tym roku me zatracr swego

charakteru święta w a lk i. przecjw ko zakusom reak-
C hłop i polscy będą ma„  cen(> zm i,enić nową rzeczyw istość 

cji, k tó ra  us iłu je  za wsze ą st arym  szlakiem  nędzy mas p ra ­
polską, znów poprowadzić k i . ziem ianina.
c „ i,c y c h  oraz p rz y w rlc u  fa b ry  ^  ^

Dzia ła lność bandytów  e J n :ch za składanie świadczeń rze- 
chłop polski, m ordow any P rzadzeó w ładz, za należenie dc
czowych, za w ykonyw an ie  ,nnych p a rtii.
jednych lub  mena ezen krwawego okupanta h itle row sk ie -

Chłop po lsk i nie u fc «  ■19 krwa-
go. N ie u lękn ie  się i  an ^  chłopstwo będzie obchodziło 

Święto Ludowe w  tym  r Jednym  z najważniejszych
w  przeddzień głosowania raZy T A K !“ .
haseł tego święta bę '*ospodarzem kra ju . W szystko, co do- 

Chłop po lsk i jest wsj> g ^ g z y g tk o ,  co się tyczy  chłopa po i-
tyczy  Polski, dotyczy i  jego w y

skiego, tyczy  się Po s dotyczą chłopa bezpośrednio,
W szystk ie  pytan ia  r
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D la  ch łopa  w ażne  jest, b y  w  Polsce n ie  b y ło  senatu, k tó ry  za ­
wsze i  w szędzie  je s t izbą  o b sza rn ikó w  i  k a p ita lis tó w .

W  Polsce po p ie rw sze j w o jn ie  ś w ia to w e j re a k c y jn y  senat ha ­
m o w a ł re fo rm ę  ro lną .

C h łop  p o ls k i chce u trw a le n ia  re fo rm y  ro ln e j, chce, b y  w ie lk i 
i  ś redn i p rze m ys ł pozo s ta ł u n a ro d o w io n y . S tw o rze n ie  z d ro ­
w y c h  p o d s ta w  d la  g o sp o d a rk i p rze m ys ło w e j le ży  w  in te res ie  
w si. W ieś  chce tra k to ró w , n a w o zó w  sz tucznych  itp . p ro d u k ­
tó w  p rze m ys ło w ych .

C h łop  p o ls k i chce u trw a le n ia  zachodn ich  g ran ic  na  O drze , 
N ys ie  i B a łty k u , gdzie is tn ie ją  w ie lk ie  b og ac tw a  n a tu ra ln e  
i  w ie lk i  p rzem ys ł, co ró w n ie ż  p rz y c z y n i się do  p o p ra w ie n ia  sy­
tu a c ji na w si. C h ło p  chce ty c h  g ran ic , bo g w a ra n tu ją  k ra jo w i 
bezp ieczeństw o .

I  dlatego w dniu Święta Ludowego w  roku bieżącym będzie 
manifestował pod hasłem trzykrotnego T A K  w referendum.
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POLSKI  CZERWONY KRZYŻ

• j ;arvm i św iat co pew ien czas bez- 
M iędzy plagam i nawiedzają y ^  W ytrąca  ona życie ludz- 

w zg lędn ie  najstraszniejszą Je,s r 6 w nowagi. Powoduje u b y te k  
k ie  —  życie narodów  caw-ow , . ^ m i  n iezdolnym i do dalszej 
ludności, czyni m iliony  ma ■ t  p rzyczyną nieurodzaju, g ło- 
pracy, osieroca ko b ie ty  i  azi , Oowsta lych na tle  zdziczenia 
du, epidem ii, pożarów  i  mordo , v

ludzkości. jje ś ć  pomoc rannym na polu
A b y  łagodzić działanie wo y. po¿0 rzelcom, głodnym

b itw y , inwalidom , wdowom  potrzeba by ło  ośrodka, k tó ry  
i  po trzebującym  nagłej P °®  y centra ln ie  —  k tó ry  by  m ia ł za 
by  za ją ł się tym i zagadn ie^ św ia tu_ Z tych przyczyn powsta- 
cel niesienie u lg i c ie rp iące" wyższej użyteczności pod
ły  ins ty tuc je  społeczne o charakterze y
nazwą Czerwonego Krzyza. ¡ „ „ „ d l»

xr r now sta ł w  zaraniu drugiej m epodle- 
P o lsk i Czerwony tćrzyz ^ zia{ajność jeg0  w  I I  Rzeczypospo-

g łości państwa Po lsk l^ ° ci w  zakresie:
lite j obejm owała czynn , (

a) leczniczym,
b) higienicznym,
c) sanitarnym ,

d) opiekuńczym- drugą wojną światową P. _C. K , Ji-
W  okresie poprzedzający spömnianym zakresie dzia-

czył po 316 instytucji o wyz j
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O nasileniu dzia ła lności organizacyjno-adm in istracyjne j w  tyna 
okresie św iadczy następująca tabela:

T A B E L A  1

Okręgów O ddzia łów K ó ł P.C.K. Młodzieżowych 
K ó ł P.C.K.

Ogólna ilość 
członków

l 17 342 154 7484 783.506

N ależy podkreślić, że w  zakresie k ó ł m łodzieżow ych P.C.K, 
s ta ł na p ierw szym  m iejscu w  Europie, a na trzec im  na śY/ie- 
cie. Rozwój in s ty tuc ji Polskiego Czerwonego K rzyża  odbyw ał 
się w  Polsce w  tem pie bez porów nan ia  szybszym, an iże li w  in ­
nych kra jach  Europy.

1 w rześnia 1939 r. na sku tek  im peria lis tycznych  dążności n ie ­
m ieck ich  została rozpętana druga wojna św iatowa. Głównym, 
ośrodkiem  dzia łania P. C. K . s ta ł się p u n k t leka rsk i, iz|?y cho­
rych, szpita le, p u n k ty  sanitarne i odżywcze, domy in w a lid z ­
k ie , schroniska, kuchn ie  itp .

W  p ierw szym  okresie okupacji n iem ieckie j, to  znaczy do 
w ybuchu w o jny  ze Zw . Radzieckim  P. C. K . za ją ł się re jestra- 
cją zab itych, zaginionych, rannych, dokum entacją i  in fo rm a­
cją. Czynności te spraw ow ało  B iu ro  In form acyjne P, C. K.

Okres ten cechuje radyka lna  zm iana k a r ty  Europy. N ie ­
m ieck ie  s iły  zbrojne podb ija ją  ca ły  szereg państw  i  tw orzą; 
zupełn ie  nowe granice. W  zw iązku  z tym  zm ienia się sytuacja 
r .  L. K., k tó ry  lic zy  w  tym  okresie ty lk o  5  okręgów.

Społeczeństwo całą duszą poparło  P.,C. K., o czym św iadczy 
ilosc członków , k tó ra  do końca 1941 r. p rzekroczy ła  1.000.000.

W raz z inw azją na Zw. R adzieck i przychodzą represje na 
Po lsk i C zerwony K rzyż. K a t Polski, F rank , w ypow iada się:

„P o lsk i C zerw ony K rzyż  stanow i dla P o laków  resztę ich  
suwerenności. Sym bolizuje on im  ich  w łasną państwowość, 
a tego nie można ścierp ieć..."

Poza tym  ze względów  p o litycznych  nie życzą sobie N iem ­
cy m ieć na ty łach  maszerujących na W schód w ojsk, organiza­
c ji Polskiego Czerwonego K rzyża . Pow o łu ją  w ięc on i do ży ­
cia Radę G łów ną O piekuńczą (popularn ie zwaną R. G. 0 .),r 
ca łkow ic ie  od siebie uzależnioną i przekazują jej ins ty tuc je  i  k o ­
m ó rk i P. C. K . (kuchnie, schroniska, domy noclegowe, s ie ro ­
cińce itp.).
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Szpitale P. C. K. zostają oddane zarządom niemieckiego Czer­
wonego Krzyża.

P C K  schodzi  do podziemi. Represje stosowane przez oku­
panta są ogromne. O dbywają się aresztowania k ie ro w n ikó w  
P. C. K . oraz najlepszych pracow n ików  te, organizacji, Roz- 
k radany zostaje m ają tek; urządzenia p laców ek są z prem eay- 
tacją  niszczone.

Jedynym  mie,scem, gdzie działalność P. C. K . mimo n ieby­
w a łych  trudności i represji stosowanych przez w ładze okupa­
cyjne odbywa się półjawnie, jest Lub lin  i  u w łaśnie po uw o - 
n ieniu pierwszego skraw ka ziem i polskie, odradza się d z ia ła l­
ność P. C. K .

N aczelny Dowódca W . P- generał b ron i M icha ł R o la -Żym ier­
sk i wydaje dnia 25 kw ie tn ia  1945 r. rozkaz, na p o d s ta w i! k tó ­
rego zarząd g łów ny P. C. K. zostaje rozw iązany i pow o łu je  
się do życia  now y z gen. bron i Stanisławem Szeptyckim  jako 
prezesem i Ludw ik iem  Christiansem jako wiceprezesem. (Obec­
nie prezesem jest dr. B ron is ław  Kostk iew icz, zas w iceprezesem 
Je rzy  D obrow o lsk i). ,

Decwzia Naczelnego Dowództwa z dnia 29 sierpnia 1945 r.
Decyzją INaczein g rfu lam in P. C. K., norm ujący jego

zostaje za tw ie rdzony now y reg . no4DorzaJ i.owari:a
stosunek do w ładz wojskowych w  okresie podporsądkowan,a
te j in s ty tu c ji M in is te rs tw u  Obrony

P C K  zaczyna wzmożona aktywność W  e ,« u  1945 r.
r .  iv. zaczynet v, „ i,.m:enne p laców k i oraz w  m iarę

budow ał on w szystkie  Pr ^edw0’S  n0We.
posiadanych środków  zorganiz . u p  p  ł f

r ,  1 1  „^n o izacy ino -adm in is tracy jnych  P. C. K ./n a
D orobek prac organizacyji tabela-

1 styczn ia ’1946 r. ilustru je  poniższa

T A B E L A  2

Okręgó;o\v

14 zoo
T  , , • £,Ar;adczv. Że aktywność P. C. K . w  dobieTabela powyższa swiack y. dwojenną.

becnej znacznie przew yz p . . , , .. ,
w / * j w łożony w  prowadzenie in s ty tu c ji leczm-

:ych ̂ ^h ig ien icznych  byt w l , ' b a r d z o  owocny, o czym 
viadczy poniżej przytoczona tabela.

Oddzia­
łów

288

Kół PCK

2014

M łodzie­
żowych 

Kół PCK

4316

Ogólna
ilość

członków

lli.se
instytucji

PCK
Sióstr
PCK

569.301 1207 1027
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TABELA 3

Instytucje Ilość

lecznicze 65
sanitarne 410
higieniczne 41

Różnorodność dzia łan ia  p rz y  tym  jest ogromna i  obejmuje: 
szpitale, sanatoria, schroniska, izby  chorych, am bulatoria , 
ośrodk i zdrow ia, stacje porodowe, stacje op ie k i nad m atką 
i dzieckiem , ż łobk i, przychodnie dentystyczne, punkty , le k a r­
skie, opatrunkow e, san ita rno-ra tunkow e, pogotow ia  ra tu n ko ­
we, stacje przetaczania k rw i, kąp ie liska, kom ory dezyn fekcyj­
ne, ko lum ny dezynfekcyjne itp .

P, C. K . w  ch w ili obecnej posiada:
3 pociągi sanitarne,
43 składnice leków ,
10  aptek.

W  osta tn im  kw a rta le  1945 r,:

W  przychodniach leka rsk ich  udzielono 275,927 porad.
W  punktach  leka rsk ich  udzielono 5.188 porad.
Z przychodn i dentystycznych ko rzysta ło  1.843 osoby.
Z ką p ie lisk  ko rzys ta ło  56.226 osoby.
Z kom ór dezynfekcyjnych ko rzys ta ło  21.705 osób.
W  ciągu 1945 r. w  1 s tac ji przetaczan i^ k rw i przetoczono te j­

że 98.12 litra .

W  dniu 1 stycznia 1946 r. ilość chorych, przebyw ających 
w  insty tuc jach  leczniczych P. C. K . w ynosiła  1.935 osób.

W  dziedzinie w a lk i z epidem iam i leczniczo-hig ieniczne p la ­
ców k i P. C. K . b ra ły  w y b itn y  udzia ł, o czym najlepie j św iad­
czy ilość szczepień ochronnych, dokonanych w  okresie  od w y ­
pędzenia okupanta do końca 1945 r., k tó ra  dosięgła 1.000.000.

Trzeba wreszcie zaznaczyć, że w  om aw ianym  okresie  P o lsk i 
C zerw ony K rzyż  okazyw a ł wszechstronną pomoc leczniczą 
i  opiekuńczą jeńcom różnych narodowości, k tó rz y  znaleźli się 
w  tym  czasie w  Polsce. W ys iłe k  PCK w  dziedzinie leczniczo-
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na opłacanie i  u trzy-

manie personelu.
1 1 ¡o środków m ateria lnych PCK poszerza

W  m iarę zdobywam ^ opiekuńczą nad zdemobi-
swoją działalność. Rozw J , j  j j dziećmi oraz powraca- 
lizow anym i ż o to jf” * ® 1’ Jc * ó w n 0  ze wschodu jak  i z zachodu, 
jącym i do k ra ju  P o lakam , . dzia}ai ność jego ograniczała
T u  PCK w spó łdz ia ła ł z P U * ^  n ie jednokrotn ie  ca łkow itą
się do pom ocy lub tez oD,e!™ trian tami. 
działalność opiekuńczą na P

• r  1 io tnia br. pow róc iła  z N iem iec de- 
W  p ierw szych dniach kw  p p iz  k tó ra  zaw arła  umowę 

legacja Zarządu Głównego op iek i nad ludnością po lską
z U N R R A  w  sprawie .rozto taj  ca łokszta łt prac i  zakres

L S a T c K  n ° a 7 S e  Niemiec. Zostat on u ję ty  w  nast,-

pujące ram y: spraWowała ca łko w itą  opiekę naci
1. D elgatura PCK v . terenach okupowanych.

naszymi rodakam i, przebywa, ^  ^  .

2. Szefostwo sanitarne re,e. , -  ^  chorych Po laków  w  N iem - 
san itarny, jak  również WSZJ S transporty  naszych rodaków , 
czech i  o toczy opieką sanitarny
pow raca jących do kra,m  w szys lk ich

3. Specjalny W ydzia ł ,u  p 0Szukiw ań przeprowadzać
po lsk ich  dzieci i wspoiIn:ie ' , iw awczą dzieci polskich,
będzie energiczną a cję zgrUpow aniu w  odpow iednich

4. Chorzy, ko b ie ty  i ¡dzieu po lsk i specjalnym i pociągami 
ośrodkach, przewożeni bąaą k ie row an i będą po p rzybyc iu  do 
san itarnym i, p rzy  czym cn dzieci do domów dziecięcych.
szpitali i santoriów, a smo m iędzy Polakam i

5. B iu ro  poszukiwań u ła tw
w  N iemczech a ich rodzina 7naiduiacvch

P. C. K . nie zaniedbuje społ i t ej. Świadczą o tym
się na wschód od gran w jen czas do Zw, Radzieckiego, 
liczne  misje wysy ane c . obrazują przytoczone cy fry

Działalność o p ie ku n ką tyczn ia  1946 r.: 
w edług stanu na dzień 1 j

> m

. . . . hardziej się uwydatniło ile uwzględnimy



TABELA 4

I n s t y t u c j e  ; Ilość

Dom y noclegowe , ...................................... 2 Ob
Schroniska dla in w a l id ó w ........................... 11
Sierocińce ........................................................... 8
K uchnie i s to łó w k i . ........................... ..... . 148

ii „  re jestracyjne . . . . 229
P unk ty  s a n ita rn o -o d ż y w c z e ..................... 260

,i dożyw iania dzieci . . . . . 6 6

> Na przestrzen i 1945 r.
zapomogę pieniężną w ydano 205.973 osobom (na łączną sumę

zł 14.086.204)
pomoc w  naturze o trzym a ło  447.228 osób 

i tak
paczki o trzym ało  97.940 osób
odzież „  35.989 „  —
pomoc w  innej postaci ,, 313,299 ,,

N ie  znaczy to  jednak aby zrobiono na tym  polu w szystko co
by ło  do zrobienia. W ykonana praca stoi w  zn ikom ym  stosunku 
do ogromu potrzeb. Rozwój jednak prac P. C. K . jest mocno 
uzależniony od dop ływ u  środków  m ateria lnych. W  1945 r. 
P o lsk i Czerwony K rzyż  o trzym a ł:

T A B E L A  5

A r t y k u ł W aga kg. W artość zł.

Żywność ................................ 256.000 51.200.000 —
O d z ie ż ................................ 40.000 40.000.000,
M y d ł o ...................................... 217.000 21.700.000,-
W oreczk i toa le tow e, szkło itd . — 3,500.000,
Papierosy (szt. 1.286.000) — 1.500.000;
M a te r ia ły  sanitarne i le k i .

—i---- i----- -----u—
300.900.000,—

Ogółem na sumę . . 418.800.000,—
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G otów ką  otrzym ano od Rządu subwencji z ło tych  85.168.961 —  
D a ry  powyższe zosta ły rozdzielone m iędzy okręg i PCK

B ia łys tok
Bydgoszcz
Gdańsk
Katow ice
K ie lce  . •
K ra kó w
L u b lin  , ,

Z przeniesienia . 32%
3% Łódź . . . . 5 %
5 % O lsztyn . . . • 4°/ó
5% Poznań . . . 6 %
6 °/o Rzeszów . . . 4%
4°/o Szczecin . . . 5%  ' \
5% W ro c ła w  . . . 5%
4°/o O kr. warszawski 7%

32°/d Razem /  . . . 6 8 %Do przeniesienia

Pozostałe 32%  zarezerwowano na fundusz dyspozycyjny Za­
rządu G łównego P. C. K. Jest on przeznaczony na specjalne 
dodatkowe potrzeby O kręgów  (np. .dla pogorzelców).

Należy p rzy  tym  .zaznaczyć, że prace P. C K , odbyw a ły  się 
w  bardzo trudnych warunkach, p rzy niedostateczne, ilości ta ­
boru transportowego oraz dużych i częstych brakach paliw a.

A p a ra t P. C. K . przygotowany jest na jak  najszerszą akcję, 
k tó rą  poprow adzi w  zależności od posiadanych zasobow m ate­
ria lnych . Szkolenie nowych kadr p racow n ików  P. C K. odby­
wa się bez p rzerw y. Prowadzone obecnie kursy  pogotow ia sa­
n ita rnego o tw a rte  zostały, gdy wojna by ła  Is z c z ę  w  pe łnym  
toku . Dotychczas kursy  przesłuchało 365 uczennic z czego 
224 absolwentek otrzym ało posady. Kursów  tych p ro w a d ź  się 
na teren ie naristwa polskiego 15. Lecz me zaspakajają one w y ­
m agań P C K  k tó ry  wobec czego stoi wobec poważnych za- 
cTań w  dziedzinie szkoleniowej. Zadania te polegają na odbudo­
waniu obu dw ule tn ich  przedwojennych szkół p ie lęgn iarsk ich  
(w W arszaw ie i Poznaniu) oraz uruchom ieniu tak ich  samych 
wyższych ucze ln i w  innych miastach. Jest to koniecznością
pa lą lą  z uwagi na: .

1) potrzebę w a lk  z epidemiami,
2 ) konieczność podnoszenia h,g,eny w  „a ,szersdych ramach,
3 przygotowanie pomocniczego personelu p.elegmarsk.ego

dla w ie isk ich  stacji h ig ie n ,cznych P, C K .

Jakim  wyszkolonym  personelem p .e le jn .a rsk .m  dysponu,e 
P. C. K . dziś? O to odpowiedz:
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TABELA 6

Personel ' Ilość

P ie lęgniarek dyplom ow anych . . . •
,, z egzaminem państw ow ym  .

F e lc z e ró w ...........................................................
Sanitariuszy . • . . • • • • > ^  '
S ił p o m o c n ic z y c h ...........................................
P ie lęgn ia rek z a w o d o w y c h ...........................
S ióstr pogotow ia sanitarnego . . . . .

224 
186 

. 8 
8

711
516

1272

Razem . . . . 2915

Każda organizacja bez względu na cel dla jakiego is tn ie je  
o ty le  jest żywotną, o ile  m łodzież bierze w  n ie j udzia ł. U dz ia ł 
m łodzieży w  pracach P. C. K . jest duży i obrazuje go tabela 2  

powyższego a rtyku łu .
Celem k ó ł m łodzieżow ych P. C. K . jest przygotow an ie  m ło ­

dzieży do czynnej służby obyw ate lsk ie j w  myśl hasła „M iłu j 
b liźn iego ’4. K o ła  powyższe is tn ie ją  na terenach szkolnych i »po­
za, szkolnych i dzielą się na sekcje: 1 ) higieniczną, 2) społecz­
ną, 3) korespondencji m iędzy szkolnej, 4) op iek i nad grobami..

K o ła  m łodzieży P. C. K . w spó łpracu ją  bardzo żyw otn ie  z in -  
r.emi organizacjam i m łodzieżow ym i, znajdując bardzo w ie le  
w spó lnych zainteresowań.

Sumując osiągnięcia P. C. K ., oceniając jego działalność, za­
równo w  czasie okupacji n iem ieckie j jak  równeż w  niepodległym  
państw ie po lskim  należy s tw ie rdz ić  ponad w szelką w ątp liw ość, 
że w k ła d  Polskiego Czerwonego K rzyża  w  społeczne życie 
P o lsk i b y ł i  jest ogromny. P. C. K . jest organizacją opartą  o sze­
rok ie  w a rtsw y  społeczne —  organizacją b liską  i drogą każdemu 
P o lakow i, bo mesplam ioną w spółpracą z okupantem  n iem iec­
k im , a przez swoją aktyw ność zasługującą na wszechstronną 
pomoc społeczeństwa.

Prowadzone przez P. C. K . instytuc je  zaspakajają najbardziej, 
palące po trzeby najuboższych oraz w yrzuconych przez wojnę 
z ich siedzib i w arszta tów . Ins ty tuc ja  opiekująca się żo łn ie ­
rzam i, jeńcam i, w ięźniam i, repa trian tam i i  o fia ram i zaw ieruchy 
wojennej, zasługuje w  p e łn i na poparcie  w ładz i  urzędów  pań­
stw ow ych, samorządowych, po litycznych  i społecznych.
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PAŃSTWOWA RADA WALKI 
Z ALKOHOLIZMEM .

Z in ic ja tyw y  O byw ate la  Prem iera Edwarda O sobk,-M oraw ­
skiego zwołana zosta ła d „. 29 kw ie tn ia  Konferencja poswreeo- 
na zagadnieniu w a lk i z alkoholizm em , sprawie bardzie, sku ­
tecznego n iż  dotychczas zwalczania te, k iesk i społeczne,, oraz 
pow ołan ia  Państwowej Rady W a lk i z A lkoho lizm em .

Tfnnfe renc ia  odbyła  sie w  P rezyd ium  Rady M in is tró w  z udz ia -

obrady O byw ate l Prem ier,

W  zagajeniu .ostała
ma na szerszych mz J  czVnniki rządowe i społeczne. Ta 
hzmem, zespalając w me czy ^  obj ęcie całeg0 kraju i ści.
wspólna akcja mieć bę ogólno-państwowej. S koro
słą koordynację  poczynań w  znieść od razu ,
me można a lkoho lizm  , ^redukowania go. Przem ówienie
należy dążyć do poważnego ^ głęboką troską  o los spo-
O byw ate la  Prem iera, nac ^  alkoholizm  —  nadm iernie roz-

p o w S c h S o n t  “ d tż y ń . s topn iu  w s k u te k  ce low ego  rozpa ja - 
m T l u d S “  p rz e z  N iem ców  podczas w o ,n y  .  o k u p a c ji -  w y - 

w o ła ło  o żyw io ną  dyskusję.

P rzem aw ia li: L  Gangel, Szef Sł. Zd row ia ,'
w  im ien iu  M m . Bezp. P -. W iśn iew ski,

w  im ien iu  M in . °™u elcarsk ie j —  Prof. D r. M . M icha łow icz, 
w  im ien iu  Nacz. izby  l  . , p rn i  n r M a_
w  im ien iu  Polskiego Tow . Psychiatrycznego -  Prof. D r. M a

zurkiewicz,
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w imieniu Państw. Rady Wyęh. Fizycz. i P. W. — Prof. Dr.
Gilewicz,

w imieniu Zw. H. P, — Przew. Wierusz-Kowalski i Dr. Ła­
zowski,

w imieniu C. K. O. S. — Prezes Beloński,
Dyr. Dep. Min. Zdrowia — Dr. L. Uszkiewicz, 

w imieniu Szp. Psych, w Tworkach — Dyr. Dr. Kaczanowski, 
Prof. Dr. Szenajch,

w imieniu Zw. Naucz. Polskiego — F. Popławski, 
w imieniu Żarz. Gł. R. T. P. D. — S. Zemis, 
w imieniu Państw. Inst. Hig. Psych. — Dr. Jaroszewicz, 
w imieniu Ogródków Działkowych — Dr. S. Stypułkowski, 
w imieniu Spot. Obyw. Ligi Kobiet — H. Płotnicka, 
w imieniu Sekcji Kobiet przy P. S. L. — M. Petrykowska, 
w imieniu Stów. Myśli Wolnej — Kpt. J. Kobyłecki, 
w imieniu Tow. „Trzeźwość" — Red. J. Szymański,
Mamy nadzieie, że powołanie do życia Państwowej Rady 

Wałki z Alkoholizmem, które wynika z konieczności skoordy­
nowania walki z tą wielką klęską społeczną w Polsce — sta­
nie się punktem przełomowym w dziejach naszego ruchu prze­
ciwalkoholowego i  będzie miało doniosłe znaczenie dla psy­
chicznego i fizycznego zdrowia najszerszych warstw ludności 
oraz gospodarczego rozwoju Państwa.

I

\
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O JEDNEJ Z NAJWIĘKSZYCH KLĘSK 
SPOŁECZNYCH

Poradnik P racow nika Społecznego", obejmując swym  pro - 
dramem w szystkie  aktua lne zagadnienia życia bieżącego, me 
gramem wszy a lkoho lizm u i  w a lk i z mm. T ym  więcej,
f “ „ X tT * o  n y T L a s Z„ , c h  przeżyć la t okupacji M e r ó w -  
sk ie k a lk o h o liz m  p rzeb ra ł u n?* rozm ia ry  w er ° st « 'ozne . ka -
+ T«ti-ofalne dla społeczeństwa i dla Państwa.

Tragiczność położenia w  tej dziedzinie pow iększa s tokro tn ie  
f L t nówszechnego niezrozum ienia, mezdawama sobie sprawy 
fa k t P ^ ^ f ć a J o k s z t a ł t u  niebezpieczeństw, szkód i stra t, po ­
przez ogot, Z ca a lkoholizm - I  jeszcze jeden moment- m e-, 
w odowanych prz matw a sprawę omawianą, gdy się ją chce 
słychanre u trudm a i ujący Pog!ąd, że trochę
za ła tw ić  —  . ntie® a w  m:aTe to nic nie szkodzi, ale przeciwnie
^ ^ I b ^ i  n a T u ^ o r zdrow lo , um ysł i  b  d. 
bardzo dobrze „ u ja d ,  k tó ry  najlepie j może zobrazuje na- 

W eźm y p rosty  P Y * ^  w ie lk ie  choroby społeczne, z k tó ry - 
sze tw ie rdzen ie . Q̂ dawna toczy zacię tą  w a lkę  —  są to gruz- 
m i iudzkosc 1u^  ne. W a lka  jest trudna, wymaga ogrom-
lica  i chor^ Y w  w ie lk ich  o fia r p ieniężnych, szerokie, propa- 
r.ych w ys iłków , zecfe nie tw ie rd z i i  me w yobraża  so-
gandy, mimo ze n v tro chę choroby wenerycznej, to
bie, że trochę g , p rzeciw n ie  dobrze rob i ńa humor,,
nie ty lk o  nie szkodzi,
na zdrow ie, na u W s ‘ ^ w g ru ź l ic z a  lub przeciw w eneryczna 

I  m imo, ze aKC, £ dome przec iw dzia łan ie  ' społeczeństwa, 
nie napotyka na , ^ o część gorąco i z przekonaniem
przeciw nie uswiauu  ̂ bądź choroby wene-
w szelką akcją jld n a  1 d ru ja  z tych  w ie lk ich
h jCZJ e Połecznycn nie ty lk o  nie zm niejszyły się, ale w sku te k



w ojny  i  okupac ji n iesłychanie się wzm ogły. A lkoho lizm , jako  
w ie lka  k lęska społeczna, jest w ie lo k ro tn ie  trudn ie jszy do zw a l­
czenia od dwóch poprzednio w ym ienionych, gdyż tu  zachodzi 
trag iczna kom plikacja , że o lbrzym ia w iększość społeczeństwa 
w yobraża  sobie, że „trochę  a lkoho lu  n ic  nie szkodzi, że szko­
dzi ty lk o  up ijan ie  się“ . Stąd w yn ika  w  walce z tą  k lęską  spo­
łeczną najw iększa trudność. Bo gdy cz ło w ie k / będący p rzy  
zdrow ych zmysłach, zdo lny jest zrozum ieć niebezpieczeństwo 
gruźlicy, czy choroby w enerycznej —  w  zwalczaniu a lkoho liz ­
mu trudności w yn ika jące  z nastaw ienia społeczeństwa n ies łycha­
nie ko m p liku ją  możność prow adzen ia skutecznej propagandy 
p rzec iw a lkoho low e j. Jednakże b łędny  b y łb y  z powyższego 
w niosek o bezcelowości w sze lk ie j akc ji p rzec iw a lkoho low e j. 
Chcie liśm y ty lk o  podkreś lić  jej specyficzne trudności, aby w y ­
ciągnąć stąd odpow iednie w n iosk i p raktyczne.

Że akcja p rzec iw a lkoho low a dobrze zorganizowana, usiln ie 
i  system atycznie prowadzona i  przez społeczeństwo i  p~zez 
Państwo może w ydać i  w ydaje najlepsze w y n ik i —  p rz y k ła ­
dem mogą służyć kra je  skandynawskie: Norwegia, Szwecja, 
Dania i F in land ia . W  k ra jach  tych  jeszcze w  po łow ie  w ieku  
X IX  panowało straszliwe i powszechne p ijaństw o »ze w szys tk i­
m i z tego w yn ika jącym i sku tkam i —  obecnie zaś w  w y n ik u  w ie ­
lo le tn ie j akc ji p rzec iw a lkoho low e j społeczeństw  tych  k ra jów , 
rządów  —  nastąpiło tam  w ie lk ie  przeobrażenie poglądów  na 
zagadnienie a lkoho lizm u i  w raz z n im  zmiana obyczaju p ija c ­
kiego na obyczaj trzeźw y.

Szereg au to rów  polskich, badaczy zagadnienia a lkoholizm u, 
s tw ie rdz iło  ponad w sze lką  w ą tp liw ość, że obyczaj a lkoho low y 
sięga u nas czasów najdawniejszych, że obyczaj ten głęboko 
w ża rł się w  nasze życie tow arzysk ie  i rodzinne, że bez a lko ­
holu nie może się u  nas obyć żadna uroczystość domowa czy 
publiczna, wesoła, przyjem na, smutna, żałobna, p ryw atna , to ­
w arzyska, czy publiczna lub państwowa. W szędzie i zawsze 
asystuje n iezm iennie i  n ieodw o ła ln ie  a lkohol. On rozwesela 
i łz y  ociera, patronu je  i  b łogosław i, uśw ięca um ow y i pakty , 
on jest wszędzie i  zawsze, w  n iedo li i  w  nędzy, w  dobrobycie 
i  w  szczęściu. N ic  w ięc  dziwnego, że doskona ły znawca zagad­
n ien ia  a lkoho lizm u (z ty tu łu  swego urzędu) austriack i m in is te r 
skarbu „ro d a k  nasz" Zaleski, na łożu śm ierci pow iedz ia ł: 
„w ó d ka  jest sprawą p o lityczn ą “ .
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I  to  jes t w ie lk ą  p ra w d ą  -  ta k  ja k  ch leb  p ow szedn i -  w ó d ­
k a  lu b  jej su roga t obecny b im b e r -  p rzez swą pow szechność 
s ta ły  się czyn n ik ie m  o n ies łychane j _ sile ga tu nko w e j, a ty m  
są one n iebezp ieczn ie jsze  i  b a rdz ie , k a ta s tro fa ln e  d la  sp o łe ­
czeństw a  i Państw a, że dz ia łan ie  ich  jes t zawsze, w  Każde, 
daw ce  tru ją ce , d e s tru kcy jn e  w  sw ych  sku tkach , n iszczyc ie l

sk ie  i zgubne,
Nie ,est celem mniejszego artykułu przekonywanie, do ja­

kiego stopnia' alkohol, używany stale lub częste> jest trucizną, 
»lego stop ^  moźe on spowodowac ciężkie schorzenia
organów wewnętrznych -  pragnę tylko zaznaczyć, że jest to 
ia !  narkotyczny, czyli działający specjalnie na cały układ ner­
w ow y człowieka, a więc i na ,ego mozg. To działanie jest zą- 
- 7  w swych skutkach podnieca,ące, a w dalszym efekćie
poraża jące .

R ozw ażając zagadnien ie  a lko h o lizm u , m us im y dob rze  p a ­
m ię tać , że jest on w ie lk ą  k lę s k ą  spo eczną w  sw ych  b ezpośred ­
n ic h  i pośredn ich  sku tkach . Ja k ie ż  to  są s k ń tk i.

W o b e c  tego, że każdego dn ia  znaczna lic zb a  lu d z i d o p ro ­
w adza  sieb ie do s tanu  p od chm ie len ia  i u p ic ia  się, sta je  się to  
w adza  sieoi ilo ś c i b ójek , a w a n tu r, za,sc u lic zn ych , p o -
p rz y c z y n ą  lk  I k - k ry m in a l ne w s z y s tk ic h  k ra jó w

zgodnie1 s tw ie rdza ją , że ogrom na w iększość  p rze s tę p s tw  p op e ł-
w  Stanie podchmielema lub upicu s,?.

’ m ie isce i  w  dz iedz in ie  n ie szczęś liw ych  w y p a d -
. T °  Sa hu  U w ła szcza  sam ochodow ego i  ko le jow eg o  K ie ro w - 
kow  ruchu, z w i , k k  ty lk o  p o d p ity , już p rze d s ta w ia  e le- 
ca lu b  m aszyrus . p rzez b ra w u rę p ija cką , n ieog lędną
m en t m ebezp iec y, t P z ja w iska , będące n ie od łącz -ment niebezpieczny, itp  2 jaw iska, będące nieodłącz-
i  zbyt szybką ,a J ,  um iarkowanego używ am ą napo-

spowodować i ¡ak ie
pow a lkoho low y ^  pDCiąga]ąCe za sobć 

Z  p” X c f c i i i k o  pokaleczonych

rt szybką jaz J -  ta k  zw  um iarkowanego używ an ią  napo- 
nym  skutk iem  na^ snowodować i  jakże często powodu-

ów 
: ni

' P °,StaC1 U1>5 a-nholizm, pom ijając fa k t, że sam przez się jest 
Z M o b ą  o charakterze 1- y c h ^ r n  zw yk le  staje

groźną chorobą o c _ , j  upadku całej rodz iny a lkoho lika , 
p rzyczyną skra jn  i ób odbija się na dzieciach ojca a lko-
co w  naifatam iejs y ^e ^^p cy  w  najw iększym  procencie re k ru - 
ho lika . N ie le tn i P alkoho lików . P rzyk ład  ojca a lkoho-
tu ją  się własme z topn ia  destrukcyjny, a atmosfera

!iksdoS alkoho1'-
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zb ro dn icze .Sr° d0W1SK0 an tysp o *eczne> szko d liw e , na jczęście j

A lko h o lizm  powoduje u każdego cz łow ieka  zaniedbania i bra- 
k ! w  w ykonyw an iu  przezeń p racy  na drugi dzTeń po ' iań- 
, 1C| Fr-ZJ P °zornym  stanie trzeźwości. Zachodzi bow iem
tzw . „dz ia łan ie  następcze a lkoho lu “ , np. zmniejszenie zdolno­
ści precyzyjnego w ykonyw an ia  trudnie iszvch zadań zaburzę 
n,a uwagi, powodujące częste w ypadk i n ieszczęffiwę p r z y "  

ynaco ,tp  Są to już s k u tk i a lkoho lizm u dalsze, pośrednie, 
o ta k ich  sku tkó w  należy m. in. zw iązek zachodzą™  nn

wWu W z i V w X , p o i i S j ^ w n ! ^ 0S ' r ^ P-roW‘ <IZi ,C
w .« i,c  je Chleba, u b ra n a  1 dachu „a d  głową? r o M u U Z  J  
ska domowe —  przygotow u je  św ietne podłoże znakom i t g

f e -  ^
Ch0 7 bą społeczną, k tó ra  najściślej związana 

m-. 1 , V h ■ m e o-’ bez kto rego ' el ogromne rozpowszechnie- 
by łoby  n iem ożliwe —  to  choroby weneryczne. S łvnnv 

uczony szwajcarski, psychiatra , pro f. August Fore l, s tw ie rd z ił 
ze oko ło  /» zarażeń chorobami wenerycznymi zachodzi w  sta- 
n ie podchmJelenia alkoholowego, lub upicia się, „Podchm ie le ­
nie to stan tzw . „e u fo r ii , „b łogostan  , w yw o łany  przez dzia­
łanie „m a łych  daw ek a lkoho lu  na mózg, gdy zmnieisza cio 
k ry tycyzm  w ła śc iw y  cz łow iekow i o n ieza tru tym  umyśle £dv 
z jaw ia  się n iczym  nieuzasadniona wesołość, gcly sie rozw ia 
zu,ą ję z y k i.  C z łow iek  zatraca w  tym  stanie V „ , r o U  ’" a d  
swym i postępkam i i  słowam i —  bo tzw . ośrodki k ie ru ia re  
w  mózgu są przez a lkoho l przejściowo naruszone i aie 2  
skutecznie spełn iać swych fu n kc ji k ie row n iczych  i kon tro /*  
nych. W ówczas to in s tyn k ty  p ie rw o tne  b iorą  górę nad roz i 
o p l i / 6“ ’ t -amulce e; yczne roz luzn iają się i cz łow iek ła tw o  po­
n a d ^ s ^ b ą ^ n ig d rb y  t0 reg°  Wł - ia Q? ,norm alny™ -Panowania 

' ł  '  r V -Y nie P°Pe łn lł- St£ł d w ięc w yn ika  częstość 
zarazen chorobam i w enerycznym i w  stanie podchm ielenia.

D la te go  też w y b itn i uczen i, badacze zagadnień w ie lk ic h  cho­
ró b  spo łecznych , ja k  np. u nas P ro f. A lf re d  S o ko ło w sk i, tw ie r -  
ł  1 1 s ie rd z ą , ze a lko h o lizm  jest n a jw ię kszą  chorobą  Spo- 
i °  s ta no w ią c  sam w ie lk ie  n iebezp ieczeńs tw o  d la  lu d z - <

i le “ !' r ^ r i b  w \L ? y? zn ” ycChh ° rZy“ Vn r ° z'>‘>»sz“ h"i< » ia  gruz-
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A  wszystkie te trz y  p lagi społeczne osłabiają, przyczyniają, 
się do zw yrodnien ia , lub w pros t zabija ją potom stwo. Potom ­
stwo a lko h o likó w  (lub choćby ty lk o  przygodnie podp itych ! 
i w ene rykow  -  to często jednostk i anormalne, zdegenerowa- 
r.e, psychicznie chore, niezrównoważone, n iedorozw in ię te .

N ic  w ię c  dz iw nego, że w y b itn i uczen i, k tó rz y  d o k ła d n ie  nb- 
z n a li zagadnien ie  a iK oho lizm u , m ó w ili o kon iecznośc i bez- 
w zg lędne , i  s tanow cze, w a lk i z tą  w ie lk ą  k lę s k ą  społeczną.

J a r f i l t z ° f p is a ł ' J a ^ ie llo n s k le ^°- dVr - K l in ik i  P sych ia tryczn e ,,

,,Ze względu na w ie lk ie  rozpowszechnienie —  a l­
koholizm  chron iczny jest nie ty lk o  chorobą, ale w pros t 
klęską społeczną A  tymczasem Polska, jeżeli ma za­
chować swą odrębność i samodzielność państwową, 
musi dbać o to, aby przysporzyć społeczeństwu ja k  
na,w,ęce, jednostek silnych fizycznie i duchowo, czy li 
potrzebuje dla swego is tn ien ia  ludzi z charakterem .
N ie  ty lk o  ze w zg lę d ó w  p o lity c z n y c h , ale i d la  ro zw o ju  
s to su n kó w  gospodarczych  kon ieczn ie  nam  p o trze b a  
p ra c o w n ik ó w  o dp o w ie d z ia ln ych , a ta k im i a lk o h o lic y  
b yc  me mogą. W s trze m ię ź liw o ść  jest jed nym  z na jw aż^ 
m ejszych  w a ru n k ó w  odrodzen ia  fizycznego, m ora lnego  
i  ekonom icznego narodu... W  p rze kon an iu , że z w y c ię ­
s tw o  w  w a lce  z a lko ho lizm e m  p rz y s p o rz y  nam  duży  
zastęp jednos tek  o ch a ra k te rze  rze te ln ym , n ie z ło m ­
nym , na leży  w a lk ę  z a lko ho lizm e m  p ro w a d z ić  ja k  nai 

^energ iczn ie j z w ia rą  w  p rzysz łość  na rodu  i P a ńs tw a “  
A lk o h o liz m , pow od u ją c  • b ru ta ln o ś ć  p iją c y c h  i  w  s łow a ch  

i  w  czynach, w y w o łu ją c  n ie zm ie rn ie  g łę b o k ie  zm ia n y  w  cha­
ra k te rz e  ludz i, jest jednym  z n a js iln ie jszych  c z y n n ik ó w  des­
tru k c y jn y c h  i p rze c iw sp o łe cznych . R o z w ija  on k ra ń c o w y  
egoizm , za b ija  w yższe tendencje  a ltru is ty c z n e , jes t so juszm - 
k ie in  rozpusty , hazardu, len is tw a , g o n itw y  za „ ła tw y m  za ro b ­
k ie m “  bez w y s iłk u  ; p ra cy , jest często p rz y c z y n ą  k ra d z ie ż y  
nadużyć, ła p o w n ic tw a , —  jest w ię c  w ro g ie m  postępu  i  k u ltu ­
ry . w ro g ie m  p rze m ia n  i re fo rm  spo łecznych.

W y b itn y  nasz uczony, p ro f. U n. Jag ie lloń sk ieg o  K a ro l 
K ie c k i,  p isa ł:

„Z e  w zg lędu  na ta k  żyw o tn e  d la  spo łeczeństw a  sp ra ­
w y , ja k im i są je g o -k u ltu ra  i jego d o b ro b y t bezpośrednio, 
od p ra cy  spo łeczeństw a  zaw is łe , w in n o  się u żyw a n ia  t ru n ­
k ó w  w y s k o k o w y c h  u n ik a ć " .
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T o  obn iżan ie  k u ltu ry  p rzez  a lk o h o liz m  d o ty c z y  w s z y s tk ic h  
p iją c y c h  bez w zg lędu  na s top ień  w y k s z ta łc e n ia , na s tanow isko  
społeęzne, na w ro dzo n e  zdo lnośc i. A lk o h o l zawsze i  w szędzie  
lest c z y n n ik ie m  obn iża jącym , n iw e lu ją c y m  do poz iom u  s z y n ­
ku , ba ru , czy w y tw o rn e j re s ta u ra c ji —  obycza j a lk o h o lo w y  
zawsze c iągn ie  w  dó l i  p rędze j, czy  późn ie j m oże d o p ro w a ­
dzić do k a ta s tro fy , z k tó re j n ie  m a w yjśc ia ...

T e  s k u tk i a lk o h o liz m u  —  podane tu  w  k r ó tk im . i  ba rdzo  n ie ­
p e łn y m  za rys ie  —  znane są d o k ła d n ie  n ie liczn e j ty lk o  garstce 
uczonych  —  sp e c ja lis tó w  i d z ia ła czy  spo łecznych. O gó ł t r a ­
d y c y jn ie  to n ie  w  n ie w ie d z y  ó szko d liw o śc i a lk o h o lu  i  jego 
sku tka ch . O n as tęps tw ach  n ie  dba w  m yśl znanej zasady: „? o  
nas n iech  będz ie  p o to p " . N a w e t ta k  rażący  fa k t, że N iem cy , 
chcąc nas zn iszczyć i  w y trz e b ić , u s iło w a li jednocześn ie  i  roz- 
p ić  —  n ie  z d o ła ł o trz e ź w ić  naszego spo łeczeństw a. A  je d n a k  
zd a w a ło b y  się, że tru c iz n a  a lk o h o lo w a  ta k  ho jn ie  podsuw ana 
i rozpow szechn ian ia  p rzez w ro ga  p ow inn a  b y ła  w y w o ła ć  jak iś  
o d ru c h  o b ron ny , —  n ie s te ty  rzeczyw is tość  b y ła  inna. ¡Bez­
k ry ty c z n ie  k o rzys ta n o  z d a ró w  D ana jów . N a g runc ie  tra d y c y j­
nego u  nas obycza ju  a lkoho low ego , k tó ry  na jw iększe  t r iu m fy  
ś w ię c ił —  rzecz c ie ka w a  i znam ienna w  czasach saskich —  
ro z w in ą ł się o d raża jący  obraz  pow szechnego ro z p ic ia  się p o d ­
czas o kup ac ji.

Je dn ym  z p ow ażn ych , pozo rn ie , a rgum en tów  p rz e c iw  e ne r­
g icznej w a lc e  z a lko h o lizm e m  jes t to , że ska rb  P aństw a  k o rz y ­
sta z d ochodów  m onopo lu  sp iry tusow ego . Na to  odpow iadam y, 
ze a c z k o lw ie k  is to tn ie  dochody z w ó d k i są ogrom ne —  to  
jed na k  s tra ty , ja k ie  p onos i spo łeczeństw o  p rzez sw ój a lk o h o ­
lizm , są ta k  n ie p o m ie rn ie  w ie lk ie , że rach un ek  os ta teczny  jest 
b ezw zg lędn ie  n ie k o rz y s tn y . B ila n s  jes t u jem nv. S tra ty  bezpo- 

, ś redn ie  i  pośredn ie , spow odow ane p rzez  a lk o h o liz m  i  jego 
s k u tk i, są s ta no w czo  w iększe  od k o rz y ś c i m a te r ia ln y c h , p ły ­
nących  ze sp rzedaży w ó d k i. D o ty c h  s tra t za licza m y c a ły  sze­
reg chorób, powstających wyłącznie na tle przewlekłego alko­
holizmu, p o w o d u ją cych  b a rdzo  często d łu g o trw a łą  n iezdo lność  
do  p ra cy , lu b  p rzedw czesną  śm ie rć  lic z n y c h  jednostek . Zw y­
rodnienie potomstwa wskutek alkoholizmu rodziców pociąga  
za sobą kon ieczność u trz y m y w a n ia  p rzez  spo łeczeństw o  i  p ań ­
s tw o  lic zn ych  rzesz osób psych iczn ie  chorych , lu b  n ie d o ro z w i­
n ię tych . Przed wojną liczono w  Polsce około 100.000 psychicz­
nie chorych dorosłych i około 100.000 dzieci, nadających się
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jedynie do szkół specjalnych- Do b ila nsu  u jem nego w p isa ć  
m us im y da le j koszty utrzymania więzień, p rz e p e łn io n y c h  w ię ź ­
n iam i, k tó rz y  p o p e łn il i swe p rze s tęp s tw a  w y łą c z n ie  w s k u te k  
u p ic ia  się, da le j straty bardzo wielkie w  ludziach i w  pojaz­
dach mechanicznych, w s k u te k  w y p a d k ó w  n ieszczęś liw ych , 
sp ow od ow a nych  p rzez  podchm ie len ie , czy u p ic ie  się k ie ro w ­
cy. Podobne straty wynikają z licznych katastrof kolejowych, 
w s k u te k  ana log icznych  p rz y c z y n  w ś ró d  persone lu  k o le jo w e ­
go — m aszyn is tów , o raz  in n ych  fu n k c jo n a riu s z ó w  ruchu, S tra ­
ty  m ora lne , w y n ik a ją c e  z a lko ho lizm u , ja k  rozbicie licznych 
rodzin, poniewierka i nędza dzieci i złączona z tym przestęp­
czość nieletnich, n ie  dadzą się w  żaden sposób o b lic z y ć  p ie ­
n iężn ie . K a ż d y  je d n a k  c z ło w ie k , pos iad a ją cy  zd ro w e  poczuc ie  
m ora lne , s tra ty  podobne  szacuje n ie s łycha n ie  w ysoko ... O p ie ­
ran ie  d ochodów  p a ń s tw o w y c h  na sp rzedaży w ó d k i, a więc', 
chcąc czy n ie  chcąc, na a lk o h o liz m ie  ludnośc i —  jes t b łędem , 
k tó r y  c iężko  m ści się na spo łeczeńs tw ie  i  p a ń s tw ie , bs łab ia - 
jąc b io lo g iczn ą  w a rto ś ć  ludnośc i, zw y ra d n ia ją c  p o to m s tw o , n i ­
szcząc same p o d s ta w y  m o ra ln o ś c i i  k u ltu ry .

W  tv c h  w a ru n k a c h  dochody z a lk o h o lu  m ogą b y ć  jedyn ie  
ilu z ią  lu d z i, n ie  o rie n tu ją c y c h  się w  s tra ta ch , ja k ie  p ow odu je  
p ow szechny a lko h o lizm . G o spo da rka  o p a rta  na dochodach  
z w ó d k i je s t eks tensyw ną , m y ln ą  i  szko d liw ą . D o ch o d y  z w ó d ­
k i  op łacane  są p o to k a m i k r w i  i  łez, o raz k rz y w d ą  n ie z lic z o ­
n ych  o fia r  b a łw o c h w a ls tw a  a lko ho low e go . T o  z a tru te  ź ró d ło  
p o w in n o  b yć  ja k  na jp rę dze j zasypane. In te n syw n a , trz e ź w a  
p ra ca  i p ro d u k c ja  —  w y tw o rz ą  ta k  w ie lk ie  W artośc i m a te r ia l­
ne, że k o rz y ś c i ? n ich  p łyn ące , w  k ró tk im  czasie z dużą n a d ­
w y ż k ą  p rz e k ro c z ą  p o zo rn ie  w ie lk ie  p ozyc je  dochodow e z w ó d ­
k i,  Z d ro w y  i  św iad om y sw ych  ce ló w  i  sw ych  zadań św ia t p ra ­
c y  u m ys ło w e j i  f iz yczn e j będz ie  n ie w ą tp liw ie  b a rd z ie j w y d a j­
n ie  p ra cow a ć , n iż  w  d o tych czaso w ych  a n o rm a ln ych  w a ru n k a c h  
pow szechnego  odu rzen ia  a lko ho low e go . S łuszn ie  p o w ię d z ia ł 
z n a k o m ity  u czon y  szw a jca rsk i P ro f, Bunge:

„ W  p o ko jo w e j w a lce  n a ro d ó w  z w y c ię ż y  te n  naród , 
k tó r y  p ie rw s z y  w y rz e k n ie  się a lk o h o liz m u “ .

N a ró d  nasz p rz e ż y w a  obecn ie  d z ie jow ą  epokę w ie lk ic h  
p rze o b ra że ń  spo łecznych, zm ie n ia jących  do g ru n tu  same p o d ­
s ta w y  u s tro ju  społecznego. T a k ie  p rze ob ra żen ia  o ch a ra k te rze  
p rz e ło m o w y m  w ym aga ją  od spo łeczeństw a  dużego w y s iłk u , 
h a r tu  ducha i  s iły  w o li,  jasności m yś li, g łę b o k ie j rze te ln o śc i 
w  pos tę po w an iu  i  nade w szys tko  poczuc ia  o b o w ią zku  w obec

143



n a ro d u  i  państw a . W  te j dz iedz in ie  n ie  pom ogą g ó rno lo tn e  f ra ­
zesy —  n iezbędne  są czyny, św iadom ych  swej o d p o w ie d z ia ln o ­
ści, o b y w a te li. ;

A lk o h o l —  ta k , n ie s te ty , rozpow szechn iony , sze rzący  ta k  
s tra sz liw e  spustoszen ia  w  psych ice  i  m o ra ln ośc i sze ro k ich  
w a rs tw  ludnośc i, jes t w ro g ie m  śm ie rte ln ym  w s z e lk ic h  re fo rm  
i  p rzeob rażeń  soc ja lnych , je s t w ro g ie m  św ia ta  p ra cy , będące ­
go p ods taw ą  now ego u s tro ju  społecznego w  Polsce d e m o k ra ­
tyczne j. K to  chce u m o cn ien ia  tego u s tro ju , z a p e w n ie n i  w id -  
k im  re fo rm o m  trw a łe g o  b y tu  i  rozw o ju , te n  m usi w s z y s tk im i 
d os tęonym i sposobam i zw a lczać  p rz y c z y n y  a lko h o lizm u  w  im ię  
hasła, w ypo w ie dz ia ne go  p rzez jednego z w y b itn y c h  d z ia ła czy  
f ra n c u s k u *  na po lu  spó łdz ie lczośc i i  w a lk i z a lko ho lizm e m  
A . D aude B ance! a:

,,Jeżeli instytucje demokratyczne nie zdołają zwyciężyć 
alkoholizmu, to zostaną przezeń zwyciężone“.
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TECHNIKA PRACY UMYSŁOWEJ

i i i .
, I

T E C H N IK A  Z B IE R A N IA  M A T E R IA Ł Ó W  PO TR ZEBN YC H  
DO R E F E R A T Ó W  I A R T Y K U Ł Ó W .

Rozpoczynając pracę nad referatem , a rtyku łe m  czy też jakąś 
poważniejszą pracą należy obmyśleć w p ie rw  skrupu la tn ie  plan, 
k tó ry  uw zg lędn ia łby w sze lk ie  czynn ik i mogące w p łynąć  na tok  ' 
naszej pracy.

W  tym  celu b y ło b y  najdogodniej na arkuszu pap ie ru  opraco­
w ać p lan roboczy wedle niżej podanego schematu.

Załóżm y, że tem atem  naszego re fe ra tu  jest p rob lem  Ziem  Za­
chodnich, k tó ry  w inn iśm y om ów ić na zebraniu Zw iązku  Zaw o­
dowego P racow n ików  Państwowych, pow iedzm y za 2 tygodnie.

N akreś lim y sobie w  tym  celu następujący p lan (patrz str. 148):

W  po lu  górnym, odc ię tym  lin ią  poziomą, um ieścim y obrany 
ty tu ł re fe ra tu  czy też a r ty k u łu  oraz datę, do k iedy  praca nasza 
pow inna być gotowa. Będzie to naszą sta łą s trza łką  o rie n ta cy j­
ną w  poszukiw aniach m ate ria łu . W  po lu  p ierw szym  odcię tym  
lin ią  p ionow ą zanotujem y, d la jakiego kręgu osób re fe ra t ten 
czy a r ty k u ł jest przeznaczony oraz jak ie  m om enty na leżałoby 
u w yp u k lić . W  po lu  drug im  p ionow ym  (środkowym ) uw idoczn io ­
ny  m ateria ł, o k tó ry m  posiadamy dostateczne w iadom ości lub 
k tó ry  zosta ł już przez nas opracow any p rzy  innej okaz ji i  jest 
przechowany w  naszych nota tkach . W  polu trzecim  zaznacza­
my, co na leżałoby z zaczerpnięte j przez nas b ib lio g ra fii tem atu  
jeszcze do danego zagadnienia przestud iow ać i  gdzie w edle na ­
szych przypuszczeń na leża łoby tych  m a te ria łów  szukać.
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Zna/czenie Ziem Odzyskanych dła  współczesnej T  erm in:
P o lsk i dem okratycznej l.V I. 1946 r.

_______ Ł_________________ ■ '

R eferat przeznaczo­
ny dla pracow ników  
w  w iększości um y­
słowych.

U w ypuk lić  znaczę 
nie gospodarcze 
tych  ziem dla odbm 
dow y k ra ju  oraz 
znaczenie p o litycz ­
ne granic na Odrze 
i  Nysie,

1) G om ułka W .: Nowa 
K a rta  dzie jów  Polski.

2) K ie łczewska M. i G ro­
dek A . Odra —  Nysa, 
najlepsza granica Pol­
ski.

3) J, B.: W  spraw ie gra­

l i  Askenazy: Gdańsk a 
Polska.

2) Bagiński: Zagadnienie 
dostępu Polski do m o­
rza,

3) K oz ick i: Sprawa gra­
nic Polski.

4) Strasburger: Sprawa 
Gdańska.

5) W ierzb ińsk i: Ziemia 
W arm ińska.

nadto
zwrócić uwagę na b ib lio ­
grafię zawartą w  „P o ra d ­
niku P racownika Społecz­
nego", N r 2 (maj),
Książki najprawdopodob­
niej będą zna jdow ały się 
w B ib lio tece  Publicznej 
lub U n iw ersyteckie j.
6) W erfe l: O granice na 

Odrze i  Nysie (T rybu ­
na W olności z 14.11,44)

7) K onspekty  pogadanek 
G łów nego Zarządu W y- 
chowawczo-Polityczn. 

W . P. N r 11, 41, 46, 48, 
51.

8) „P oradn ik  Propagan- 
dysty ’ maj, czerw iec i  
lip ie c  45 r.

9) Poradnik Prac. Społ, 
N r 2 (maj 1946).

Nadto
rozejrzeć się w  prasie co­
dziennej i  periodycznej 
roczn ik i 1945 i  1946 
„R zeczpospo lite j", „Życ ia  
W arszaw y ', „K u źn icy ”  
iip .
M a te ria ły  znajdziem y w  
b ib lio tece TU R -a
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W  ten sposób najlep ie j uzm ysłow im y sobie ca łoksz ta łt zagad­
n ień zw iązanych z opracowaniem  danego tematu.

D op ie ro  «wyczerpawszy zakreślony p lan i  mając już  w szystkie  
planem  tym  objęte m a te ria ły  opracowane w  sposób om aw iany 
w  części II-g ie j (Poradnik Prac. Społ. N r  2 ) możemy przystąp ić 
do u łożen ia  dyspozycji, tj. k ró tk ic h  punktów , k tó re  stanow ić 
będą kościec naszego re fe ra tu  czy też a rty k u łu 1.

Pow iedzm y dla omawianego przez nas zagadnienia Ziem  O d­
zyskanych możemy np. u łożyć w  uw zględn ien iu  p rzew idyw a ­
nego audytorium  następującą dyspozycję:

.Wstęp: Nasze historyczne p raw a do Ziem  Zachodnich.

Tem at w łaśc iw y:

1 ) Obszary Zachodnie —  określen ie  geograficzne,
2 ) S tru k tu ra  gospodarcza Ziem  Odzyskanych,

a) ro ln ic tw o , hodow la i  lasy,
b) przem ysł i  górn ic tw o,
c) drog i i  środk i kom unikacyjne.

3) P roblem  repo lon izac ji i  odbudowy Ziem  Odzyskanych.
4) Stosunek m ocarstw  do naszych granic zachodnich.
5) Nasze osiągnięcia w  za ludnian iu  i  zagospodarowaniu tych  

ziem.
6 ) Jak ie  znaczenie m ają te ziemie dla gospodarczej i  p o lity c z ­

nej przyszłości Polski,
Zakończenie: Jedno lita  postawa całego społeczeństwa p o l­

skiego w  spraw ie Ziem  Odzyskanych.
M ając w  ten sposób opracowane punk ty , przygotowane k o n ­

spekty  i  c y ta ty  m ożem y dopiero p rzystąp ić  do w łaściwego opra ­
cowania tem atu. P u n k ty  należy rozw inąć w  tezy i  d la każdej 
przeznaczyć k ilk a  luźnych ka rt. P ozw o li nam to  na ewentualne 
przegrupow anie m a te ria łu  w  sposób dow olny.

D la  p rzyk ła d u  rozw ińm y w  tezy w stęp o b ję ty  nag łów kiem : 
Nasze historyczne p raw a do Z iem  Zachodnich,

W  zależności od tego ile  czasu przeznaczam y na sam re fe ra t 
zakreślim y sobie ilość m inu t, k tó re  przeznaczym y na w p ro w a ­
dzenie naszych słuchaczy w  zagadnienia h istoryczne. Jeśli re ­
fe ra t n ie  ma przekraczać pow iedzm y p ó łto re j godziny, przezna­
czym y na w stęp jakieś dziesięć do p ię tnastu m inu t i  w  tych  ra ­
mach będziem y s ta ra li się poruszyć objęte naszym nag łów kiem  
zagadnienia. A  w ięc  jako tezy wysuniem y tu : 1 ) Z iem ie O dzy­
skane są p ras ta rym i ziem iam i po lsk im i; 2 ) B ru ta ln y  n iem ieck i 
,,Drang nach O sten" i  p o lity k a  germ anizacyjna u s iłow a ły  te
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ziemie zniszczyć; 3) M im o eksterm inacji żyw io łu  słow iańskiego 
zachow ały się pom n ik i śwadczące o polskości tych  ziem 
a w  w ie lu  w ypadkach zachowała się naw et m owa polska;’ 
4J Żo łn ierz po lsk i k rw ią  swą odkupyw a ł te ziem ie z w ie lo w ie ­
kow e j n iew o li.

Każdą z w ym ien ionych  tu  rozw in iem y następnie w  sposób ob­
szerny i  m ożliw ie  w yczerpujący, bacząc jednakże p iln ie , by  na 
każdą z tych  tez w ypad ło  m niej w ięce j około 3 do 4  m inut Dla 
o rien tac ji zw róc im y uwagę, że na wygłoszenie oko ło  15-minu- 
towego przem ów ienia przypada w  p rzyb liżen iu  sześć s tron ic  
norm alnego maszynopisu dwuodstępowego.

Podobnie postąp im y i  z tem atem  w łaściw ym , z tym  jednakże 
zastrzeżeniem, że rozw ija jąc tu  poszczególne tezy pow inniśm y 
operować ko n k re tn ym i danym i fak tycznym i i cy frow ym i.

Zakończenie pow inno być emocjonalnym (uczuciowym) pod­
sumowaniem re fe ra tu , pow inno ono skoncentrować m yśl p rze ­
w odnią  re fe ra tu  i  dać n ie jako  bojowe zawołanie (oczyw ista 
w  naszym ko nkre tnym  przyk ładz ie , jakaś schematyzacja dla 
w szystk ich  zagadnień by łaby  rzecz prosta nonsensem).

R ozw inąw szy w  sposób naprowadzony ustalone raz tezy 
i  u w yp u k liw szy  p u n k ty  w ęzłow e naszego rozum owania może­
m y p rzystąp ić  do ostatecznej redakc ji naszego referatu.

Bardzo być może, że dla lepszego uw ypuk len ia  celu naszego 
re fe ra tu  p rzes taw im y kole jność poszczególnych tez lub dokona­
m y innych zmian. W  każdym  razie, k ie d y  ocenimy, że re fe ra t 
jest logicznie przem yślany i w yczerpany pod względem treści, 
p rzystąp im y do stylistycznego wygłaszania. W praw ny  mówca 
rzecz prosta będzie m ógł się ograniczyć do samych rozwina?- 
tych tez, uzupełn ia jąc zaszłe w  samym przem ów ieniu.

W  analogiczny sposób postępować będziem y p rzy  pisaniu a r­
ty k u łu . Pisanie a rty k u łó w  „od  rę k i" , jest rzeczą n iew skaza­
ną —  naw et bow iem  u ru tynow anych pub licys tów  prow adzi to  
do pow ierzchow ności w  u jęc iu  zagadnienia.

Proponow any przez nas, sposób opracow ania zagadnień jest 
gwarancją, że dany re fe ra t czy a r ty k u ł będzie zawsze przem y­
ślany i g runtow ny. W  ten sposób opracow any m a te ria ł w zbo­
gaca w iedzę nie ty lk o  słuchaczy czy czyte ln ików , ale gruntu je 
równocześnie naszą w łasną w iedzę w  danym zakresie zagad­
nień i p rzyzw ycza ja  nas do p racy  systematycznej i ź ród łow ej.
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Z A S A D N I C Z E  E L E M E N T Y  
PROPAGANDY WZROKOWEJ

i i .«

PLAKAT I A F IS Z

P laka t barw ny, rysunkow y czy fo tog ra ficzny  lub s łow ny czy li 
afisz są podstaw ow ym i e lem entam i masowej propagandy w i­
zualnej. P laka ty  i afisze dz ie lim y w  zależności od ich treści na:

a) plakaty i afisze anonsowe,
b) plakaty i  afisze ideowe;

ze względu na ic h  zdolności ag itow ania w  teren ie  o tw a r­
tym  (ulice, place, p a rk i itd .) lub  zam kn ię tym  (wnętrza sal, 
b iu r, hal fabrycznych, św ie tlic  itd .) na:

c) uliczne,
d) wnętrzowe (kameralne)

a) Plakaty i afisze anonsowe in fo rm u ją  o mającej się odbyć 
akc ji propagandowej. P la ka ty  i  afisze anonsowe składają się 
z kró tszych  lub dłuższych teks tów  ilus trow anych  rysunkam i, 
fotom ontażam i lub  p lam am i barw nym i. P la ka ty  mają p rzew a­
gę treści rysunkow ej, afisze przewagę treśc i słownej. W iększość 
afiszów nie posiada żadnych dodatków  rysunkow ych, składa się 
ty lk o  z u k ła d ó w  lite rn iczych . P laka ty  i  afisze anonsowe roz le ­
p iam y w  teren ie o tw a rtym  co 1 0  —  2 0  m e trów  na w ysokości 
w z ro ku  ludzkiego w  m iejscach w idocznych i  dogodnych do za­
trzym an ia  się i spokojnego przestud iow ania  treści.

b) Plakaty i  afisze ideowe są w zro ko w ym  lub  lite ra ck im  w y ­
razem propagowanej idei. P la ka ty  ideowe składają się przede 
w szystk im  z odpow iednich rysunków  lub fo tom ontaży kom en­
tow anych bardzo skąpą treśc ią  słowną. A fisze ideowe sk ła ­
dają się z dłuższych lub kró tszych  w ynurzeń treśc i ideowej,
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i '  zw - sloganowe, « w ie -  
ru  s łów  PIafca łv  p0dane ,tresc iw ie  w  form ie zdania z pa-

= = ^ ~ S - S H £ 3 S iposzczególnej' grupie. P laka ty  ideowe d n i u  h l l  d 1 
w izu a b ym  możemy stosować jako e lem enty dekoracyjne. t o tS

w zro ku 6 S z lk ic fn ” 17- k  ^ UP0Wać na w ysokości m nie j w ięcej 
ideowp w  *  ' ]a^  Pla k a ty  i  afisze anonsowe. P laka ty
ideowe w  ugrupowaniach mogą być rozlepiane dc^ć w ysoko
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jako p lam y barw ne i m om enty 
dekoracyjne. W  ugrupowaniach 
możemy dawać jeden w zó r p la ­
ka tu , lub łączyć parę w zorów  
razem w  form ie  pasów, sza­
chownic, uk ładów  sym etrycz­
nych itp . Częstokroć stosujemy 
przeplatan ie  p la ka tó w  afiszami 
słow nym i, celem otrzym ania 
bardzie j różnorodnych kom b i­
nac ji ugrupowań. Podajem y róż- 
ne ty p y  i  sposoby p la ka to w a ­
nia. A fisze  słowne (sloganowe) 
możemy grupować w  różne fo r ­
my, o ile  u k ła d  gra ficzny a fi­
szów (pasy lite r , b lo k i te k ­
stów), da nam p rzy  ich  zgrupo­
w aniu ładne i  ciekawe momen­
ty  dekoracyjne, W  tym  w ypad ­
ku  zaleca się w yko rzys tać  w ła ­
ściwości a rch itekton iczne  ścian

p iia s ,ró w - p ie r id “ i -
n ikó w  itp . P rzy  podzia­
le  m urów  i  ścian na p ły " 
ty , m ożem y rozlep iać a- 
fisze po środku każdej 
p ły ty  przez co osiągnie­
m y ciekawe e fekty .
(Patrz strona 154!)

Treściw ość w szystk ich  
rodza jów  p la ka tó w  i  a- 
fiszów  sloganowych w  
fo rm ie  i  słow ie pow inna 
pozw alać na odcyfro - 
w anie p la ka tu  czy a fi­
sza przez w idza idące­
go k ro k ie m  spacero­
w ym  w  odległości 2 — 3
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m etrów  bez potrzeby zatrzym yw an ia  się. Na arte riach  o p rze ­
ważającym  lub  dużym ruchu ko ło w ym  pasażerskim  normę
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tę podwyższam y do 20 km /godz. z odległości 5 -  10 m tr. 
¡W yjątkiem  będą afisze o dłuższej treści słownej (odezwy itp .) 
przeważnie afisze anonsowe (patrz: afisz anonsowy).

W e w nętrzach rozlep iam y afisze i p la ka ty  w sze lk ich  typów
pojedyńczo w  m iejscach nie zatłoczonych innym i ob iektam i.
Celem uzyskania estetycznego wyglądu, p la ka ty  i afisze pub i- 
kowane we w nętrzach  obram ow yw ujem y c ienk im i lis tew kam i 
z góry i  z dołu lub z boków . E fe k t ćste tyczny otrzym ujem y 
zupełnie dobry, a p la ka ty  nie drą się i me zwisają.

c) Plakaty i afisze uliczne będą to p la ka ty  i afisze ideowe 
lub anonsowe, k tó re  ze względu na swe w łaśc iw ośc i nadają się 
najlepie j do rozlep ian ia  w  przestrzen i o tw a rte j, będą to  aiisze 
i p la ka ty  rysunkow e proste i skondensowane o k ró tk ie j treści 
słownej fo rm atu  nie mniejszego niż 86 X  61 cm (znorm alizowa- 
ne) odpowiadające norm om  dobrej w idoczności (patrz wyżej).

d) Plakaty i afisze wnętrzowe (kameralne) będą to  p la ka ty  
i afisze o treśc i dydaktyczne j, skom plikow ane rysunkow o, czę­
stokroć w ie loobrazow e lub o dłuższej treśc i słownej. W szystk ie  
te p la ka ty  i  afisze nadają się przede w szystk im  do roz lep ian ia  
we wnętrzach.

K o lo r p la ka tó w  może być dowolny, by leby  się odcina ł ba rw ą 
i  jej natężeniem od otoczenia, p rzy  czym intensywnie jsze barw y 
odpow iadają raczej p la ka to w i u licznem u z tym , że w ie lo*

155



barwność ujem nie w p ływ a  na w idoczność p laka tu  z w iększej 
odległości. Szare lub paste lowe k o lo ry  nadają się przede 
w szystk im  do w nę trz ; w  przestrzen i o tw a rte j za traca ją się 
pośród szarypb i  nieraz b rudnych  ścian i m urów . N a leży p rzy  
tym  pam iętać, iż k o lo ry  p ło w ie ją  na słońcu, zwłaszcza ko lo r 
czerwony.

P la ka ty  i  afisze należy rozlep iać oczyściwszy uprzednio 
(w m iarę m ożliwości) te ren z poprzedn ich pub likac ji. N a le ­
p iam y p la ka ty  i  afisze całą pow ierzchnią , smarując odw ro tną  
stronę pap ie ru  k le jem  i  przeciągając m okrym  pędzlem  po 
w ie rzchu  naklejonego już p laka tu . Najlepszym  kle jem  będzie 
k la js te r z m ąk i uprzednio zaparzonej.

k

IN S T R U K C JA  DO R E F E R A T U  

„ P O L S K I  C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż "

Cel referatu;

1) W ykazać ogromne znaczenie, jak ie  P.C.K. posiada dla społeczeństwa 
polskiego. 2) Przez przychylne nastaw ienie słuchaczy, sk łon ić  ich do o fia r­
ności ma cele Polskiego Czerwonego Krzyża,

W  rozwinięciu tematu należy wskazać na:

1) Szeroki wachlarz dzia ła lności P.C.K
2) T rudności z ja k im i P.C.K, b o ryka ł się za czasów okupacji n iem ieckie j.
3) W y s iłk i położone nad odbudową P C.K,
4) Osiągnięcia P.C.K. w  ciągu 1 Va rocznej pracy.
5) Pomoc Rządu Jedności Narodowej d la  P.C;K
6) P lany P.C.K, na najbliższą przyszłość.

v
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K R O N I K A P O L I T Y C Z N A

I. P O L S K A  '

Na czoło p o lity k i wewnętrznej P olsk i wysuwa się zagadnienie re fe ren ­
dum, k tó re  ma być wstępem do w yborów  parlam entarnych. Referen­
dum ludowe będzie m iało miejsce w  czerwcu —  w ybory  zaś na jesien i rb.

W  końcu k w ie tn ia  rb. zakończone zosta ły obrady X  sesji KRN, U chw a­
lone zosta ły następujące ustawy: skarbowa o plan ie finansowania inw esty­
cji, o głosowanu ludow ym  i inne.

WSPÓŁPRACA STRONNICTW POLITYCZNYCH. Stosunki tzw. s tron­
n ic tw  P K W N -ow skich  ze S tronnictw em  Pracy zacieśniają się.

UROCZYSTOŚCI MAJOWE. W  1-szej dekadzie maja obchodziliśm y u ro­
czyste święta. P ierwszy maja b y ł w ie lką  manifestacją św iata pracy i  zgro­
m adził on w poszczególnych m iastach następujące ilości m anifestantów: 
W arszawa 150.000, Łódź 250.000, K atow ice 200.000, Sosnowiec 80.000, Po­
znań 60.000, Rzeszów 15.000, Bydgószcz 30.000, O lsztyn 20.000. Drugiego 
maja, w  25-le tn ią rocznicę I I I  powstania śląskiego, rozpoczął się, organizo­
w any przez P o lsk i Zw iązek Zachodni, „T ydz ień  Ziem Odzyskanych". A kc ja  
została żyw io łow o podjęta przez całe społeczeństwo. 3-ci maja, narodowe 
św ięto w a lk i o postęp —  rocznica uchwalenia K onsty tuc ji, podniośle b y ł 
obchodzony w  całym  kra ju . O dby ły  się msze św. uroczyste akademie oraz 
zaw ody sportowe. W reszcie 9-tego maja, w  dzień zw ycięstw a nad niem iec­
k im  faszyzmem odby ły  się de filady wojskowe.

X SESJA K.R.N. X  sesja K ra jow e j Rady Narodowej wniosła w ie le  cen­
nych, pozytyw nych m om entów w  nasze życie politycznej" rozjaśniając obraz 
sytuacji, w  jak ie j się znajdujemy.

T ak im  niezm iernie ważnym momentem jest przede wszystkim  ujawnienie, 
po  raz p ierwszy od odzyskania wo lności —  budżetu państwa. Ten odważny 
k ro k , na ja k i nie zdobyło się jeszcze po wojnie w ie le państw  —  daje 
jednocześnie możność stw ierdzenia ogromu osiągnięć ¡“ zorien towania się 
w  trudnościach jak ie  przeżywamy.

Budżet nasz wykazuje de ficy t (ok. 9%>). Inaczej być nie może w  kraju, 
k tó ry  rozpoczął prace nad odbudową przy pustym skarbie i  p rzy  ogromie 
w ojennych zniszczeń. Budżet jest oszczędny, bo jak  w idać ze wszystk ich 
posunięć skarbow ych un ika się in flanc ji, k tó ra  jak  w iem y z doświadczenia 
po I wojnie" prow adzi k ra j n ieuchronnie do ru iny .

Należy natom iast podnieść w  nim  dbałość o najbardziej istotne gałęzie 
życia państwowego. Wydatki na oświatę stoją na jednym z pierwszych.-
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ejsc, co jest wym ownym  dowodem zerwania ze skarbową p o lity k ą  przed­
wcześni ową, k iedy  ośw iata by ła  biednym  kopciuszkiem  w  naszym państwie.

le n  pierwszy budżet odrodzonego państwa polskiego s tw ie rdza w  sposób 
dokum entarny i cyfrowo, że państwo polskie wyszło z chaosu gospodarki 
wojennej i wchodzi w dziedzinę życia gospodarczego na normalne tory 
rozwoju i odbudowy,
wszCi f c b n i!trnnn-a7 y  °  ^ fe re n d u m , b y ło  próbą generalną stosunku 
wszystk ich s tronn ic tw  po litycznych a ugrupowań społecznych do zagadnie­
nia tak  ważnych ja k  sprawa przyszłego parlam entu (jedno czy dwuizbowy) 
sprawa przeprowadzonych przem ian ustro jow ych (reforma ro lna  i nacjona­
lizac ja  przemysłu), oraz przesunięcia granicy na zachód

l i t v „ n ^ Star e dysk.us' i  P ow adzone j przez p rzedstaw ic ie li s tronn ic tw  po­
litycznych, ugrupowań społecznych i  gospodarczych, zasiadających w  K ra ­
jowe, Radzie Narodowej, można stw ierdzić, że ty lk o  w  stosunku do za­
gadnienia zniesienia senatu zarysowały się pewne różnice. Można liczyć 
ł l a„ n yraZenif  ZŹ° dy , prZf  c.ałe fP°.łeczeństwo u trw a len ia  tak  re form  spo- 
i  Nysą '  UstrO,0wych >ak u trw a len ia  naszego stanu posiadania nad Odrą

b i : i aS^  d°  ‘ 1 °  osi a tr li®g°  .punk tu  P ^ o w ała absolutna zgodność, 
będąca juz teraz wyraźną odpowiedzią na wszystkie w ystąp ienia z a g ra n ic / 
nych wrogów, kwestionujących nasze odwieczne, h istoryczne p r ^ fa  

Zdecydowana jednomyślność panowała rów nież w  stosunku do ’ posu- 
nięc rządu w  po lityce  zagranicznej ^

M ocne oparcie o sojusz po lsko -radz ieck i zaw arty  osta tn io  uk ład  p rzy- 
jazn i i  wzajemne, pomocy z R epub liką  Jugosław ii —  zyska ły aprobatę

zCajugosLwiąZemU in' da“ ° WyraZ W ieidni°śłoinym ratyfikowaniu paktu
Dążeniem naszej p o lity k i zagranicznej jest utrzym anie pokoju i  przviaźn i 

m iędzy państwami. Na te j podstaw ie op ierają się rów nież stosunki z demo­
kracjam i zachodn im i

Uważając, że najgroźniejszym wrogiem , nie ty lk o  naszym, lecz całpdp 
świata, grożącym niebezpieczeństwem wojny, jest im peria lizm  i ■ ^
wyciągam y przyjazną d łoń przede w szystkim  do ły c h  państw k tó rp C \  7~ 
być przez niego zagrożone. D latego też popieram y stanow isk^ Francji™1̂

S r  2ŁfSil3.iia
Naszym naturalnym sojusznikiem w  Stosunku do Niem iec rmdplm- • i 

m y stale zagrożonym, jest Czechosłowacja, D latego czvni cie -6
zażegnać wszelkie nieporozum ienia m iędzy nami a tym państwem 1"31*13' ^y

łu Nw t tc1 r d X aJ aw o liid nif ź d ° iĆ ° POrn! f '  da k  ^ ‘ y ^ c z a s  m y wykazujem y w ięcej ctoibreij wo li, n iż nasz sąsiad O statn io no wvołv>nf>ła
K ładzka  i  B ystrzycy. Jak  w yn ika  z oświadczeń posłów, znających dohr7 P 

-  na teren ie tych  dwóch pow ia tów  p r o S  czechów  
jest ta k  n ik ły , ze pretensje czeskie są zupełnie nieuzasadnione.

Na teren ie p o lity k i w ewnętrznej sesja K R N  dość w yraźnie zarysowała 
luwę podziału, m iędzy dwoma obozami —  j>rawicy i  lew icy.

A czko lw ie k  chw ila  obecna nie jest w łaściw a do rozgryw ek w ew nę trz ­
nych, bowiem wymaga skupienia w szystk ich  s ił w  dżie le odbudowy to  
przecież dyskusja na ten tem at w  rezu ltacie  przyn iosła  pożyteczne w v- 
jaśnienie sytuacji. >, 7

R eplika  M in is tra  Bezpieczeństwa na zarzuty n iek tó rych  p o s łó w __ pozwo-
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Kła zorientować się w pracach tego resortu  i  ocenić dodatnie w y n ik i p ro ­
wadzonej akc ji. 1 v

Okres ub ieg ły —  od poprzedniej do obecnej sesji —  w ykaza ł wzroist 
sprawności aparatu bezpieczeństwa. W idać, że stopniowo idziem y ku no r­
m a lizac ji stosunków w ew nątrz kra ju , do zaprowadzenia ładu i  porządku 

Pomimo rozmc, jak ie  dzielą społeczeństwo po lskie  na dwa odłam y —  
jeden, k tó ry  bezwzględnie i  konsekw entn ie zdąża po zakreślonej l in ii —  
Polski Ludowej, i  drugi, —  k tó ry  ogląda się jeszcze na dawne, zba nkm ło ­

towane wzory, — s tw ie rdz ić  możemy jedno:
Wszyscy jesteśmy zgodni w stosunku do zewnętrznego wroga niemiec­

kiego, wszyscy uznajemy nasze odwieczne prawo do granicy na Odrze i Ny­
sie, wszyscy chcemy odbudować kraj, wprowadzić doń porządek, ład. pa-' 
nowanie prawa. ",

II .  Z A G R A N I C A

FRANCJA. Francuskie Zgromadzenie Konstytucy jne uchw a liło  309 g ło­
sami przeciw ko 246 nową konstytucję , k tó ra  dnia 5 maja przedstaw iona zo­
stała do aprobaty narodow i na drodze referendum  Ludowego.

Referendum ludowe, n iestety, nowej kon s ty tu c ji nie za tw ie rdz iło  
Za konstytuc ją  • w ypow iedzia ło  się 9.327.073 
Przeciwko „  „  10.488.059

W  głosowaniu w z ię ło  udz ia ł 85°/o wyborców .

Obecne w y n ik i n ie  oznaczają jednak, by pa rtie  postępowe m ia ły  ponieść 
w  wyborach do Zgromadzenia Narodowego jakąś w iększą porażkę.

Francja  wkracza w  now y okres zmagań o stabilizację ustroju, o pokonanie 
trudności po litycznych i  gospodarczych w  kra ju .

Nowa Konstytuc ja  pozw o liłaby uniknąć, stosowanych tak  często w  I I I  Re­
publice g ierek parlam entarnych.

ANGLIA, Najważniejszym  wydarzeniem  b ry ty jsk im  jest Konferencja 
Im peria lna w  Londynie. Zadecyduje ona n iew ą tp liw ie  o przyszłe j s truk tu ­
rze Im perium  Bryty jsk iego . W śród prem ierów  dom inów da się zauważyć 
duże dążności cl ec e n t r  a 1 :$ i  y c z;n e,

ZW. RADZIECKI. Radia M in is tró w  ZSRR postanow iła  rozpisać pożyczkę 
w  wysokości 20 m ilia rdów  ru b li na cele: odbudowy kra ju , podwyższenia 
stopy życiowej narodu oraz wzmocnienia potęgi ekonomicznej Z w  Ra­
dzieckiego. Pożyczka została pokry ta  w  k ilk a  dn i z nadwyżką ponad 
irnharda rub li.

CZECHOSŁOWACJA. W  odbywających s.ię na terenach Czechosłowacji 
w yborach samorządowych, zwycięstwo odniosły pa rtie  postępowe. W  Bo- 
gum inie np. na Śląsku Cieszyńskim  uzyskali: 

kom uniści 9  m andatów
ludow cy 9 „
socjal - dem okraci 7

narodow i-socja liści (beneszowcy) 5
30 kw ie tn ia  rb. rozpoczął się w  Pradze ¿rzed T rybunałem  Narodowym  —  

proces p rzeciw ko członkom  rządu byłego „p ro te k to ra tu " z prem ierem  Bie- 
n iertem  na ezełe.
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I I I .  W I D O W N I A  M I Ę D Z Y N A R O D O W A

1) Konferencja w  Paryżu.

W  ite ch w ili oczy całego św iata obrócone są na Paryż, gdzie 26 kw ie tn ia  
rb. rozpoczęła się konferencja  m in is trów  W ie lk ie j C zw órki, stanowiąca 
jeden z ko le jnych etapów wstępnych do ogólnej kon fe renc ji pokojow ej .

PROBLEM WŁOSKI, Jako głów ny przedm iot obrad czterech m in is trów  
przew idziana jest sprawa przygotow ania tra k ta tu  pokojowego z W łocham i. 
Problem  w ło sk i będzie szczegółowo om ówiony we w szystk ich  czterech 
aspektach, t.zn. '

1) po litycznym  (sprawa ustro ju  W łoch),
2) te ry to ria ln ym  (kwestia granic z Francją, A u s trią  i  Jugosławią),

3) m ilita rnym  (głównie sprawa podzia łu  f lo ty  w łoskie j),
4) 'ekonom icznym  (stabilizacja lira , reperacje, sytuacja żywnościowa), /
Różnice zdań m iędzy m in istram i, w yw o łu ją  g łównie dw ie  sprawy:
1) odszkodowań wojennych, ja k ie  W łochy  w inny  zapłacić zwycięzcom,
2) k o lo n ii w łoskich . <
Zarówno ZSSR ja k  i Francja stoją na gruncie zap ła ty odszkodowań, na-

t jm ia s t W . B ry tan ia  St. Zjednoczone uważają, że gospodarka w łoska ni» 
jest zdolna pokryć  w ie lk iego zadłużenia.

Rząd w ło s k i w  spraw ie odszkodowań wystosował memorandum, w  k tó ­
rym  stw ierdza, że od 3 września 1943 r. do dnia dzisiejszego W łoch y  spła­
c iły  już w  rozm aite j form ie oko ło  800 m ilia rd ó w  lirów .

Odnośnie k o lo n ii w łosk ich  ZSRR żąda dla  siebie udzia łu w  mandacie nad 
nim i, słusznie m otywując to tym , iż leż.ą onę nad ważną lin ią  kom unikacyjną, 
prowadzącą z M orza Śródziemnego przez Dardanele n,a M orze Czarne, 
a w ięc do te ry to riu m  Zw. Radzieckiego. Zw. R a dz ieck i-rF ranc ja  zgadzają się 
z propozycją St. Zjednoczonych w prowadzenia nad ko lon iam i w łosk im i 
10-lctnięg'O pow ie rn ic tw a  Narodów  Zjednoczonych, W. B rytan ia , k tó ra  cd 

dawna prze jaw ia już tendencje uczynienia z M orza Śródziemnego wyłącznej 
sfery swoich w p ływ ów , ustosunkowuje się do postu la tu  radzieckiego zde­
cydowanie niechętnie.

Rewelacją jest propozycja angielska utw orzen ia  z Tlrypollisu i Cyre- 
na ik i n iepodleg łych państw.

P ro jek t b ry ty js k i przew iduje poza tym  utw orzen ie t. zw, „W ie lk ie g o  
Somali'', w  sk ład którego w chodz iłyby: b ry ty jsk ie  i  w łosk ie  Somali oraz 
część A b isyn ii zwanej Ogaden. A b isyn ia  o trzym ałaby wzamian rekom ­
pensatę w  E ry tre i. Somali francuskie, stanowiące oddzielną jednostkę 
pod względem gospodarczym i  etnicznym , nie zosta łoby włączona do 
„W ie lk ie g o  Som ali".

Po w prowadzeniu tych p ro je k tó w  w ' życie mapa półnoicnej A f ry k i u le­
g łaby ogromnej zmianie',

A ng lia  wysunęła rów nież wniosek, aby na przeciąg 18 m iesięcy utwo­
rzono we W łoszech inspekto ra t sojuszniczy dla nadzorowania w yko nyw a­
nia przez W iochy  zobowiązań tra k ta tu  pokojowego.

Za w nioskiem  ośw iadczy li się m in is trow ie  F ranc ji i  USA, Przeciw  
w n ioskow i w ypow iedz ia ł się M o ło tow , uznając, że byłoby/ to niepotrzebne 
ograniczenie suwerenności W łoch.

SPRAWA TRIESTU I KRAINY JULIJSKIEJ. G ranica w łosko-jugosło- 
w.-ańska nie została do tąd  ustalona. Jak się okazuje, czterej cz łonkow ie  m ię­
dzysojuszniczej kom isji, k tó ra  badała na m iejsc« sprawę T riestu  i K ra in y  J«-
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hjskie j, zaproponow ali każdy inną granicę. Obecnie Konferencja  paryska 
wezwała delegatów Jugosław ii i  W łoch, alby p rzedstaw ili ś t a n < S ó  
swych iządow . Delegacje są w  drodze do Paryża.

Rada M in is tró w  W ie lk ie j C zw órk i o trzym ała dwa p ro je k ty  w  s tra w ie  
T ries tu : b ry ty js k i i jugosłow iański. W. B rytan ia  zaproponowała stw orze­
nie  m iędzynarodowej K om is ji K on tro ln e j dih Triestu, do k tó re j weszliby 
przedstaw icie le  Czterech M ocarstw , Jugosław ii, W łoch, A u s trii, W ęgier 

P olsk l 2: praew odnitzącym  z innego państwa, Jugoda- 
w ia  zas żąda utworzenia K om is ji m iędzynarodowej z przewodniczącym ju-

rfem « T - b“  » * « ■  z « k i i -

T YR01“  2 ł<>“ *  co do p rzyznan i, j . i  p o l.d n io -
T v olu na tra fia ją  na zdecydowany opór ^mocarstw. B yrnes  nie chce

M o fo to w tannW1l k£t’ l rżyn?a,ą.c f,lę postanowień z sierpnia ub, roku. Podobnie 
M o ło tow . D yskutu je  się y lko  nad poczynieniem drobnych poprawek 
granicznych w łosko-austriack ich . Stanowisko to w yw o ła ło  w T y r a l u n a -  
tychnuartow ą reakcję Na znak protestu ty ro lsk i ‘ rząd prow incjonalny 

Slę dym is’n  Ogłoszone zostało wezwanie dio 6-gcdzin- 
nego stra jku powszechnego P0 stronie w łoskie j doszło do starć między

I d m k n f h " 11 ‘ .łP°1iC,\  W!° ską’ W  ca ł>'m T yro lu  po łudn iow ym  sklepy są . 
’ p leb^cvtu '. 1 k0mUni'kaC,a u m a r ła , A us tria  zażądała przeprowadzenia

MEMORANDUM BUŁGARSKIE. Rząd bu łgarsk i wystosował do w ie lk ich  
^  memorandum, w  k tó rym  prosi o zagwarantowanie je j dostępu do 

monza Egejskiego przez zw ro t będącej w  greckim  posiadaniu T ra c ji Za-

t ó i ą T L i SS i ą d °  WybrZ6Źy m0lrZa EśCiskic* °  icst dila B u łga rii abso-

2S E DUM CZECHOSŁOWACJI. Konferencja paryska otrzym ała 
magPa s ię f tWei"  M o ło tow a memorandum Czechosłowacji, k tó ra  do-

1} przesiedlenia ludności n iem ieckie j z Sudetów, 
tem Cî.ech° isI° w ae ji..7  okręgów nadduńajskich, k tó re  przed
W ę g ie l ^  d °  C i8choslow ac>1' obecnie zaś znajdują się w  granicach

3) w c id e n ia  w  granice Czechosłowacji n iek tó rych  terenów  Śląska.

aa&ttnensâr «  «wilsko w  tej spraw ie w  trzech punktach: H  J '
1) unia gospodarcza Zagłębia Saary z Francją
2) um iędzynarodow ienie Zagłębia Ruhry,
3) utworzenie z N adren ii samodzielnego państwa.

W  -praw ie  przyszłego ustro ju  N iem iec 'b. ambasador F ranc ji w  B erlin ie  
François Poncet proponuje utworzenie 6-ciu państw federacyjnych, w któ­
rych Nadrenia i Ruhra tworzyłyby jedną całość państwową. Każde z tych 
państw  posiadałoby w łasny parlam ent i rząd oraz m ia łoby 6-ciu przed­
s taw ic ie li w  Radzie fed e racy jne j we F rank fu rc ie  n/M enem , k tó ry  pow i­
nien być uznany zia s to licę  Niemiec. Jedyną ins ty tuc ją  centra lną by łb y  
bank centra lny a Rada zajm owałaby się sprawam i zagranicznym i i  gospo­
darczym i. Zagłębie .R uhry  * Nadrenia by łyb y  adm inistrowane przez lo ­
ka ln y  rząd niem iecki1 z siedzibą w  K o lo n ii lub  K ob lencji. Specjalne k o ­
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misje międzysojusznicze przy tym  rządzie kon tro lo w a łyby  produkcję  Za­
głębia, a garnizony w o jsk a lianckich zapew niłyby bezpieczeństwo.

30 kw ie tn ia  r. b, ogłoszony został am erykański plan, dotyczący kontro li. 
4 m »carstw  nad trw a łym  i  skutecznym  rozbrojeniem  N iem iec oraz p rzew i­
dujący tak ież same posunięcia wobec Japon ii. Jak w yn ika  z pro jektu , 
pakt m iędzy m ocarstwam i przeszkodzić ma przyszłej agresji ze strony 
N iem iac. Plan Byfnesa przew idu je  ścisłą kon tro lę  N iem iec na okras la t 
przynajm niej 25 już po zakończeniu okupacji, p rzy cizym kon tro lę  tę spra­
w ow ałaby Specjalna Kom isja międzyaliancika, k to rab y  o w sze lk ich n icbez- 
piecznvch je j zdaniem, d la  u trzym an ia  pokoju wypadkach, kom unikow ała 
natychm iast Radzie K on tro lne j w  B e rlin ie  i  Radzlie Bezpieczeństwa ONZ- 
W  w ypadku  pogwałcenia tra k ta tu  przez N iem cy p ro je k t przew iduje szyb­
ka akcję sojuszniczych s ił zbrojnych, obejmującą dzia łania pow ietrzne, lą - 
dćw c i  m orskie w  celu z likw id ow a n ia  ewentualnego oporu, po czym Ka­
dzie Bezpieczeństwa przedłożone zostanie sprawozdanie o sytuacji-

K onferencja ma po trw ać oko ło  trzech tygodni i należy przypuszczać, 
że w tym  czasie przedstaw icie lom  czterech m ocarstw  uda się uzgodnić 
szereg problem ów, stanow iących przedm io t obrad.

2) Przyszłość Palestyny

Specjalna ang!o-amervkańska Kom isja badawcza zakończyła niedawno 
szczegółową analizę zagadnienia Palestyny. Ogłosiła ona sprawozdanie, 
i. łńrt> ctriada sie z  10 rozdzia łów , obejmujących ca łokszta łt zagadnień 
spornych na teren ie Palestyny. W  ogólnych zarysach przedstaw iają się
one następująco: ' . l _  •

1) Zagadnienie europejskie w  dziedzinie osiedlenia Żydów. Pomewaz
sama Palestyna nie może sprostać ca łkow itym  potrzebom  im igrac ji Żyd.ow, 
o fia r prześladowania ze strony h itle ryzm u i  faszyzmu, kom isja ^zaleca rzą- 
. / h rv tv isk iem u i am erykańsk iem u , ażeby współdzia ła jąc z innym i k»a
t Z i  T o w ™ « e n i e  w łaściw ych miejsc zamieszkania _ d ła
wszystkich wysiedlonych, niezależnie od przynależności wyznaniowej czy 
narodowości, k tó rzy  J tra c ili zw iązek ze społecznością, do k tó re , poprze­
dnio należeli. . - ,

2) Im igracja do Palestyny. Kom isja jest zdania bezzwłocznego zesta­
w ienia c e rty fika tó w  ¡m igracyjnych d la  00 tysięcy Żydów  im ig ra c ja .p o ­
w inna  być przeprowadzona o ile  m ożności jeszcze w  ciągu b. r. w  spofeob 
zorganizowany i  energiczny. • , . . ,

31 Zasada rządu palstyńskiego. Palestyna nie pow inna byc w  przyszło­
ści ani państwem żydowskim , ani arabskim  lecz państwem, k tó re  s.rzec 
będzie w  jednakowym  stopniu praw  muzułmanów, Żydów i  chrześcijan 
i k tó re  'zagwarantuje jak na jw iększą swobodę wszystkim  mieszkańcom.

„  E „ d  Palestyny
do czasu zawarcia porozum ienia w  sP,rawŁ p
wetfo nad Pailestyną przez Narody Zjednoczone, . .

5) K w estja  ludności żydowskie j i  arabskiej. Rozwo, arabskiego zyci 
gospodarczego, ośw iatowego i politycznego jest row m ez ważny lak  ta k i

rozw ój życia żydowskiego. Arabska stopa życiowa powinna byc pod­
niesiona do poziomu stopy życiowej Żydów. . .

6] P o lityka  ¡m igracyjna. Kom isja wyraża przekonanie, ze przy za a- 
tw ien iu  im ig rac ji żydowskie j pow inno cię uwzględnić prawa innych od ła ­
m ów ludności w  Palestynie.
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7) Polityka rolna. Kom isja zaleca wprowadzenie nowych reguł, d o ty ­
czących swobodnej sprzedaży i dzierżawy obszarów ro lnych  niezależnie 
od rasy i wyznania ro ln ików .

8) Rozwój gospodarczy. Plan rozw oju  gospodarki ro lne j i  przem ysłu 
w  Palestynie pow in ien być usta lony przy w spółpracy p rzedstaw ic ie li na­
ro d u  żydowskiego i rządu sąsiadującego państwa arabskiego.

9) Szkolnictwo. Żydow ski i arabski system ośw iaty pow in ien  być zre­
form owany,

10) Potrzeba pokoju. Kom isja wypow iada się stanowczo za zniesie­
niem  . wszelkiego rodzaju n ie legalnych organizacji wiojskowyich, zaw iąza­
nych przez Żydów i  A rabów , oraz za zwalczaniem te rro ru .

P ro jek ty  kom is ji są może najlepszym  rozw iązaniem  spraw y pa lestyń­
sk ie j. N ie zadawalają one jednak nacjonalistów  arabskich.

lW Palestynie rozpoczął się 3 maja s tra jk  generalny m iliona A rab ów  na 
znlłtk pro testu  p rzec iw  zaleceniom atngło-amerykańskiej K om is ji badaw­
czej, pro jektu jące j udzie lenie praw a w jazdu do Palestyny 100 tys, Ż^dów. 
Sześć p a r ti i arabskich wystosowało apel do przyw ódców  arabskich w  ca­
łym  świecie, wzywając do „ J ih ad1, t. j, św ięte j w o jny przeciw ko St, Z je­
dnoczonym  i  W . B ry tan ii.

Żydow ski ruch oporu natom iast za pomocą swej ta jne j rad ios tac ji „G łos 
Izrae la”  zobow iązał się u trzym ać pokój w  Palestynie, jeże li 100 tys. Ży­
dów, zgodnie z zaleceniem anglo-am erykańskiej Kom isji, otrzym a pozwo­
len ie  na wyjazd do Palestyny, Oburzenie natom iast w yw o ła ło  oświadcze­
nie prem. A ttlee , że dopuszczenie Żydów  do Palestyny jest uzależnione od 
rozbro jen ia  n ielegalnej a rm ii żydowskie j i wydania przez nią bron i.

W  ko łach zbliżonych do ONZ. przew iduje się, że sprawa Palestyny bę­
dz ie  przedłożona Radzie Bezpieczeństwa, gdyż uchw ały anglo-am erykań­
sk ie j Pomiisji badawczej w yw o ła ły  w ie lk ie  n iezadowolenie talk w  świiecie 
arabskim , jalk i  wśród społeczeństwa żydowskiego.

3. Echa sprawy irańskiej.

Spór irański, z chw ilą  zawarcia umowy radziiiecko-irańskiej Został w  za­
sadzie za ła tw iony. Tym  niem niej sytuacja stała się paradoksalna Tym  
razem delegaci Źw. Radzieckiego chcą poruszyć sprawę irańską i  s taw ia­
ją ją na porządek dzienny. Chodzi im jednak o to, aby sprawę tę jakoi 
za ła tw ioną  — skreś lić  ca łkow ic ie  z porządku dziennego, Teraz A ng licy  
i A m erykan ie  dążą do  odroczenia rozpoznania tej sprawy. C iekawe przy 
tym,, że w iększość sprawozdawców zagranicznych w yraża „obaw y", iż  P er­
sja przyłączy się do żądania radzieckiego, Szpa lty pism całego świata, 
pomimo-, że ca ły  szereg now ych spraw w yp łynę ło  na w idow n ię  m iędzyna­
rodową, są zapełnione sprawą irańską —  sprawą eksp loatac ji bogatych 
złóż na fty  perskie j.

4. Daleki Wschód.

Jak  ośw iadczają m iarodajne ko ła  am erykańskie, 4 lipca  r. b. F ilip in y  
uzyskują pełną niepodległość. U S A  m ianuje swego ambasadora w  M a­
n ili.  Prez. Trum an podpisał 29 kw ie tn ia  r. b. dw ie  us>awy, z k tó rych  je ­
dna przew iduje 8 -le tn i okres wolnego handlu U S A  z F ilip inam i. W  ciągu 
następnych 20-tu la t  c ła  będą nakładane stopniow o na wym ianę handlo­
wą m iędzy obu kra jam i. Druga ustawa określa wysokość pomocy am ery­
kańskie j d la  F ilip in , koniecznej do usunięcia szkód wojennych.

Kolcowania holendersko-indonezyjskie natom iast nadal pozostają bez
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w yn iku . Delegacja, indonezyska sto i ma stanow isku uznania pe łnej n ie ­
podległości Indonezji.. Rząd ho lendersk i zaś proponuje utworzenie 
ma k ilk u le tn i okres prze jściowy autonom icznej re p u b lik i indonezyjskie j 
w  ramach w spólnoty holenderskie j. K rw a w y te ro r przeciw ko Indonezyj­
czykom trwa.

Tępo rów n ież posuwa się naprzód sprawa niepodleg łości Ind ii, ktone 
A ng lia  pragnęłaby jak  na jd łuże j zatrzym ać jako najp ięknie jszą perłę  swej; 
korony.

Te trzy  kon tras ty  nie wymagają kom entarzy.'

5. Proces w Tokio.
W  ciągu 'czerw ca r. b. rozpocznie się w  T ok io  proces W ielkich zbrodnia-" 

rzy  wojennych. Dziesięciu sędziów będzie sądiziło oskarżonych. M iędzy 
sędziami będą przedstaw ic ie le : A u s tra lii, Nowej Zelandii, Ind ii, Kanady 
i  hjbkmdiii. P roku ra to rzy w  ogólnej liczb ie  52 będą p row adz ili oskarżenie, 
w zorując się na procesie norym berskim .

W ręczony m iędzynarodowem u trybuna łow i' wojskowem u akt oskarżenia 
skierow any jest przeciw ko Tojo i  26 głównym  przestępcom wojennym . Na 
liśc ie oskarżonych figuru je  15 generałów  i  3 adm irałów .

Ponadto strażn ik  p ieczęci i g łów ny doradca cesarza, Koichii Kidoi, p rzy ­
puszczalny organ izator incydentu w  M ukden ie i  gorący zw o lennik w yp ie ­
ran ia  b ia łe j rasy z A z ji, Shumeii Okaiwa, m in is te r spratw zagranicznych V  
A m oru Shigemitsu, k tó ry  podp isa ł kap itu lac ję , oraz m in is te r spraw zagra­
nicznych Shigenori Togo*. L is ta  zaw iera rów nież nazwiska ambasadorów 
la s h io  S h ira tori, k tó ry  b y ł ambasadorem we W łoszech i H irosh i Oshi- 
ma, ambasador w  B erlin ie . G enerał Tojo, k tó ry  w  ubiegłym  roku us iłow a ł 
pope łn ić  samobójstwo, jest już p raw ie  zupełn ie zdrów.

A kt oskarżenia podzielony jest na trzy części:
1) zbrodn ie p rzeciw ko pokojow i,
2) zabójstwa,
3) zbrodnie p rzeciw ko praw u wojennem u i p rzec iw ko  ludzkości.
D okum enty dodatkow e sk łada ją  się >z 40 stron, zaw iera ją one lis tę  w y ­

darzeń, stanow iących podstawę 'oskarżenia. W ydarzenia te są następują­
ce: zbro jna napaść na M andżurię, zbro jna napaść na pozostałą część Chin, 
agresja gospodarcza ma Chiny i  W ie lką  A z ję  W schodnią, stosowanie me­
tod k o ru p c ji i  przymusu w  Chinach i  w  innych kra jach okupowanych!, 
przygotow ania się do wojny, organizacja p o lity k i i urobienie op in ii pu­
b liczne j, zm ierzających dio w o jn y ,'w sp ó łp ra ca  m iędzy Japonią, a W łocha­
m i i  N iem cam i oraz w yw ieran ie  pres ji na Indochiny Francuskie, napaść na 
Stany Zjednoczone:, F ilip in y  i Im perium  B ry ty jsk ie , napaść na H o land ię  
i Portugalię, ',

Następny dokum ent zaw iera lis tę  trak ta tów ,, pogwałconych przez Japo­
nię, T rzec i dokum ent doda tkow y zaw iera lis tę  o fic ja lnych  zapewnień, 
udzie lonych przez; Japonię, począwsizy od roku 1931, podkreśla jących po ­
ko jow e zam iary rządu japońskiego względem M andżurii, Chin,, W ie lk ie j 
A z ji i  Indbchin. C zw arty dokum ent doda tkow y zaw iera lis tę  konw encji 
m iędzynarodowych, dotyczących prowadzenia wo jny. Na p ią ty  i ostatn i 
dokum ent sk ładają się podane w skróc ie  b iografie  oskairżonych. W szyst­
k ie  dokum enty, na k tó rych  będzie się op iera ło  oskarżenie, będą dostar­
czone przez rząd W . B ry tan ii, co n iesłychanie zmniejszy liczbę zasięgu do­
kum entów  dowodow ych, Z  tego powodu proces w  Toikio będzie p raw do­
podobnie trw a ł k róce j niż proces w  Norymberdze.
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KRONI KA G O S P O D A R C Z A

G dy reasumujemy na prąestrzeau ostatn ich tygodn i w y n ik i osiągnięte na 
polw naszej gospodarki, daje się zauważyć poważne osiągnięca.

1) R O L N IC T W O
/

AKCJA S IE W N A . W edług ostatn ich danych o stanie pna(c siewnych 
pierwsze miejsce zajmuje woj. śląsko-dąbrowskie, Do dn ia  20 kw ie tn ia  

zaioirano tam 184.856 ha 
obsiano zaś 140.679 ha

Do rob ó t w  po lu zm obilizow ano wiszystkie dostępne ś rod k i mechaniczne 
oraz konie, w o ły  i  k row y.

W  11 województwach (bez kieleckiego, poznańskiego i olsztyńskiego) 
zaorano traktorami do dnia 20 kwietnia b. r. 143.000 ha roli, z czego na 
Ziem iach Odzyskanych, gdzie zgrupowano większość trak to ró w , wyorano 
ponad 106.000 ha.

W! woj. do jno-śląskim  tra k to ry  w y o ra ły  ponad 50.000 ha, tj. wykonały 
plan w 20%,

T, i  M . R. w yo ru je  bezp ła tn ie  ro ln ikom  25,000 ha w  zniszczonych 
pow iatach w o jew ództw  centra lnych.

Uwzględniając wielki brak siły pociągowej w Polsce Zw. Radziecki od­
dał nam do dyspozycji dla przeprowadzenia akcji siewu wiosennego 
5.000 koni.

2) G Ó R N IC TW O

GAZ ZIEMNY w ydobyw any jest w  Roztokach k o ło  Jasła w  ilośc i 
10 m il. mS miesięcznie. K o ła  na ftow e liczą  się z dowiercem em  k ilk u  szy­
bów na terenach pola roztockiego, k tó re  przypuszczalnie dadzą ponad 
2 m il. mś miesięcznie. Prócz pola roztock iego posiadam y jeszcze źród ło  
gazu ziemnego w  Stnachocinie obok Sanoka,

RUDA ŻELAZNA. 18 czynnych kopa lń  ru d  żelaznych osiągnęło w  m ie­
siącu marcu produkcję  35.049 ton, rea lizu jąc państwowy p lan produkcy jny 
w  116%. W  porów naniu z  miesiącem ¡lutym zw yżka w ydobycia  wyniosła- 
56Vo. /  Bardzo poważnie przedstaw ia się w zrost w ydobycia  rud żelaznych 
w porów naniu z ostatnim  kw a rta łem  1945 r
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k.wartaJe 1945 '■ tacznie połskiie kopalinie m d  że łaznycb 
w ydoby ły  62.945 ton, a w  pierwszym  kw a rta le  b. r. 83.730 ton, co stanowi 
ponajd SJv/o wzrostu wydobycia.

WĘGIEL. Państwowy plan w ydobycia  węgla zosta ł w ykonany w  m iesią­
cu marcu przez przem ysł w ęglow y w  102.6%, Wydobyto 3.771 239 ton 
oo wobec lu tow ego w ydobycia  3.285.587 ton daje w  marcu wzrost pro-’ 
dukcjii o 14.3 %[,

we^o),CPieti2^ yk°nał7 -Pi an D0l" °  ^  t ląf¥ .e Zjednoczenie Przemysłu Węglo­wego —  112% oraz Zjednoczenie Rybnickie _ 109,3%. h
Przeciętna dzienna wydajność na kopaln iach po lskich wynosi 949 kg

jak n p ^  g<ly W 1IUlych kra|ach osiągnęła ona znacznie mniejsze liczby

W  Niemczech Zachodnich 810&]
W  Zagłęb iu Saary 8 2 o f
we F ranc ji g
w  B e lg ii 5 6 0  kg

rzowsWegoą—P1249ękgą wyda)ność osi3i5n<?ły kopaln ie Zjednoczenia Cho-

Polski Przem ysł W ęglowy ma do zanotowania jeszcze jeden bardzo po­
ważny sukces. Po raz p ierwszy od w ie lu  m iesięcy wykonano ponad normę 
plan załadunku kolejowego, rea lizu jąc go w 103,3%.

3) P R Z E M Y S Ł

PRZEM YSŁ H U T N IC Z Y  osiągnął w  m iesiącu marcu b. r. wysoki stopień 
w ykonania państwowego planu produkcyjnego. W  . poszczególnych dziahicn 
p rodukc ji rea lizacja  p lanu produkcyjnego przedstaw ia się następująco-

w yprodukow ano koksu 78.973 tony co stanow i 121% planu
surów ki 63.072 „  , 3 1 4 %

. n stg li surowej 109 429
'• w yrobów  w a lco­

wych
w y r t  bówl kuitych
i prasowanych 
w yrobów  dzialłu 
przetwórczego 
w yrobów  ż e liw ­
nych

64.212

6.831

9.260

3.423

125%

155%

181%

175%

221%

nastąp ił poważny wzrost p rodukc ji 
W zrost ten wynosi p r^ec ię i-

W e wszystkich działach w  marcu 
w  porów naniu do poprzedniego miesiąca, 
nie 20%.

hu tn ic tw a  polskiego dostarczono w  miesiącu m arcu b. r. 
ponad 42.000 ton złom u żelaznego rea lizu jąc plan państwowy w  131%,

Wobec w yczerpyw ania się zapasów złom u drobnego Centrala Dostaw 
H utn iczych w yw ie ra  nacisk na hu rto w n ików  i  podhuntowników  do zajęcia 
się sprawą cięciia złom u typu mostowego, kon s tru kc ji żelazymch itp ,

PR ZEM YSŁ M E T A L O W Y . Państwowy przem ysł m etalow y w ykona ł plan 
p ro du kc ji w  m. m arcu b, r. w  109 prioc., osiągając 65 oroc, istanu p rodukc ji 
przedwojennej.

Ilość zatrudnionych w  tym  przem yśle wzrosła w tym miesiącu o 4 5 ty ­
siąca osób i  w ynosiła 68.736 pracow ników .
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Ogólna wartość p ro du kc ji w yniosła 529.968.000 ał, to jest •  31.542.60# zł 
w ięcej n iż w  m. lu tym . ,

Na pierwsze miilejsce w ysunął się w  tym  miesiącu:
a) przem ysł maszyn ro ln iczych,
b) przem ysł p roduku jący tabor ko le jow y, k tó ry  w  m. marcu da ł 278 no ­

wych wagonów tow arow ych
PRZEMYSŁ CHEMICZNY, Przemysł w łók ienn iczy  i  mas plastycznych od 

dłuższego czasu bo ryka ł się z trudnościam i w  dziedzinie zaopatrzenia w  fo r­
malinę, niezbędną do p ro du kc ji ba rw n ików . A b y  zaradzić tym  trudno­
ściom, Centralny Zarząd Przemysłu Chemicznego uruchomił w Państwowej 
fabryce Związków Azotowych w Miścicach produkcję syntetycznego me­
tanolu z gazu ziemnego. Jak w iadomo, synte tyczny m etanol jest podsta 
wowym  surowcem do p ro du kc ji form aliny.

N iedawno uruchomione Państwowe Zakłady Chemiczne w Grodzisku Ma­
zowieckim, mogły dzięki temu rozpocząć syntezę formaliny, której produk­
cja miesięczna planowana jest na około 30 ton.

Zakłady Chemiczne „B o ru ta " w Zgierzu pod Łodzią, uruchom ione niem al 
bezpośrednio po ustąpieniu Niem ców, są najpoważniejszą fab ryką  produ- 

. kującą b a rw n ik i dla Przem ysłu W łókienniczego, Fabryka ta b y ła  poważnie 
zdewastowana, a szereg urządzeń w yw iezionych przez okupanta, Dziś Dy­
rekcja i Rada Zakładowa fabryki czyni heroiczne wysiłki w celu zapewnie­
nia maksymalnej produkcji barwników, stara się więc odbudować nawet 
te działy, które były dosłownie sprowadzone do zera. Jako dowód, że w y ­
s iłk i te n ie  są daremne niech służy fakt, że, w ostatnich czasach niemal 
co tydzień uruchamia się nowy dział produkcji, a w ięc: kwasu salicylowego, 

oleum pięćdziesięciopięcio procentowego, a wreszcie pa ran itroan iliny  
i  m etafenylodwuam iny, Są to pó łp rodu k ty  niezbędne do fab ryka c ji ba rw n i­
ków . Kwas sa licy low y służy do p ro du kc ji farm aceutycznej.

W obec zapotrzebowania na bardzo różmorodnę odcienie tkanin, d y k to ­
wane przez modę i  gust publiczności, w ie le  ba rw n ików  narazie n iem ożli­
w ych do. w yprodukow an ia  w  kra ju , będziemy m usie li przez pew ien czas 
zastępować ¡sprowadzanymi z zagranicy.

Już jednak za rok produkcja krajowa pokryje zapotrzebowanie na 
barwniki.

Również w  fabryce „B o ru ta " rozpoczęto w ytw arzan ie m orfiny, tego nie­
odzownego środka1 medycznego i to  w dużej ilości 250 kilogramów do końca 
roku bieżącego, z czego połowa może być wywieziona zagranicę. ,

Są to n iew ą tp liw ie  duże osiągnięcia,’ jeś li chodzi o masz przem ysł, k tó ry  
talk bardzo uc ie rp ia ł w  czasie m inionej w o jny. Świadczy ¡to także o stop­
niowym przechodzeniu przemysłu w Polsce z wstępnego okresu produkcji 
do wytwórczości bardziej skomplikowanej, opartej na trudnych metodach 
fabrykacji.

PRZEMYSŁ NAFTOWY. R afineria  w  Jed liczu  przystąp iła  do p rodukc ji 
gazu płynnego (butan propan), k tó ry  przed wojną znany b y ł na ryn ku  pod 
nazwą st_ervny lu b  gazoiu.

Przewidywana produkcja wynosić będzie do lipca bieżącego, roku około 
30 ton miesięcznie, począwszy od lipca 240 ton. Gaz ten służy tak  do ce-
Jów napędu samochodów jak  i  'do użytku  przemysłowego. Uruchom ienie 
nowego dzia łu  p ro du kc ji p a liw  p łynnych może m ieć w  przyszłości duże 
znaczenie dla zaopatrzenia k ra ju  w  jeden z tak  potrzebnych nam p ro du k­
tów  naftowych,

PRZEM YSŁ W ŁÓ K IE N N IC Z Y , Polski przem ysł w łók ienn iczy zajmuje pod 
względem p ro d u kc ji 3-cie jn iejsce w  Europie, po A n g lii i ZSSR.. Tego-
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roczna wartość p ro du kc ji przem ysłu w łókienn iczego wyniesie 12 m ilia r ­
dów  z ło tych. Już w  pierwszym  kw a rta le  bir. wyżej wym ieniona produkcja  
osiągnęła wartość 2.867.000.OCK).—  z ło tych , co jest poważnym osiągnięciem 
w  porów naniu z rok iem  1945, w  k tó rym  to  osiągnięto sumę z ło tych 
4.090.000.000.— . C entra lny Zarząd Przem ysłu W łókienn iczego uruchom ił
dotychczas ponad 1000 wszelkiego rodza ju  zakładów  w łók ienn iczych, za­
trudnia jących ponad 160 tysięcy ro b o tn ikó w  i  pracow ników  um ysłowych

W Poisce centralnej uruchomiono już IGO'"/o możliwych do uruchomienia) 
iabryk i maszyn.

Obecnie ośrodkiem  w ys iłkó w  jest D o lny Śląsk, stanow iący najw iększy 
i  technicznie najwyżej rozbudowany ośrodek przem ysłu w łókienniczego 
Przed wojną is tn ia ł tu  szereg zakładów, k tó re  zaopatryw ały n ie  ty lk o  p ro ­
w inc ję  śląską, lecz i  inne dzie ln ice n iem ieckie . W ysta rczy przypom nieć, 
że rnp, w  Żarow ie is tn ia ła  n ie  ty lk o  wyższa- uczelnia, kszta łcąca m łodzież 
w  tym  przemyśle, lecz ponadto specjalny in s ty tu t do badań w łók ien . W  cza­
sie w o jny p raw ie  . w szystkie zakłady zosta ły przestosowane do potrzeb) 
przem ysłu wojennego, maszyny przeważnie usunięto, sprzęt zosltał roze­
brany.

tP0 objęciu przez nas tych  te renów  przem ysł w łók ienn iczy zaczął się . 
szybko odbudowywać i dziś może się już poszczycić poważnym i wynikam i. 
Powstało tu szereg Zjednoczeń przemysłu bawełnianego, wełniąnego, Iniar- 
skiego, dziewiarko-pończoszniczgo i jedwabnego, które objęły odpowiednie 
zakłady i z miejsca przystąpiły do prący, I ta k  obecnie Zjednoczenie Prze­
m ysłu L n i ars kiego lic zy  39 czynnych fab ryk, zatrudnia jących 2 67,0 Po­
laków,^ Przemysł baw ełn iany w yp rodukow a ł 1.737,000 m, tkan iny  i  posiada 
74 czynnych, zakładów, zatrudnia jących 4.500 Polaków, Zjednoczenie Prze­
m ysłu dziewiarskio-pończoszniczego uruchom iło 9 zakładów, dając pracę 
650 Polakom  Zakłady ite w  miesiącu m arcu w yp rod ukow a ły  46.376 sztuk 
tow aru ogólnej w a rtośc i 3.359.000 zł. Również dużym sukcesem może się 
poszczycić Zjednoczenie Przem ysłu W ełnianego, 'k tó re  w  8 zakładach, za­
trudn ia jących już 600 Polaków, w yp rodukow ało  35.000 m ętrów  m ateria łu  
•oraz 35.000 kg przędzy czesankowej, potrzebnej d la  przem ysłu dz iew iar­
skiego. i .

Jak w yn ika  z powyższych ogólnych cy fr przemysł włókienniczy na tere­
nie Dolnego Śląska ruszył całą parą.

Plan p ro d u kc ji p rzew idziany na miesiąc marzec został wykonany 
w, ,114% i  został znacznie 'podwyższony na obecny miesiąc,

’Poszczególne Zjednoczenia walczą z dużymi trudnościam i, Przede wszyst­
k im  ciągle jeszcze daje się odczuć braik fachowców, co zmusza do chw ilo ­
wego korzystan ia  z usług N iem ców —  specjalistów. Dążeniem Zjednoczeń 
jest jak  najszybsze usunięcie wszystkich zatrudnnionyćh N iem ców  drogą 
intensywnego szkolenia i  przygotow ania po lskich s ił fachowych.

Z innych niedomagań poruszyć na leżałoby b rak odpowiedniego sprzętu 
technicznego ja k  np, b ra k  ig ie ł w  przemyśle dziewiarsko-pończioszńiezym, 
b rak m ate ria łów  pędnych i  niedomagania aprow izacyjne Dużą przeszkodą 
w  adm in is trac ji Zjednoczeń jest tzw , papierowa, praca. W ystarczy nadmie­
nić, że n.p, w  miesiącu m arcu jedno ze Zjednoczeń zmuszone by ło  w y k o ­
nać nie  mniej n i w ięcej ja k  31 sprawozdali.

W szystk ie  Zjednoczenia podlegają Centra lnem u Zarządow i (Przemysłu 
W łókienniczego, k tó rego  siedzibą jest Łódź. W e W roc ła w iu  ziostałą u tw o ­

rzona delegatura.
Przed k ilk u  dn iam i odby ł się w e  W roc ła w iu  zjazd poszczególnych k ie ­

ro w n ikó w  Zjednoczeń Przemysłu W łókienn iczego i  Zakładów  w ydzie ło-
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żonego mu wstępnego k c j; uruchom ienie dalszych w arszta tów

o » , «  nie U D »  d ą d - Do

M j *  cementu n . ;
J “ e ? r  Z iS > “ . n i ,  Przemyślu C .m .» lo w o t o, p c k o d ta w r . l .  me ba,

‘ ''p ro tóc ircenren tu  *  m.rcu yryno.it. 74 « 0  Km czyli zn.czoU - W  
aniżeli we wszystkich miesiącach po wyzwoleniu Polski.

Plan w ynosił 60.000 ton, wobec tego wykonanie planu osiągnięto w  %• 
test to bardzo w ie lk i sukces, jeże li się uwzględni że cement jest jednym

t  n a jw ażn ie jszych  z czego
E ksp e d yc ja  cem en tu  z fa ibry i  . R adz ieck iego , na w ym ia n ę  za

2 2 Ł n  Ą  gospodarczego.

■ 1 *  £ £ S * £ &  Ł l *  Zarządów P rz e m y ło  P a ó .tw o w .g o

’ Ł T b a r i l »  . ^ 1 *  ' & £ » ■
niach nie zm niejszył sie znaczni y d taw ionvch wagonów do ilośc i 
raej p rzedstaw ia ł s .ęs tosu tnek 4  P ^  podc4  ¿dv w lu tym
zapotrzebowanych, W y m o s t o n b  związk u  ze zwiększonym  zapo-
slosunek ten w ynos ił 95 /0. F ° zn° ŝ > e ló  w  saczegótlności d la  akc ji 
trzebowaniem  wagonów dla innych ceiow,

“ w  Ś rrcu  czyn.« b y l, U  Lbryk c.m eu.u, . 1 » ! »  “ • * » * *  •

" ’ i t ó  b U ł ó W ^ B U D O W L A inP C H 60^edncmzwirbe P rzam y-

p—  :

■’ f f iM Y S r S P O Z Y W C Z Y .  “ f c y . t  , p o ż y c z ,  w  I kw arta le  b. r- 
¿ ' S S - T S  w y k o n « ;, ,  W U f a y  J - »  P O *- 

Przemyśl Nam iastek K aw ow ych w ykona ł plan w  1. pr" ■< 
przem ysł o le ja rsk i —  107,6 proc., 
przem ysł drożdżowy —  104 proc.,

sskt1ś s r •
bardzo poważne pozycje na św iatow ym  n^nku c j m  ^  _  miUo.

'u s S .  F r S .  i  P b « » .
“ o d S ,  Pol«ki -  oko ło  5 m ilionów  k w m l.k  -  w , » . „ l .

r f r5 , ł°  k 'd V ° l i!5 ó PŚ w iy w k S “ S 5  on «l»” « iodnego mmszkańea, »  
wahała V f t b S  3  8,76 t .  -  r. .« J  do 1 «  w «38.

iS S tS r  * «  “  k“ w“  f
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Pio zaznajom ieniu się z wysokością p ro d u kc ji cukru w Polsce przed ro ­
kiem  1939 i  porównaniu, je j z ogólną produkcją  światową, p rzy jrzy jm y się 
obecnej sytuacji przem ysłu cukrowniczego w Polsce, 

t  W kam pan ii w roku 1938—1939 czynnych było 61 cukrowni, W związkp 
ze zmianą granic odpadło 7 cukrow ni, z czego 4 w  wojew ództw ie w o łyńskim  
i po jednej w  w ojew ództw ach:' lw ow skim , stanisławowskim , i  tarnowskim .

iia  terenach zachodnich uzyskała Polska 47 cukrowni, Z powodu zniszczeń 
ty lk o  5 z n ich w z ię ło  udzia ł w  ostatn iej kam panii. Plany kampanii cukrow­
niczej na rok 1946/7 przewidują uruchomienie jeszcze 20 cukrowni na Z ie ­
miach Odzyskanych,

Ogółem czynnych by ło  na terenie całej Polski podczas ostatn ie j kam panii 
52 cukrownie. Produkcja  cukru  w yn ios ła  1.700.000 kwintali. Zatrudnionych 
by ło  w  czasie kam pan ii 52 tysiące, pracow ników .

Cała obecna produkcja cukru kierowana jest na potrzeby rynku wew­
nętrznego, W yprodukowanym  cukrem  rozporządza M in is te rs tw o A p ro w i­
zacji ii Handlu, d la  celów dys trybuc ji posługuje się spółdzie ln ią „Społem ''1,

Przygotowania do kampanii 1946/47 roku są już w pełnym toku. Prze­
w idu je  się zasiew bu raka  cukrowego na obszarze 197.000 ha, w  tym  na 
Ziem iach Odzyskanych na 45.000 ha. W  ubiegłe j kam panii ogólna po­
w ierzchn ia przeznaczona na zasiew buraka cukrowego w ynosiła  jedynie 
104.000 ha.

Przem ysł cukrow n iczy już w  ch w ili obecnej czyni starania o zapewnienie 
odpowiedniej ilośc i nasion i  nawozów sztucznych. Przyszła kampania po­
zwoli niewątpliwie na całkowite zaspokojenie potrzeb rynku wewnętrznego.

PRZEMYSŁ GRAFICZNY. Stan przemysłu graiicznego na dzień 1.4. 1946 r. 
. i jego rozmieszczenie w poszczególnych woj, obrazuje poniższa tabelą.
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Warszawskie. . . 12 42 63 114 131 469 331
Poznańskie . . . 49 15 17 81 766 90 230
Krak. i Rzesz. . 22 22 43 87 304 360 381
Dńłno-Śl............... 100 12 — 112 1268 196
Pomorskie . . . 23 8 3 34 591 160 22
Pom. Zach. . . . 24 2 ' -- 26 265 37 —
Mazurskie. . . . 1 4 — 5 16 26 “7"
Gdańskie . . . . "20 9 — 29 204 108 ' --
Kieł. Lub. . . . 4 13 45 62 125 92 ■ 433
Białostockie . . . 3 1 4 78 — —
Górnośląskie. . . 68 15 6 89 815 262
Łódzkie . . . . 14 20 23 ' 57 285 555 277 '

O g ó ł e m !  . 340 163 200 703 4848 2355 1719
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4) TR AN SPO R T.

A bv postępy w ytw órczości od b iły  się należycie w  całokszta łc ie gospo­
d a r k i  musi trw ać nadał usilna praca nad usprawnieniem  transportu. Jed*® |S  
nawet naiśffltesywniejsze w ykorzystan ie  posiadanych srodkow samo n i 
wystarczy Potrzebujem y nowego sprzętu kom unikacyjnego i  to w  w ie lk ie

HFi srsb.* r
cach i produkcję wagonów osobowych od 1-go w lipcu do 25 c u a

nabyła 1000 samochodów ciężarowych, w  tym  12» traK to y
nvch i 150 samochodów ciężarowych dzłesięciotonowych. Ponadto zakupio-

sSŚfe, iSffy s t x
czonyoh przyznał Polsce k red y t tow arow y w  wysokości 50 m ilionów  do

lar^ ’ , i eżnie od tych  zakupów U N R A  rów nież w  ramach własnego progra- 
m fd o s ia rc Ź a  P okce  środków  transportu  pochodzących z dem obilu arm ii

tów  samochodowych, części zamiennych i  dźwigów, lranspo 
sprię tem  w kró tce  przybędą do Polski.

5) R ZE M IO S ŁO .

W  całym k ra ju  pracuje już 100.000 warsztatów rzemieślniczych, zorgani­
zowanych w  w o jew ódzkich  Izbach rzem ieślniczych.

Najw ięcej w arszta tów  rzem ieśln iczych posiadają: 
woj. poizmańsKie 25.544 

krakow sk ie  16.655 
lube lsk ie  14.143

6 ) H A N D E L .

FKSPORT. Rząd Jedności Narodowej zaw arł ca ły szereg umów wym ien- 
nyć£ z zkgrknicą, na zasadzie k tó rych  eksportuje węgiel (Zw. Radziecki, 
Szwecja, Norwegia, Dania, Szwajcaria, A ustria , Francja).

Na szczególną uwagę zasługuje fak t, że 1 in n nX)00
• w  1937 r. eksport węgla w ynos ił 11.000MJU

W 1946 r. 1. M wyniesie 14.5W .w i
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J *  s ta tm c łl dm .ac'h k w ie tn ia  zaw arta zosta ła umowa handlowa, zapo­
czątkow ująca wymianę handlową między Polską a Anglią. Polska hedzie 
wywozie meble na sumę 3.000.000 dolarów. ^

Suma ta przekracza wartość przedwoj ennego eksportu polskie i  o d,-z" 
m ysłu drzewnego do A n g lii. H

IMPORT. W  miesiącu marcu br. dostarczono na po trzeby hu tn ic tw a  pol­
skiego ponad 30.000 ton rndy żelaznej ze Szwecji. Nowoziawarte ze Szwe­
cją um owy przewidują dostawę 385.000 ton rud żelaznych w  okresie od 
ml/csł.ąca kw ie tn ia  do września br.

* 8) K R E D Y T .

M iędzy rządem polskim  a rządem St. Z jednoczonych zawarta została 
umowa gospodarcza, k tó ra  u ła tw i Polsce reorganizację k o le jn ic tw a  i p rzy­
czyn i się do zwiększenia eksportu węgla do k ra jó w  europejskich. ^

Umowa przew iduje udzie lenie Polsce:
a.) K red y tu  w  wysokości 40.000.000 dolarów przez Bank Eksportowo-Im- 

> portowy na zakup w  St. Zjednoczonych lokom otyw  i  wagonów ko le ibw ych
bj K red y tu  w  wysokości 50.000.000 dolarów na zakup towarów, pacho- 

■dizących z am erykańskich nadwyżek wojskow ych.

9) F IN A N S E .

M in is te rs tw o Skarbu przystępuje do drugie j em isji b ile tó w  skarbowych 
w  wysokości 2 m ilia rd ów  zło tych. sKaroowycu

i ,^>*ery SZa eír‘ isÍa b ile tó w  skarbowych w  wysokości 1 m ilia rda  zło tych, 
ctorych spnzediaż rozpoczęła się w  miesiącu styczniu, została pokry ta  
zie znaczną nadwyżką.

7) PO R TY.

OBRÓT TOWAROWY w marcu br. Przez p o rty  Gdańsk i  G dynię przeszło 
^  ™a;rC.1' C', 5®.2 tysięcy ton towarów , czym dochodzimy niemalże do 3 7 °/, 
przecię tnych m iesięcznych ob ro tów  .przedwojennych.

RUCH STATKÓW. Od dnia 1 do 15 kw ie tn ia  br. weszło do p o rtu w G d a ń - 
N»U n:erS tatk° W’ ™?Szł°  z\ ś 46' S ta tk i te reprezentowało siedem bandor ' 
i . f ń f k  nalym  “ eJscu sta,la -. >«* * w y k lf ,  »aga szwedzka (26), na drugim  
i nnl k 1 7 ) ' am erykańska (5) i fińska (5), następnie norweska (211 polska (2). Flaga angielska powiewała tylko na jednym statku —  b y ł to 
„U a n  Lam ont , przywożący do P olsk i żo łn ie rzy po lskich z A n g lii

W srod s ta tków  tych p rzyby ło  35 pustych, wyszło zaś bez tow aru 10 P o­
za tym  10 s ta tków  przyw ioz ło  kon ie  w  ramach transportów  U N R R A, 4 ru ­
dę żelazną, 2 pszenicę i  dwa drobnice U N R R A. Jeden statek z pszenicą 
został sk ie row any do Gdyni, 24 s ta tk i w yszły  z węglem, 7 z koksem
2 z nasionami i  2 z sodą, '

Port gdyński. W marcu przeszło przez po rt gdyński 160 sta tków . Cyfra 
\vr i a° wot4em ddżych m ożliwości i  usprawnienia pracy po rtu  
W skutek trw an ia  prac po g lęb ia rsk ich* ruch s ta tków  przez wejście n o r­

m alnie m ógł się odbywać ty lko  w  ciągu kOku godzin dziennic. S twarza ło 
to n iezm ierne trudności w  pracy po rtu  Z drugiej strony jednak została 
uruchom iona nowa częsc portu, m ianow icie basen m in is tra  K w ia tkow sk ie  -
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go, k tó ry  został oczyszczony z w raków  przy pomocy nu rków  i dźw igu p ły ­
wającego1.

Praca dźw igu pływającego w  ostatnim  czasie da ła  bardzo dobre  rezu l­
ta ty  przy ściąganiu sieci torpedow ych i  w y ładow yw an iu  ich  na nabrzeża 
,, Jugosłow iańskim “ .

Praca DŹWIGÓW w pierwszym kwartale 1946 r. Na ogół w  styczniu już 
stan czynych dźw igów  w ynos ił w  Gdańsku 18 siztuk, w G dyn i 22 sztuki. 
W  Gdańsku w  tym  pracow ały dw a dźw ig i drobnicowe, 13 masowych oraz 
dwia taśmowce i  jeden dźw ig mostowy.

W  G dyn i p racow ało 15 dźw igów  dlrobnicowycth, trzy  dla tow arów  maso­
wych, oraz dwa taśmowce i  dw a urządzenia mostowe. W  lu tym  zaznaczył 
się w zrost llicizby dźw igów  czynnych o 5 proc. P racow ały w :

G dańsku trzy  dźw ig i drobnicow e, poza tym  te same, co w  poprzednim  
miesiącu,

w  G dyn i 4 dźw ig i d la  tow arów  masowych prizy tej samej ilośc i innych 
dźw igów, cc w  poprzednim  miesiącu. W  marcu ilość pracujących dźw i­
gów spadła w  porów naniu z poprzednim  miesiącem o 2,5 proc. (w Gdań­
sku o jeden dźw ig dla tow arów  masowych mniej z  powodu remontu).

Porównanie ogólnego miesięcznego wykorzystania dźwigów w Gdyni 
wzrosło w marcu w  p rtó w n a n iu  z lu tym , gdyż osiągnęło 77 proc. Ogólnej 
ilości czynnych dźwigów, wobec 69 proc. w lutym. Natom iast w yko rzy ­
stanie miesięczne dźw igów  w  Gdańsku spadło z 43 proc. w  poprzednim  
m iesiącu na 37 proc. w  marcu. Przyczyną tego są p rze rw y w  pracy dźw i­
gów z różnych powodów oiraz konieczność rem ontów .

PRZEŁADUNKI WĘGLA w porcie gdyńskim za kwiecień w zestawieniu 
z poprzednimi miesiącami znacznie wzrosły. T ransporty  ko le jow e w ykaza ły  
poprawę. Po w yrem ontow an iu  zniszczonych wagonów dość naszego tabo­
ru  zw iększyła  się na ty le , że wypożyczone przeiz Szwecję wagony są s to­
pn iow o zwracane na przyjeżdżających do G dyn i dw a razy tygodn iw o p ro ­
mach.

P rzy  ładowamilu węgla ma s ta tk i czynne b y ły  dw a taśmowce: sta low y 
i gumowy i  dwa dźw igi, z k tó rych  jeden został w  k w ie tn iu  w yrem ontow a­
ny. Częściowo korzystano też z unządzeń dźw igów  runow ych  i na Nabrze­
żu Holenderskim . Pracowano na trzy  zmiany, prze ładowując przecię tn ie  
7,5 tys. ton węgla dziennie. Ogólna ilość przeładunku za kwiecień wynosi 
ca 200 tys. ion, z tego: 

do Rosji —  95 tys. ton, 
dó Szwecji —  77 tys. t, 
do D an ii —  22 tys. t, 
dó N o rw eg ii —  5 tys. t, i
1,5 tys. t  załadowano na różne s ta tk i jako bunkier.
Port szczeciński bierze Już aktyw ny udzia ł w  eksporcie polskiego wę­

gla drogą morską.
,W lamach umowy węglowej polsko-radzieckiej wysłano przez Szczecin 

od stycznia do połowy kwietnia br. 100 tys. ton węgla. W  nied ług im  już 
ozasie zaczniemy im portow ać szwedzką rudę, w ysyła jąc w  zamian węgie ł 
do Szwecji. W  te j ch w ili czyni się w Szczecinie przygotow ania na p rzy ­
jęcie statków .
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ODPOWIEDZI REDAKCJI NA PYTANIA 
CZYTELNIKÓW

1) K iedy  i ja k  uchwalono w  Polsce senat?
Odpowiedź; Pierwsze cia ło  ustawodawcze w Polsce wyłon ione ' w  1*)19 r. 

oL 0 jednoizbowe, -ic jm  . ustawodtowczy,. do którego głi/scwało 4 m il. 
800 tysięcy, w ybrany w  k ilk u  etapach (jeszcze w  1920 r. —  20 posłów z Po- 

1 w  1922. r. • 20 posłów  w ileńskich ) Uchwali! Konstytuc ję  z 1.7 mar-
ca 1 r. Dopiero na je j podstaw ie przeprowadzono w  1922 r. w y b o ry  {Je. 
sejmu i senatu.

K om u ja  konstytucy jna pracowała, przeszło ro k  nad różnym i pro jektam i
me osiągnąwszy kom prom isu. P raw ica forsow ała w  kom is ji itx, inn. system 

■ dw uizuow y z senatem złożonym częściowo z w jr ilis tó w  (t. j. nie w y b i erc -
rych , dożywotn ich przedstaw icie li). Jesienią 1920 . r, sejm przystąp ił do.
dyskusji, w  k tó re j najważniejszym punktem  była sprawa senatu. Lewsca 
j  część centrum  w ystępow ały p rzeciw  senatowi.

Nawet „P ia s t1, k tó ry  początkow o godził się na pewni) ferm ę drugiej izby
P-..n. S traży B raw  przeszedł "pod naciskiem  op ip ii swych mas cz łonkow ­
skich cli. obozu rzeczn ików  jvdnV.i:-kowe.ści. W  czasie ogromnie bu rz liw e ­
go posłodzenia 21 października 11920 r. odbyło się głosowanie, w k tó ry m  
za senatem .padło 195 głosów, pnzećtw 183. Wicększość , da ły  p raw icy  
i  prawemu) centrum  głosy posłów  niem ieckich 

Pod adresem praw icy pad ły  ok rzyk i: '„Coście Niemcom d a li"  Targow i- 
czanie! Zdra jcy indu !" Socjaliści i lew ica ludow ców  manifestowała, p rze­
c iw  endecko reakcyjne j p raw icy  p ieśnią „O  cześć wam panowie magnaci“ . 
.W ciągu k ilk u  tygodni trw a ła  w a lka  w o kó ł senatu. Lew ica domagała się, 
aby sprawo; senatu/ pozostaw ić cło rozstrzygnięcia następnemu sejmowi.

W  drugim  czytan iu  w  styczniu 1921 r . ‘ praw ica przeprow adziła  wniosek 
o. wprowadzenie do senatu w in łis tó w  (pi- inn, p rzedstaw ic ie li un iw ersyte ­
tów  i duchowieństwa). Na tejże sesji praw ica potrafiła» u trącić p ro je k ty  
referendum , Izby- .Pracy, w yb iera lności kędziów  i  inne p ro je k ty  lew icy.

Trzecie cżytan is odbyło  się w  początku marca- 1921 r. Lew ica  po tra fiła  
uzyskać zniesienie in s ty tu c ji- w ir ilis ió w  1 wprow adzić poprawkę, że drug i 

.sejm, mocą własnej uchw ały bez senatu (większością 3/5 głosów) będzie 
m ią ł prawo znieść serial. 17 marca 1921 r. uchwalona została ostatecznie 
K onsty tuc ja  wprowadzająca -senat. .

:W sejmie 1922 r, praw ica m ia ła 28% głosów, 
a w  przeddzień p rzew ro tu  majowego m ia ła 26,8%, 
w  senacie natom iast praw ica m ia ła 36% głosów,
.a w  końcu kadencji m ia ła 35,2%
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W  sanacyjnym sejmie 1928 r. sanacja m iała 25% głosów,
zaś w senacie sanacja m ia ła  41% głosów.

2) Dlaczego Polska wniosła sprawy Hiszpanii na Radę Bezpieczeństwa?

Naród polski, k tó ry  przeżył 6 la t okru tne j okupacji h itle row sk ie j, nau­
czył się dwóch prawd, k tó re  decydują o naszej o rien tac ji po litycznej.

Prawda pierwsza: Nięm cy b y li przez w ie k i wrogiem  Polski, systema­
tycznie dążyli do w yp ieran ia nas w  pewnych okresach np. za czasów H it ­
lera, g łos ili konieczność biologicznego wyniszczenia Polaków. H itle ryzm  
b y ł wcie leniem  germańskiego im peria lizm u w  jego na jbardziej bru ta lne j 
form ie. W  ch w ili obecnej niebezpieczeństwo n iem ieckie nie minęło, 
zwłaszcza, że N iem cy ludnościowo w o jny nie przegrali.' Ludność Niemiec 
wraz z jeńcam i n iem ieckim i w ynosi 74 m iliony, co stanow i w ie lką  potęgę. 
Zabezpieczyć Polskę pnzied niem iecką agresją, w  sposób trw a ły , można 
jedynie przez pozbawienie Niem iec potencja łu  gospodarczego, m ilitarnego 
oraz przez pozbawienie ich sojuszników.

W arunkiem  więc utrzym ania niepodleg łości P o lsk i są słabe Niejncy, po­
zb a w io n e  w ie lk iego po tencja łu  gospodarczego, N iem cy sąsiadujące' na • 
zachodzie z silną i dem okratyczną Francją. U trzym anie zaś reżim u Franco, 
w  H iszpan ii oznacza odwrócenie uwagi F ranc ji od N iem iec na Pireneje, 
oznacza słabą Francję, a słaba Francja —  to silne Niemcy, co z k o le i za­
graża naszej niepodległości.

Prawda druga: Pokój jest n iepodzie lny. Ostatnia wojna przekonała 
nais wszystkich, że rozpoczęcie w a lk  na jak im iko lw iek odcinku k u li ziem­
skiej z konieczności przeradza się w  wojnę światową. Celem utrzym ania 
pokoju na świecie, celem niedopuszczenia do w o jny na granicach Polski 
należy usunąć wszelkie ogniska przyszłej wojny. Najgroźniejszym  tak im  
ogniskiem jest H iszpania gen. Franco, gdzie u w ładzy znajdują się faszy­
ści, k tó rzy  w spó łdz ia ła li przez ca ły okres w o jny z H itle rem  i Musaolinim.
W  H iszpanii organizowano ochotnicze dyw izje  faszystowskie (t. zw. ,,Błę- 

' k itn e  dyw iz je "), k tó ra  posyłano na fro n t do w d lk i z A rm ią  Czerwoną 
i W ojskiem  Polskim . C a ły przem ysł hiszpański pracow ał dla arm ii n ie ­
m ieckie j, a w  obawie przed bombardowaniem szereg ziaikładlów przew ie­
ziono z N iem iec do H iszpan ii.

W  tej ch w ili niem ieccy uczeni w filia ch  niem ieckich fa b ryk  w  H iszpanii 
pracują nad bombą atomową, n a d ' wynalezieniem  now ych środków  wojny.

W  tej ch w ili tysiące n iem ieckich ofice rów  szkoli nowe form acje faszy­
stowskie j ' H iszpan ii —  awangardy niem ieckiego im peria lizm u

B y nie dopuścić do nowej wojny, by zabezpieczyć naród po lsk i 
przed nową, jeszcze straszniejszą katastro fą , niż ostatn io przeżyta, 
należy zgnieść ostatn ią tw ierdzę faszyzmu —  faszystowską H isz­
panię.

Ponieważ naród po lsk i najw ięcej o fia r poniósł w  okresie 6-ciu 
la t h itle ro w sk ie j okupacji,
ponieważ słowo ,,w o jna“  jest na jbardzie j znienawidzone w  spo­
łeczeństw ie polskim ,
ponieważ nowa wojna św iatowa oznaczałaby zupełne wyniszcze- 

; nie narodu polskiego —
Rząd nasz, celem zabezpieczcmiia pokoju i  działa jąc zgodnie z ży­

czeniami całego narodlu, w n iós ł sprawę H iszpanii ma Radę Bezpie­
czeństwa.
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